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Wrządzeniu cztowieká 


OPA TRZNOS CI BOSI 


+ lech fie wielkiemi innych pra 
Jzczycaię Imionami, które n 
N Kfziag kü ozdobie klad z 
kawi ofiaruia, fa £gpamienit[zym 
pracy motty maznaczyć Imieniem, i bardziej 
Z ofiarowania zyfkawać niemoge: iak gdy 12 
dobie Wielowładny i we wfżyfiko Opatrzny 
efiaruię BOZE Imię toi ku wjpomnieniu nay 
milfze, zku pofzanowanie naygodnicyjże Zie- 
s i Niehu znaiomie teff: a nie dobrego w fwo- 
zeniu niemafz: coby Opatrzności PORY M 
go za alk nie powinno, Czego kolwiek u cudo- 
wych dziełach wfzechmócność Tieota doka= 
zala, to zachowuie Opatrzność, i aby fiw0- 
pzeniu niefchodzilo na czym, przefirzega, Pa- 
trzemy na pòla rozmaitym pokryte Kwieciem, 
Ktore Ty zafiewafz, na Sieybe rak ludzkich, 
Ktora rozmnazafz, na morza, Ktore wirze- 
gach uirzymuiejz fwoich, na Światła. Niebie= 
gkie, Ktore dla pożytku nafzego w niezanył- 
sym obs acafzbiegu; 1 potać nie możemy Cuig- 
ja ch dzieł Twoich. Atoli nad wfzyłikie Bof/Kteg 


spa! znosti dkutki iako nayjkryejza tell, tak 
E ay 


laxdztvnienfzn, co wfercach czyni/z ludzkich, 
fos Twoy, ktorego niefłyjzemy, czniemiyę 
oznatemy, czego niemożemy widzieć , 
wg wierzermy, czego polať ntemożna 
Tu nafycafz bez fjjtosci, namawiasz 
zykrzenia niewolijz bez gwahu, kra, 
Ze nam [R to podoba, co przedtym wobrzydze- 
niu było, a wczym fie kochało zbytnie; to che- 
tnie porzucamy; Ywoia [prawuie Opatrzńość 
ktora do przymuotyýw 1 fKlonnosci kazdego 
fłósuiesz człowieka, atak go rzadzijz, tak 
zyłko naylatwiey rzadzony bydž może. Dła- ` 
tego tate uwagi pobożne, które ferca ludzkie 
do fłodkich rzadow Twoich fpofobit maig 
ayczyfiym dla łatwości Ziommkow moich, yje 
fožyafzy iezykieni, Cudowney Tweiey ofia= 
ruig Ogótrznosci, aby praca moia, ten pe- 
wnieyodebraia pożytek, ktorego z fłanu 1 po> 
wołania mego fzukať pewinienem, Jaludz- 
kim widok oczom wyfławuie: ty tlumacz fers 
cu, ktokolwiek fpojrzy, amysl fwoie wte 
Święte zapuści uwagi: niech [re rozmiłuie Cie- 
bie, Swieta Twoię w fprawowaniu Zbawienia 
ludzkiego niech wychwalá Opatrzność Ten 
moy Zafzczyt, ra pracy metey Korzyść nays 
więkfza będzie, A “ 
X.F.A.R.K L.y P. 
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ROZMYSLANIE Í. 
O Końcu Czlowićka. 


Niczego ftwofzóný ies 

| ftem od Bogá. Cátý tiá: 

deżę dô Bogź.! Nie ië- 

à (tem tylko dla Bogá: 

3. Nie żyię; tylko ábym 

su, Jáko niemógę býdž tyl- 
A ko 


i 


Rozimyslániá 

kAod Boga, tak tež nie mogę bydź 
tylkołdla Boga. Niepotrzeba tego ábym 
był ná świecie, ale gdy ieftem, konie- 
znicza Z CBA bym był cały Boga. 


WiZxítk eczy mowią mi o Bogu; 
wfzyftkitaénie ciągną do Boga. Wizyft. 
kie mi daią poznać Boga Wfzyftkie mi 


wyrzucają iawnie, iżem żyć niego- 
dzien, ieżeliżyć niebędę dla Bogá.Zem 
fercá -mieć niepowinien, ieželi nim nie 
mam kochać Boga. Ze dwiema ffužyc 
Pánom niemogę, lecz potrzeba,jábym 
był albo: czárta, albo Bogá fługą. 

A ktoremuž z tych dwoch dotych 
czas pofłufzny byłem? ktoryž z nich 
był Pánem moim. Ktoregožem fię u- 
fiugom oddał? Ktoregożem upodobá- 
nie pełnił? Abczartowfkim rofkazom 
pofťufzny byłem. Otoż Pan, ktoregom 
przekładał nád Boga. Jego ftałem fię 
niewolnikiem. Wfzyftkę wolą lego czy- 
niłem! 

Ah lękam fię niewierności moiey! 
uznáię niefprawiedliwość moię. prá- 
gnę odtąd bydź ziednoczonym z Bo- 
giem; niechcę kochać tylko Ba. Nje- 
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Zbówiennych Uwag, 
ehcę żyć, tylko dla Boga. Niechie fu: 
życ mikomu tylko Bogu. Zabiorę ná 
fiébie powinność kochania Boga, i wo= 
li lego we wfzyftkim pełnienia. 

SŁOWA PISMA SW. EGA, 
Pánie dáy mi poznóć koniec may ábytn wiea 
dział, czego mi niedoflaie "Bal, 38. V. S+ 
Stwotzylem go, ukfztaliowgłem go, i ucžyni: 
„ lem go ná chwálé moię. Jfaiz. 43. Vi 7 
W/zyfiko BOG dlé frebie Jamego fiworzył, 
„Prov. 16. V, 4. 
Já iefiem początkiem i kocem, Apocal. 2: 
V. 8. 
Wychooóśłćm Syny i wywyżfzyłem, á oni mná 
Üzgárdzili. |S. 1. V, 2... 
= ROZMYSŁANIE IL 
O Pánowániu Boga nád ludzmi, - 
I lezawfze byłeś ná świecie, był ten 
czas, ktoregoś niebyt. Bog cię Wwy- 
prowadził z niczego. On ci to dał, 
czym iefteś, Tyś ieft [tworzenie iego, 
On ieft wielowładnym Panem Twoim4 
Možeci rofkazać, cokolwiek mu fię po» 
doba. Może ci źakazać, cokolwiek mu. 
fię podoba. Može ci pózwolić, cokol= 
wiek mff fię podoba. Może cię obracać, 
A. 2 gdzie. 


Rozmyslániá 
iekolwiek mu fię podoba. Može cię 
- Žáchowaé,albo znifzczyć. Može cię wy- 
nieść, albo ponižyé. Može cie pocielzyć, 
albo zafmucić. Može ci śmierci przybli- 
żyć, R rám przedłużyć. lák on od 
nikogo nk wówift, ták też nikomu obo- 
wiązany nie left. 
" BOG iet pierwfzym początkiem 
twoim. On ieft Panem Zycia twego. 
On naprawą twoią. Zawiffeś od niego 
koniecznie, Zawifłeś od niego iftotnie. 
Zawifłeś od niego wielowładnie. Záwi- 
fleš od niego zawfze. Od niego záwis 
fniefz wiecznie. Y czyliż nie ffufzna 
rzecz ieft, bydź pofłufznym temu, od 
ktoregośwfzyftek zupełnie zawifł? | 

Kto zafzczepił winnicę, izáliž nie má 
prawa zńżywać z niey owocow? Kto 
dom wyftawił, izáliž nie ma prawa do 
miefzkaniá w nim? lák wielka niefpra- 
wiedliwość, wyrzucać Bogá z fercá, kto- 
re on rękami fwemi ukfztałtował! z 
fercá, ktore krwią fwoią odkupił? z 
ferca, w ktorym przemięfzkiwać pra- 
gnie. Z ferca, ktore poświęcić żąda? 14+ 
ka zuchwśłość nśczynia glęnianego; 
fzemrać przeciwko garcarzowĄ od kto- 
rego ieft wyrobione. Bog 
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Zbźwiennych Uwdg. 

BOG iet oftátnim końcem twoił. 
Stworzył cię ná chwałę fwoię. Pragnie 
cię fzczęśliwym uczynić, i dla tego cię 
ná ten świat wyprowadził. Każdą rzecz 
zmierza do końca wego. Koniec. ielt ces 
lem obrotow iey ieft krefemypoczynku 
iey. left początkiem-mecy ley. left 
wagą przychylności iey. left dopełnie- 
niem dofkonałości ie}. Oddálona od 
końca (wego rzecz každa, niefzczęśli* 
wa ieft, fába ieft, (każona ieft, Ah cze- 
muž więc do Boga [ie niendaiemy? cze- 
muž od Boga odftępuiemy? 

O Boże moy, ! końcu moy. Tyś ieft 
a A życią mego. Tyś ieft kre- 
| fem Ípoczynku mego. Ręce twoie u- 
| kfztałtowały mię. Ręce twoie zácho- 
wuią mię. Ręce twole utrzymuią mię, 
Ręce twoie bronią mię. Zawfze zoftaię 
w ręku twoich, 4 nigdyiednak nie my- 
ślę o Tabie. Jeftem zawfze w fercu 
twoim, 4 nie mam miłości ku Tobie; 
ftworzenia twoie wizelkie mi wyrzą- 
| dzaią ufługi; 4 iá ffużyć Tobie niechce. 
Alboż ińie ftworzył? álbož ia życie mo- 
ie zá nie położył. 

O Mof Boże! ftworzyłeś mię siata: 
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— Rozmyslániá 
NI umarłeś dla mnie. Obiecniefz mi 
dobra wieczne. Grozifz mi złym wie= 
cznym. A to wfzyftko mię nieprzeraża. 
Y ztym wfzyftkim iefzcze nie kocham 


oy!i Pánie moy! Spal ray, 
zagaś piekło: Nie pragnę zapłaty inney 
za níťugi moie, ktoreci wyrzadzam,tyl- 
ko tey chwały, ktoraieft, fužyé Tobie. 
Zbyt wielką nadgrodą ieft ray kochaią- 
cemu Ciebie. Zbyt małą ieft karą pie- 
kto dla niemiłuiącego Ciebie. 

O iśkże mi fię te myśli podobaią. le: 
ftem cd Bogą,ieftem Boga, ieftem w Bo- 
gu, i: ftem dla Boga. Od Boga iako od 
początku mego. Boga iako naywyżfze- 
go Pana mego. W Bogu iáko w krefie 
moim, Dla Boga, iako dla eftatniego 
końca mego. Ah biada mnie! takem 
żył do tych czas, iakbym był fam z fie- 
bie. lákbym byłfam fobie. I4kbymżył 
fam dla (iebie, 1ákbym był doftatni fá- 
imemu fobie. O bede odtadcaty Twoy! 
ffužyc niebede inemu Pánu tylko To- 
bie: fzukaé niebede pokoiu wiecey tylko 
w Tobie, pracować niebędę tylko dla 
gicbie, i ; 
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Zbáwiennych Uwdg. 3 
SLOWA PISMA SWIETEGO.- FY 

Pán BOG wafz fam iefi Bogiem, Pánem, BOG 
wielki możny i ffrafzny. Deut. 10. V. 17. 

Jrželi Oycem tá iefiem, gdzież ief? cześć moe 
já, á teżeli Panem gdzież ief? boióżb moiá? 
Malach. 1. v. 6. — 

Ręce Twoie Stworzyły mięi ukfafliowaty mię, 
Bal. 18. v. 8. 

Kto fzczepi winnicę, ć z owocu iey nieužywá? 
1.) GOF+:94 Vs 7; 

O człowiecze coś ty iefl Który odpouiádajz Bo- 
gu. Rom. 9. V. 20% F 

1 więcże Bogu podlegáć niebedziefz Dufzo ma- 
já? Efal. 61. V: 1. 


ROZMYSLANIE II. 
O Stáraniu fie okolo Zbówienia 


fwego. 

Báwienie moie ieft. fprawą moig, 
Zbawienie moie ieft iedyną fprawą 
moią. Zbawienie moieieft naywię- 

klzą (prawą moig 
BOG od wiekow upodobał fobie w 
tey fprawie. Syn Boíki umarł ná Krzy- 
žu dla tey fprawy. Aniołowie Strožo- 
wię nafypracnią około tey fprAwy.$wiat 

Aa cały 


r) Rozmysłónić 
cały tworzony ieft iedyniedla tey fprąe 


wy: 
Wfzelkie fzczęście moie polega ná 
tey fprawie. Wieczność moiá zawifłą 
od tey fprawy. Wizyfcy czarci fprzeci« 
wiaią fię £ prawie, Bez pilnego ftą- 
rania niemogę dokonać tey fprawy, 
Bezrozumny tedy ieftem, ieżeli ufilnie 
9 tę fię nieitáraň (prawę. 
lá jednak zaniedbywam tey (prawy, 
O wfzyftkim myślę, oprocz tey fprawy+ 
O wizyftkie inne rzeczy bardziey (ie ftas 
ram niżeli o te fprawę, Ah niechce od- 
tąd o nicfię trofkać, tylko o tę iprawę, 
O żadną rzecz tak (ie ftarąć niebędę 
iako o tę fprawę, ; r. 
SŁOWA PISMA SWIĘTĘCO, 
lednó rzecz tylko potrzebną, Luc. 10. V. 42, 
Což pomože człowiekowi, ieżeliky w/zyfiek 
Joias zy/kal,á ná dujzy [wey [zkode podiaľ, 
Matt 46 ye a | A 
lákaž da człowiek zamianę zá dufzę fwoię, 
Ibidem. Czuway nád [oba 1. Tim. 4V.16, 
Zmiluj fię nád dufza fvoia podobájac fig Box 
g“. Ekkl. 30. V, 24, 
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Zkdwiennych Uwág. 9 
ROZMYSLANIE Iv.” 
O oderwaniu fię od fiworzenia, 
N Igdym nieznalazł prawdziwego u= 
kontentowania w ftworzeniu. Nie 
gdym w nim nieznaŤazí pokoiu. 
Nigdym w nim nicznalszłońbefpiecze- 
ma. Nigdym wnim nieználazí wier- 
pości. 4 
Próżne ieft i nieftateczne. Nieczyfte 
jeft i nikczemne. W lzyftkie ftworzenia 
ftworzone lą dlamnie, á nie iá dlá nich. 
Podleyfze 14 niżeli 14: iam zącnieyfzy i. 
godnieyfzy nád nie. Zabawić mię mogą, 
ále nafycić mię nie mogą. Mogą zámie- 
fzać ferce moie,ále go ulpokoić nie mo- 


Moy Boże! ferce moie fzczupłe ieft 
w iftocie fwoiey; ale nieíkoňczone ieft 
w pragnieniach (woich. Tak wielkieieft, 


ják wielką ieft fzczęśliwość i błogofła- 


wieńftwo twoie, ktore bycź može obie- 
te od niego. Stworzyłeś ferce moie, śby 
cię kochało. Ukiztałtowałeśie ná podo- 
bieńkwo twoie. > 
Serce moie ftrumieniem ieft, r: 


do morzępłynie. Ogniemieft, ktory fi 
A w 


IQ Rozmyslániá 
w gorę do {wego krefu i sfery wzbiiá. 
Prómieniem ieft, ktory do fwego pra- 
gnie powrocić początku. Zelazem ieft, 
ktore z fwym złączyć fie mágnefem, 
chociaż niepoznanym, ufifuie. 

Ah iakż$ niefzczesliwysbytem, edym 
ftworzenia Miišowaf. O Bože moy! po- 
nieważ ftworzony dla ciebieieftem, (na- 
dnie widzę, że- nigdy pokoiu i odpo- 
czynku mieć niebędę, tylko w Tobie. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Prażneść prożność iwfzyfiko prožnosť: Bkkl, 
KV. Z. 

Obúczytem we wfzyfikim mórneść i udręcze- 
nie myśli, á iż nic mietrwó pod flotcem. 
Ekk!. 2. V. % 

Nówrać fię duzo motá do odpocznieniá twegoą 
ślbowiem ct Pán dobrze uczynił, Plal. 114. 
V. 7. 

Diá czegoż miľujecie márnosť, i fzukócie klám: 
Jwa? Píal. 4. V. 3. | 

ROZMYSLANIE V. 
O Woli Bofkiey. 

N 1 Iedlaczego infzego ieftem ná świe» 

cie, tylko ábymwykonáf, co BOG 


chce. Godzicnem śmięgci, ieżeli . 
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Zbáwiennych Uwág. AL 
tego niewykonywam, co Bog chce. Ni- 
gdy dofkonałym niebede, ieżeli tego 
niewykonám, co Bog chce. Nigdy po- 
koiu mieć niebede, icżeli tego niguczy- 
nie, czego Bog chce. Chca, niechcąc, 
wykonaćto będę mufiát, coďšog chce. 

Mądrości dofiagne Bogá, ieželi iedno 
z nim zdanie, 1rozumienie mieć będę. . 
Będę fprawiedliwy iáko Bog, ieżeli fię 
iednym Z aim práwidfem rządzić be- 
de. Swiętym będę iako Bog, ieželi iednę 
z nim miłość mieć będę. Wielowfádnym 
będę ińko Bog, ieżeli tego chcieć będę, 
czego on chce. Błogofławionym będę 
iako Bog,ieżeliiedno z nim upodobánie 
mieć będę. Wfzyftkie mi rzeczy pofłu- 
fzne będą, iáko Bogu, ieżeli iednę z 
nim wolą mieć będę. 

Ah iakże niefzczęśliwy do tych czas. 
byłem; poki przeciw Bogu wálczytem. 


| Wfzyftkie rzeczy fprzeciwiały fię woli 


moiey, kiedy iá byłem przeciwny woli 
Bofkiey. O moy Boże! niepodaway mię 
pożądliwościom moim; niedopufzczáv, 
ábym cię więcey obrażał, Przewroć 
wolą moię, aby przez nie niebytá prze- 
Wroconá/wolá twoiá, Przyniewol mig, 


Z 


11 Rozmyślania 

ieželibymci pofł ulznym bydź niechciał, 

Uczyn ze mna wolą twoię, ieželibym 

já kiedy pełnić niechciał woli twoicy. 

ŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Zywot ná, weji lego. _ Pfal. 29. V. 6. 

A ińko. będzie wola ná Niebie, ták fie niechay 
ftánie. 10 Mach. 3. v- 60. 

Nie co ia chce, úlco ty. Mar. 14. V. 30. 

Niechá fie dziete wola Páhľká. Act. 21.V.14. 

Pánie co chcefz, ábym uczynił, Act. 6. V. Ja 

ROZMYSLANIE VI. 

O Obowiazku kochania BOGA 
i fľuženiá mu. 

O BOG ieft naypierwfzą i naywyž- 
fzá iftność. Bo on rękami (woiemi 
ukfztałtował mię. Bo mię ftwo- 

rzył, śbym go miłował. Bo wyrwał mie 
z piekła. Bo mi darował życie fwoie, 
Bo mię odkupił krwią iwoią. Bo mie 
kármi Ciałem fwoim. Bo ożywia mię 
Duchem fwoim, Bo obiecuie mi Błogo- 
fławieńftwo fwoie, Bo od wiekow u- 
kochał mię, Bo nápetnit mię dobro- 
džieyftwámi fwemi niefkończonemi, 
Boodpuścił mi wyftępki niezliczone, 


Ba całe 
fłufznić 
ieftem r 
Bo on ! 
nie pra 
śliwośc 
Więc 
fercá r 
AN t 
e70 u 
chwałę 
żyć prz 
na twe: 


A |. Zbówiennych Uwag. F3 
hciał, | Bá całego fiebie mi daruie. Bowfzyftek 
libym | ffufznie iemu poddany ieftem. Bo nies 
ley. | ieftem náswiecie tylko przez tálke iero, 
Bo on miłością ku mnie páfa. Boiedy- 

6. nie pragnie mnie rowną fwpiey Ízcze- 
ichay | śliwością błogofławionyjm uczynić. 

~ Więc będę kochał foga z całego 
r. 30. | fercá mego. Niebędę ffužyt innemu 


Vig | Panu, tylko iemu. Wypełnię wfzelkie 
V. 9“ | lego upodobanie. Cáty (ie poświęcę ná 
I chwałę lego. Moy Boże! pragnę, abym 
TÁ żyć przeftał, ieżeli całego życia mego 
)GA | ná tweufługi łożyć niemam. Żnifzcz 


moie iefteśtwo, ieżeli niechce bydž 


, | | twoim, 
jwyt Zepfuy prágnieniá moie, ieżeli czego 
oci | innego pragnąć mám oprocz Ciebie 
twos | SLOWA PISMA SWIETEGO, 
imię | Slugaš ty moy Js. 45 V. 9. AA 
WBS | Twoytń ieffem, Pfal. 128, V. 94. A 


omię | Chot żyiemi, choć umierámy, Póńfcy iefleśmy. 
Rom. f4. v. 8. Z 
Niciefłeście fwoi, álbatvieiestie kupieni zé- 
piótą wielką. 1 Cor, 6. v. 19. > 
O Pónie, bom ió flugó twoj, i Syn Stużebnicy N 
Twoiegs Bal, 115. Va 16. A 


i ROZ- 
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"ROZMYSLANIE Vİ 


Mysli pożyteczne do odev wánia 
s fe od sviáta. 
K. mię ná ten świat wyprowa- 
. dzi? DIA czegoż żyię ná świecie? 
Coż czynię ná tym świecie? lákie: 
go pokoiu zażywam ná tym świecie? 
Kiedyż zeydęz tegoświata? Dokąd poy= 
de po zeyściu z tego świata? Coż bym 
rád był uczynił, gdy przez śmierć be- 
de (chodziť z tego świata? > 
Y wiecže dla nikczemnych dobr o- 
mylnego świata zle umiłowanych wie- 
cznym dręczony będę pożarem” leželí 
ftracę dufzę moię, ná coż mi fię przydás 
zyfk całego świata? á iednakowoż ufi- 
dowanie moie iedynie nátežone ieft ná 
zgromadzenie dobr zdradliwego świą= 
Tá. 
O moy Boże, álbo mię wyrwiy z te- 
go świśta; albo oderwiy ferce moie od 
rożności świata. Spraw to: 4by miświat 
umarł, Albo żebym i4 obumarł światu: 
Rozżłącz dufzę moię od ciała (wego, ál- 
bo oddal odemnie fzkodliwą świata mi- 
łość, j SLO: 


SL 

Coż pom 

świat : 
iat, 

Wyście z 


Stvláta 


jean. 
Nieiefesi 


la 


"Zbáwiennych Uwdg. 15 
vii | SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
AL Coż pomoże człowiekowi, ieżeliby wfzyfiek 
świat zy/kal, á ná dufzy fwotey [zkode pod- 
ial. Matt. 16. V. 26. 
Wyscie z tego fwióta, á tám nie iefiz. tego 


świóta, joan. $~, V. f .“ 
a 


, 
rwan; f; 


yprowa 
świecie! 


Qycze /prawiedliwy, świaj cie me pozmół, 
je? iakie 


jean. 17. V. 25.“ 


swiecie] Nieieffeście z świata. | Joan 15. V. I9. 
kapr ROZMYSLANIE VII 
ož by $ 


O smierci. 
u Mrzefz kiedyžkoíwiek. Szczegnl- 
dobr o nie raztylko umrzefz, niewiefz, 
jych wie kiedy mafz umrzeć. Nie wiefz, iák 
né leżelf. mafż umrzeć. Niewiefz, na ktorym 
> przydźj mieyscu máfz umrzeć. Niewiefz, w iá- 
wož ufij kim ftánie mafz umrzeć, Umrzefz ptę- 
je jeľt ną dzey niżeli fobie tufzyfz. Ieželi o śmier-. 
gO świaj <1 pilnie myślić nie będziefz, śmierć čie | A 
niefpodziána potka. 
wiy z te Smierć ieft taka, iákie życie. Niená- 
moie od Uczy fię tego wiednym momencie; cze- 
,miświag! BO fię niedy przedtym nięczyniło; nie- 
p światuj oduczy iię tego. w jedným motiencie, `N 
wego álj czym fię uftáwicznie bawiło | N 
viára hij Po śmierci przed AE 
niefz 


mieré be 


| 

č. Rówryślśnia : | SÚ. 
niefz Sędzią. Po lądzie poydziefz.do | ROZ 
wieczności, coż byś ná ten czas życzył lô Gj 

był fobie uczynić ná coż ci fię przy- JIRIE 

dadzą nikczemie dobra Świata, tcylą| ) lak r 

ftaraaiami nabyte! ; WZE 

O Smietci! © Sądzie! O Zbawienie! pry 

o Wiccznose marty ieftem, ieżeli œjf? pízyw 

śmierci ufilnie bie myślę: Z rożumu o- (fieté iet: 

brany ieftem, ieżeli wieczności ná uwáslfciu nie fz 

ge nie biorę. Niegodzienem zbáwieniáz ci wychc 
fežcii fie nie lękam potepreniá. [m chętni 

SŁŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. VÝ rožo 

Oto blifko [a dni śmierci źwoiega Deut: 3rejfnnie nie 

Wa TĄ 5. i i j | ZýCIU, to 

O smierci! iákož iefi gorzka pómieć o tobie Mietci. Ce 

człowiekowi pókoy móiacemu w dobrách JE ci (le po 

fwoich, Ekkl. 4i: V. 1: | | Coż mož 

Niewie człowiek końca furgo. Ekx]. 6. v. 125] fžecžy + 

K " -Pojłónowiono ludziom róż umieróć, Hebr. geff" W mocy 

V. 27. i | U Pržédzá | 

Y wy gotowi bądźcie, bo godziny, którey fellžy śmierc 

N  wiedomniemacie, Sý cżtawieczy przydzie (ft Od ciát, 

Luc. 12. V. 46. ) | fožtáczi 

„7 Roprau dom trovy, bo tý univ že/z. [f 38. ve r [20á, iby 


/ Ť à | ży J kto; 
A 35% 250. 1Y Wigžat 
Ť iętemi i. 


ROZ- 


| 
$ 
| 
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ROZMYSLANIE 1X“ 
O Smierci- Sprówiedliwych. 
lák miło útiiiefaé tym; ktorzy do 
życia przywiążanią nie maią; bez 
prźzykfości to fię fjofžuca, co fię 
eZ pfżywiązanią trzy málo. Słodka 
rozumu | $mietć ieft temu, ktory ži dney w tym 
ści ná usa ŻYCIU nie fzuká uciechy, Dufzá beż žá. 
„biwiód s łości wychodzi Z pomieízkániá, w kto- 
iá. fym chętnie niemieízkáfá nigdy Lá- 


EGO. twy rożwod ieft dlá tych,ktorży fię wżó- 
Deut. 4 iemnie niekochdią: co zbytnie kocháíz 
Deut: 46 ż 


W zyciu, to ci będzie udręcżzeniem przy 
mit o tale Smierci., Co cię trápi w tym życiu, fta- 
p hie ci (le pociechą przy śmierci. 

| Coz može przy śmietci trápié fetce, 

kó, „5d fžecžy wfzyftkich w życiu oderwa- 
+ Hebt, ¿Berw mocy miłość z śmiercią fię rowna; . 

p IS poprzedza bowiemw tym miłość; cofi 
piireyle PTY śmierci třáfić može, Oddžielá du- 
by „żę od ciała (Wwego,i nic niezoftáwiá,ca- 
by rozłączyć śmierć miała. Coż zá po- 
j,ttżebź, źby śmierć gwált miáta uczynić 
dufzy, ktorá do żadnego ftworzenia 
przywiążana nie ieft. Skarb zafług 
Swietetni i chotliwemi uczynkimi na- 

B 


byty, 
e 


y W dobr. 


c RZ 
m O . 
Za 


1% Razmysldnia | 
byty, dobro ieft, ktore to duízy wydateje ták zbyt 
te bydž niemoże Drogie prawdziwie [ráwda (tra 
dziedziśtwo ieft, z ktorego cie śmietók iednák n 
wyzuć niepotráfi. O iáka umicráiacbes[| i 
dziefz miáł pociechę, żes ná dobrych usj 
czynkácheprzepedziť życie. | irówiedliw 
Nic pięknejo mie left w tym życiu] SŁOW 
tylko tá bránia piękną, przez ktorą Zifogoflówvirni 
tąd mafz wyniść. Międzey wfzyftkiemi|| ia. Ajo 
dobrami,ktorych człowiek pożądać modbny, ko 4 
że, naywiękfze ieft dobro, świątobliwiej| dział n A 
umierać, Śmierci bowiem bynaymniey bedzie wa 
bać fię temu nietrzebá, kto żył dobrzeghy/ „AA 
Smierć ślbowiem ieft końcem utarczekl|ych jg; 
iego. left uwieńczeniem zafług iego. 
Bogw dzień ow zły záchowuie dufz€ | moście „1... 
fobre wierną. Każe iey ipoczącw koúcu [pien, ciy 
fwoim, Uzbráiá ią fáfka iwoią. Ufkrósj Be a 
- „miś boleściiey. Rofpędza poftráchy iey; [azen 1, 
v / Aniołom fwoim przykazuie, áby ią cie4 |qy, f 2. 
( |fzyli, broniliiey. áby ią w pokoiu zas ujea | 
*chowali, i do ráiu záprowádzili. KOZI 
O ják drogá ieft przedobliczem Páť4| () Sy, 
fkim śmierć Świętych lego! oiák chwadgąy,.... Í 
lebná przed Bogiemieftta ofiára, o iák|, ów A 
przyiemná ieft Bogu! Moy Bože! mo: fin, 
Bež fię fpodziewaé dobrey śmierci, żyśły ní za 
cie | yltrą 


Zbówiennych Uu váž. 
zy wýdit čie ták zbyt przewrotne pro w út S fa 
prawdzi ie Prawda firacitem n ou 
cię śmifć ra iednák napr 
micraiąckte. Ah żyć bę: de 
dobrych wych, ábym mogł 
fprówiedliwy ch. 
tym a. Lg) SŁOWA PIS 15 


ia, akad. rá v. i 


é soba bo, A kto fe l áná boi, będzie fe dobrze 

i dziato ná ofk útku, ú w s zieh smierci [wep 
nay mały bedzie bio pgofław 10 ny, Eul. Vá 13. 

2. Drogó przed obliczem Póń/kim smierć Swies 


„tych iegó. Pfal. LES V 15. 
śfług iep. To gdy fe dżińć poc znie, pogładaycież, á poda 
€ moscie głowy wáfze, boć 4 przybliża odkta 
pienie wófze, Lue, 21. V, 28- 
W wefely wyżidziecie, á w pokoia, doprowóż 
dzeni bedziócie, gory ig pázor rki beda fpre> 
wát przed wóńmi chroáte JS. 45. V. 12, 


ROZMYSLANIE X. 


O Smierci grzefźńych. 
Mieté ieft to wielkie złe: Wiekíže 
złe ieltgrzech. Lecz śmierć z grze- 
chem zľaczoná, ieft złym že wizy ft- 

(kich nayftrafzliwizym, left złym po: 
B2 wize: 


20, Rozmyslánia 


wfzechnym. left ztym wiecznym. left, 
złym bez uleczenia. left pogrożką nay“ 


ftrafznieyfzą, ktorą Bog rozgniewany; 
pogrozić może. 

O iśk fięlękać potrzeba śmierci bez= 
bożnych.*lękgią (ie, i przerażają boiá« 
źnią, gdy ieaz widzą poftawione- 


mi w ofłatni 
niegodziwie przepędzili. Gdy fię obá- 
cza iuż zarwanemi do więzienia wież 
czności, z ktorego żadnego nie máíz 
wybawienia. EE: 

Záczynač patrzyć ná to,czego fięni- 


gdy niewidziało. Zaczynać to poymo* 
wać, o czym fię nigdy niemysláto. Zá 
czynać dofwiadczać, czego fie nigdy 
ničuwažato: ZAczynać, co żadnym dos 


fwiadczeniem poznane niebyło! Záczy- 
pać cierpieć męki wieczne! Opuściwfzy 
oyczyznę rofkofzy, wchodzić na miey- 


fce mak i bolow.Zftąpić zráiu ná głębo: 
kość piekielną. Przeiść od doftátkow do 
oftatniey nędzy! Bydž ftrąconym z tronu 


Ž 
Co w fp 
nienie, ta 
twogę, C 
ardziey n 
rzed oblig 
božny, ni 
k bydź | 


krefie czafu, ktory rákľáúíkim, |. 


ędzie, wid 


rolem? K 
| rzytącielej 
at? Przed 


34 ten c, 


chwały w przepaść zAwitydzenia! O ják foim zb 


ftrafzna ieit rá odmiana! O ik przykra 
jeft rá niefzczęśliwość! O iák tá nowość 
iet niefpodzianá. O iákže tego przy 
padku lękać fię trzebá! Co 


aľženie: 
ých ná fi 
dzię had 
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cznym, ER Co w fprawiedliwych wznieca prá- 
grožkanly: gnienie, to w bezbožných fprawuie 
zgniewały, trwogę, Człowiek fprawiedliwy, nic 

bardziey nie pragnie, iáko (ie ftawic 
śmierci Hz: przed obliczność Boga. Człowiek nie- 
ražáia bdá: ZDOŽNY, niczego (ie bárdziey nie leká, 
oftawioje: lák bydź ftawionym pfzed obliczem 
u, krorykk Páúfkim, láka tam boiałń bezbożnego 
dy fię of- bedzie, widzieé fię przed Bogiem, kto- 
zieniá we Tego rozgniewał? Przed Oycem? ktore- 
o nie miz mu wiele krzywd wyrządził? Przed 
Krolem? Ktorego znieważył? Przed 
czego fidi- przytacielem? Ktorego zdradliwie wy- 
6 to poyo dał? Przed wodzem? Ktorego chanie- 
nyšláto. fá» bnie odftąpił? Przed Oblubieňcem? Kto- 
o fe nigy remu wiary niedochował Przed Sędzią? 
zádným JP” Ktorego ciężko obraził? Przed zbawi 
"ło! ZAdy* cielem, Ktorego zbrodniami (wemi do 
Opuściw y Krzyża przybił? Niczęgo fię bardziey 
zi ná mil: Mieobawia bezbožny, iak ftráfzliwey 
ná głęjo* Zágniewanego Sędziego twarzy,ktorey 


(U je) S À A 
oftátkov lo iednak uniknąć niemožná. 


1 Z 


mztrdu | N4 ten czas przypatrzy fię wlzyftkirá 
„i okk fwoim zbrodniom, ktore pow ftaną ná 
jAk prz rá ofkarżenieiego! Obaczy czartow okru- 
krá no sétnych ná fiebie czuwaiących. Widzieć 

ty: będzie nad foba fedziego rozgniewáne- 
( f B3 go 


> Rozmysłónić 

s. . . . . . s 
g% piorunuiącego wyrokiem wiecznes 
go potępienia. Widzieć będzie pod fo: 
bą otwartą piekielną otchłań, w ktorą 
wnetże má bydź wtrącony, Obáczy zá 


fobą swiát, od ktorego był zdradliwię'f 


fwoie zbyreczhie ukochane, ktore iuž 
iuż maią mu bydź wydarte. Uyrzy przy 
fobie Stworzenia, ktore mu były powo: 
dem do grzechu. Obáczy w fobie ciało 
włafne, ktoreiuż iuż opuścićmuf, 

O JEZU ukrzyżowany! iakże obes 
cność twoiá cigízyč będzie ná ten czas 
fprawidliwych! lák obecność twoia 
przerazi naten czasbezbożnych: lákže 
ośmielą (ie patrzyć ná Ciebie, którego 
Ukrzyžowalič Wfzyftkie twe Rany 


ułudzońy, aa przed fobą iprzęty 


krwią fięzbroczą'w przytomności ták 
okrutnych twoich kátow. 
A iákaž będzie śmierć moia? taka: iá: 
kie życie było. A czyliż umrę śmierci 
pr.awiedliwych? Nieináczey, ieżeli ży 


ciem fprawiedliwych żyć będę. Umręli i 


śm ercią niezbožnych? Zápewne, ieżeli 

życiem bezbożnych żyć będę. Zyć tedy 

odtąd będę w łasce, abym,umart w po 

koiu. Zyć będę Ro a abym u: 
s mart 


Zhá 
hrt fpokoin 
umarł v 


rogi moiy € 
Zkówia obcym 


Jklipokutowóć 
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TEENI marł fpokoinie. Zyć będę w pokoiu, 4- 
ie pod |: bym umarł w ubefpieczeniu. e 
A w kta SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
OHÁCZŤ í Smierć grzefznikow náygorfza. Plal.3 3. v.22. 
zdradiiwk Człowieka miefprówiedliwego złości utowia né 
ba lost zátťacenie, Pfal. 139. V. 1a. - 
DA iprzejy C: pA = PLA . > 1 
ktore if OŽEU fe mam bát w zły dtieh? nieprawość 
A ` drogi moisy ogárnie mię, | Pfal. 48- V. 9. 


R tl Zaftávia obcym móietności fwoie, á groby ich 
iine ciáb domámi ich, grobami ich na wiekņ Pial. 48. 
müh: TEE ZĘ : 

ze dl Umári bogácz,i pogrzebion ief w piekle, Luc, 
há ten cas 16. y ZA : R OSETE 
ość twdR Jeżli pokutowóć niebędziecie, wfzy/cyzginiecie. 
watki FEC 13 Vo 3e i : 

je, któreg ROŽMYSLANIE XI. 

| DÁM. . 

sady | O Sadzie. 

mno! |- Ty OGieft okiem,ktore widzi wfzy ftko. 


už cika: b Iet uchem, ktore fylzy wfizyftkoę 

stergi 
gee | widzę, á iednak mię widzą. Niepoymu 
[> NE: (le, iednak mię poymuią. Niepozna: 
i | wám, iednak mie poznáila. Oko, ktore 
w > wfzyftko odkrywá, zakryte ieft. Ucho, 
ę ZY] ktore ftylzy wizyftko, zataione ieft, rę- 


6 1 w 3 F. > f ; 
ar „ ká ktorá pılze wizyftko, niewidoma icft. 
je; 

| mat 


B4 Nie 
|| 


left ręką, ktorá pifze wizy ftko. mj żę 


24 Rozmyslániá 

Nie nieginie, w niczym niefchromi fię, 
wfzyftko z gzásu przechodzi do wiej 
czności. Co mineło, powroci fię. Co fię 
fadzito bydź utracone, znaydzie fię, 
Grzech zágrzebány, powftanie. To ná 
czym ťe czas darmo trawi, nie przemi: 
nie Z czálem. A 

Wfzyftko a ln będą bez wzgles 
du. Wizyftko fadié będą bez wziętości 
Olob. Wfzyftko potępią bez odpufzcze: 
niá. Wizyfiko Íkárza bez mitofierdziá, 

Ah moy Boże! gdzie fię ukryię, gdy 
będę przed fąd twoy wezwany! Coż 
odpowiem fpytany? Coż fię ze mna (tá: 


nie olądzonym? Lož bym rád byf uczy: 

niŤ, gdy bede potępiony? ; | 
Fodžcie dô mnie bľogoffáwieni Oycál 

mego! O ffowá miłe! [dzcie odemnie 


przekleci! Ofowá ftrafzliwe! My lámi 


„ Piżemy w tym życiu wyrok, ktory ná 
ten czás zá námi, albo przeciwko nám 
ogłofzony będzie! Biáda mnie nielzcze: 


sliweému, gdy beda wyiáwione wízyft+: 


kie wyftepki more! Biáda mnie niefzczęz 
sliwemu, gdy będą odkryte fkrytości 
ercą mego! Biáda mnie niefzczęśliwe: 
mu, gdy mi powiedzą: Oto czło: 
A AS 5 wiek, 


26 
iek, tdobrś 
toczłowie 
W mnie wi 
SŁOW, 
zyscy fán 
Rom, 14. 
[zy[cy my n 
Gbryflufyw 
wy cidla, u 
lub zde, 2: 
try fkoncze 
kow iego, 


Sli Priwe 


p'e 


lig głębo, 

Ht kroleíh 
Jzną rol 
acych, le 
sl ziemią 


Zbáwiennych Uwág, 2% 
efchroni k, wiek, idobrá, ktorychem mu użyczył! 
zi do W: Otoczfowiek,1 zbrodnie; ktore ná prze- 
i ię. Coję giw mnie wyrządził! 
aydzie kk | SŁOWA FISMA ŚWIĘTEGO. 
nie, Tolá Wfzyscy flániemy przed folica Cbryflufowa 
nie przedi:- Rom. 14. V. 10. RÓ 

Wfzy(cy my mufiemy fie okóżać przed ffolica 
bez wzgb:  Chryflufową, óby każdy edniost wtá/ne [prá- 
p wziętoki wy cióla, wedlug tego couczynił, lub dobrze, 


wany! Uż Jezi [práwiedlivy ledwo zbówion będzie, nies 
ze ` zbožny i grzefzmy gdzież fię okáža? x: 
jdbyłucd: = Petr. 4. v, 18, 


ROZMYSLANIE - XII. 


wieni Odá: > . 

adeno O Piekle, 

e! My KH F) lektoiet więzieniem fpráwiedliwg: — 
k, ktoryfa A. $ci Bog feft mieyscem* zerafty iegó, 
„ciwko ngn left grányca zapalczywości iego. 


ie nielzc+- feft krefem wizyftkiego złego. left itu- 
one wfzyj”dnią głęboką Śmierci nieumieráiacey. 
ie nieízc++ left kroleftwem czártowíkim, Ieft oy- 
te kryto}! czyzną rofpśczaiących. leftkráiem pł4* 
ę[zczęśliń pa czących. left mieyfcem uciemiężenycha 
 Otoczh" left ziemią przeklečtwa, left wygná- 
wieś ) b 5 Ale 
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niem bez pociefzeniá,“ Ieft fzkodą bezit niekto | 
odzyfkania. left práca bez odpoczniej| božie! 
nia. left boleścią bez końca. left złym zytomneg 
bez uleczeniá. 10 wie: 
Tam będzie człowiek oddzielony odj|i--ności 
Boga. Człowigkbędzie przeklęty od Bo: y! Które | 
gá. Człowiek będzie nienáwidzo ny od [i24 ktore 
Boga. Bog go będzie nienawidził, áni bt. dúfa 
go będzie mogł kochać. Nienáwisčiegoj, 
będzie niefkończonś, Nienawiść iega 
będzienieubłagana. Nienawiść iego bę: 
dzie wieczna, | 
W Niebie będzie wfzyftko, co mifoa |, 
wać będziefz. W piekle będzie wfzy ft- dy O od 
ko, czym fię brzydzić będzielz. W Niej [ic]: id: 
bie będą fame rofkofzy. W piekle będą Sk: 
fame boleści. W Niebie żadnego nie beslniú sj... 
5 5 A . e raz 
dzie niedoftatku. W piekle wfzyftkiego | |; nim 
— miedoftawać będzie. bywó dak 
O odmiano rzeczy godná przelękniee Vebožté Jot 
nia: Niezbožny ucieka od Bozá ná zies Hex tej 
mi, ktorego iednak wlzędzie znávduiej |, dk 
Szuká Boga w piekle, iednakże nigdy gol |, wa 
nieznávdzie. Co mowię? uciecze prze ao 
Bogiem? Ah znaydzie go wfzędzie, leczj |, iczno 
nigdy go kochać nie będzie: Przytos|; w Pa 
mność Bogá ray czyni,Przytomność Bos Kik 
x o; < "16% 
53 | pozrzej, 


| iep 
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fzkodą f o4 piekło fpr4wuie. Naywiekfza kąta 
odpocziť: niezbožnego ieft, Boga mieć wizędzie 
left zł l przytomnego, śle zágniewanego. 

O wieczności iákże długa iefteś! O 
[zielony l wieczności iakże ftrafzna iefteś! O ni- 
tlętyod He gdy! Ktore fię nigdy nieíkoňezý! O zás 
vidzo nyk wize! które ná zawfze trwać bedzie! O 
vidzť, 4! ezalie ninieyfzy! ktory zawize iefteš 
nawiśćiep złączony z przefzłym! O czafie prze- 
jąwiść Iep fzły! ktory żawfze łączyfz (ie z przy- 
iśćiego H* fzłym! O wieczności izáliž (ie ciebie lę- 
„| kać nigdy niebędziemy! Owieczności! 
„co MI“ izáliž o tobie myślić nigdy niebędzie- 
zie wizy my? O gdybyśmy cięzawfze w myśli 
elz. WNI- mieli, nigdybyśmy niegrzefzyli. 
piekle bef | SŁÓWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
egó nie Bd“ Zremiá nędzy 1. ciemności, kędy cie śmierci. 
jlzytkiep  zniemójfż rzadu, ále wieczny frách przes 
bywá. Job. 10 v. 22. = 
przelekoť E E ET A flugge wrzucicie do ciemná STN 
prá ná Z. zewnętrznych, tam bedzie plácz i zgrzyta” 
e znávdu| mie zebow. Matt. LS. V. 30 
żenigdy P Którzy kázni odniofa w zátráceniu wieczną, 
jecze prZ od obliczności PóńfKiey iod cbwóty mocy 
zedzie, lef tego. 2. Thef. 1. v. 9. 

e! Przy Połoźy/z ie ióko piec ogmiśly czáfu gniewu 
omno} zwego: Pán w gniewie fwoim izatrywoży ie, 
gal  spozrzeje ogija Pilal. 20, V. 10.  Grzča 


28 Rozmyslánia JI Zh 
Grzefznik uyrzy, i bedzie fie gniewat, bedzidlyda ci ná m 
zgrzytał zebámi fwemi, á bedzie fibnal|žywtá wie 
żądza niezbożnych zóginie. Pfal. 111.v.10lby Boże ábi 


ROZMYSLANIE XIII. teczne żel 


OE A A Wak ich ni 
O dwosákiey Wiecznosci, "|. 66 v, 
Yćzawfze, a nigdy nieumierać, Usfacie odemni 
mierać záwfze,á nigdy nieżyć. Mieć [+y zgotova 
wlzyftko, i nic nie pragnąć, pragnąć | 
wfzyftkiego á nicnie mieć, Záwíze fposlldzcie blogoj 
czywać, a nigdy niepracować. Záwízej |21. v, 
prácowač.á nigdy niefpoczywáé.Záwíze ROZA 
fieciefzyč, á nigdy nie fmucić. Záwíze 
fię fmucić, 4 nigdy nieciefzyć. ZAwfze "2 
Boga kochać, nie mogąc go nigdy nienád4f%0: ucz 
widzić. Zawfze Boga nienáwidzieéj| niefko: 
nie mogąc go nigdy kochać: Otoż! iakiej| fkonśł 
ieft dziedzićtwo dobrych! Otož! iákaj 
- ieft kára niezbožnych! wáłciter 
ZO iák miły iet ráy! O iśk ftraízliwellþnetni 
ieft piekło! O iák obłudny ieft świacjdonąj godz 
O iśk zaślepiony ieft człowiek! O iák 
krotki ieft czas! O iák dtugá ieft wie |BOG ni 
czność: Długie to nie ieít, czego koniedibže nien 
widzieć fię dáre, krotkie to nie ieft czeskdu, i4k sę 
go nigdy niewidáé końca! | lienávidzi 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. bie Ni 
Poyda k 


Zbówienńych Uwag. 
wiewał, błżiPoyda ci ná meke wieczna, á /prówiedliwi; do 
bedzie [Bal žymwetá wieczńeęgo, Matt. 25 V. 46. 

(al. rrd Ddy Boże, áby mądrzy byli, rozumieli, i ofia= 


+ XIII teczne rzeczy opótrowóli, Deut. 32. V. 29. 
Po, .| Robók ich niezdechnie, á ogień ich niezáginie, 
ZMOS Js. 66 v. 24. > ż 


o 
u mieraé |U $dzcie odemnie przekłeci w ogień wieczny, któ 
niežyé. Met ty zgotowany ief diábiu i aniełom iego, 
naé práslať Matta 25. V. 41- 
Zawfze loPodžcie bľogofláriieni Oycá mego c. Matt. 
yaé: ZAW 25. V. 24. © 
vá zo ROZMY SLÁNIE XIV. 
acié. ZAWE A U AS 
żyć Zawze O grzechu smiertelňym. 
nigdy nidá- #f MOŻ uczyniłem? Obrázitem májeftát 
enawidzić WJ niefkończony! Ukrzywdziłem Do- 
A Otoż! ik fKonśłości niefkończone. Ufiłowa= 
Orož! ikiłem znifzczyć Dobroć niefkończoną! 
Zgwśłciłem obowiązek niefkończony, 
ik ftralzliróPopełniłem więc nieptAwośc niefík sú“ 
v ieft Ś tczoną: godzien ieftem zá tymj kary nig- 
wieki ObÍkoňczoney. 
194 jeľt dz BOG nienawidzi grzechu, iák tylko 
zego korkomoż e. „memawidzić. Nienáwdzi grze- 
nie eft de chu, iaK wielce kocha Syná Swego. 
Nienawidzi grzechu,iák kocha Samego 
TEGO. | Siebie. Nienawidzi grzechu iedynie, 
Poya4 | Nic» 


— 


Rózmysłónić Ż 
Nienawidzi niefkończenie! Niendwia | byl obywa 
dzi końiecznies Nienawidzi iftotnie, i wj | roko Pán 
wieczney go nienawiści mieć bęczi:! || fuego. N 
A já kocham to, co Bog nienáwidzillfg zdrowno 
Ile zemnie ieft, tak go Kocham, ták gaj | złożnaści 
Bog nienáwidzi. To kocham iedyniej| ROZ) 
czego Bog nienawidzi iedynie. To koš A 
cham.zbytecznie, ezego Bog nienávwi- O giz 
dzi niefkończenie. Kocham wolno, cze= 
go Bog nienáwidzi koniecznie: Kocham 
ftatecznie, co on będzie nienawidzić 
wiecznie. i | 
Ták grzechu odtąd, nienawidzić bęż 
dę,iakom powinien. Táka fię ku niemu. 
nienawiścią zápale, láka miłością pržež 
ciwko mnie tamemui Bogu pátačem 
winien, Brzydzié (ie grzechem będę ie: 
dynie, niefkończenie, koniecznie, fťátes 
Cžnie, ná wieki. Zechem | 
3> SLOWA PISMA SWIETECO, loge wizy. 
Nóywyżfzy má w nienówiści grzefzne, i nieżj|epiey iei 
zbožným odda pomfłę Ekkl. 12. Vi 4. nego gr 
Cos uczynii? głos krwi Bróta twego wolć da bbre uczy 
f manie z ziemi, Gen. 4. V. 10. ipnač, Grz 
Boże badź miteściw mnie grzefznewu, Lucill. Cmi roz 
IQ Vs 13. . Porufža 
Dujzć, któraby g bórdościco uczyniła, chotki aląc orzec 
I 


j 
? 


VEK 
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był obywatel, chociaž gość, ponieważ prže- 
-crwko Pánu fprzeciwny byl, zginie z Md 
fwego. Numer. 15%. 39. 
Bog zórowno nienawidźi niezbożmego 1 nies 
zhożności tego, Sap. 14. V. 9» 


e ROZMYSLANYH: + XV. 
weny NO grzechu- Powfzednym. 


4 4 
megá4w 


blno.cz 7lelka winą ieft, ktorá: fię Bogu 
Kocha fprzeciwia. Wielka krzywda ieft, 
náwidz ktorá fie Bogu wyrządza; każdy 
grzech powfzedni Bogu zelżywośćczy- 
dzić bd ní. Obraża świątobliwość Boga. Zálmu- 
auniem] cá Ducha Bożego. Oziębłą czyni miłość 


¿d Boga. Umaieyfza łafk Bofkich Odwo- 
dzi nás od proftey drogi rofporządzenią 
Bofkiego. 

ie, ftatj Bárdziey zniewážam Boga iednym 

grzechem powfzedním, niżeli go uczcić 

co. lmogewfzyftkiemidobremi uczynkami, 
 Lepiey ieft powściągnąć fie chociaż od 

NZ iednego grzechu powizedniego, niżeli 

„o wołóą dobre uczynki wfzelkiego rodzaiu wy- 

z |konać. Grzech ráni i fzpeci dufzę moa 

„u, Lupig Cmi rozum moy. Offábiá wolą mo- 

ię, Porufza namiętności moię. Popeł= 

jtá, coż] lá ac grzechy máte, podáie fię w niebe-« 

y fpic- 


=> SKT 
Noe 2 Rozmyślónia 


fpfeczieńftwo popełnienia wielkich, | 


ci“ Oiákiež wytządziłemm ci krżywdy 


NŇog i przyžwyczáienie fię do grze: 
chu powfzedniego, ż lekką bez uwagi 
prżywodzi do śmiertelnego. 


O iákžem cię znieważył Boże máie: (3 


ftatu! O iżkżęm cię utrapił Bože Dobro: 


Boże świątóbliwości: 


2 
ROZ 


A Ľbo pi 
tylko 
Izero} 
ťi do piek 
. Szeroka 


Dufzo moi4 boy fiężłego, ktore wies $á iet 


dzie do śmierci, ftržež (€ grzéchow poš 
mnieyfżych, ieżeli clicetz fię uftrzedź 


ciężfzych. Mśłą rzeczą Niebo fię nábyt: 


wą, alei małą rzeczą Niebo (ie traci 
Grzech powfżedńi potępić cię niemiożeg 
iednakżeod małego czeltokroé grzechu 
potępienie [woy zabiera początek: 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Kto w mále niefprówieditwy ief. i w więk/zym 
. niefprówiedliwy ief. Luc 16. V. 10. 


Oto iako stály ogiehyiako wielki las (palá 
fac: 3: V. 5 « 


Niezafmucóycie Duchá Swietego, Ad. Ephel ip 


„ Wa 30 


4 PR MNA p: š ZA s ž 4 
f Kto gardza ináletii rzeczami, pó málu upódnić 


U 


„Ekkl, 19. v. r. d 
Z káždego Jlowá prożnego; ktorebý wyrzekli 
ludzie; dadzą liczbe wdzićń fadńy, Matt 


12. V. 36, ROZ- 


Jielu chod 
Ktorąż ti 
\i ielz wec 
Avyćzalu, 
ot innyci 
ch. Nie 
ipści twdic 
Ktomio: 
Uz. [ie ci 
ze fię ud 
Šleniec 29 
enia, Ale 
Kuty, Ki 
#džiefz 
Synié nie | 
Hchło CZy 
O moy. | 
Lať W cz 

1 teźności, 


3 Zbáwiennych Uwåg: = 3ą 
ich. ROZMYSLANIE XV b 
| O Poburie 
bez udagi O Pokucie. 


id 


10 


Ktorąż ty pofter 
Joy Zyielz według po 
jacizwyćzatu, Nienśśl: ief 
tbże,Chot innych. Nie duiei 


zkhugich. Nieffuchafz, tylko złych. fkłonz 
kl  nościtwaich. Nieidziefz tylko zá nie: 
pofkromionemi chuciami zwemi: Lę= 
kalz fię ciálneý Zbawienia drogi, zás 
wize fię udaiefz ná przefttonnieyfzy go- 
„alá Šcieniec zguby. Smiážy iefteś da gtże- 
zenia, Ale nicodwážny do czynienią 
ná. £lhelPokuty, Ktore ieżeli fpiefźnie cžýnié 
‘ niebędziefz; prętko umrżefz; ieželi iey 
ni4CZYDIĆ nie będziefz w cźafie; zbyt nie- 
rychło czynić ią będziefź w wieczności: 
dzek, O moy Bože! Niechcieyże prżepu= 
lattfżczać w cząfie, byleś mi przepuścił w 
wieczności? 3 SQ- 


è 


Rozmyslaniá 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

CzZNcie owoce godne pokuty. Luc, 3. v. 8, 

Feżeli pokutowóć niebędziecie wfzyscy rázem 
pogíniecie, Luc, 13. V. 3- 

Webodzcie przez ciálna brome: albowiem 
fzereká brámá 1 przefironná iefl droga, ktow 
rá wiedzie ná zatracenie, á wiele ich ief, 
ktorzy przez nie wchodza, Matt.7, V. 13, 


Jákož ciáľná bramá, i wa/ká iefl droga, kto- 


vá wiedzie do žywotá á móło ich iefż ktos 

rzy ia zmóyduia, Matt. 7. Y. 14. 
Czyńcie pokutę: ólbowiem przybližyto fię Krís 

iefiwo Niebiefkie. Matt. 3. V. 2. 

ROZMYSLANIE XVII. 
O Nówroceniu fe do BOGA 

nieodwiocznym, 

Eżeli pokutować niebędziefz, Zbás 
j wiony niebedzieíz. Ježeli pretko 1 

fpiefznie iey nie uczynifz, podobno 
nigdy iey należycie niewykonślz. Nie. 
będziefz miał zawfze tego czalu. Nice 
bedzieíž miał zaąwize tey łafki. Niebes 
dzieíz miał záwíze tey woli. Kto zle u: 
żywa czafu, czas traci; kto zle używa 


łafki, tę traci; kto zle używa wolności |; 


śwoeiey, welność fwoię traci. Cze- 


| 


| 4 
| Czemuż 
joie? czy 
gO, že BC 
erpliwość 


yY BO pow 
lač pokut 

Czemuż 
olwiek u 


Zbáwiennych Uwag. 35 
ra || Czemuż odwfoczyíz náwrocenie 
3. v, || twoie? czyliż przyftei, byśbył ztydla 
cy rózj|tego, że Bog ieft dobry? 1záliž Botka 
cierpliwość przyczyną zuchwałości 
dlkowij twoiey? Izáliž iego fprawiedliwość má 
hogá, kiþ użyć nieprawości rwoieg? „ * 
le ch ie, Grzefzyé z nadzieią otrzymania od» 
t.7.v.1)| pufzczenia, ieft grzefzyć przez zuchwa- 
roga, k (ta ufność. left zachować nałog przez 
b ef kr [tako ktorńby go powinná zniízezyč. 


14. |lleft kármié grzech lekarftwem, ktore 
lo [ie Kr by go powinno wygubié. left zámiea 
A niać pokutę w podporezátwardziafosci, 


VII Czemuż odwłoczyfz to, co kiedyż- 
i VIL || kolwiek uczynić trzeb4” Co futro z po- 
506 | żytkiem uczynić fie može, albož dzis 
pożytecznie uczynione niebędzie? Z 
kąd że ci to że iutro żyć będziefz? Bę- 
(z, Zb. dziefzże miał iutro tež famęłaikę* Be- 
pretkoji dziefzże miał iutro tež famę wolą? E 
podob także fprawa wieczności gruntować fię 
nálz. Nik powinná ná niepewności przyfzłege 
alu. Nf czasu? 

ci Niebe To cofię ftaé może, zapewne fię fta- 
kto zle [| nie, ieżeli Bog nieprzefzkodzi. Czart 
je użyyk, zapewne życie ci wydrze, ieželi Bog u- 
wolmofi| fitowaniń iego niepofkromi, 


Cz | C2 Ye 


46 o Rožmyslúniá 
jefo odgłos śmierci. Iákže będziefz 
megi nienawidzić przy śmierci, coś 


przez całe życie ukochał. lakže bęs| 
dziefz mogł toprzy śmierci kochać, czes] 


goś przez całe życie nienawidził. £Łotr 
zbawiony left, nierożjpaczay, Aleieden 
tylko zbawiony ieft, zzbytnią ufnością 
pokuty fobie nieobiecuy, 

Rzeczefz: Zadna mię rzecz do tego 
nieprzynágia. A ia mowię, žecie wizyflt< 
kie do tego przynágláila. Czas, ktory ci 
uchodzi, przynágla cię. Lafka,ktora cie 
pobudza; przynźglą cię. Niebo, ktore ci 
fię otwiera, przynáglá cię. Piekło, do 
ktorego fkwapliwie dążyfz, przynagla 
cię. Smierć, ktora cię trwoży, przyná- 
gla cię. Sąd, ktory náftepuie, przyná+ 
gla GIĘA x 

' O moy Boże! nierozum Wielki ieft, to, 
odwłoczyć, co fie zbyt pretko ftaé nie- 
"może. Szaleńftwo ieft: tym fię uftawi- 
cznie zábawiač i ćwiczyć, co nigdy: 
bydž niepowinno.: Niechcę czekać do 
futra, albowiem nieieftem pewien žyciá 
do dnia iutrżeyfzego „przedłużenią. 
Zycie moje całe, twoie ieft, áh czemuż 

ei 


Umieramy tak, iakeśmy żyli. Zycie | 


i tylko m 
ac. Tyn 
o kochan 
bym go 1 
ezeli, ci « 


jdrzucen' 
be tam ni 


wróć (ię 
Ekkl, 1 
zyli bogá, 
10051 14 
iż dobro 
wodzaj 
okutnycie, 
grzechy 
teomiefzh 
odkládaj 
Przyidzi 
bi Cię, 
zlowiekon 
kiem ry 
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dzie. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Náwrot fie ku Pánu, á opuść grzechy twoie. 
Ekkl. 17. v. 21. SJ 

Czyli bogáđwy dobrotliwości: tego, ž cierplia 
wości i miefkwapliwosci gardzifz, niewie/Zy 
iż dobrotltwość Bożó ciebie ku pokucie przy” 
wodzi Rom 2. V. 4: 

Pokutuycie, i nówroście fie, óby byty zgłudzone 
grzechy wófzee AŚ. 3: V: 1). 

Nieomefzkiwajy nówrocić [g do Póna, É niga 
odkláday odednia do, dmá, nágle bowiem 
przyidzie gniew iego, á czafu pomíty zá21> 
bicie: Ekki s. v. 8. 

Człowiekowi, który kórzącego twardym kata 
kiem wzgardza, nágte zginienie náh przyt « 
dzie, Prov. 29. V. 1. 


| 


€ ROZ- 


Roznryslániá 
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"ROZMYŚLANIE XVIII. Wasis 


O Rondycyách prówdziwey pokuty, 

Rawdziwa pokuta początek fwoy 
P Z głębokości ferca brać powinnáj 

ferec grzech poczęło, ferce go też 
zgładzić powinno. Serce daleko odftą: 
piło od Boga, ferce też powrócić fię po: 
winno do Boga. Nienawiść pochodzi Z 
mitości. Nikt nienawidzi, tylko že kos 
chá. Więc nienawidzić ták powžnie- 


nem Srzechu,ják kochać winienem Bo- k 


gá. 1ák,iák kochać powienienem fás 
mėgo fiebie. Ták, iák miłować winie- 
nem Niebo. Ták, iák fię bać powinie: 
nem piektá. Boga iedynie winičném 
kochać, toć grzechu icdynie winienem 
nienawidzić, Wfzyftkie rzeczy powinie- 
nem kochaćdla, Boga więc wfzyftkich 
rzeczy nienawidzić powinienem dla 
grzechu, Boga kochać winienme náde- 
wfzy ftko,więc grzechu powinienem nie- 
nawidzić nádewfzyftko. Niemogę prze- 
brać miary w miłości Boga. Ani mogę 
przebrać miary w nienáwiéci grzechu, 

Nánic (ie pokuta nieprzyda, ieżeli 
nie będzie zá wfzyftkie grzechy. Ieželi 


r 


adnego n 


itk bydži 
lemože 


łafka 
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VIIL | +4fka wfzyftkich grzechow nie zgłádzi, 
boku? | żadnego nie gładzi. Niemože nikttyl- 
|ko poczęści iednać fię z Bogiem. Nie- 

o] może nikt bydž rázem ukochanym i 
i nienáwidzonym. Niemože nikt zofta- 
wać w grzechu oraz i tájce. Niemoże 
nitk bydź razemBofkimi Czartow fkima 
Niemoże nikt bydź godnym; Nieba i 
razem piekła. leželi kto wewizyftko 
niewierzy w nic niewierzy: leżeli kto 
wfzyftkiego nienawidzi, nic nenáwidzi. 
Abyśbył bowiem Synem Kościoła, po- 
trzeba wierzyć wfzyftkim prawdom. 
Abyś był Synem Bofkim, potrzebá nic- 
nawidzić wfzyftkie grzechy. Saul ko- 
chat fię w niektorych, 1 tabyła przyczy- 
ná zguby iego, Nieprzyiścielem ftatfie 
Boga, že żywym zachował iednego Z 
nieprzyiścioł iego. Ná coż ci fię przy” 
da, ieden grzech pokonać, ieżeli fię dru- 
giego ftaniefz niewolnikiem, Na coż ci 
fię przyda opłakiwać gniew 1 popędli- 
wość twoię, ieżeliś ieft niewolnikiem 
niewftydu twego. Dofyć ieft jednajrana 
śmiertelna ná życiśjodięcie ciału. Do- 
fyć ieft ieden grzech śmiertelny ná U" 
tracenie życia dufzy. 

c Czło» 
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- GEztowiek ten nie iett pokutuiący:„|hał. Bog 1 
ktągy pokutować niechce, tylko naczasj ore lam 
nie. Trzeba záwfze złe nienáwidzié,| keli poku 
ktore záwfze Boz nienawidzi. Przyiážál4daniu, Í 
tá niezdaie fię bydž poprzeftaná, ktor: ość Boík: 
kto má odnowić przedfięwzięcie. Toż 
to ieft niesśWidzić grzechu, chcieć go jt 
znowu powtarzać? Tož to ieft mieé žal | lO Moy 1 
-prawdziwy, czuć w fobie iákiekolwiek I ych prz 
obrzydzenie? kze niewi 
Može kto nienawidzić grzechu fwe 
go, chociaż niecznie nienáwišci. Może 
kto żal uczuwać, chociáž nie ma prawe 
dziwego żalu, Ten prawdziwie niená- 
widzi grzechu, kto go fzczerze pofta- 
nowił wykorzenić. Pokuta prawdziwa 
nie ieft, ieżeli fię okazyi do grzechu nie' SŁÓW 
ftrzeże. leželi kochafz przyczyny grze. Jej fie zen 
chu, grzech fam tež kochaíz. Cúcié do I 
Nie dofyc iell niznáwidzié grzechu, | lbojizodky. 
trzebą i fzkody nadgrodzić, Potrzeba | pokrywa 
oddać dobra złym prawem nabyte, | kde, jęz | 
Wrocić fawe bliźniemu wziętą. Nás | odzie op 
prawić zgorizenia innym dane; zados |) wroccię fi 
iyc uczynić tym, ktorycheś ebraziť, wófzego.(; 
Trzeba przez žal i boleść pofkromić ie fany 
rofkofz, ktorą kto z grzechu wyczec=: | kóz 
i pnąt 


jú 
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pr 

+ A, 
láwidzil Jeżeli pokuta fkąpa iet w k: ie 
| zadaniu, fkąpa niebędzie fprawiedli- 
wość Bofka. leżeli pokuta oftr4 (karze 

'wyftępki, fprawiedliwość Bofk4 nie bę- 

dzie karać. 

O Moy Bože! iák wiele mam. ffu- 
fznych przyczyn obawiać fię, czyli ie- 
fzcze niewięznę w ftanie grzechowym? 
lánienáwidzifžem go fzczerze?f Przy do- 
kończeniu roku ten fam ieftem, ktorým 
był z początku. Ah ftanowię odmienić 
życie! Moy Boże odmień profzę ferce 
moie! Day mi Ducha nowego, abym 
życie ná potym prowadził nowe. 

SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO, 

Jeżli fie ze wfzyfikiego [ercá wófzego náwrá- - 

cócie do Póna, wyrzuccież Bogi cudze £ 
* pofrzodky was, 1. Reg. 7. V. 3- 

Kto pokrywa złości” five, pofzczęścien niebę= 
dzie, lecz kto fię (powiada, ć opuści ie, milo- 
ferdzte otrzyma, Prov. 28. V. 13. 

| Nawroccie [ie do mnie ze wfzyfikiego [trcá 

mwá/zegofi rozdzieraycie serca wá/ze, á 

nie fzoty wáfze,á nówraccie fie do Páná Bo- 

gó wófzego, bo Dobrstliwy i milofierny ief, 
C5 cier 
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[cierpliwy į mnogiego milofierdzió, i técn Dobry p 
> nád złością jóćl. 2.V. 1 3 M, zły prz 

śnumiófzu, przecoż fzatán /ku/s force twojej bmość i 
śżbys fkldmat Duchowi Swiętemu, i wią 
zapiaty roli? niefkłómafeś ludziom, ále Bo iedział, g 
84. "AA. 5. V. 3. ' inych nie 

Niewrociiaię do mnie przefłępnicć ze w/ży/84 | 
kiego fercć fwego, óle w któmfiwie, jer 
3. V. 10. 

Odrzuccie od fiebie wfzyfikie przefiepfwa wół | 
Jze, á uczyncie fobie ferce nowe i ducha 
nowego, i czemu mácie umrzec Domie [z4 


ráelu? Ezech. 18. v. 31. 


ROZMYSLANIE XIX. 
O firzeżeniu fie okózyi i złego 
lowarzyfiwa. 
1) fie táifz, albowiem Towá“ | 

rzyftwo twoie łatwo wydaie: iá- 
kim iefteś. Rowny z rownym 
rzeftaie. Takim iefteś, iákiemi fą ci, Z 
toremi częściey przyftaiefz. Ieżeli fię 
łączyfz ze złem! towarzyfzami, fnadnoe 
wierzyć, żeś 1eft niecnetliwy; álboprzy« 
paymniey, że w krotce zoftoniefz tád kj 
kim, z iákiemi częściey obcuielz. 
Do. 


Dbe zata; 


Wnidź € 
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Dobry przykład czyni dzi dobwe- 

„4 mi,zły przykład czyni ztyľni. Nieypiń- 
d domosé i wityd fą dwie obrony fie- 
iwinności. O wielu byś grzechach ani 
«wiedział, gdybyśich popełenionych od 
innych niewidziaf. LŁękałbyś fię grze- 
«chu, gdyby cię nikt popełniać go niená- 
„uczył.Przykład dodśńie ozdoby zbrodni, 
radzi ią, bydź ffufzną i godziwą.Powagę 
pfus uj. wytftępkowi ledna, i włafnie 14Kąs po- 
; i duch trzebę. W ftydzi fię nieieden bydź nie- 
Domie © winnym w złych towarzyftwie. Nikt 
fię nie wftydzi grzechu, ktory fięprzy- 
XIX: kładem zdobi. Prožno (ie fpodziewafz 
ALA. || bydź dobrym miedzey złemi. Złe fię ła- 


) two nábywá, bo naturą do niego fkłon- 


na. Naślńduie to, co widzi, iż fięprzez 
drugich pełni. O Zákazane kufiemi fię 

' rzeczy: Niezáwfzezdrowym bywá, kto 

| żyież zdrowemi. Ale pretko ten fie cho- 
my! robe zaražá, ktory przeftaie z choremy1 
ck  Wnidź do piekła,i przypatrz fię prze- 
' klęcym tym ofiarom. Słuchay  ptáczii- 
wego ich nárzekániá. Pytáy fię oprzy- 
czyny niefzczęśliwości ich; żaden z po” 

' tępionych niebędzie, ktoryby ci ze łza- 

' mi nieodpowiedział: zły przykład mię 

zgubił. 


Rozmyslánia 


zgabił. Zle zowárzyítwo mnie potępitey| 


4 


RE fiętym podobść, ktorych | 
ko 


“my, częfto obcuiemy z temi, kto: 


rzy umyfłowi nafzemu nád innych dod! 


gádzáią. Nigdy fie złym podobść nie: 
bedzicíz, ieželi zarowno z niemi niebes 
dzieíz niečnotliwym. 

Ale rzeczcíz: iá nic złego nie czynię, 


Záwíze niewinną ieftem owieczką, chosli 
ciáž w pôlrzod wilkow zoftáie. Zawizej| 


záchowuie fłodycz wody w póśrzod ffo> 


nego morza. Záwfzetchne powietrzem|: 
niefzkodliwym w demu powietrzem 


zarażonym. lá zás twierdzę: bydž cie 


umárivm, ieżeli niewierzyfz bydź fię 
chorym. Czyliż fię może bez grzechu 
kochać okázya grzechowá? Czyliż nie- 
wielkie złe, zgorizenie bliźniemu dáneĝ 
Ktożmwierzy:żeśczyfty miedzey niepo< 
wścięzliwemi? przynaymniey niedługo 


st 


będzicfz czyftym. Przykład ieft nau. 
czycieł naygorfzy, Nauczyfz. [ie pretko 
tego popełniać wyftepku, ktory zobád 
czyfz, iż inni popełnińią, „Okazyś cię 
przynęgi. Fowarzyfze. cię pocidgna. 
Pokula fię pomnoży, boidźnifięumnicys 
fzy. Láfká zeftabieie. W ftyd wygafnieą 

Nátu- 


Z 


$y 1 
Natura up 
[olá ztwa 


epráwost 
Kres nie 


1 ekóchay 


é godzi. 


to) 


pchać nie 


chwáte 


łbie obie 


aba tá b 
ocny m f 
V ną łańc 

niego z 


owolnie 
ycięży ( 
czeń (tw 


mit 
litri 


ziettze 
pietrze 
bydź © 
bydź ( 


kie 


Zbówiennych Uwag. 
'Nśtur4 upadnie. Nałog f 


| Wola ztwardnieie, Otoż pc tępe 


nieprawości. Oto droga niepo okucf. 
to Kres niezbożności. 

O Dufzo Chrześciańfka. Strzeż fe o- 
(kazýi. Uciekay od złego Tpwarzyftwś, 
niekóchay tych, ktorych fię naślidować 
nie godzi. Nie náslád duy, ktorych [ie 
Jikochźć niegodzi. Niepr agmiey fię tym 
podobać ktorz yfięniepc l 
leko uchodźodť Boa 
fzli od Boga. Stroň ed -Glol 
cych.Strzefz le okázyi niebefpie LÁT 
Máfz tá fked nich r 


y 
{ 


D 0 Darne 
JU 


ž MEDTZY 
Máfz tafkg od nich fię 
czyliž mie eć tál ed 
nich zoltáwác bez grzechuť A 
zuchwśłey i nfnoś pek i 


fobie obieco d 


>of. 


M m m y 


dobrowolnie ra aiai Przynay! 

fłaba ta będzie, á opak Rác ARA 
mocny m he ftánie. left to pies uwiąż4a- 
ny ná łańcuchu, ugryżie nas, teżeli li 
do niego zbližemy. Czeká nás przy po- 
daney okoliczności. le żeli mu fie dg 
browolnie nawiniefz, Dufzo zuc hwśła, 
zwycięży cię pokufa. Kto kochá n iebef= 
pieczeńitwo, zaginie w nim. SEG- 


O 
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| SŁONA PISMA SWIĘTECO, 
Niejbadž prAytácielem człowiekowi gniewlie 
(de, dmiacbodź z mężem zapólczywym | [V 
bys znáť nidprzyległ ściefzkom iego, PTOVaj( 


22A V. 24. | 

Kto fie fłnoty doktnie, pomóże fie od niey, 4 

kto má Z pyfznym towárzyj?wo, oblecze fiel kbi 

- w pyche. Ekkl. 13. v. 1. € 

Kto fe przyłącza ku nierzadnicom, bedziel 
#iecnota. Ekk], 19. v. 3. 

Jeżeli który miedzey wómi ief porubnikiem, 


żebyście z tákowym áni iedli, 1. Corint.| fr 


e V II. 

Kio kocha niebespieczeńfiwo w nim zginie,| li 
BHkkl. 3s v. 27. 

Odfiąpcie od nómiotow ludzi niezbożnych, á 
niedotykóycie fię,eo do nich należy, óhyście || 
niebyli zógarnieni w grzeckách ich, Num. 
16: V: 20. 

Jezli práwe oko twoie gorfzy cie , wyrwi iey| 
á rzuć od fiebie, albowiem požyteczniey 


icf tobie, áby zginał ieden z członkow twes| hi 


ich, nižliby miało bydź wrzucone wfzyfłe| | 
ko cialo twoie do piekła, Matt, 5. V. 29 
Powiádam wam Brócić w Imię Pána náfzego! 
JEZUSA Cbhryjfłu(ó, iżbyście fie odlaczyh || 
od káždego Bráta nieporzadnie cbodzącta 
gos 2. Thel 3.v. 6.. ROZ- 


| gniew 
lczywyń 
'g0, Pro 


od niey, 
oblecze 


m; bedz 


yhnikie 
Corin 


m zgini 


Zbáwienych Umže. 7 
ROZMYSLANIA XX. 
O Dobrym i złym (pmięmią. 
fox Iák dobrá rzecz, Bogu użyć! O 
€) 1ák ffodká rzecz, Boga, kochać! 
łak debry ieft Bog škocHálacym 
fiebie! Iak ftráfzliwy ieft Bog obrážála- 
icym fiebie! I4k fzczęśliwe ieft dobre fu- 
mienie! Iák nielzczęsltwe ieft złe fumie- 
inie! W iák wielkie opływa pociechy 
|ferce zdrowe! łak ciężkim fmutkiem 
'napełnia fię ferce chore! lák wielki po- 
koy w duizy dobrey! lák wielkie zámie- 
|fzánie w dufzy złey! Sumienie fprawie= 
dliwego ieft ráiem, Sumienie grzefzne= 
| go ieft piekłem. Bog odziedzicza dufzę 
fpráwiedliwa. Czárt odziedzicza dufzę 
'grzefzną. Człowiek cnotliwy niczego 
|fię nie leká. Człowiek niecnotliwy 
| wfzyftkich (ie rzeczy obawia. Człowie= 
| kowi fprawiedliwemu dobrze ieft 2 fo- 
ba lamym. Człowiekowi niefprawiedli= 
wemu zle ieft z famym fobą. Człowiek 
ftaraiący fię o cnotę,chętnie przeftaie z 
famym fobą, bo wizyftkie wewnętrzne 
fkrytości iego fa. w pokoiu. Człowiek 


|, niczbożny obáwiá fię {puścić myślą faga 
w 


Pozmyslónia | 


w (iebie,bogylzy ftkie wewnętrzne fkryd | 


toki iego M4 pomięfżane. Człowiek 
fprywiędlivgy w życiu fię zbytecznie 
nie gocha. Qzłowiek grzefzny niczego 
fię bardziey nie leká, iáko śmierci: 


O iak odka ieft cnotá Olák gorzka 


niecnota. (siąk drogś iefi śmierć ipráwied 


dliwých! Oiák okrutnáfeľt śmierć grzed|: 


fznych! Ah kochać będę Bogá w czáfie, 
żebym go mogł kochać w wieczności: 
Zycie odtąd swiatobliwe prowadzić bę: 
de, abym lięmogł fpodziew4ć śmierci 
biogofławioney. 
LOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
moy. ief zówżdy przeciwko mni 
50. 
Niemá/z p 
48. V. 
Mysl bespiecznć iáko ufłówiczne gody. Provi 
S LS:.Vr Tá: 
Utrápienie i uci/R ma wfzelka dufze człowies 
ká, który zlosť popeľniá. Rom.-2. V: 9, 
Piekło ief (Dowiem moim, (ob. 17. V. 13: 
Já ie pochwálá náfza świńdećiwo /umieniá 
najfzego, 2, Cor: 1, V. 12, 
3SĘ A Ť sA RZA 
Ze 


i ae 2% RE 
s ROZ- 


we 
V Yczyľb 
lu. Co 
mám p 
zbyteczi 
? Czy! 
Zywiąza! 
yli nie € 


frzecjwia, 
dlá teg 


dcę, cze 
okoi O 
Pokoju, 


„Z © n y( Pa 


ROZMYSLANIE XXI. [ 
O u oii Duf y, Z 


Yczyłbym fobie záiteğyć w póko- 
ik. COZ ża przyczyn eft, iż mies 
g mam pokoiu? Czy jiż bię a dľá tego, 
Č právť Że zbyt tecznie pobłażam zmyfłom m o- 
nieré grf- im ? Czy nie dlá TEGO że zby tecznie 
i w czapy przywi yny ieft m do woli moiey? 
iecznogliCzyłi nie dlá tego, że fię fprzeciwiara 
vädzičiE Zwierzchnosci A >? Czyli nie diá 
é śmiefi cego, że nic cierpieć nie chce? czyli nie 
dlá tego, že prožnemi pałam žadzamiť: 
czyli nie dlá tego, że mię pycha nady- 
ma? czyli nie dlá tego,że mię zazdrość 
dręczy? 
Czyli nie dlá tego, że 
|woiuię? czy nie diá tego 
fam woli iégo? czy nie d 
(fprzeciwiaim. Opatrzności ieg czy 
nie dlá tego, że tego chcę, czego on 
nie chce? czy nie dla tego, że tego nie- 
sichcę, czego on chce” á ktož może ž żyć 
w pokoiu, iežetí z Bogiem woiować 
będzie? ktoż może befpiecznie fpocząć, 
ieżeli fię zle z Bogiem zgadzać będzie? 
O Dufzo moia/ ieżeli przeciwko Bo= 
D gu 


5 , Rozmyslániá | 
gu pow ftaiffz, Bog wzaiemnie przeciw]; 


tobię powljanie. leželi ty mięfzasz po: 
kod i5go, Mn tež pomielza fpoczynek 
two. Jeżeli ty przeftrzegać będzicfz 


przykązańiggo, przykazania iegowza 
iemnie ciębie przeftrzegać będą. Ieże 
li ty pomiefzaíz rofporządzenie iego 
rofporządzenie iego ciebie wzálemni 

omięlza. Nic nieprágniy, 4 mieć be 
dziefz wfzyftko. Wypełniy wolą Bo 
ga, á Bog wzálemnie wypełni twoię 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


ft wfzelk 
Jedyż pr 

Z niego? 
315 z nim? 
Mż ce na 
enalyca? 
Peżądan 


1 rozdziej 
Jczęśliwa, 


Uczyni wola tych „ktorzy fig go boia.Pfal: 1441 41. 


Z kadže walki i zwády między wami, izál | 
nie z požadliwosci. wafzych? lacob: 4. WA | 


Chwatá ná wyfokości Bogu, á ná ziemi pokoj 
dudziom dobrej woli, Luc: 2. W. 14. 
Pokoy moy daię wam, niech fię nietrwožy fén 
ce wafże. loan: 14. W. 27. 
Pokoy wielki tym, ktorzy zakon twoy sailuia 
Píal: 118. Y. 1 


65. 
ROZMYSĽANIE XXII. 


O Prożnych žadzach. 
Yiefzże w ufpokoieniu dufzo moia/ 
Z czegoż pragnieíz ná ziemi? a 
„ei niedofyé ná Bogu? álbož on ni 


ieft 


OrŁeg waj 
6. V. x 


dza niez, 


kal: 


Zbówiennych Uwa 151 
e przedh| jeft wfzelkim twoim ufzczęjliwienifm? 


eízasz P) Kiedyż profzę zażywałaj fpogaynku 
poczytk bez niego? álbo kiedy nie okofny/by. 
> bedzilíi asz nim? Czegoż fzukalf krom Boga? 
iegowpi Coż cie nafycić może, idgeli cie Bog 
gdą. IcE'pienafyca? o 
enie ep} Pežadania twoie fa kacia twoi! One 
wzaiem|ić cję czy nia niefzczesliwa! one fercetwo- 
4 mieć lie rozdzieraią i fzarpią. Oi4k byś byłą 
wolą fo'fzczęśliwa, gdybyś nic niepragneła? 
łni twfę Coż zyfkuiefz żądzami twemi? Pro- 
EGO. | żnytm pożądaniom Niebo zamknięte 
ż.Pfal: 114. iet. One fa piekielnemi biefami, one 
wam, 46) dręczą potępionych. Poprzeftaň pożą- 
cobit $! dać, á wolną będziefz od piekła twego. 
zemp O moy Boże! wfzelka obfitość c- 
„V. 14/ procz ciebie nędzą moią ieft! wfzelka 
wrwoży]” fłodkość gorzkością ieft! Zbytecznie 
„| tołakome ferce, ktoremu Bog nie ieft 
pony mia dofyć. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Korzeń wafzego złego iefł cbciwosć, 1. Tim: 
6. W. 16. 
| 4 Zadza niezbożnych zaginie. Pfal: 111. W: 10, 
uízo M v Požadlivwošci zabiiaią leniwego. Prov; 21. 
2 


emi? 1ZP WELA 
[bož MI wW/zelka žadze odwrot odemnie, Eccl:. 23. 
Y. 5: D2 Nie 
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są Rozniyslániá 


Nią poday mẹ Danie nád wola moie grzefzní 


owi. Pf: 139. W. 9 
Alanen M rofzczefz fie i frafuiefz okoła 


whiu. FuN 10. V. 41. ; 
ROZMĶSLANIE XXIII. 
s Oozieblosci. 
Rzebog/ iák niefzczęśliwa ie 


{za oziebtá! Bog iey iuż nie(makud: 


ie. Schodzi iey ná Bofkich pocie 
chach, błądzi od fciefzek OQpatrznośd 


č 


Bofkiey, grzefzy bez boiaźni. Popełnid ; 


wfzyftko złe bez zgryzoty fumnienia 
Obawia fię wftąpić fama w fiebie. 
Niemocna iett, á nie baczy do fiebie 


tec dulza 
O Nayś 
b luž da 


wyrzu 
fiaé miłoś 
] ci fię rák 
ię nieche 


fmkaiy de 


niemocy. Przewrotna ieít 4 zdáie fii ; 
bydź fobie dobra. Niewolnicą ieft poj 1.h 


żądliwości, 4-wolną fię bydž twierdzi 
ná złe zażywa wizyftkich lekarftw 
Odrzica od fiebie wfzelkie natchnie 
nia. Nieczutá ieft ná wizyftkie łafki 
pobudki: nábožeňítwo zá nic fobie wą 
ży. Bliznim ieft uráza, fpołeczności 
ieft naprzykrzona. Ciężkość czyni fer 
cu Bofkiemu, z ktorego iuż iuž mi 
bydź wyrzucona, nigdy podobno iuż 
Slo niego nie maige fię powrocićs 
A 


Zbówiennych Uw 
A ieftżem ia w tym ftarfe ták opžá- 
kanym? czym ciepły? cym zimny? 
„4 1x2 1 42 p 
czym cdły Boga? czy tyl | alzgści? 

więc dulza moia oziebtá 
O Nayswierfzy Zbáväcielu, iakże 
cie iuż dawno zatmuca* 4 iaEkże.da- 
wno iuż ciężkość czynię fercu twemu! 
' Ah niechcieyže mię iefzcze z uft two- 
ich wyrzucać! niechciey mię pozba- 
| wiać miłości twciey. Oddal mię, ieże- 
li ci fię rak podoba, od raiu twego: ale 
mię niechciey wyrzucač z {erca twego. 
Umkniy dobr twoich od dufzy moicy; 
ale nieodeymuy mi miłości twoiey-. 


Ah więcey fię obawiam nienawiści 4 
odwrocenia twoiego, á niżeli wizy ft 


kich mąk piekielnych, 

Pomniy dufzo moia ná fzezesliwy 
ftan ow, z ktoregoś wypadła, odnow 
pierwfzą gorgcosé twoię. Czego tezei 
iak nayprędzey nieuczyniíz, zniofą lt- 
chtarz, twoy á infzy ná twoie mieylce 
| bedzie poftawiony. 1Ezus cię zacznie 
| wyrzucać z fercą. (wego, do ktorego 

już podobno nigdy niebedzieíz przy” 
WIOGONA. 


Rozmyslániá 
PISMA ŚWIĘTEGO. 


imny, áni goracy, pocznę CH i 

fi moich, Apoc: 3.W. 15. |4 

> Z kades wypad, czyń pokuą ibo niecz: 
tę, Gsiczygki pierwfze czyń, á ieżeli nie: 

przyidę %abie rychło, á porufzę lichtarz 

twoy z mieyfca fwego. A poc: 2. W. 5. 

cz F<zZo + > 
ROZMYŚLANIE XXIV. 
; ERRE, 
O. mienawisci świóta. 

Wiat ieft zwodziciel, trzeba nim. 

gardzić. Niczego niedotrzyinuie; co 

obiecuie. Dobra iego nie (g prawdzi: 
we. Nie fa ftate, nie fa czyfte. Nie Ą 
długo trwaiące. Nápetnié ferca nie 
mogą. Nie mogą nafycić umyffu. U: 
przykrzone frafunki czynią, 4 nigdy 
fpoczynku niepozwalaią, A zażywał: 
żeś kiedy ftałego pokoiu, pokiś światu 
użył? 

Potrzeba świat nienawidzić, bo ieft 
nieprzyiacielem Jezusa Chryftufa, bo 
ieft towarzyfzem czartowfkim, bo ieft 
tyrannem cnoty. Ten ktory świat ko: 
cha, wierzy Światą zdaniom, niewie: 
rzy wyrokom Ewangelii. Więc tylko 

imie- 


Zbówiennych Uwąg. 56 
| imieniem ieft Chíztásiániá 

ty, ále iți zás niewierny jeft. Czarcj 
pocznę |e iet BOG, t 
(wnies dle n 
czyń po újego nieczy 
jeżeli: znaie Boga, 


á wiara boiaźń 
je wierzą w 
nią. Miłośni 
lecz nie wi 


em, ferčem 
4 wierzą, Že 
nigh lora- 
ga, bg voli 
świata, Wy- 
zy w Boga. 


z Szatan wierzy i drzy > Miłeśnik swiará 
rwi; gorfzy tedy ieft nad 
kolwiek ieft świata przyla- 
acielem fię bydź Bo- 
Toż to ieft bydź wier< 
sebá nh „nym Krolowi fwemu, kochać nieprzy* 


wierzy, i d 


cielem, nieprzyi 
fkim oświadcza. 


b! iacieł iego? 


| kač od świata. Społe- 
a) czność z nim niebefpieczna, áni w niey 


Trzeba ucie 


nie može nikt żyć 


befpiecznie. Swiat 


ełne kał niebefpie- 
ft ofądzony. Swiat ieft 
jat ieft przeklęty. Swiat 
. A czyliż zatym można 
ftawać. Lepiey bydź od 


ieft to morze 
dy cznych. Swiat ie 
potępiony. Sw 
iet wyklety 
z nim prze 
złych nienawidzo 
nym. Ježeliš przy 


nym, á niżeli kocha- 
lgnat do świata, Urm- 


rzefz w grzechu twoim. Czemuż tedy 
świat chcefz kochać? fzaliż on cię 
ftworzył? izaliż on cię odkupił? izaliž 
jezus mowi:że mikt ieft nie 


oncie zbáwi! 


D4 z tez0 


37 Rozmysłdnia 
z tego Świa 


Rada swióti 
ym nie tej! 
raz ieh [a 
le Zá. swi 
aycie: Fan 
miłuiefz,| þobykolwi 
byś przy pierwfzym nál |: tego, j 
u miat był używanie ros 
Zumu, tobyś fię był chrzcić niedo: 
puścił. 
O JEZU! jak wielu świat má hot. 
downikow; 4 iák mało ty liczysz ną 
twoie uda'ących fię uffugi. Żdradza 
świat wfzyitkich ludzi, i wizyscy mu 
fiużą. Ty nikogo niezdradzafz, i nikt 
ci nie iet poffufzny. 
O moy Boże! ią Chrześciśnin ieltem, 
Wiárá mię uczy, gźrdzić światem, áni 
mu fię nie kłaniać. Wolę bydź małym |.|b 
z pokornym Jezufem, niżeli wielkim | k 
Z wynioffym świśtem. Wole plákáé 
Z lezulem ftrapionym, niżeli fię ciefzyć 
z światem rofkofznym. Wolę nic nie 
mieć 


mieć z ubogim |ezufem 
$gnąć wfzyftko z“ miecnotl 
tem. 

SŁOWA PISMA Si 

Biada swiótu diá zgorfzenia. 

Jam nie iefi z tego świótć. 3 i 

$ Teraz ieff fad swiáta. joan: (2. W. 81: 

Nie zá światem profzę. Joan: 17. W. 9. 

Ufaycie: Jam zwyciężył świóz, Joan:16 V.33: 

Kiobykolwiek chciał bydź przytacielem $sT14- 

tá tego. flawa fig nieprzyiacielem Bożym. 

facobr4 Y. 9. 

ROZMYSLANIE XXV. 
5 

O maley liczbie wybránych: 

i ru potob zálať ziemię całą, ośm 
tylko ludzi w Arce wybáwionych 
zoltało. Z fześciukroć fto tyfięcy 

zbroynych Mężow, tylko dwoch rzekę 

Jordan przefzło. Role zbożem ze- 

wízad zafiane, ledwie czwartą część 

pożytku przynofzą, z wielu do mety 

„ubiegaiących (ie, ieden tylko odbiera 

nádgrode. Droga do piekła fzerok4 

iet, i naywięcey ludzi nią idzie. Dro- 
gá do ráiu ciafna ieft, i mało ludzi ią 
znayduie, 


Vy 
i 


W TA Ch O HM ©. 


D5 BOG a 


= 
S 


39, Rozmyslániá | 
BOG wfzyftkich ludzi chce zbáviť | ; 
1 nigdy ich, nieopufzcza, chyba fam od dy potępi 
swe opufzczony. Nikomu niej pony! rol 
wcy łafki. Czemuż tedy ták [mam by 


nich p 
umyká 


roká brán 
ró wiedzi, 
Tzy przez 
mó i wa/ 

BOG gárdzi umieraiącemi, ktorzy 
nim gárdzili żyiący; czárt otrzymuie 
umieraiacych , ktorych odziedziczył 
Łyiących. . 

Rzadko w ftarości opufzczaią (ie złe 4 
nałogi w młodości nabyte. Wielu niee] | tunek my 
fie do grobu z foba wyftepki pierwfzes| p ief, com 
gó wiekufwego. Wfkroś grzechy prze- |á mieycz, 
nikáią kości, i z niezbożnym w Košcio-| bi i 
tách fpoczywaią. 

e 


zy ná. 


łąda; ki 


Zbáwiennych Uwóą. 6o 

é Omoy Boże! A będęż zbawiony ? 
„d czy potępiony! jeżeli mam bydź 7.bá- 
e mony’ ro będzie z talki tęwoiey. Jeże 
kli mam bydź potępiony „to tg ftánie 
z winy moiey: nánczyn miálbdwier 
(„nie zbywa do otrzymáni zbawienia. 
„Coż umierając będę życzy” fobie, á- 


o i 1. bym był wykonał? iaki żal będzie mię 


o dręczył w piekle? Czykiż zbytecznie 
a długi ieft ten fzczupły-czas, w ktorym 
r. bym [ie przygotował do wieczności: 
» SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

a. Webodzcie pr zez ciafna bramę: albowiem fże= 
roká brama.i przefironna ief drogá „ kto 
ró wiedzie ná zatracenie, á wiele iefl kto. 
rzy przez nie wchodza. Jakoż ciófna bra- 
mó i walká ieğ droga, ktora wiedzie do 
žywotá, á málo ief, ktorzy 14 nayduia. 
Math: 7. Y. 13. 

Uftuycie, óbyście wefžli przez ciáľna forte. 
"Luc: 13. W.24. 
Zatracenie twoie lzraólu, tylko we mnie sa- 
tunek twoy. Ofeafza 13. W. 9. 
Co ief, com więcey miat czynić winnicy moieys 
á mieuczyniłem iey? Ifaiafzą 5. W. 4- 
| Kości iego będa napełnione wyfiępkómi mła- 
dośc: iego, i z nim wprochu [pát beda. Jo- 
bi. 20. W. 11. RO- 
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ROZMYSLANIE XXVI. 
O zgor[zbysiu, czyli złym przy: 

Ę kladzie. 


Ły przytsktád ieft naygorfzym ná: 

r uczyčielem. Naucza tych złego, 

Krorzy © nim niewiedzą. W ma: 
wia grzech w/fych, ktorzy go (ie lekáia, 

Wyftępek Zaleca tym, ktorzy go w 
nienawiści mála. Godnym ludziom, go 
1ák rzecz chwalebną wbiia wpamięćh 
jakby rzecz potrzebną podłym. Ra: 
dzi go, láko rzecz godziwą dobrymi 
Przyiemnym go czyni niezbożnym. 

Roipuftnego żywota grzefznik, wię: 
cey złego czyni, nižby nayświętizy kto 
dobrego. Przykład zły więcey potępia 

dzi, niż ich wfzyscy Káznodzieie do 
zbáwienia przywiedli. 

Niewiadomość ielt częścią niewin- 
ności. Ledwieby kto zle działał, gdys 
by iż te drudzy czynią, niewidziaf. 
W ftydzi ` fię nie ieden bydź do- 
brym, gdy przeftawa ze złemi. Te tyl- 
rzeczy, ktore dofkonałe i w fobie fa 

SE ZU: 


Fych oby 


Z 


hpeźne, v 
„KŻ 
Jzeba byd 


by innych 
oty człc 
ryftem, 

ázicieler 


J 


fabia. Je 


Jawney 
taca pat 
ozciągź 
toręgo c 
torego C 


Zkówiennych Uwag! 
zupetne, wywodzą fobie podobne. Po- 
trzeba bydź wytwornie niacnotliwym; 
J- śby innych zepluć. Rozftawioney nie- 
cnoty człowiek, ieft nigiákim Anty- 
chryftem. Jeft Miftrz ničpráwofCi. Jeft 
| (kśzicielem niewinności,ieft zarazą do- 
„brych obyczaiow. Jeft naMieftnikiem 
diabła. jet wykonywaczem woli iego. 
fawney bezbożności człowiek, wy- 
wraca panowanie JEZUSA Chryftufa. 
Rozciąga Kroleftwo 1.ucyperá, pod 
? ktorego chorągwią żołd wiedzie, do 
ktorego Ob wielu przywodzi. Za- 
{biia niewi Potępia dufze braci 
twoich, tyle fię zbrodni dopufzcza, ile 
i náponiinaniem 1 
ią. Z tylu przy- 
czyn potepiony bedzie, wielu ludzi 
potępił, tyle piekielnych cierpieć po- 

zarow,ile tam dufz wtrącił. 
©! Dufzo zuchwale rolpuftna. Coż 
przeciwko. tobie JEZUS przewinił, že. 
go prześladuiefz? Coż złego bliźni ci 
)- twoy wyrządził, że go piekłu zápilu- 
|.|iefz? Czyliž dla tego ty złą ielteś, iż 
on dobry ielt? Czyliž przeto złe prze- 
| ciw mu knuiefz, że niewinny jett? 

Czy 


ra 


(©) 


æ] 

BTO 

cp [er 
A 


. 


63r O Rozmyslániá t 
Czy niedośyćgrzechow zgromadziłańj |" 
że cudzemt aawct grzechami chceli ķi. Luc: 
lie obciążać? Jakiž fpoczynek mieć be Kuby zgo 
dziefą w piąkie, gdzie tylu mieć bę 
le ONJ wielu arcyztym przý 
ktadem tygdich tameś zepchnęła. 

O! moy Boże! odpuść mi włafn 
grzechy moie! śni mi nie przyczyta 
niecnor cudzych. Dotąd okrutnikiem "hae dwie : 
byłem, lecz odtąd męczennikiem bg "020. Ma 
de. Zyłem do tych czas. nakfztał 
czarta, żyć odtąd będę nakfzrałt Amo 
ł4. Jedynie dotąd pracowałem, by: 
gubił duíze, pracować ná potym cálte 
mi fiłami będę. bym ja zbáwif. Nie 
będę nigdy o zbawieniu moim befpie 
czny, ieżeli tyle nie zbáwie dufz, wie 
jem przedtym potępił. Nie dl4 {amego 
fobie [ie narodziłem, bliźniemu tei 
memu obowiązany ieftem. Zycie mot 
nie ieft potrzebne tylko mnie, śle ffá i 
wa o mnie dobrá innym także ieft po: 
trzebna Sobie winienem wftyd, ále (zlá! 
chetny wfłyd i uczciwość winienem 
całemu światu. 

SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 
Biada światu dla zgor/zenia, Mach: 18. W.7. 
| Biáda 


X 
Zbáwiennych Uwag. + 64 
"Biada temu, przez ktoregozgorzemie przy- 
chodzi. Luc: 17. W. I. 

Któby zgor(zył ztych maluczkich, ktorzy 
mieć „ wemnić WIEVZA, lepiey mu: gey záwjefzono 
ym prí“ kómiien u [zyi 10g0,1 zatopiono go wg fbokosct 
aeta, | morfkiey Mach: 18. . 

oyle Jeżeli ręka rwota gorfzy ci odetniey ia, 
rzyczy , Jepiey ci ułomnym "wniść do żywota, niżeli 
rutnikijm marac dwie ręce bydž wrzuconym w ogień 
„wieczny, Marc: 9. 24. 


" ROZMY SLANIE XXVII. 
O Pokucie zwierchnej £ umar- 
| iwenu. 
Iemaíz nicbárdziey z drugim zie- 
dnoczonego, iak dufzá z ciałem. 
Niemafz nic mniey ziednoczene- 
. go zdrugim, iák dulzá z ciałem. Kie- 
, dy iedno poftepnie, drugie fię cofa; 
| gdy iedno wfłępuie zftępuie drugi:. 
5, Kiedyiedno ieft zdrowe, choreieft dru- 
4. gie: kiedy iedno ieft mocne, drugie ieft 
flábe. Nie ieftem człowiekiem, ieżelim 
pofťufzny pożądliwościom moim nic- 
pofkromionym. Nie ieftem Chrześciś- 
| nin, ieželi nie wiodę woyny z złem 
| fkłon- 
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fkłbnnościńmi moiemi. Nie ieftem po“ 
kutulgcym, 1cž.eli oftro niewftrzymy-! 


wam porywczych do złego ducha po- 
ruízenia. Nier+wny ieftem, ieżeli od- 
pufzckone ml f4 grzechy moie. Niepe- 
wien ieftem, czy kárá mi ieft daros 
wana. Niegewien ieftem, czy mie Bog 
niema karać ucifkiem i utrapieniem 
ducha.. Niepewien ieftem czy mię Bog 
nie má karać kára cialá, Ieżeli będę 
fobie przepufzczał,Bog mi nie przepu- 


ści. leželi fię dobrowolnie karać będę, |: 


Bog mię nie będzie karał. Ieželi fięiam 
nienawidzić będę, Bog mię kochać bę- 
dzie. lTeżeli fie fam kochać będę, Bog 
mię mieć będzie w nienawiści. Będę 
odtąd karał ciało moie, abym był prze- 
znączony. Walczyć mężnie przeciw 
temu nieprzyiacielowi Bofkiemu bę- 
de, ábym zafłużył bydź uwieńczonym. 
Martwić będę zmyíťy moie, ábym żył 
życiem Ducha. Ukrzyżowanym będę 
z IEZUSEM, abym zmartwychwitał 
z IEZUSEM. Będę fię brydził ciałem 
moim, ieżeli ran mieć nie będzie iako 
Ciało IEZUSOWE. Że fię fam fiebie 
dręczyć lękam, chętnie znofić będę od 
Boga mi zadane utrapienia, Du- 


Dufzo | 
twego ofi: 
muy nam 
ie, pragni 
kiego Cza 
wlzyftkic! 
Wolnie p 
Z pomiar 
Dardy Bo 
ię duchź ( 

Miey ft 
ŻY, OR m 
tržne doh; 
przychodz 


MAON 


A Gióła pož 


Zbáwiennych. Uuág. t 66 
Dufzo Chrzešciáňniká! uczyń z ciała 
| twego ofiáre żyjącą i umieraiącą, poha- 

lucha |" | muy namiętności tWoie, zmy ty two- 
| je, pragnienia twoje, Ttap fię „wfzel- 
kiego czalu, ná káždym mieyfc u wę 
wizvítkich rżeczach. Kdrgmi dobro- 
wolnie przyięremi pofkramiay ciało 

z pomiarkowániem i foftropnoécia. 

3 | Darúy Bogu ciało tWwóie, á oň ci daru- 

Fe | ie duchź [Weéo. 

Miey ftaranie o powiet żchowne rze- 
»|Eży, on mieć będzie pieczą © wewne: 
L „| tržne dobrá twoie. Cžyf, co łatwo ci 

> | przychodzi i, 4 õn ci dá, co ieft trudne- 

z Bęc Pei gdy inóżefź, oncię nofić 
gdy nie będziefź mogł poftę- 


s 


. SLOWA PÍSMA ŚWIĘTEGO, 
Gittos pożada przeciw duchowi; i dach pr zea 
pńczON n: |fiw ciala. Galat. 74 WAY gt 
Ktorzy [a tý ciele, B Bogi fię podobáť nie me- 
Ę; ga. Romaá. 8. 
Ktorzy Já Chryfiufowi, ukrzyżowali crafa 
zil cia ; fooie Z namiťtnosciámi i počądliwosciámi. 


* Jeżeli podług ciał Żyć bedžiecie, pomrže. 
„Roman: 8. VY. 13. 
E RO- 
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ROZMYSLANIE XXVIII. 


sę SAL 
O zácmosti umartwienia. 
Oz iet umártwienie? iet śmierć 
€ mNości, ktora znofi życie niecno- 
tliwe, ktora odrywa dufzę od zmy- 
ffow. Ktora ja odłącza od cialá. Kto- 
ra iey daie życie ducha. ( 

Coż ieft umáttwiénie? left ofiára mi- 
łości, ktorey Kapłanem ieft Duch Świę= 
ty. Ciało ieft rzeczą, ktora fię ofiarnie, 
Serce ieft ołtarzem. Utrápienie 1eft 
mieczem. Miłość ieft oguiem. Chwa- 
ła ieft pożytkiem. 

Co iet umartwienie? left. meczeň- 
ftwem miłości bez wyltepku i bez o- 
krutniká. Mniey ieft okrutne, niž inę- 
czeńltwo wiary, ale bardziey przedłu» 
żone, bardziey uprzykrzone, bardziey 
dobrowolne i wolnieyfze, bardziey 
wfpaniałe i bárdziey niewienne, bár- 
dziey tęfkliwe i bardziey ftateczne. 

Co ieft umartwienie? left dokony- 


wanie Ofiśry lezufowcy, ktorą dopef-. 


nia (ie to, co nitdoftáile męceiego, kto- 
ra ciała nafze czyni członkami iego. 
Ktora nas ożywia Duchem iego. Ktos 

ra ; 


fa nas uc 
Ktora nat 
Ktora nas 
O. gd) 
wiedliwy. 
wiedliwy 
ra miłośc 
tości ! 
ŚŁO 
Profzę 7 
Že, abyscie 
taca, Swier 
GT 
-Cudzien 
Z Chryf 
al: 2 y 
| Wypelnić 
niom Chryj 
180, ktore , 
y leželi D 
e będzie, 
ROZ) 
L 
O pož) 
Obre 
wne x 
Wiau 


i 
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ra nas uczeftnikámi boleści iego czyni, 

Ktora nam wyfługuie fkárb łafki iego, 

| Ktora nas Íposobi dotronu chw iły iego. 

O: gdybym umarł śmiercią (fprawie»= 

wiedliwych, śbym żył życiem fpra- 

wiedliwych! ©! gdybym ĝe ftał ofia- 

rą miłości, ábym umarł śmiercią mi- 
łości ! 

fiára mp SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

, Profze was Bracia przez miłofierdzie Boa 

Że, abyscie wydawali cialá wafze ofiara ży- 

iaca, Swieta, i Bogu przytemne. Rom: 12% 
X 1. 


Codzien umieram, 1. Corinth: 15.W.3A, 
Z Gbryfiufem ieem przybuy da Krzyża 
' Gal: z Y. 19. 

Wypeiniam to, czego niedofiawa utrapie- 
|, (mom Coryflufiwym w ciele moim zá Ciała 
| tego, ktore ief Kościoł, Colofs: 1. Y. 24. 

leżeli Duchem fprówy ciata umartwicieg 


Ý (yć będziecie. Rom: 8. W. 13. 
| ROZMYSLANIE XXIX. 
p pežzyiku i poirzehié pokus. » 
R ek czyści ię od złego, Gwałte» 
Fe IA S wne wichry wzmacniaią drzewa, 
- Wiatr odłącza od pizenicy plewy, 
E2 ogień 
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ogien poleruie złoto, śnieg ziemię w 
cieple zachowuie, potyczka doświad- 
cza cnoty, fłabość utrzymnie pokorę, 
okufa pomnaža mitość!. Niemafz ża- 
dney nędzy, ktoreyby druga, ňie fprze- 
ciwiała fié..Woyna rodzi pokoj, wfzy- 
ftkie rzeczy trwaią przez przeciwnośćj 
nigdy. nie będziefz zbawionym tylko 
' przez pokufę. Jeżeli nie iefteś kufzo- 
ny, nie iefteś przeznaczony. leželi nie 
będziefz walczył, nie będziefz uwień- 
czonym. leželi nacierać nieprzyiacieł 
nie będzie. iużeś zwyciężony: 
Potyczka tá uprzyktzena wpfawdzie 
jeft, śle potrzebna. Cwiczenia fprawu- 
ie cnocie twoiej, gotuie ci korony. To 
co ożywia fprzeciwiaiące [ie ufifowa- 
nie twoie,  UuwWieńczy cierpliwość 
twoię. Czucie nic nie fzkodzi, gdzie 


GÀ ultá 
(no trw: 
Wzleciac 
pliwości: 
farczkąc 
„dział tro 
fowany. 
żył miey 
CZONĘ, 
Podob 
zbawieni 
zawifłź y 
cięftwie 
pokufy Z 
O IEZ 
bie i prze 


duch nie przyzwala. BOG z tobą ieft, [b 


czego fię obáwiafz? mochieylzym 1efteś 
nad niéprzyiacielá twego: I6iemoże 


cię przekonać, tylko chcącego. Nie mo-[ti 


že cię ukąfić, tylko dobrowolnie zbli- 
żaiącego fię. 

Początkom zabiegay, i pilnie uwa- 
żay początki pokus. Modl fię do BO- 
GA 
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jew | GA uftawicznie, okázyi (ie chroń. Mo- 
viad- | cno trway w Íwych dobrych przedfię- 
korę, | wzięciach. Proś o radę w twych wars 
ža. | pliwościąch,fzukay pomocy w twych u 
prie: | tarczkách. Do Niebá wftap, abyś wi- 
yfzy- | dział tron zwyciężaiącermy tobie zgo« 
dość; | $+$wany. Do piekfá zítap, ábys uwa- 
tylko | żył mieyfce upádaiacemu tobie nazna- 


tufzo* | sa 

linie | Podobno ná tey potyczce záwifľe 
viet | Zpawienie twoie. Ná JE, momencie 
riacieł zawifia wieczność twoja” Ni tym zwy- 


| | cięftwie zależy życie twoie. Od tey ' 
dzie | pokufy záwiíťo przeznáczenie twoie, 

O 1EZU Krolu moy, walczę dlá cie- 
„y. To bie i przed Tobą. Ty iefteś pátrzacym 
jowa- | fe ná práce moie. Ty iefteś światkiem 
liwość jfłabości moich. Nie dopufzczay, ábym 
gdzie |był twoim zdrávca. Nie dopufzczay, á- 
„ą efs bym fię zgubił, Powftań Pánié Bože 
m jefteś Woyfk, ná ratunek moy! Przyidź pre- 
emoże dzcy ná pomoc moig. Broň mie prze- 
lemo- | SÍW Nieprzyiaciołom moim. Rofpadž 

„|tych, ktorzy mię nienawidzą. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘ TEGO. 
Kio;nię iefl kufzony, coż wie? Ecc:34 Y. g. 
Wogniu doświadczaia [rebrá i złota, ludzi 

E3 zás 


ráw us 
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zás przyiemnych Bogu, w ogniu upokorzenia. 


Eccl:;n V. 9: 


Zá wfzelka rádost poczytaycie Brácia mot, | 


gdy wpokufy rożne wpadniecie lac: 1. W. 2. 
W małych rzeczach utrapieni, do wiekfzych 
beda przyfposabienemi, Sap: 3. W. 


A S 
ROZMYSLANIE XXX. 


O przyczynach náfzych pokus. | 


- Torež fa przyczyny pokus moich? 
1 Bo pyfzny iefteś i wynieffy. Albo 
że nie Kinie ftrzeżciz zmyfłow 
twoich. Albo że nie unikalz okázyi. 
Albo żeś nabył złych nałogow- Albo że 
nie żyiefz. porządnie. Albo żeś porzu- 
cit powołanie twoie. Albo że ferce 
* twoie do (tworzenia przylgnęło. Albo 
že nie dofyć iefteś zabawny. Boś czło- 
wiekiem ieft. Boś Chrześcianinem ieft, 
Bo pragniefz fzczęśliwości doftąpić. 
Czemu je czart kuli? Bo niena- 
widzi Obraz Bofki, Bo zazdrości czło» 
wiekowi. Bo go chce fobie zniewolić, 
Bo żąda mieć Towarzyfzow (wego po- 
tępienia. Bo chce odziedziczyć ierce 
twoie. Bo chce wftapié ná Tron Bofki. 
Bo chce zelžyé Kościoł Bofki, Bo chce, 
abyś 


| abyś g 
IEZUSA 
zelżywo 
powolny 
| że zadof 
Tozaśti 
| kufę zez 


Czem 
fzonyť | 
90 iege 
miłości 
wnętrzą 
nie. Ch 
Chce ci 
rze. Ch 
Ches Yi 
cię oder 
obowiąz 
mocy, ( 
czynić c 
wieńkw: 
A ©! mo 
16, iż cien 

yłeś, [ 
Dobrze ; 
Uznaj 
Jm zuc 
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zenia, | abyś go czcił. Bo chce ukrzyżować 
| IEZUSA Chryftufa. Bo chce odnowić 
ami, | zelżywości lego.) Więcże ty będziefz 
V. 2 | powolny pragnieniom iego? Uczynifz- 
bfzych | Že zadofyć złym pożądliwościom iegof 
| To zastyle Kroé czynifíz, ilekroć ná po- 
kufę zezwalafz. > 
Czemu Bog dopufzcza ábym był ku- 
okus. | zony? DIA fwoiey chwały, i więklze- 
hoich? | go dego dobra. Chce deświadczyć 
Albo | miłości twoiey, chce w tobie fprawić 
¡fow | wnętrzne Bofkiey iego dobroci pozn4- 
kózyi, | mie: Chce doświadczyć enoty twoiey, 
bože | Chce cię utrzymać wpowinney poko- 
orzu- | rze. Chcecię przyfposobić do utarczki. 
. (erce | Chcz wykorzenić gnufność twoię. Chce 
Albo] cię oderwać od ftworzęnia. Chce cie 
czło: | obowigzáé do nprafzania od niego po= 
miet | mocy. Chce ci okázya i fposobność u- 
pić. czynić do wyfłużenia fobie błogofłó- 
niena* wieńtwó4, 
i czło. O. moy Zbawicieln*iuż fięnie dziw u- 
„wolić, | ię, iż cierpię pokufy, gdyż ity kuízony 
co po: | byłeś. Dobrzeieft, abym cię poznał, 
č lerce | Dobrze ieft, bym fie poznał, 
Bofkia Uznaię, iż pokula mi przefzkadza, 
ochce, | bym zuchwale fam w (obie nieufał. Kuś 
byś E4 mię 


x7 
A. 


S 
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mię moy Boże! Doświadczay mie, 
patrz, ieżeli ktorey we mnie nie maíz 
nieprawości. Ah! niechciey, niechciey 
mie kufić. Przebog! uznaię fłabość 
mole. Uwolniy mię raczey od pokufy 
moiey, albo przynazmniey wzmocniey 
mię przeciw pekufom moim. Czárt 
zarowno tobie nieprzyiazny ieft iako 
i mnie. Broń fięwe mnie i przezemniea 
"SLOWA PISMA SWIBETEGO. 
Kufit Bog Abraama, Gen: 22. W, 1. 
Niecbcicycię fig obówiać; albowiet úby do- 
świadczył was,pyzyfzedi Bog Rxed.20.ví20, 
Kufi was Pam Bog was, áby oczywiscie 


zmóć było czy kocbacie go, albo nie, Detuora 
Ea 1V4 1347 
Ananiafzu, czemu kufsí czait ferce two 


śe? AA: 5. V. 3. i 
Každy kufzony bywa od pożądliwości fwo- 
iey, odciagniony i przywabionyl Eac: 1, Va Ide 
BOG kufit ich i znalafł icb godnych fiebie, 
Sap: 3. V. 5- NSA Ki A 


ROZMYSLANIE XXXI. 


O zamięfzamiacb umyflu 1 tros 
/kliwościćch mysli. 
O! iak mię dręczą złe myśli! á to czes 
mu 


y mię 
lie maf 
iechcie 
ffabos 
pokuí 
mocné 
(-Cżą 
ieft iak 


) 
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mu (profzę ) ták fię trofzczesz? Boię 
fię, ábym niezezwolił. leżeli fie boi(z, 
niezezwalafz. Boiažň twoia ubefpies 
czyć cię powinna. Ale upadłem, mo- 
wifz, wgrzech. Więc, potrzeba prętko 
z niego powftać. BOG 4 gniewem 
przeciwko: mnie rofpalit. * W twoiey 
mocy ieft przebłagać go 
` Poftępuy Z więkfzą pilnością. Pra- 


| cuy z wiekfzą wiernością. Wyznay bez 


odwłoki, Pokorz fie bez pomięfzania, 


| ledne złe nić leczy fię drugim złym, 


Grzech nie gładzi fię grzechem, 

“7 Pokufa ta bardzo náprzykrzona ieft. 
Tak zaifte, śle potrzebna ieft Zátrzy- 
muie cię wpokorze, fpráwuie, abyś (ta- 
tecznie był podległym Bogu. Obowię. 
zuie cię do modlitwy, przefzkadza zby- 
 [niey twoiey w fobie famym ufności, 
|Bez pokusy nie możefz bydź doświad- 
(czony. Bez utarczki nie możefz bydź 
uwieńczony, Bez krzyża nie tnożelz 
|bydź zbawiony. 
| Q. moy Boże! bądź zemną zawize 
przez pomoc twoię á czartow báć fię 
mie będę, chociażby Wízyscy przeciw 
maie powftali, Nie ieftem tylko famą 
| Es fa- 


Rozmyslanić 


312 | 
ffábošcia bez ciebie, z tobą zaś nie.ie- 
ftem tylko męftwem. leżeli ia mam | 


z czegobym fię zgubił, ty mafz zkad- | ści 


byś mnie zbawił. 
` SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 


Niech fie nią trwoży ferce wafze. loan: 14. i 
e 


I.V. 27. 
Zes był przyiemny BOGU potrzrbá było, 
áby cie pokufa doswiádczyla. Tob. 12-V.13a 
Wierny BOG ief, ktory nie dopuści óby- 
ście mieli bydź. kufzeni, nad to co możecie, ale 
uczyni z pokufa pożytek. 1. Corint. 10, 
Biogofłówiony Maž, ktery znefi pokujea 
Toa: 1. V. 124 
ROZMYSLANIE XXXII. 
O /klonnoscióch przyrodzemia. 
K Ochać. z fkłonności i nakłonienia 


fię przyrodzenia, ieft kochać ťák,| 


iak kochaią beftye.  Mifować z 
fkłonnością, ieft miłować rak, iák mi- 
łuią ludzie. Kochać bez fkłonności, 
ieft kochać ták, iák kochają € hrzeóciá- 


dway 


| dway 


dway 

Nie 
wog © 
left ž: 
Przyją 
pofpol 
dzone 
lzczep 
lak wi 
dney ç 
innych 

leżę 
oloby , 
wizyft 
Wiedli: 
Winien 


nie. Kochać przeciw, fwey iktonnošcis|Gardzi 


ieft kochać, iák kochaią Swieci, 
. Mitość Cbrześciśńika obeymuie cá- 
ły świat. Pobudká iey iedyna ieft i po: 
„wizę: 


XXI 


izeni 


hrześei= 
fonno$ 9 
U 


MW 
wize 
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wfzechna. leželi kocham dla Bóga te- 
go, ku ktoremu mam w fobie fkłbnno- 
ści; trzeba mi rownie kochać tego, kto- 
ry fkłonnościom moimieft przeciwny, 
Obadway fa ftworzeni od Bog4, oba- 


| dway uczynieni ná Obra« Bofki. obá- 
„dway odkupieni krwią Bolka. Obá- 


dway wezwani do chwały Befkiey, 
Nie trzebá ieft wízyftkich ludzi ro- 
wną miłością kochać. Potrzebą iednak 
iet żadnego nie mieć w nienawiści, 
Przviažni Ízczegulne fa nienawiścią 


 pofpolitą. Ziednoczenia fię z przyro- 
|dzoney fkłonności pow zięte fa od- 


fzczepieńftwami i kAcerftwami fercá. 


dney ofoby, rak daleko fię oddalafz od 


Á 


| Jak. wielce przywiązany iefteś doie- 


innych „wizyftkich. 


leželi całego fiebie tožyfz dlá iedney 


jofoby , nieczynifz žadney przyfługi 
 wfzyftkim innym, popełniafz nielprá- 


wiedliwość. Odmawiafz im to, coim 
winieneś, ranisz miłość,dzielifz iedność. 
Gardzifz porządnym zachowaniem. 
Obrśżafz fpołeczność, uciekafz do pu- 


ymuie 4“ | ftyni. Lękaiz fię przeftawać z Bogiem. 
jetip | Popełniafz wiele grzechów. Myśl twe» 


ia 
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ia beztzamknienia. Serce twoię bez nae 
/ bożeńftwa. Modlitwy twoie bez fma- 
ku Kommunie twoie bez pożytku, 
Zycie twoie bez pokoiu, prace two- 
ie bez zafťuci. 

O! moy Boże! iákžebym fię przy 
śmierci przelękł, gdybym poznať, żem 
cię nie kochał. Ieželi niekocham wfzy* 
ftkich braci moich dlá ciębie, Ani ie. 
dnega dlá ciebie niekocham. Ieżeli od 
jednego odwrocenie w fobie czúle, mi- 


łości ku nim wizyftkim niemam. O: 


jak fie czas zle trawi+ O; iák fzkodli - 
we fa fzczegulne Towarzyftwá i przy= 


lažni. O! iák wiele ieft rozmow z grze- 


chem. 


lá ciebie, moy Boże! kochać będę 


| bie po 

Í twemi 
fteś wi 

| abym 


| Nie 
i 211; 
| Stośt 
mi i ži 
wych i 
Nie 
16 v, 
< izal; 


wizelkiego rodzaiu ludzi. Kochać bę: jd 
dę przyiacioł i nieprzyiacioł moich. |. 


Kochać będę krewnych moich i ob-. 
cych. Kochać będę bogatych i ubogich. 


Kochać będę godnieyfzych i podley- 
fzych. Kochać będę przyiemnych i u- 
przykrzonych, wefołych i niewefo- 
łych. Kochać będę tych, ktorzy mi do- 
brze czynią. Kochać będę tych, ktorzy 


mi złe wyrzadzaia. Be wfzyscy fa Tos, 
bie 
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bie podlegli. Bo wfzyscy fa čzlilkami 
twemi. Bo wfzyftkich kochafz. Bo ie- 
fteś we wfżyftkich, bo mi rofkazuiefz, 
abym wfżyftkich Kochał. , 

| SŁOWA PISMA SWIETECO. 

Nietnafz wzgledź ná ojoby ROGA. Rom. 
Žil. 

Słośti fiwemmid wfcbodzić każe nad dobreż 
mi 1 żlemi, i dejzcz fpufacza ná [práwiedli- 
wych è ńiefprówiedlrwych, Math. 5. V. 45. 

Nie bedziefz uważał nd ofobe  Deutat 
16 v. i5 | 
„ lzaliż mie ieden Gyciet w/żyfikich nas? Iza- 
liż wie BOG ieden ñas fiworzył? Czemuż 
tedypogardza káždy z nas Brata fivego. Ma- 
ach; 2. V. 1d. 

Ci Ja, ktorzy odiączaią fig ami, żwierzęciy 
ducbź nie maiácy, lud. 19. 


ROZMYSLANIE XXXII. 
Oumysle od infzych odwro- 
COMYM. 

Any feťcá fa śmiertelne. Nienś- » 

wiść zabiia miłość. Nayšláchetniey- 

fze ze wizyftkich zwycięftwo ieft 

| zwyciężyć wyuzdane umyfiu od dru- 
gich 
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gich odwroconego porafzenia, Kochać 
przyiaciela ieftt cnota Pogan, kochać 
nieprzyiaciel4 ieft enota Chrzefciáňn[ká. 

Mocnieyfzá ieft tá miłość jak wfzy- 
ftkie inne. Bo zwycięża nieprzylacie- 
dla naymacnityfzego, to ieft wrodzone 
umyfłu od tych ftronienie, ktorzy 
fktonnościom nafzym maicy podobne- 
mi zdaią fię bydź. left miłość obfzer- 


nieyfza niż wfzyftkie inne, bo obey- 


muie przyiaciela i nieprzyiaciela. left 
miłość czyftíza nád wfzyftkie 1ane ba 
z famego natchnienia przyrodzenia 
fwego, nikt nie kocha nieprzyjaciela. 
left miłość bardziey zafługuiąca niż 
w [fzyftkie inne, bo nie mafz nic przy- 
krzeyfzego, 1áko nieprzyiaciela kochać, 

ROG kocha wfzyftkie rzeczy, ktore 


uczynił, Sam grzech Bog nienawiedzi | 
Stworzenia, ktore fię fobie wzaiemnie |. 


fprzeciwiaią, w myśli Bofkiey fpoczy- 
waią w pokoiu, BOG żadney niema 
nienawiści wrodzoney,boiftotaiegoieft 
miłość niefkończona. Wielkie przed Bo~ 
giem i zacne dnize żadnych niezacho- 
wuią nieprzyiaźni. F anuią nad wizy” 
ftkiemi rzeczami. Nie fa rozdzielone 
dlá rożmości materyi. W fer- 


Wi: 
koiu, | 


1 


czynki 


| fprzeci 


Kocha 

kochad 
iań(kas 
| wfzy 


odzona 
ktor 


dobne 
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W fercach ich wizyftko zoftaić w po= 
koiu, Sam grzech żadnego tam fpos 
czynku niemá. Bo fię Świątobliwości 
fprzeciwia. Miłość włafna rozdzielo= 
na ieft Miłość Boíka niedzieli fię, 
Skłonność przyrodzona %4 fwoie pe- 
wne granice założone. Miłość bez gra- 
nicy wizyftkoobeytmuie. Kochać wzy- 
itko procz grzechu, ieft kochać z mi- 


tości, left bydź podobnym Bogu. left 


mieć ferce rownie obfzernie, iak ferce 


„Bofkie. 


O! iakbym był fzczęśliwy, gdybym 
pewnie wiedział, że Boga prawdziwą 
kocham miłością! niemogę prawdzi- 
wey miłości pewnieyizego mieć dowo- 
du, iáko gdy kochać będę nieprzyiacioł 


„moich dlá Boga. leželi ku rym z przy- 


laznym bede affektem, od ktorych z 
przyrodzenia w fobie czuie odwroce- 


Mes w ten czas zaifte, tak pewny bę- 
dẹ ják bydž mogę; że Boga fzczerze 


kocham. Ze wfzyftkie grzechy moie 


lą"mi odpufzczone. Bo diś niego ka- 


cham nieprzyiacioł moich. 
O/ moy Boże i Panie moy! chcę mi: 
i y 


| łość moięci oświadczyć miłuiącdlá cie- 
| 


bie 
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bie owych, ktorzy nie maią nic miło- 
ści godnego; dobrze czyniąc tym; 
ktorzy mi złe wyrządzaią, przeftaiąc 
z temu ktorzy mi fię fprzeciwiają. Ma- 


jąc ię do owychsną ktorych przykro- | 
mi ieff nawgź i patrzyć. Zrad moy Bo- 


že! poźnafz, żem elt fyn twoy żem ieft 


ieS przed 


tedvš bi 


kiefz že: 


wierny uczeń twoy, że nie żyię we FF 
dług żądzy mioiey, i że cię kocham z [f 


całego fercá mego. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Jeżeli miłwićcie že, co was miľuta coż gi 


żapłótę miet będziecie, á zaż i celnicy tego 
nieczynia ? Math: v. 46. 


Soželikyscie pożdřowili týjlko bracia wd- | 


fe, coż wiecej czyńicie? A záž i poganie tego i 


mie czynia? Math: 5. V. 47. 
Zaprawdę powiadam: wam, pokiście mie u- 


czynili iednemu z tych naymnieyfzyeh, á nt: |, 


ście winie uczynili. Math. 25. V. 45. 


Rozdzielilo fię ferce ich, teraz zgina, 


Ofex. 10 V. 2. 


ROZMYSLANIE XXXIV. |“ 


O zbyteczney w fobie ufności. 
Zym iefteś ty, ktory pylzaie trzy- 
malz © famym tobie? Czy by- 

e$ 


Zbámwiennych Uwag. gi 
lies przedtrym? czym teraz iefteś? dym 
Jkcdyś będziefz? Wieíz, żeś zgrzefzył, 
Iwieíz żes BOGA obrázit: Ale niewiefz 
|czybś odpufzczenia od niego doftąpił, 

, |Wiefz, ześ utracił tafkę, ale niewuefz, 
, fezyliš ią odzyfkał. 
Lecz, mówifz, iużem fie Wyfpowia- 
dał grzechow moich. Ale czy byłaż 
tá twoia fpodziedz dofkonałą? Byłaż 
zupełną? Byłaż złączoną zżalem? Był- 
že: ow žal nadprzyrodzony? Byłże z > 
tafego uczynioay ferc4? Byłże fzcze« 
ry? Byłże zá wfzyftkie grzechy? Był- 
ie zá całe uczyniony życie? A odmie- 
„|. nitžes obyczále twcie? A práwdziwyž 
ift żal, ktory co dopiero fie wzmaga, 
natychmiaft obumiera? żadney wprá- 
. Wdzie do fiebie nie czuiefz winy, ále 

b. Bie przeto ufprawiedliwionym iefteś, 
Nietrzeba fię w prawdzie piefpokoy* 

|. pie trofkáć o przefzte, śle też zbyt be» 

i: pooiey fobie o przyfzłych nie trzebá 

- lmfzyć. 
| Czym teraz iefteś? Miefzkafz w tos 
bie fáíka: Bolka? czyliž żadna wing 
„[Numnienia twego nie dręczy lerce lusi 
- F dzkie 


82 y Rozmyślania 
dzkie ieft bardzo ukryte. Podufzeze: Niepotr 
nie czartowíkie ieft nazbyt chytre. biáč, án 
Zbrodnie nášladuig cnoty. Požadli-fimemu 
wości miefzaią umieiętność. Łacno| Czyn 
ktokolwiek “w fiebie wmowi, že to co bewnio 
kocha, cngaliwie kocha. Zaden fobieľsž że 
nieprzyiacielem nie ieft, Wfzyftkiego fvorey: 
tego broniemy. Mniemamy že niektoskdradzi 
re grzechy fa tylko powfzedniemi, Źhi wola 
przecię śmiertelnemi fą nieraz. Sądzie» |kurecz 
my tó czálem zá lekkie obmowy, co$ebyś z 
w famey rzeczy ieft nayfzkaradnieyfzą |zyliż « 
potwarza. Co dobrego czynifz, nie fawat, 
wiefz zapewne czyliieftdobry m. W ia-liž on r 
kimkolwlok zoftaitefz ftanie, dofkonale fzać py 
wiadomym nie iefteś, czyli zoftaiefz w fudzi?( 
ftanie dobrym. Do tego żeby każdakich. | 
fprawa byłą dobrą, potrzeba, śby po-Pd nay 
chodziła z intencyi dobrey. Te záskyiemy 
ktoż przenika? Wielu witępuie dopi dot: 
JE ziptu, tufząc fobie że witępuią doftaniem 
jęrozalimy. Wielu podległych ieit o-Rość pi 
mamieniom czártowíkim, mniemaiącpezpiec 
że  zoftaią w bogomyślności. O iákffufzeý 
zdrádliwe ieft ferce ludzkie! fam tyl-kzyni , 
ko BQG może go wfkruś przeniknąćgkniizcz 

s.a Nie: [czyni 


| Zbźwiesnych Uwag, J 8 
Niepotrzeba ci tedy zbyt fobie podčhle- 
„ |biść, áni tež fatízywych o tobie rzeczy 

famemu fobie w biiać w głowę. 

Czym potym będziefz? Czyliż u. 
pewnionym iefteś o wytrwaniu? mo- 
eż że ręczyć zá Itatecząąością woli 
twoieyf Ah! iak wiele cię oná razy 
zdradziła. Czyliż cibezpieczność czy- 
[ni wola Bofka? Chceć wprawdzie On 
fkutecznie cię zbawić, Ale potrzebaci, 
żebyś z iego pomocą fpół pracował. 
Czyliż obowiązanym BOG ieft: aby ci 
dawał wfzyftkiego rodzaiu łafki? Czy” 
liż on powinien przywilegiami obdaa 
le|rzać pyíznego i zbyt ufaiącegoumyfłu 
zoftaiefą w | ludzi? Grzechy małe fpofobią do wiel- 
by ká ja | kich. Zbawienie częftokroć zawifło 
a, áby |o-|9d naymnieyfzych rzeczy. Ják długo 
, Tę á żyjemy ná ziemi, możemy fię do Nie- 


mniemdąc 
A Q akl 


84 Rozmyslaniá 
Boże moy nadzieio moia / nie pode 
dayże mie, profzę cię, Duchowi wys 
niofłości., Wfzyltko odbierz odemnie; 
naymniey mię niezálmuciíz, byleś mi 
tylko pokorę zoftawił.Odbierz odemnie 
dary twoie, o ktore nie profzę: bylem 
tylko ofiągŃął miłość. Jeżeli ná fiebie. 
weyrzę, nic w fobie nieznayduię, tylka 
POZO boiažni. Jeżeli ná ciebie o- 
rocę oczy, obfite mam zrzodła nadziei 
w Tobie. Ah mnie/ ia fiebie famego 
zwodze! Ale ty mnie zwieść niemożefz 
nigdy. la częitokroć fzkodliwey dlá 
mnie rzeczy żądam! Ale:ty zawfze 
pragniesz dobrá mego. Zbawienie mo- 
je bezpiecznieyfze iet w ręku twoich, 
niż w moich. Nigdy tedy dufać fobie 
niebędę á záwíze w tobie nadzieię po» 
kładać będę. Ktokolwiek żyie bez nie- 
dowierzania, cięfzkofię za:sodzi, ieże- 
li fię befpiecznym około zbawienia 

fwego bydź fądzi. 
SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 


„Niewie człowiek czyli milosci, czyli niena= | 


wiści godzien ief. Eccle 9. W. 1. 


Zawile ief [erce w/zyfikich i niewybadane, 
w zł 


kto ie pozna, Jer. 17.949. © 
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Zbáwiennych Uwag. - j 85 
W niwczym [ie niecznie, ále nie wtym te 
Jprówiedliwiony iefem. 1. Corinth: 4. V. 4. 
Wiara fioifz? nierozumiey wyfiko, śle fie 
boy. Roman: 11. V. 20, 


ROZMYSLANIE XXXV. 
| O dobrym užy wánty czafu. 


Zas ieft drogi. Czasieft krotki. Czas 

jeft nienadgrodzony. Drogi left, 

bo wizyftkie iego chwile ták 
wiele ważą iak wieczność. Kro- 
tki ieft, bo nie trwa dłużey nád życie 
náíze. Nienadgrodzony ieft, bo co go 
|przefzło nigdy fię niewroci. 
Ná cożcifię przydażyć wrofkofzach, 
| ieżeli mafz umrzeć w grzechu? Ná coż 
ci fię przyda trawić czas żyiąc fwobo- 
| dnie, ieželi niefzczęśliwym będziefz ná 
(całą wieczność? Czafu ci pozwolono 
|do tego, żebyś miał ftaranie o zbáwie- 
| mie twoie. I nie zbywa ci tylko inż tro= 
|chę czafu. Oto iuž fię śmierć zbliża. O< 
(to fię wieczność przyfpiefza. Qto fię 
| życie kończy. Oro zdrowie fábieie. 
[Oto fąd twoy naltáilé. Głupcze? tey 
„nocy dufzę ci wydrą, á to coś nagoto- 
| F waty. 


| 
t 
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wał; czyie będzie? Komuž dobrym bę- 
dzie, ktory dla fiebie złym iet? Ty bẹ- 
dzieíz pragnął po śmierei przynay- 
mniey iedney chwili czafu, ktorego 
część wielką teraz, ná prožnych rofko- 
fzach raie Zatowaé bedzieíz po 
smierci naybardziey nad utratą czalu, 


ktory teraz nie pożytecznie trawifz. 
Zabierz fię więc, czas wfzyftek po- 
żytecznie prepedzay. Z pożytkiem 
twoim traw drogie chwile. Odkupuy 
<zas. zle ztrawiony. Terażnieylzego zaś 
dobrze zažyway. Rozporzádzay mas 
drze przyfzły, Miey ftaranie o zbáwie- 


niu twoim Zbaw dufzę twoią. Anioł 
przyliągł przez żyiącego ná wieki wie» 
kow że czafu nichedzie więcey. 

O moy Bože! Dayże mi :efzcze chwi+ 
tę czaľu, á iá ci zupełnie zadofyć uczy- 
nie. Ah zaffužytem wprawdzie żebym 
był ogołocony z czafu, ktoregom tak. 
długo ná złe zážywat. Nápotym zás 
dobre czafu zażywanie w naywiękfzey 
u mnie pieczy będzie. O żadną rzecz 
bardziey fię trofkać niebędę, iáko o 
zbawienie moie. Nadgradzaćbędę czas. 

utra: 


ntraco 
ktory © 
d 
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Zbómiennych. Umag. „ 37 
utracony, i dobrze zażywać będę tegos 
ktory mi iefzcze zoftaie. 
SLOWA PISMA SWIETEGO, 

Zniękeni [a przed fwym czafem. Job: 2%. 
Y. 16. 

Czas krotki te[?. 1. Cornth: 7. W. 29. 

Okupuiacy czas. Ephef: 5%5Y. 16. 


Poprzyfiagł przez żyacego ná wieki wita " 


kow, że czafu niebędzie więcej. A poc: 10 W.6 

Więc gay czas mamy czyhrny dobre 
Gal: 6. V. 10. 
ROZMYSŁANIE XXXVI. 

O Przesladowanin. 

Záliž cię dobrzy prześladnią? Roze 
Só; fumnienie twoie, czyli- 

przyczyny niedał. Czyliž cię žli 
prześlądnią ? Ciefz (ie, że fię obyczaia- 
mi od nich rożnifz. Zaden fię niemoże 
podobać BOGU iludziom. Zaden nie- 
może bydź kochanym od fprawiedli» 
wych i bezbożnych. Jeżeli pragnąć 


będę ludziom fię podobść, nie będę fig 


podobał JEZUSOWI. Chryftulowi. Je- 
żeli bezbożni w nienawiści mieć mnie 


| będą, przyiacielem będę Chryftusa |E- 
ŁUSA. i 


F4 Prze» 
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Przešládowanie zadane ed niézbô. | 
žnych do Nieba nas wywyżlfza. Odry- 
wa nas od {tworzonych rzeczy; zatrzy-| Om 
muie nas ná ufługach. Przefzkadza |drośćt 
śbyśmy (ie zbytecznie nie wylewali ná |twoia! 
powierzchowne rzeczy. Pomaga do 
wnetrzneg$ dufzy ułożenia. Czy ftemi 
nas czyni od grzechu. Cnoty, ieżeli kto- 
re mamy umacnia. Tefkność fprawuie |bytby! 
w tcrażuieyfzym życiu. Wznieca pra + |ówiac 
gnienie śmierci. Czyližbyš byt do Bo-/ bym b 
5a przywiązanym, gdyby cię świat ko- |świat i 
chat? € zyliżbyś fzukał Boga z całego i 
fercá twego, żeby cię świat od fiebie 
nieodrzucał* Bog ieft. ktory prawo 
daie ftworzenia. On zákáznie mu, áby 
ci nie podchlebiato On przykazuie mu, 
żeby cię od fiebie odrzucato. ©n ro- 
zkazuie mu, aby cię odpędzało. 

BOG cały świat nzbraia przeciwko 
tobie, żeby cie przymufił do žebrania 
od niego pomocy. On ziemię cierniem 
pokrywa, żebyś ty ná ziemi niefpoczy= 
wał. On wprawdzie chcieć niemože | 
LIES: chce iednak fkutku grzechu, 
W mie nawiści má prześląduiącego, źle 

„dig kocha + 


Zbáwtennych Uwže. je So 
kocha tego, ktory Zoftaie w przešlá- 
dowaniu. 


niszbłe 


L Odr|- 


,zatrzj-| O moyBoże!iak przedziwnaieft © 4- 
efzkadh | drość twoia ! 1ák miłofna ieftopatrzność 
ewali d | twoia! żebyś mię nigdy nie raniť, ni- 
naga d | gdybym niebyt uzdrowiogqy. Gdybyś 
Czyttenj | mie zewfząd cierniem nieotaczał, iuż 
eżeli ktf | bym był daleko od ciebie uciekł. Nie- 
fprawuj | byłbym juž twoim, gdyby mię byt 
ieca prá |świac pizfzcotami fwemi łudził. Tuž- 
t doBq f bym był przeciwko tobie, gdyby byt 
wiarkd | świat niebyt ná przeciwko mnie OQiak 
z całeg] | obowigzány ieftem nienawiści świata! 
d fiebi] | O iak obowiązany ieftem miłości two- 
| prawf |ley! O iák ffodko dla mnić furowym 


byłeś! O iák miłośnie mię przesládo- 
wałeś. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Napelniy twarzy ich zelżywościa á fzukóć 


mu, áb] | 
zuje mj | 


On rd | 


D, 
zeciwką | będa Imienia twego Panie. Pial: 82. $ 17. 

> ebraniá Panie w ucifku zadali cię, Tľaiz. 26. v. 16. 
jernien Zagrodzę drogę tweig cierniem, Ofez. 2, 
(poczyj | V. 6. jk 
niemožd Bedziecie w nienawiści u wfzyfkich naro- 
rzechu dow dla Imienia mego. Math: 24. v. 9. 


g0, ślą | Btogofłówieni ktorzy przesládowánie civypiá 
cocha || dla fprávwiedlruosci. Mat: 5.V.ie. RO- 


A 859) + X Ee- | 
ROZMYSLANIE XXXVII. ny od: 


O potrzebie utrapienia i prze- 
sladowania. 
NS niemafz bez Krzyża. Zadna 


nie ieftzafługa bez cierpliwości, | 
żadne zwycieltwo bez. potyczki, 
żadna cnota bez cwiczenia. | 
Woda ftoiaca píuie fię. Mięfo bez 
foli gniie. Zelazo bez zażywania rdzy 


nabywa. Koń bez eftrog ftoi niewžru- | 


fzony. 

O iák żeś nędzny ieft, ieżeli cię ža- 
dna nie trapi dolegliwość? Jakże me- 
czennikiem zoftaniesz, ieżeli mordet- 
cy i prześladowcy mieć nie bedzielz? 
Jako Chrześciśninem będziefz : jeżeli 
żadnego prześlądowania nie poniefiefz? 
Iako zbawiony zoftaniefz, ieżeli żadne» 
go utrapienia znać nie będziefz ? 

1EZUS w nienawiści był u niezbo- 
żnych, á ty chcefz bydź w miłości. IB» 
ZUS ciężko był prześladowany, aty 
chceíz bydź w rofkofzach. wycho- 
wany? IEŻUS pofmiewi(kiem był mia» 

ny 


| 
| 
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Zbówiennych Uuwdg, 2 8A 
ny od światá, á ty chcesz bydž godno- 
| áciámi iego obdarzony? Mufifz bydź 
albo męczennikiem, Albo Tyranem, al- 
| bo prześladowcą, albo przešládowania 
| cierpiacym. 

O IEZU ty fam bądź ze mna, á cały 
świat niech będzie przeciwko mnie. 
Więcey kocham nienawiść, niżeli przy- 
 iaźń niezbožnych. Więcey kocham 
przešládowanie, niż łagodności ich. 
Niechcę fię tym podobść, ktorzy (ie to- 
„bie fprzeciwiaią. Ciefzę (ie z tego, gdy 
fię tym niepodobam, ktorym áni fię ty 
podobac możesz, 

Gdy znofzę prześladowania, mam 
znak przeznaczenia mego, gdy ná 
mnie mordercy, tyranni, i prześlado: 
wcy pow ftaią, w poczet meczennikow 
przychodzę. Gdy niezbožni mie prze- 
śląduią, zaczynam bydź z liczby fprá- 
wiedliwych. 

SŁOWA PISMA SWIĘTECO. 

Przez wiele ucifkow trzeba nam wniść do 
Kroleffwa Bożego. AR: 14, Ža 21. 

Choć [ce cierpicie dla fprawiedliwości blo- 
gofławieni, 1. Petr: 3. X. L4. 

Ucze - 
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Uczeftnikami bedac Coryfufowych ucia | leru 
fkow, wejelcie fie, ábyšcie fig iw cbiawienia Eye A 
chwały iego raduiac, wefelili, x. Petr. 4.v.1 3, [AtW 

W/fzyfty, ktorzy chcą pobożnie żyć w Chry- Welt [pc 
£ufie JEZUSIE, prześladowanie beda cierpieć. papiera 
2. Tim. 3 lezel 


ROZMÝŠĽANIE XXXVII þe! 


; fwoim, 
c O Kefpekcie ludzkim. dzmi, ; 
No fię Bogu z boiaźni nies FWoim. 
podobania (ie ludziom. Opuścić Zniem 
dobro "z boińźni przewrotuych. pydź ^ 
Wierzyć w IEZUSA Chryftufa; 4 wfty= bznaw: 
dzić ię Ewangelii iego. Zamilczeć o prawi 
wierze, kiedy 14 trzeba wyznawać ieft | 01E 
to bydź odfzczepieńcem i niewiernym, o cza! 
ieft to bydź Chrześcińninem imieniem, niem, á 
á rzecza fam niewiernym. lare ( 
Sa iedni a r arier de fercem, imni Poganii 
ufty, inni uczynkiem i iprawami. Ty tla pro 
nieiefteś odfzczepieńcem fercem, śleś [lękam 
ieft odízezepienieč ufty. Nieiefteś od> k tobie 
(czepieniecz ffawem, aleś ieft odízcze- dziey f 
pieńcem uczypkiem i to ieft dolyé da Mek lu, 
twego potępienia. Zennie 
Nie dofyć do zbáwienia mieć wiare Ab IEZ 
w ler- 


bych ud 
bra vie 
r.4.v.1), 
é w Cr) 
la cierpi, 
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| Zbdwiennych Uudg, * 93 
| w lercu, potrzebá ią też i łowy oświad- 
jczyć, ale potrzeba nad to uczynkami 
ią (twierdzié. Zamilczeć o wierze, gdzie 
ieft fposobność tę wyznawać, ieft te 
zapierać fię włafney wiary. 
lezelí wyznafz IEZUSĄ Chryftufa 

|przed ludzmi, wyzna cię przed Oycem 

fwoim. leželi go [ie zaprzez przed lu- 
dzmi, zaprze (je ciebie przed Oycem 

fwoim. leželi fię wftydzilz bydž u- 
czniem iego, wiłydzić on fię będzie 
bydź Nauczycielem twoim, ieżeli go 
juznawać bedziefz zá Paná fwego, u- 
|Znawač on cię będzie zá fuge (wego. 

O 1EZU Panie moy: iuz od dawne- 
go czafu Chrzešciáninem ieftem- imie- 
niem, ale poganinem uczynkiem. Mam 
| wiarę Chrześcianina, á życie prowadzę 
jpoganina. Zapieram fię wiary moiey 
| dla prožney boiaźni fzydzenia ze mnie, 
|Lękam fię bowiem owego: Coż ludzie 
| o tobie fadzić będą? co mowić? Bara 
|jdziey fię lękam fzyderíkich przymo» 
wek ludzi niezbożnych, niżeli (ie mę- 
czennicy lękali ekrucieńftwa Tyranow, 
Ah IEZUS! tyś mnie wyznał przed 
j Oy- 
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Oycem twoim, a iá ciebie zapieram fię | 07 
przed ludzmi. Ty fię mnie niewftydzifz i 
w niebie, 4 ia file Ciebie częftokroć 
wftydzę ná ziemi. Łow 
O iśk fię teraz brzydzę gnuśnym h mos 
ducha moicgo niedbalftwem. Odrze-[“ nie 
kam tẹ a foezówości moiey! Dam do- fpłocho 
wod ná potym żem ieft Chrzeéciáni: [przebii 
nem. Wyznawać będę wiarę moig, fer- bbmou 
cem ufty, i uczynkiem. | 


i ong 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. EM 

Kto fig boi czľowieká, predko upadnie, ką ferc 
Prov: 29: v. 25. mowy, 


Mowię wam przytaciołom moim, niedaycie | Oyy 
fe ufivafzyt tym, ktorzy zabiiaią ciało á po- va, kt 
tym nicmnaia daley, coby czynili, Luc: 12. Perca | 

m 3 ; „ (członki 

Wfzelki ktory mię wyzna przed ludzmi, y ięz, 
3 fyn człuwieczy wyzna go przed Anioły Boa Ke C 
zemi, 1 ktory mnie fig zaprze przed ludzíst ba na 
będzie zaprzan przed Aniołami Boženií, aboyf 
Luc. 12. v. 8. (zlache 

Ktoby fig wfłydził mnie i fłow moich, tego kłę W 
fięfyn cztowieczy wfłydzić będzie, kiedy przyi< kę Ożną 


dzie w maiefłacie fwym, i Oycowfkim i Swię « Przywı 
tych Aniołew, Luc. 9.V. 26. 


RC 
RO- [57 


erami fi 
ftydził 
:ftokro 


nušny 
Dam dô 


rešciáni 
oig; fe 


Odrzeł | 
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ROZMYSLANIE XXXLX. 


O Obmowze. 
f.owo obmawiaiące łatwo fię wy- 


mowi, ale fzkoda ztąd pochodząca 
nie ták łatwo fię naprąwić može. 


|Płocho fię mowi, śle okrutnie rani. 
„Przebiia ferce Bofkie, ktore zakazuie 
|obmowy. Przebiia ferce bliźniego, kto- 
| ry ponofi obmowę. Przebiia ferce przy- 
(laciela, ktory ffucha obmowy, przebi- 
lia ferce tego, ktory ieft fprawcą ob= 


mowy. 
Obmowa ieft to iafzczurká zaiadli- 


wa, Ktora triciżną zaraża wfzyftkie 


ferca. left to nož oftry, ktory rošciná 
członki IEZUSA Chryftusa. Obmow- 
cy ięzyk okrutny ieft, ktory przebiia 


 ferce Chryftufowe. left łupieftwem do- 
obra nad wfzyftko naywiękfzego. Ieft 
zaboyftwem Zycia nad wfzyftko nay- 


fzlachetnieyfzego. left raną dufzy. left 
złe bez lekarftwa fpodziewać fię nie 


1 można odpulzczénia, ieżeli nie będzie 


przywrocenia niebędzie grzech odpu= 
fzczony, poki niebędzie wziątek po- 
wre. 
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wrovony, Niełatwo fię naprawi fława; | 
kiećyżkolwiek wzięta. Raná przez <b-| 


mowę zadana, ieft nieuleczona, blizna 
zaw fze zofłanie. 

© moy Boże / 1ákžem wiele popełnił 
zaboyttwa, iák wiele poczyniłem ro: 
zboiow! ięZyk moy, ieft pioro lekko pi- 
fzace, á przecię zapifuie wyrok, ktory 


S 
Ktory i 
N tegon 


kiedykolwiek "ná fadzie przeciwko 


mnie ogłofzony będzie, lęzyk moy u- 
wolni mię od grzechu, ięzyk moy po- 
tępi mnie. 

Ah kroż więc zbáwiony będzie! ktoż 
mowić može: lam nigdy nieebmowit 
incych: Ktoż wyznać f(zczerze može, 
naprawifem to złe, ktorym, obmawiae 
iąc, nadałem innych. 

Strzeż fię obmawiaiących, czart ieft 
ięzykiem ich, gdy ci powiadaiá, czar£ 
iet w ufzach twoich, kiedy obmawia- 
igcyh rad ffuchaíz. Znoś óbmowy, ále 
im niedaway pochopu. Szkodę z ob» 
mow :woich pochodzącą, naprawuy ile 
możesz. Prawda ktorey niepodaie m4: 
łość, niezna miłości, 


SLO. 


Zbówiennych Uwdg, 37 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Ktory uwłacza potaiemnie bliźniemu five: 
mu, tegom przesládowaf, Pial: 100. V, 5. 
Nie uwioczcieieden drugiemu Bracia, kto 
„kwłócza Bratu, albo ktory fadzi Brata fivego, 
,„ włacza Zakonowi i fadzizakonsJac. 3.V.11. 
„| Kto uwłócza rzeczy iakiey, fam fię ná 
rzyfzły czas obowięznie, Prov. 13; V. 13. 

Ani drapiezce, áni złorzeczacy niepohęga 
Krolefwa Bożego, 1. Cor: 6. v, 10. 

Zfłow rwoicb będziefz ujpráviedliTviony, 
ib 2 flow twoich bedzie/z potępiony, Mast: 12, 


yk moju- 
(j= 


dzie. 


eabmo uł V, 37: 


ROZMYSLANIE XL. 


O [mutku. 

$ Ee ieft za przyczyną záfmucenia 
twego? bež wątpienia, iż ferce twe 
ieft ffabe. Ze niewolnikrem ieft ia- 
„„Kiey chąci. Ze bežrozumnie kochafż 
ftworzenie iakie. Ze pałafz iaką poža- 
le "o w. AA 
„liwošcia. Ze fumnienie twoie nie ieft 
Czyfte. Żeś popełnił grzech iaki. Ze 
| pragniefz tego, czego mieć nie możefz, 
tego niemożcefz, #czego pragnieíz, 

G Ze 


s 


98 Rozmyslániá | 7 
. Ze niechcefz tego, co BOG chce, i |y,py, | 
chceíz tego, czego BOG niechce. 

Znač że nic przeciwnego niechce 
cierpieć. Ześ bardzo przywiązany du] wie 
zdania twego. Ze ile bardzo świata 0 Jako fi 
bawiaíz. Zç gorąco pragniesz prożnycć HY 
życiarozwiozłego rofkoszy. Ze fięzb 
tnie (am w fobie kochasz. 

O iakże ten fzczęśliwy, kto nie pr 
gnie tylko Boga: O iák wefoły, kto Í 
nieobawia tylko Boga! O iák beifpi 
czny, ktory niema coby utracił, O i4 
fzczęśliwy, któ dobrze 1 pobožnie żyi 

Nic fobie nie poważay, tylko Bogłofiefprów 
å niccie nie utrąpi Miey zá zgubiodphą 


żadne 
aa choćbyś 


Odpędzay frafanek daleka od fiebie, Ecd s ližné 
nie 
> ca wb ri, 0: 


Z Zbówiennych Uwacb. 
IG: choe z Wefelcie fie w Pama, i radzycie fe (prá- 
lechce. | |wzedłnwś. Plal: 31. “V. 11. 

go niechENŇ VWefelcie fie.zawfże w Panu, powtore mes 
wiązanydi ię, wefelcie fie. Philip: 4. V. 4. 

o swatio Jako fmętni lecz zawfze wefeli. 2. Com 
sz ptożnicja 4 


) io. ‘© 
20517 ROZMYSLANIE XLE 
koniefa O złych fkutkach fmutku. 
lot, keti Złowiek fmutny czci Bogu uymu- 
ik beljie Ci. pokazuie że niewierzy Opa- 
racit, Ofa! trzuGéci iego, Skáržy fię ná BOGA 
božnie ŽJe 6 niewiadomość. Skrycie go ftrofuie 
tylko BÆto niefprawiedliwość. lá ieftem, mowi 
zá zgubi BOG, ktory ci te dobra odbieram. 14 
(z, Niej jeftem, ktory to prześladowanie ná cię 
é DogA K przepufzczam. lá ieftem, ktory cie ra 
nieprzy4t chorobą nawiedzam A ty šmiefz fzem= 
fiko 25% rač? Ájty śmiesz narzekać? Czy może 
Zyi zaw” Kto bydź fmutny, á nie fzemrać. leżeli 
niebędzi i niebluzniíz ufty, to bluźnifz fercem. 
vize de Powiadaíz Boga, albo že fie niezna ná 
sządzeniu éwiáta. 


JĄCY. J.. Czžowiek fmutny i nie wefoły obrá: 
(jem, ža bliźniego, Cnotę mu pienawiiną 


gli czyni, Odwraca go od ffużenia Bogu, 
FT G2 iakoby 


100 Rozmysłónia 


jakoby mu fłużyć rzecz była trudnaj 


i niemiła. Pomięfzania fprawuie wdos 


mach. Łatwo w gniew wpada. Ciężki lis 
ieft ftarízym fwoim uprzykrzony ieftjfi 
rownym fwoim. Nieznośny ieft podal 


danym fwgim. Obcowanie'z fobą nie 
miłe czyni, wfzelką mu fodycz odbiet 
ra. Smuci (ie, gdy lie inni ciefzą, gnie: 
wa (ie, gdyinnipłaczą. Nie miło przyi: 


muie, gdy kto do niego przychodzijy 
fkarży fię, iż o niego niedbaią, gdy ktafi 


od niego odchodzi. 


Nie maíz tam zdrowego umyfłu, | 
gdzie panuie fmutek nie masz rozu-ł 


mu, gdzie zgryzliwość, i uprzyk rzone 
trofki umyff trapią. 

Człowiek fmutny, fam (ie gubi. Nie 
fzczy fię przez melancholią, fkraca fo: 


bie życia w ciele, zadaie śmierć fobie 


ná dufzy. Sercć iego podobane ieft pie44. 


kłu, czart má prawo, aby w nim mię: 


fzkał, przywodzi go do rofpaczyjł: 


wprowadza go w rodzay wfzelki wy- 


hięfzani 
le! Zay 


ftepkow podaie mu wfzyftkie rofkofzyjł v. 


ciała, gdy fchodzi ná rofkolzach du; 


<hownych. 
| O ftra» 


jeft pod 
foba nb 


J 


„zawize po śmierci. S 

íkwierkliwy , krzywdę czyni Panu 

fwemu. Sługa Bofki nigdy nie powi» 

„nien bydź fmutnya 

SŁOWA PISMA SWIETEGO 

| Nie bedzie fmutnym ani záburzonym. Mal. 
id 42. Ya 4a i 
i, Czemu 10/1 fmutna twarz twoia, BÁdr. Ze 


J V."2. 
olki wy _ Jako fmetni, lecz zawfze wefeli, 2, Cor. 
rofkolz] 6. V- 10. 

Złośliwe ferce zada fmutek, Ekkl. 36x, 


Wa 22. 
Gz Nie 
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, Nie badzcie iako obľudnicy, fmetnemi, i 
Matt: 6. v. 15. 


ROZMYSŁANIE XLII. 
O lekár ff wie przeciwko tro- 


/kirweści. jfgliwoś 
4 XZego tiẹ trapilz ? to co złym bydź [>“ 


Jfądzisz, nie ieft złym. Nędze two- 
ie la miłofierdziem, niepowodze* 
mia twoie, fa dobroczynności Bofkie, 
Odrywaią cię ed świata. Łączą cię z [ 
Bogiem. Czynią cie poznawaiącym 
fiebie. Tęfknicę ci życia tego czynią, 
Zal zá grzechy Twoie w tobie wzbu- 
dzaią 14 to zaaki zbawienia twego, fa |£ 
zadatkami przeznaczenia twego. Czy:[ 
liż Bog nie kochał fyna fwego? á ktoż 
więcey madniego ponofił trofkow? | 
Niefzczęście twoie nie ieft rák ftra- 
fzne: leželi małe ieft, łatwo fię znieść | 
može. Ieżeli gwałtowne ieft, trwać dfu- 
go nie może. Albowiem nieznośne us 
amartwienie długie bydź niemoże. le- 
żeli by zkąd inąd odpędzone nie było; |. 
koniecznie famo zá czafem sed 


twego» 


ie wzbł- 


Żbówiennych Uwdg. SOS 
„albo życie odbiera, álbo czuć fię nie 
daie. ; 
| Tylko to w piekle złe ieft nie śmier- 
|telne, Sam czas. choćbyś o tym mie po- 
myślał ufpokaia utrapienia twoie. De- 
llegliwosé twoia trwać dłużey niemo- 
że, ják życie tweie,á coż iefeżycie two= 
_ ie, 1eželi fię zwiccznością porowna P 
Myślifzże żyć ná tym świecie bez 
'|mtrapienia?4 lákže będziefz członkiem 
„|EBZUSA Chryftufa? lakże będziesz 
„| mogł z nim krolować, ieżeli z nim nie 
będziefz boleć. 
Pokaż mi człowieka bez krzyża, ia 
cię od krzyża twego uwolnię. Czyliž 
t| rzecz fprawiedliwa; abyś zá nic ta lo- 
-bie ważył, co rak drogo kupili Swięci? 
Jakiż ftopień chwały otrzymafz w nie- 
bie? ktoreż tam micysce ofiądziesz. £ 


> Wfzyscy Swieci pełno ran ná fobie ma- 


"| ią, ty famieden bez rany tam będziesz ? 
Pomniy ná Niebo 4 Ímutek twoy 
_|zniknie. Nadzieia wielkiego dobra 
| wielką fprawuie radość, W fzelkie udrę- 
cżenie ieít małe, ktorym fię wieczne. 


gofkoszy fporządzaią, i 
G4 Eck 
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Lekka to boleść; ktora nas od mak] 
wieczności wybawia. Ciało mało co 
cznie bolow, gdyumyfł w niebie przes 
mięfzkiwa, Nie wiefz że ray ieft dzie- 
dzićtwem utrapienych? že ieft Krole-li 
ftwem ukrzyžowanych? żeieft podzia- 
łem dusz gierpiących? 

leželi chcefz fię uwolnić od fmutku, 
wyrzuć grzech z duszy twoiey, boten 
zalmuca potępionych. Ten ich piekiel: 
nemi mekami dręczy. Gdyby grzechu 
nie mieli, ániby fmutku znali, Coż zá 
pociechę ten mieć może, kto Boga wy-fi 
rzuci z ferca fwego? iakiego ufpokoie- 
nia žažyie, kto truciznę chowa w wnę- 
trznościach (woich? Ieželi de żadney 
rzeczy przywiązanym nie będźiesz, ża- 
dna cię rzecz niezafmuci, cierpiemy 
tyle, ile kochamy. Zadze nafze są ká» 
tami nafzemi. Bez żalu (ie nieporzu: 
€a, co fię trzyma z miłością. 

Pragniesz nigdy fię niefmucić? po- 
łoż twoię nadzieję w BOGU. lemu 
przełeż dolegliwości twoie. Od niego. 
proś pociefzenia, Trway ná modli- 
twie, podday fię pod rządy iego. rc hik 

1€ 
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s od mjkfię ná Opatrzność iego. Zgadzay (ie z 
małojowolą iego, á zaraz znaydziefz, czego 
ebie prE-fzukafz, | 
iett dzk. Pragaiežže żyć wolnym od wflzeyl- 
eft Krok-kiey trofxliwości, idž zá powodem ro- 
ftpodzí-zumu : popraw imaginacy! twoiey. 
Nikt nie ieft nędznym, tytko kto fię 
„bydź rozumi nędznym. Boleść ieft 
sy, botfajimała, gdy jey włafne rozumienie nie 
h piekif --przymnaża. Porozumienie wfzclkie zfe 


o żadnf/ Lekasz fię złego, ktorym ci grożą? 
žiesz, ż]- 1 toć to ieft trapić fię bez przyczyny, 
ierpiemfy trapić fię nie maiac iefzcze przyczyny 
ze sa kl: utrapienia. Optákuiefz przefzłe nie- 
nieporzť fzczęście? łzy twoie od tego cie nie u- 

wolnią. Gzemuż z potrzeby nieczynifz 
ucić? pẹ} cnoty? czemuż niepożytkuiefz z utra- 
U. lem} ty, ktorąś poniofł, ná coż ci fię przyda, 
Od niet przypominać fobie niefzczęście, ktore 


4 modl: już mineło? ná coż fię znowu fam czy- 
go. Zdał |nifz nędznym, gdyś iuż pfzedtym był 
fię G5 ng- 
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nędznym? hańba to ieft cztowická ral 
Anno cze 


zumnego w ten cz4s dopieroć (ie fmu 
cić, kiedy fięiuż aż do umordowani 

napłakał. Lepiey ieft żal porzucić, ni 
żeli czekać, aż on fam od nas odftąpi 
Ná przefzie rzeczy. więcey fię nieoglą: 


day. przyfeźłych przed czafem nieupa-fi 


truty; to co teraz, nieieft tylko momens 


4 
SLO 


Czemus 
trwoży 

Rzekł je 

Bracia r 
I 


Niech | 


tem. Ná coż dobrowolnie utrápienidlal. 100 
tweie chcefz przedłużać? Trzeba fię 
zgadzać z dolegliwościami fwemi, gdyłi 
fię od nich wybawićkto nie może. Smu- 
tek przymnaża ftraty, ale iey niená: 
prawia. Sam tylko grzech nifzczy (ie 


zatmuceniem, dlá tego fmucić fię nie 
potrzeba, tylko że fię zgrzeszyło, 
O jak byśmy fzczęśliwemi byli, gdy” 


byśmy poprawili mniemania nafze!| 


O iśk byśmy wefołe prowadzili życie 
gdybyśmy nic nieprágneli ná ziemi! 
O iak wielką męka gorące pragnienie! 
Człowiek fprawiedliwy zawfze fzcze: 
śliwy żyie, zawíze má, co chce? bo 


chce tego, co ma. Rzeczy ftworzonych 
odmiany, fpráwiedliwego mie odmie- 
niaią, ba fig zafadza na nieodmiennych 
rzeczach. SŁO- 


Śmuci j 


dowani 
ucić, n 
odltąp 
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SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 
Anno czemu płaczefz? 1. Reg. 1: W.8- 

Czemuś iefi finutna dufzo moia, i czemu 
mie trwożyfz? Plal: 41.Ý. 12. 

Rzeki iey: niepłścz Luc. 7 V. 13. 

Bracia mei wefelcie fig w Panu, Philip. 3 


ST : 

Niech fie wefeli ferce fzukaiacyck Paná. 
Pfal. 100. W. 3. 

Smuci fię kta z was? niech fie modli, Ja- 


coh. 5.W. 13. 
ROZMYSLANIE. XLII. 
s já 
O Wynioffesci. 
NY oko: mitofierdzie iet BOG u- 
V pokorzony, wielką nędzą ieft, 
człowiek pyfzny. Pycha ieft to 
zrzodło wfzyftkich wyftępkow» iako 
pokoraieft Matką wfzelkich enot. Gaie- 
wasz (je? boś wynioffy, niecierpliwyś, 
boś pyfzny. Bogaétw pragniesz” boś 
pylzny. Zazdrościlz bliźniemu, boś py- 
Ízny. Nie powściągliwy iefteś? boś 
pyfzny. BOG upokarza dufzę przez 
ciało, P odaie pylznych fzpetnym #nie- 
wftydliwyma pożądliwościom fkorami 
be- 
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beftyalfkiemi przyodziewa tych, kto- 
rzy lie pną do bogactwa. 

Pycha ieft grzech Czartowfkiktory 
ią pierwizy popełnił. Niebo ieft miey- 


fcem iey urodzenia piekło ieft mieya 
tofaie, « 


fcem iey karania, 
Infze gfzechy uciekaią przed Bo 


OZNAł te 
moie, O 
uię wiz 
idzę v 
torym 


giem, pycha smie potykać [ie z Bogiem. | 


Bog na pyfznych wielką nienawiścią 


ták ná głownych nieprzyiacioł fwoich | 


naftępuie. Daie łafkę pokornym, py- 


fznym fię zaś fprzeciwia. Poniża ich | 
ná ciele, poniża ich ná duszy, gardzi [+ 


niemi w czafie, gardzi niemi w wie- 
cznošci! O fzkaradne złe, ktore Boga 
fwym má nieprzyjacielem, 

Moy Bože! o. 1edne cię łafkę profze, 
ná twoię chwałę, i ná moie zbáwiehie, 
Abym poznał ciebie. ábym poznał fa- 


megz fiebie, abym poznał Maieftat | 


twoy, ábym poznał podłość moię. A- 


bym poznał dobrodzieyftwa Twoie, | 


abym poznał niewdzięczność moię, 
Abym poznał dobroć twoię, ábym po- 
znał złość mole, Abym poznał to, co 
mam z ciebie ná chwałę twoię; abym 


vnidzieci 


b. Mi 
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ch, kt poznał to co mam z fiebie na pogardę 
moię. O drogie nic, w ktorym znay- 
kiktorf duje wfzyftko! o iafne nic, w ktorym 
ft miej widzę wfzyftko! O rofkofzne nic, w 
ft miey ktorym fmakuie wfzyftko. w pokoiu 
zoftaię, gdy fię w niczym bawię, bo ie. 
zed Bd item ná mi*yfcu mnie w falnym. Za- 
Bogie dnego pokolu nieznam, gdy fię tym 
nawiścij niczym niebawię bo iuż nie ieftem w 
ł fwoicj krefie moim! O Boże moy i wizyftko/ 
ym, pyj i kiedyż więc będę z gruntu wypro- 
iníža ich żaiony z tego wizyftkiego, czym iaie- 
gardd ftem, Abym był napełniony tym wfży: 
iw wią ftkim, czym ty iefteś, i aby fię ftato 
ré Bogł ferce moie Boga pełne. 
| SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
> proiz  Obrzydły ieß Panu każdy pyfzny, PrOVą 
jwiehid 16. Ý. 6. 
znať la“ Przyfagł Pán Bog ná dujze fwoie, brzy- 
Maiefta] dze ia fe pycha Jakobowa. A mof. 6. J. 8. 
joie, AJ Wfzelki co fię wynofi znižon będzie, á kto 
Twoiq fe zniża wywyżfzon bedzie. Luc 14 X. 11. 
é moięj | Zá prawde powiadam wam, tezdi fie nie- 
bym pol nawrocicie, i nieftaniecie fig iato dziatki, niga 
pro, cd wnidziecie do Kroleftwa Niebiefkiego, Matt, 
. abydj 18. Ya 11: 
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BOG pyfznym fie (prźeciwia, á pokorným | 
Jai b cierpli 


ia/ke daie, Jacob. 4: W, 6. 


ROZMYSLANIE XLIV, 


rk r PARC W ARA 
O odpujeczeniu krzywd. 
) OG ci to przykazuie, i niebędziefz 
R, 3 Z z = ł 
go fzukat? odpnściłbyś urazę dlá 
względu ná Krolatwego to ciro 
fkazniącego; á ktož má więkfze pra: 


wo do rofkazania tobie nad Boga? i| 


więc že ty miechcefz nic czynić, tylka 
co ci fie podoba? pożytek fugi powt: 
nien uftąpić powadze Pana Íwego. 

Co ci BOG zakázuie, zákázuje całe: 
mu świątu ; co ci BOG rofkazuie, ro- 
fkśzuie całemu światu. Iako ci BOG 
zákázuie, abyś niemiał w nienawiści 
nieprzyiaciela twego, ták rowno záka 
zuić, aby cie niemiał w nienawiści nie: 
przylaciel twoy [áko ci BOG rofka: 
zuie. abyś kochał wfzyftkich ludzi, tak 
przykśzuis wfzyftkim aby cię kochali 
lefiże co Rufznieyfzego nad to przy: 
kazanie? 

BOG ci to przykázuie jáko Krol. O: 
tọ famo cię profi iako Oyciec, Tego 

cię 


ç uczyl: 


ładem 
lecierpi: 


POŚCIĄ 7 


1 
A! 
? 
z 


[za mu 
y miła, 
jat cier 
arze z 
toci, kar 
ani? bai 
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á mkom CIĘ UCZY láko náučzyciel. cichością fwo- 
; ią, cierpliwością fwoią, fowem i przy- 
ktádem iwoim. A co od ciebie BOG 
niecierpi? 4 przecie laka cie cierpli- 
wością znofi? trzyma w iedney /rece 

(1 zemíte, 4 w drugiey cierpliwość; pier- 

ł4 wiza mu ieft potrzebna, śle druga ar- 


t 
n 


;|o. cy miła, Odftępuie zemfty,; aby zacho- 


e da. Wat cierpliwość. Wybacza z radością. 
og pjKarze z użaleniem. Wybaczać z do- 
ska broci, karze z potrzeby. leżeliśmy pod- 
yti. dani bądzmy pofłulzni Krolowi ná- 
nero, | zemu, łeżeliśmy fynami? Czyńmy 
(fe. Wolą Oycá nafzego. |eżeliśmy ucznia- 
9. Mi, podźmy zá przykładem nauczy- 

g cielá nafzego, 
nienawjd  Plá czegož nicnáwidzifz Brata twe- 
wro zijd BO? Czyliž nie ieft człowiekiem iśki 
e. ty” czyliz nie ieft Cbrześcianinem iák 
4,ity Pieżeli go nie nawidzisz, že grze- 
„kk /znikiem ieft, powinieneś nienawidzić 
cie kochjli wlzyftkich łudzi. A. byłżeś fprawie- 
u „dliwy, kiedy cie JEZUS ukochał? 
Gdzieżbyś był teraz, gdyby BOG nie 
-kochał grzeíznikow? krzywda, ktora 
zo si iet wyrządzona lekka ieft, ieželi fię 

Zis 
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zrowna z krzywdami, ktore ty BOGU 
wyrządzasz, 

Gardzą tobą? ale czyliżeś niezafłu= 
zył ná wzgárde? czyli może doftate= 
cznie bydz wzgárdzony potępieniec? 
Odbieraią ci dobra twoie? ale czyliž 
ci ich BOG niedał? álbož niema pra- 
wa doich odebrania, kiedykolwiek mu 
fię podoba, i przez kogo mu (ie podo: 


bá? nienazyway nieprzyiacielem tego, || 


ktory ci fposobność czyni do pozyfka: 
nia Nieba, lezeli cię obraża, wfzakże 
będzie kárany. Potępienie iego ieft 
nieochybne, ieżeli ci tego nienadgro- 
dzi. Czyliž ty możesz nienawiść twos 
ię przeciągnąć nad wieczność! Zday ná 
Boga zemftę, prawo bowiem mízcze: 
nia fię iemu famemu włafne. Ty fię 
zaś zachoway wcierpliwości, krzywdę 
ci wyrządzoną z chęcią przyimuy,gdys 
by karę wyftepkom twoim powinną. 
BOG ci iet przykładem miłofier= 
dzia. Ty iefteś Bogu wzorem (prawie: 
dliwości. Teželi ty niepokażesz bližnie« 
mu mifolierdzia, iako on, zemści fię 


nad tobą, iako ty. Jeżeli bliźniego kos iMa 


chać 


nač bedz 
Zie; leż 
ęteż ni 
lego w 
ymowi, 
otępi, | 


Ž winę 
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ty BOduchać będziefz, BOG cie też kochać bę- 
dzie; ieżeli nienawidzić będziefz, on 
[Cie tež nienawidzić będzie, leżeli bli. 
| doltad- niego wymawiać będziefz, on cie tež 
tepieniej/ Wymowi, ieżeli potępiać, on cię tež 
ale czyjłżpotępi. jeżeli winę daruiefz, BOG ci 
oł-też winę daruię, ieżeli fkarzefz, BOG 

ię też lkarze. 


# 
. * 
4 


zdy 


jeto idt Bieprzyiac 
vd „ 


ienadgq- tościwe ferce nieprzyiaciołom moim. 
wiść twie Oycze moy. przepnść tym, ktorzy mię 
| Zday fá Braziliy albowiem niewiedzieli, ce czy- 
| mich- BI, 4 to uczynili, ná co tá z wielora- 
Ty le kich przyczyn zafłużyłem. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Odpufzczaycie, á będzie wam edpufzczo* 
mo. Luc. 6. W. 37, 
Mituycie nieprzyiacioty wafze, czyńcie da- 
(ba brze tym co was wienawidzą, Luc, 6. Y.27. 
Fezli mieodpuścicie ludziom, áni Oyciec 
ę wd/z nieodpusti wam grzęcow mwafżych, 
| Matt, 6, W. 15, 


RO: 


Z PAZ zy i A EET ; 


* 


PN NS 
ROZMYSLANIE XLV. 
O Pofadzaniach ludzkich 
wzgárdy godnych, 


Iidziezže záwlze niewolaikiem lu 
dzkim? Južže nigdy nie wzgara 
dzisz refpektow ludzkich? Czemuż 


jawnie niepokazuiefz, że famego tylko|' 


"BOGA trzymasz ftrone? czemu nie 
porzucasz próżności? czemu. nieugę: 
fzczafz do Sakrámentow Swiętych ? czes 
mu nieodftępuiefz, i nieoddalafz od 
fiebie Towarzyfzow tobiefzkodliwych ? 
Swiat fię z ciebie śmiać będzie? Ty 
masz więkfze przyczyny fzydżenia Z 
świata. Swiatieft to naywiękfzy nie: 
przyiaciel Bofki, ieft Tyrannem wiary, 
left prześlądowcą niewinności. Wy“ 
rzekłeś fię przyiaźni iego ná Chrzcie, 
Jeżeli fię niechceíz wyrzec świata, bę: 
dzielz ie mufiał wyrzec JEZUSA Chry- 
ftusa. 
O iáká to umyffa gnufność, czynić 
fię niewolnikiem łudzkim? iaka nie- 
wierność; opufzczać znak JEZUSA 
Chryftufa. laka zdrada, łączyć fię z niee 
przy- 


ANYM U 
enia b 
alż z fi 
torzy bi 


Niezhi 


M god 
14 dźi 
tory nii 
eżeli mi 
m cię 
y 1afz 


AĆ môže 


AA [4 l wy 93 d odartyn m 


m 


ktorzy bez w iey zoftaią ft wy. 
Niezbożni iaią? wytok te 
4 nieważ y f rd v en. 5 to ry potęgi Dias 
j onyt, Gož 
vi 6 ianych; 
mie czynić, 
1 ma aiąiszyk kťo- 
tym cię obwiniaią, a ž ciebie [žydža? 
ty mafz dwie ręce, ktotemi im wyda- 
|łać mozesz, Pogarda od niezbożnych 

"Ha pe- 


P 


o 
sA 
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pochodząca ieft chwałą cnoty. Niema: 
że bydź nikt Chrzešciáninem, 1eżeli 


nie będzie gardził, i nie będzie wzgar- 
dzonym. 

O JEZU! Panie moy! iák mało ná 
ziemi mafz ffug twoich! Widzę w pra- 
wdzie wiełu mordercow, śle żadnych 
nie znayduię męczennikow. To iedno: 
Co ludzie mowić będę? Więcey czyni 
odfzczepieńcami, niżeli wizyfcy poczy- 
nili Neronowie. Ah! bo iák żeby wy- 
trzymali razy biczow, ktorzy ścierpieć 
niemogą żądłą iezyká?  lakže by ten 
był męczennikiem wiary, ktory fię le- 
ka bydź męczennikiem miłości. Ah 
Panie o toż 14 nigdy wftydzić fię nie- 
będę: Ewangelii twoiey. lawnie wy- 
znawać będę wiare" twoie. Niechcę (ie 
tym podobać, ktorzy ci fię niepodoba- 
ią. Obawiam fię tym podobać, ktorym 
cy ię niepedobaíz, i podobać niemo- 
żefz. 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Nie whyday fg świadedtwa Páná nafzego. 
2. Tem. 1. Y. 8. 

Jezlibym fig iefzcze ludziom 20000. NĄ 

A a 


l 


bylbym 

U mn 
Od was , 
Cor, 4. 


RO. 


Eże] 
trac 
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| nielií, 


ktoryci 
nędzny 
wemi | 
dzom | 
[ie wie 
i owyc 
Wać w 
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Łak 
tego | 
wierz 
Cznen 
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teželi 
WZgar- 
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bytbym fluga Cbryfiufowym. Gal: 1. W. 10. 
U mnie to ief nayminieyfża, żebym był 
od was fadzony, álbo od dnia ludzkiego. 1. 


ało ná Cor. 4. V: 3. 
voal ROZMYSLANIE XLVI. 
deo! O Łakomśiwie. 
zy Eżeli pragniefz dobr ziemfkich, u- 
„oczy: tracifz dobra wieczne. Łakomy wia- 
y wy: „rę traci, Zdanie má przeciwne Ewa- 
erpieć nieli., Tych fadzi błogofławionemi, 
vý ten ktorych JZZ US nazywa nedznemi. Zá 
fie lẹ- nędzpych má, ktorych JEZUS fzczęśli= 
i ah | SDH mieni. Wiara przeciwia lię ża- 
ię Ki: dzom iego; 4 żądze iego fprzeciwiają 
5“ |fię wierze. Nie może zachować i tey 
SE i owych, ieżeli bowiem zechce zácho- 
wać wiarę, potrzeba aby fię wyrzekł 
„ik pożądliwości twoich. ; 
argi Łákomy traci nadzieię, ktoż bowiem 
nemo- | tego fpodziewać ię może, czego nie 
wierzy. Łakomy gardzi dobrami wie- 
b cznemi, nie fzacuie fobie, tylko ziem= 
jgh | fkie. Nie czyni, czymby mogł zyłkać 
SD Niebo. Nie pracnie tylko dlá ziemi. 
1h," | Nigdy fię do BOGA nie modli. Zadne 
É H3 go 
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go dobrá od niege nieczeká. Nik komy 
jałmużny nieudzie sú Ghciwość má 
nienafyconą ieft bał ch waj lcą pienię: 
dzy tym poświęca m nyśli fwoie, te {o4 
bie zakłada zá © itatni Konie E Te 
nofi nad BOGA. Te czci iáko! by żrzos 
dło íwoiey fzczęśliwo ści, w tych wízel» 
ką fwoię nádzi iere pokž: dą. 
skom Y traci m GRĘ 
ieft, gdzie iet 
może dy więma Í 
może Boga koc 
kom two oflada ce « 
może podziaži u ielk 
fi 


KĄ 
nić niepr: áwość, áb Z 


Ab: wie [k Ba 


Aa 
b 
+ 


AGR. Kto fi He r pr: 4 5 nie zbogaci if; rw1 16 


wfzyfłko, co może. Zarwač, Natura ná 


Niewielu rzeczach przeftaie, ale požd- 


dliwość końca nie má. Z! Dieta i zgro= 
madza bez mia ry; ktokolwiek chciwy 
ieit nie pomia rkowanie, Zęfki zgodzi: 
we fą bo wolne, idą zá powodem na~ 
tfiry, wielkie boga stwa fa częltokroć 
wielką nić efprawiędli Iwością. 


Jako bydź Z može zbawionym łako- 


myć nie uznaie grzechu fwege, nie 


czy- 


| ulznie | 


vo zedť 
ice pota 
y pabłic 
Jfzelkie 
latkow 


Y, wizy 
O mc 


pieztug 
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czyni pokuty. Niepowraca rzeczy nic- 
ufznie nabytych. Albowiem co fię ta- 
two zedrze z ciężkością fięoddaie. Kry- 
(oj nice potajemne fą fodfze nád te, ktore 
| fa publicznemu uzywániu wyftaw lone. 

| Wielkie umyfłu porufzenia niepo= 
miarkowane nakłaniaią fię do kradzie- 
ży, wizyftkie fię (kładaią naiey obrone, 

O moy Bože. Niech fię mgdy nie 
trapie dlá dobr ziemíkich. Ty wiefz 
gdzie ieft fkarb moy! Ah czyliž przy” 
zwoita bydź wiecznie potępionym dla 
bogaćtw, ktorych koniecznie odftąpić 
trzeba? 

Niceśmy ná ten świat nieprzynieśli 
Mieomylna ieft, že też ztąd nic niewe= 
źniemy.Szczęśliwy ten, ktory ná Bogu 
przeftaiąc, żyie,i w nim famymwfzelką 
fwoię nadzieię pokłada. Złoto i frebra 
fa to bałwany Pogśńfkie, ale BOG.nie= 
ba, ieft BOGIEM moim. 

SŁOWA PISMA SWIETECO. 

Nie pracny, ábyš fiż zbogacil, dle załoć 
miarę opatrzności twojej, PYOV: 23- Ý. 4. 

Nie mieycie nadzieie w niepráwest1, i dróa 
piezriwa niepożądaycie, ieg wam przylęs 

H4 dzie 


* 
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dzie mdietmości, nie Przykládancie ferca, 
Pial. 61. Y. 11. 

Kto fie predko chce zbogacić, niebędzie bez 
winy, Prov, 28, v. 20, 

Nád lakemego nic niema/z gorfzego, bo 
sen i dufzę fua mó Przedayna, Ekki: to, 
9. W. 10. 

Fák trudno, co maia Pieniadze, wnidą da 
Krolefiwa Bożego, úlbowiený farwiey tefl wiel 
bladowi przyjść przez ucho igielne, niž boga. 
<zowi wnisé do Krolefwa Bożego; Luc. 18. 
M. 25. 

Ktorzy chca bogatemi bydź, wpadaia w pos 
kufzenie i /adfo diabel/kie i wiele poźadlinyga 
Sci niepożytecznych, % Jzkodliwych, ktore po- 


gražaig ludzi ná zatracenie i zgimienie A 
Tim: 6, v. 9. 


ROZMYSLANIE XVII. 
owracaniu fie do grzechow.. 
M częściey grzech bywa odpufzczo-= 
2Y» tym mniey przepufzczenia go- 
dny. lie go Przyrafta liczbą, tyle 
przybawa złością. 
Powtarzane grze 


Rany zaftarzałe ią 


chy fa niebefpieczne, 
nieuleczone; Eb 
ki 


ry 
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| obracai 
ną zá fol 
e ciężlze 
zmacni 
irdziey 
fabiona 
j taiące. 
va. 01 
lu dc 
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I także 
także (z 
bietnic: 
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jcie fery,ki obracaią fię w nałogi. Nałogi cią- 
|. | gna zá fobą potrzebę, grzechy co raz 
obędzie dz fie ciężfze ftaią, Nałogi bárdziey fię 
wzmacniaią. Łafki lą fabfze. Umyff 
rjgo b bardziey zaślepiony. Wola bárdziey 
Exkl: 1, offabiona. Pożądliwości nagley po- 
wftaiące. Ktorych ofiadłość co raz cięż- 
„unida b fza, O iák wielka niewdziecznosé po 
yief wią. tylu dobtodzieyítwach! 14k wielka 
„ niž bol: wzgarda po tylu ośwaeceniach! „laka 
Luc. 1d niewierność po tylu obietnieach! iak 
| wielka złość po tyłu łafkach! 

bia wp l takżew pośmiewifku masz BOGA? 
ożadlną Atakże fzpetnie odftępuiefz od twoich 
kurep obietnic? i tákže zartuiefz z rego cier- 
mienie 4 pliwości? także ná złe zážywasz iego 
dobroci? także gardzifz iego fprawiee 
dliwością ? także zbyt ufasz w iego mi- 
łofierdzin? także fię natrząfasz z iego 
łafkawości? także rofprafzasz. ła(ki ie= 
go? takze przytłumiasz ducha iego? 
także go ruguiefz z fercá twego? także 
nad niego przenofifz lucypera? 

Po obfitości naftępuie uboftwo, po 
łafkach kara, po cierpliwości gniew; 
po wzgardzie zemíta, 

Hi; O 
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O moy Bože! nieśmiem w práwdziel| 
ftawić lie przed tobą, po takiey Wzgar- 
dzie i niewdzięczności, po taktm wiád/ 
rołomftwie i niéwieraosci, Grzechy 


moie. prawie odmieniły naturę Przed]; 


tym z ułomności bywały popełniane, 
teraz iuż bezwitydnym czołem bywae|| 
ią powtarzane, Były błędy odpulzcze: 
nia godne; teraz wyltępki żadnym pos| 


zorem niewymowione. Liczba ich ieft |, 


niezliczona. Ciężar nieznośny. Złość 
nicodpufzczoną. Lekatftwo cale zwąs 
tpione, 

"lednakże, lubo fą wielkie grzechy 
moie, więkize daleko ieft milofierdzia 
twoie, Grzechy moie (4 (kończone, mi- 
łofierdzie twoie “iet. niefkończone. 
Mogę ulifowaé do Niebá, poki nie 
ieftem w.piekle. Mogę (ie do BOGA 
nawrocić, poki ielzcze żyję. Konie- 
cznie, ufilnie, pragnę bydź zbawiony | 
iuż fobie tefknię w złym życiu. Moy 
Boże, odbierz mi życie, ieżelibym nies 
chciał na lepfze odmienić życia/ Wy- 
rwiz mię czympredzey z tego świata, 


chciał oderwać od miłości świata, 


NOTY Kirg 
ná posmi 


nania. 
inlenie 


I Las, ||zęŚciey 
ieżelibym fię fam dobrowolnie nies | 


Raley v 


e to buduię, cam > 
przeł ep 8. Ga 152 
| zdrowym, uż «e g 
g fo. loan. 5. 
mieyfże vzeczy (Z 

onego go grfet 41211 piar wz, Luci. v. oj 
Nie pod fobnd je áby (1, ktorzy raz [A o= 
« świeceni, łe yali też daru Niebiefk 1200, 
`$ uczefin ikámi fe e fali Ducha. Swigtego, d u= 
"padli, žeby s byłt odnowieni ku pokucie, 

znowy krzyżwiacy >. obie Syna Bożeg 
i ná pośmiewi/ko wiáracy, Hebi. 6. V. 4» 


Y7 Ielki > left ea iert 
W do złego. Nałog 4 ie 
| to łźńcuchem ni ieprź í 
bawió ry poiman ją trzyma dulzę, 1 czyni 
niewolnicą grzechu, Umnieyfza 
nania. Zátwardza ferce. Ufypia 
mnięnie. Znofi wftyd, ślbowiem im kto 
częściey popełnia grzechy, tym fię 

mniey witydzi grzefzyć. Z począt KU 

grze” 
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Sľzelzy fię z boiaźnią, powtarza fię z 
itrachem, uznaie fię z ro(kofzą z trwi 
fię w mim z pogardą. Otož ftopnie nie, 
prawości ; otoż do czego prowadzi úa, 
łog grzefzenia. | 


Ciało nigdy bźrdziey nie chornie br, 


iáko kiedy iuž choroby woiey mie bał, 
czy. Grzefznik zaftarzaty, ieft prawić 
zwątpiony, Niezna fwego niefzczęjć 
ścia, nie może go nienawidzić, rofkoľi 
w nim znayduie, niechce tie z niego 
wyrwać. Pragnienia iego fą bez fikun 
ku. Ufiłowanie bez wytrwania. Grze- 
chy iego obracaią mu fe w naturęy), 
przyzwyczaienie fię w potrzebę, i 


ter X r 4 m M > „1 
Kiedy waga nałogu inż powziętego| 


nalega ná (kłonność natury, w ten czas 


popęd pożądliwości iuż niema, czyme|| 


by lie mogł wftrzymać, 
lelt to potok, ktory porywa wlżyfł: 


ko, ieft to Tyran ktory mfzczy wizy fłe || 


ko. left to- práwo nieprawości bez 
względu, panuiące nád wolą. left to 
druga nie iakas pożądliwość bardziey 
tyráúfka, á niżeli była przy pierwizym | 
iey początku, left todrugź nátura báre 
dziey 


th dąb w 
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idziey zeplowana, niž pierwfza. Łalka 
bez požytku wchodzi do tego ferca, 
ktore grzelzy z nałogu. To albowiem 
| meczułe ná wzrufzeniełafki. Nieprze- 
|rażone bywa iey ftrząłami, Łatwiey 

murzyna wybielić, 4 niżeli złe záltá- 
rząłe poprawić.Lzeytzą práca długo le- 
Í toi dąb wykorzenić, á niżeli grzech dfu- 
| gim zwyczaiem prawie lák urodzony, 
wyrzucić, 

Wiakimże ftánie zoftaielz teraz? czy 
grzefzysz z niewiadomości? czy Z go- 
rącey pożądliwości? czyli z nałogu? 
czy bez zgryzoty fumnienia? czy bez 
żalu? czyliz upodobaniem? czyli z po- 
gardą?i nie wftydziłz fię więcey grze- 
chu? czyli go popełniasz z wielką zu- 
chwałością ? Czyli ie chlubifz z popeł- 
"mionego grzechu? czyli 
po grzechu popełnionym 

Prawdziwie iefteś niewolnikiem grze- 
chow. Grzechy twoie poízty ci w ná- 
turę. Otoż zatwardzenie fercá twego 
Otoż nieczułość umyfłu twego! Ah 
gdybyś poznał fłabość twoię, byłaby 
ltelzcze nadzieia życia. Proś pokornie 
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BOGA o lekáritwo dlá dufży twoiey, 
Dobądź fł twoich, któremibyś port; 
wał łańcuchy twoie i więzy. Dawaj 


odpor małym podufzcżeniom, á otrzý! 


maiz zwyciężtwo nád więkfzemi. Wy: 
konyway rzeczy łatwicyfże, a BOG 
dokona trudnicyszych, Stoy przy bliji 
znim twoim á BOG ftaé będzie przý 
tobie. Pokaż mu miłofietdzie, ktoré 
BOG z tobą uczyni. Bež cudu niebes 
dziefz uzdrowiony, Bez miłości nico! 
trzymafz łafki. 
SLOWA PISMA SWIĘ TEGO, 


Al; 


Jfhiertelmym ciele, żebyście po fufzni imel 
bydž požčadlitvościom tego, Rom: 6. v. 12, 


Fezli może odmienić murzyn f/Kore fwoigą| | 


i wy będziecie mogli dobrze czynić, sadczy- 
w/zy fie zľego. let, 13. V. 23 

rognity 1 popľowaty fie blizny moie od obli- 
cza głupfitwa motego Pial: 37. VG, 

Nieprówości moie przewyżfzyły głowę mod 
ie, á iako brzemię cieżkie obciážyl mięs 
Piala 37. V. 5. i 

Mlodzicniec wedle drogi fusy. chotby ft 
% fiarzal, nieodiapi od niey. Prov: 22. V. 6: | 

RO: 


Niechže tedy nie kreluie grzech w wafzym ł 
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winno © 
1l ích 5 Bea wielkie około naj 
i kfzych, Bardzo merychło trofzczesz 
. pśmierć gdyiuż czas przyfzedł umierać. 
Ma: eM człowiek nic wielkiego niezá- 
p uienwa- 
tat. W Pa kadzie uc zil. rzemic ą 
ktore chcą x iprávowáé. Správá j 
kíza w fzycki ch ludzi ieft, ube (pie ie 
j zbawienie fwoie, Zadney niepot 
nauki,abyś fię nauczył umrzećále w 
kiey umieiętności potrzebą, áb 
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nauczył dobrzę umrzeć, Nigdy fię da 
brze nieuda, co fię tylko raz czyni. A 
byś fię nauczył. dobrze umrzeć, pd 
trzeba częlto umierać. 


przy śmierci ftanie, niepopráwiony bę 
dzie. A ktoż ná widok zle udá ofobę 
fwoię, ieżeli fię częfto w przod nieprzes 
cwiczy. Pátron zle wywiedzie fprawęj 
ieżeli pierwey fię do niey nie przygoto: 
wał. Trudno ief. dobrze umrzeć, gdy 
fię kto nienauczył, dobrzeżyć, A czyliž 


długi ieft życia przeciąg, ktorego (ide 


malz gotować ná śmierć? Czyliż to 
zbyt przewlokły ieft czas, przez ktos 
rybyś fię gotował do wieczności laka 
ze umieraiąc czynić będziefz akty mi: 
tości, kiedyś fię nigdy nienśuczył mi 
łować. X ; 

Czuway, bo niefpodzianie umrzefz, 


Gotuy fię do śmierci, bo moprzygojd 


towany zalniesz, Kto nieczuwa niefpo: 
dzianie zaginie, zgubiony nieípodzia: 
nie będzie potępiony. Ucz fie ftarać 


dobrze fię o tę Ípráwe, ktora raz tyla 
ko podiąć trzebń, Wiele należy nátym) |P, 


dos 


so i ákárá ná 
Ráz tylko umrzefz, błąd ktory fiehle 
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P"dobrze to uczynić, co fię raz tylko má 
czyni, k- czynić. Ah iak niebefpieczno ieft po- fi 
trzeć, [bebtadzié, kiedy błąd ieft bez popraw ys | 
á kárá naftępuiąca żadnego mieć nie 
ktory %bedzie końca. Nie ufay czślówi, kto- 
viony Ip. rego záwodná ieft obietnica; wielu iuż 
Ida A olojsliwiodt, ieżeli czafowi ufać będziefz, 
i NIEPIĄ - Zapewne cię zwiędzie, 
e (praw, "O moy Boże dzięki ci oddaię żeś mi 
rzygof« pozwolił czálu gorowania tię na śmierć, 


rzeć 


rzeć, gdy Gdzie bym był teraz, gdybyś mię nie- 
A czył fpodzianie z życia wyzuł? Pilne od 
s r tąd o fobie ftáránie mieć będę, abym 
dobrze umarł kiedyżkolwiek. Umie- 
ez kth raé będę codziennie, umierać będę 
$ si la]- ná“. abym raz potym dobrze umarł, 
SŁOWA PISMA SWIĘ.TEGO. 

Pamiętay, że śmierć niomiefźkd, Ekkl, 
14. V. 12. 

Cznyciež tedy bo niewiecie dnia, ani gas 
sp dziny. Matt. 25. W. 13. 
pd. | PN modląc fie ná kóżdy cząs. Luc, 
122. W. 3 
M Fezli Vy niebędziefz, przyidę do ciebie | 
| tóko złodziej. Apoc: 3. Ý. 3. |: 
pnátyh | „Przetož i wy badźcie gotowi, bo pe ga“ i 
| | dzóny 


dy fię 
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dziny nie mniemácie Syn człowieczy przytdzie| O. 
úž 
Matt: 24. Y. 44. | ża 
Zvpadk 
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SAY „ste, « (bdzié, ie: 
O prężkim 1 ochotnym smierci lit: 
przyimowaniu. Dož wi 
Zegož lie boifz dulzo Chrześciśń-| 
(ka? czemu (ie śmierci lekáfz? czy: 

liż cierpieć tyle niemożefz, ile cier-l! 

pi niemowlątko? czyliż czynić tego 

niemożefz, co czyni mrowká? Wizyt; 

kie zwierzęta umieią umierać, 4 tyj, 

nieznafz tey nauki? ná coż ci ieft dane 
życie, ieželi go nigdy oddáč Dawcyją. 
nie chceíz? álbofz nie BOG dał ci ży: T 
cie? czyliż nie má práwá nim rządze-|] 
tial używać žyciá tylko ci pozwolił,|. 
fobie zaś práwo wřáíności zachowat.| | Powin 
Zycie to rzeczą ieft Bofką, ktora po-/ 
žniey álbo prędzey BOGU powrocić j 
trzebá, śle iafnością cnot ozdobioną, h, 
Coż ci pomoże długo fie ociągáć? 
Trzeba koniecznie przez śmierć ztad| 
fię przenieść, Nierozum to ieft, zby: 
tecznie lię tego obawiać, czego z u: 

chro- 
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|'chronić mie można. Wątpliwych tylko 


przypadkow fię lękamy, pewnych ocze< 
kiwámy. Trzebá było nigdy ci fię nies 
fodzić, icżeli fię umierać zbrániasz, 

> Albożeś ty godnieyszy nád Krolow? 


7 dú 


úlbož większy: máíz - przywiléy nád 


JEZUSA ChryftuG? Já gdybym byf. 


nieśmiertelny, zamiaftłafki otobymgo 
(profit, bym ták mogł umrzeć iáko on: 
Albožeš mało grzechów winoway: 


| 947 czyliżeś iuž nieofądzony ná śmierć? 
„Wyrok śmierci zaraz był ná Adámá: 


„Wydany, iśk tylko pierwfzy ráz zgrze- 
fzył. O ják łafkawy ten iet wyrok! 
O iák wiele dobrego nám fpráwuies 
Smierčiuž nie karą, ieft śle dobrodziey. 
itwem nieofzścowanym. Zámiaft łaa 
fki powinnibyśmy o śmierć prolié, gdy- 
by nás BOG ná nie niefkazáł. 
„Sady Bofkie fa ítraízliwe, śle i mis 
łofierdzie iego niefkończone, dobrza 
ieft bać fie, dle lepiey mieć fiadzicie, 
Kto ufa w BOGU niebędzie. žawítý- 
dżon: kto fiebie całego BOGU porucza, 
nigdy niebędzie opufżezony, 
Czyliž leplzy ftan' twoy będzie, ieželí 
iż dłu- 


Saoi y ana ZZ 3 
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dłużey požyiesz? przyczynisz raczey 
długow twoich, á nie umnieyszyfz, 


leciech z 
Nie lek 


Będę czynił, mowisz,- pokutę, ktorey|e,) wia 


iednak iefzcze niezącząłeś. Pokuta taj 
naywięcey záfuguigca ieft śmierć 


Pana ny) 
Wiemy, 


prędko iochotnie przyjąć zá karę (wych iefzkdnić 


wyftępkow. 

Zadney (práwy ták fzláchetney Bo: 
gu ofiárowač nie možem y, ktoraby wy: 
rownałą ofierze własnego życia. 

O moy Bože! iákže (ie fzczęśliwym 


bydž fądzę, že mogę umrzeć dlá ciej| | 


bie. Niemogę bydź w prawdzie me! 


czennikiem wiáry, chcę iednak bydájf// 


męczennikiem miłości. To nie wielką 
rzecz umrzeć, ale wielką rzecz dobrzel 
umrzeć. Moy Boże! z miłości: oddaig 
ci dobrowolnie to wizyftko, cokolwiek 
gwałtownie śmierć zabierze. Dáie d 
to z miłości, czego niemogę odiąć po+ 

trzebie. 
SŁOWA PISMA SWIETEGO, — 
Lepfza ief śmierć, nižli gorzki żywot,i| 
odpocznienie wieczne niźli niemoc długa. EKU 
kl. 30. Wa 17. J 
O śmierci dobry ief fad twoy człowiekowi | 
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niedoffatecznemu, i ktoremu ná filách fohodzí 


Nie lekay fe fada śmierci, pamiętaj ce 
, ktore] przed toka było, ź co po tobie będzie, Ten fad 
okuta Hog Pana wfzełkiemu ciału, Ekkl. 41. W. 5. 
Wiemy, że teżliby ziemfki dom nófz tega 
migfzkánia był zepľowany, iż budowanie máa 
my od Boga, dom nie rękoma robiony, dle wice 
 kuiffy w niebiefiech. 2, Cor. 5. V. 1a 
Niefzczęfny ia człowiek, kto mię wybáw5 
od ciaľá tey śmierci. Rom: 7. V. 24, 


| ROZMYSLANIE LI. 
zie mą Vellchnienta Dufzy [práwiedlrvej przy zblie 
k byd Žaiacey fiz śmierci, ktore nie bez požytku 

czyżane bydź moga w ofłatniey chorobie. 
Znaymiono mi, że w lada dzień 
mam umrzeć. O ffodká i mitá 
nowino! Idę porzucać ziemię, 4- 
psię 4bym pofpiefzył do Niťbá. Idę wynos 
diąć pd fié (ię z tego nędznego wiezienia,ábyta 
" *|wizedł do wolności Synow Bofkich, 
GO, Idę wybawiony z tego wygnania, má- 
j zywo 46 je powrocić do nayukochańlzy Oy- 
Jo, pączyzny. Ide, ábym przefzedł z czálu 
k do wieczności, od podobieńltwa do 
prawdy, od niefłateczney odmiany da 
13 


e wiel Ń 


fowiekoń 
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nieodmienności, od śmierci do mieśmiet . 


telności, od nędzy do fzczęśliwości. 
idę, ábym odziedziczył Boga, Idę 
abym wzywał Boga. Idę, ábym [po 


czywał w Bogu. idę, abym: fię prze die 
mienił w Boga, Idę, áby myśl morá nál 


"pełniła fię pełnością światła. Idę, ábj 


pamięć moia nápeľnitá fię pełnościj ; 


dobr. Idę; áby zmyfły moie napełniły 
fię pełnością rofkoszy. Tam znaydę 


wizyftko, czego pragnę, 4 nic nie zá | 


Elo 
| zabaw) 
fovofľáv 


O iak > 


Jroleftwi: 


. Ide ni 


4 BOG 


ać chlel 


ftanę, czego fię lękam. Tam: żadne ni 
mnie nieprzyidzie złe. Tam ná niczym | 


mi niebędzie (chodziło dobrym. BÓG 


będzie mi wfzyftko we wfzy(tkim, á bei |. 


dzie mi wfzyftko ná całą wieczność. 


Ozńaymiono mi, że mam w krotce | 
umrzeć. O fodká i przyjemna nowi | 


mo! luż od tąd nie będę obtoczony nej | a: 
dzami. Niebede odtąd ponofił żadnych de, 
nicwygod, Nie będę udręczony chol k; 


robami. Nie będę podległy grzechom, I. 


Niebzde zoftawał w  miebefpieczeń: 


ftwach wiecznego potępienia, Nic nie Jy 


będzie więcey, coby mie trápilo. Wi 


dzieć będę BOGA. Kočháč będę BO: |“ 
b. cí GA $ A 
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GA. Blogoffáwié będę BOGA. Tę bẹ- 
dą zábawy moie, dla ktorych wiecznie 
błogofławionym będę. 

O ják wielka izczęśliwość! Idę u- 
mierać. Idę ná mieyfce odpoczynku 
mego. Idę do ziemi żyiących. ldę do 
Kroleftwa pokoiu. Idę do pałacu chwá- 
ły. Idę ná gody Baranka. Idę ná ucztę 
Od BOGA mi zgotowaną. Idę, požy- 
wać chleba Anielfkiego. Idę widzieć, 
czego oko niewidziafo. Idę fłuchać, 
czego uchu nie fłyfzało, Idę to dzie- 


dziczyć, czego ferce nieobeymuie. 


Oznaymiono mi, że mam w krotce 


| umrzeć. O fłodką i wzdzieczná nowi- 


no, Idźmy dufżo moia, opuśćmy nę- 
dzne to życie. Wychodźmy z tego nę- 
dznego ciała. Czegoż fię umierać: lę= 


4 kafz? JEZUS zá ciebie umarł. On do- 


fyć uczynił zá grzechy twoie; On wy- 
ptáciť długi twoie. On ręczył zá cie- 
bie. On ci ray fwoy przyobiecał. On 
ciebie dziedziczką fwoią ogłofif. On 


jc nid wfzyftkie fwoie zafługi ná ciebie prze- 


niozł. On ciało fwoie tobie ná zaftaw 
dał, On dobrodzieyftwa. niezliczotié. 
14 ná. 
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ná ciebie wyfypał. On ciebie od niedwi 
fkończonych niebefpieczeńftw zacho: 
wał, Gdyby cię pragnął zgubić, á czy- oá 

liżby zá ciebie umierał? czyliżby ciebtná 
tak długo przy życiu chował? Czyliżsl 
by cię z taką cierpliwością oczekiwał? 
Czyliżby ciczasu do pokuty pozwałał jej 
czyližby cię tyle obiaśnieniami oświe:|ł 
cał? Czyliżby cię tak miłościwie pos Hápi 
wołał? Czyliżby cię ták mocno pocią- iť! 
gai? Czyližby cię tyle tálkámi poprze: 
dzał? Czyližby cie tyle Swiętemi prá: v 
gnieniami: natchnął? Czyliżby cie w/w 
chorobie twoiey nawiedzał? Czyliż-| gwieczn 
by cię używaniem Sákrámentow Swie+| dhotnie 
tych pofilał? Czyližby cię znakiem 
przeznaczonych naznśczył ?_ Teżeli| 
fzczerze wzdychać będziefz ? zbawios i 
ny będziesz. leželi fię z całego fercá 
nawrocifz, będą ci odpufzczone grze=| fz) 
chy twoie. lednego ci potrzebą weft:| flzy 
chnienia, ktorymbyś Niebo zyfkał 
Pokuta prawdziwa nigdy nie ieft pro: 
żna. Zawíze według czaľu (ie nawro- 
cifz, kiedykolwiek z całego fercá do! 

BOGA od ciebie obrážonego fię na: | 

Wros- 


zwalał 
i oświe 
wie po 
o poci 
poprze 
mi prá 
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id wrocifz. Oto cię JEZUS wzywa: oto 


JEZUS, rámiona (woie, ktoremiby cię 
obłapił wyciąga! Oto modli fię zá cie- 


il bie ná krzyżu. Oto iák potężnym gło- 


fem zá ciebie fię wftawia: Oycze møy: 


odpuść mu, albowiem niewiedział, co 


czynił? Głowy nachyla, aby cię poca- 
łował! Ramiona wyciąga, aby cię o- 


 błapił! ferce má otwarte, aby cię przy- 


ią}! życie (woie łożył, áby cię zbawił. 

Oznaymiono mi, że mam w krotce 
umrzeć, O btogoffáwiona o (zczęśli- 
wa nowino! Idźmy, z ochotą w dro- 
gę wieczności wychodzę. Zycia mega 


, ochotnie odftępuię, i to oddaię BOGU, 


ktory mi go użyczył. Oddaię Ducha 
w ręce iego, iemu polecam ciało moie 
i dufzę mole, Załuię, żem BOGA. ták 


| dobrego obraził. Smierć ochornie 


przyimuie ná dofyć uczynienie zá 
wfzyftkie grzechy moie! Wierzę wfzyt- 
ko co BOG obiawił. Poktádam ná- 
dzieię w tym wfzyftkim, co obiecał, 
Daruię mu wfzyftko, cokolwiek mam. 
Umrzeć pragnę dla 1eg0 chwały. Um- 
rzeć pragnę z miłości iego. Umrzeć 
I prá- 
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pragnę dla świadećtwa powinney moš 
iey przyfługi, Umrzeć pragnę dla fu. 
fznošci. Umieram, bo on umarł. Niech 
umrę dlá niego, iák on umarł dla mnie! 
niech umrę, abym go oglądał! niech 
umrę, ábym go kochał! niech umrę, 


abym go błogofławił, i (piewał mul| 


piofnkę chwały przez całą wieczność, 

O Boże mitoficrdzia! oto Syn twoy 
marnotrawny, ktory rofproszył wfzyte 
kie dobra (woie, ktory ftrawił žýcie 
fwoie, żyiąć rofpuftnie, ktory powra- 
ca teraz do domu Oycowíkiego! i po: 
Korńie od ciebie profi odpufzczenia, 
Ah żyłem bež úwaci irozumu, od tąd 
prawie kiedy powziąłem używanie ro- 
zumu. Nieczyniłem tylko złe od te“ 
go czasu, gdym zaczynał poznawać 
dobre. Oycze moy. zgrzeszyłem przes 
ciwko Niebu, i Tobie, iuż nie ieftem 
godzien nazywać fię fynem twoim, 
Nie ieftem godzine, abym wfzedł do. 


domu twego. Ale czyliżeś ty przeftał 


bydź Oycem, žem ia przeftał bydź fy- | 


per 


CI 


M prze 


roge $ 


zenią 


nem twoim? albożeś ftrAcił dobroć | Pdwfok 


twoię, żem ia utracił niewinność moię? | 
Czy- 


trzyiqź 


czenia 
i od tąd 
ante ro 
od té 


| 
| 
| 
a 
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Czyliżeś ty nie izít Oycem miłofier- 
dzia, żem ia ie Synem nędzy ? O moy 
Oycze naylepfzy ! Zmiłuy fię nád nay- 
nędznieyfzym Z Synow twoich! Stra- 
conym był, áo tom left znaleziony! u+ 
marłem był; 4 o tom ieft wikrzefzo- 
ny! Dalekom (ie od ciebie oddalił; á 
oto teraz gotowy ieftem do ftawienia 
fię przed tobą. O Qycze moy: zaydź 
drogę Synowi twemu. Day mi pocá- 
fowanie pokoiu. Odpuść profzę, grze- 
chy moie. Przyoblecz mię znowu w 
fuknią gotową! Przyimiy mię do do- 
mu twego! Przypuść mię do uczty i 
bankietu twego! 

O IEZU! lekarzu "znedznionych 
chorych! Pociefzycielu ubogich utrápio- 
nych! Odkupicielu ubogich niewolni- 
kow!nádzieio ubogich grzefznikow!O- 
tom ia przed tobą bez fit Otom ia przed 
tobą bez porufzenia., Otom ią bez gło: 


fu! lednak ferce moie wewnętrzbie do 


ciebie wała: że goreie pragnieniem wi- 
dzenia ciebie, i niechętnie przyimuie 
odwłokę śmierci. Przyidź o 
Przyidž lák naypredzey! wybáw dulzg 
mO 


IEZU? 


Poz RA nz z O IO EE 


= 
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moię z tego wiezieniá. Wyrwiy mie 
z tego wygnania. Zaprowadź mię do 
Qyczyzny náymilízey. Oto fprawie- 
dliwi mię oczekuią. Oto przyiaciele 
mol ręce wyciągaiąz o iak piękne fa 
przybytki twoie! O iak przecudowne 
ią pałace twoie. O wiák wielkie pocie- 
chy optywaé bede w niebie! O iák 
fzczesliwym będę w towarzyftwie two: 
im! Umieram od pragnienia śmierci, 
Przydź nayšwietízy Zbawicielu! nie“ 
dopufzczay mi iłabieć. 


Swietá MARYA Matko Boża, kto: 


raš pátrzátá ná umierálacego ná Krzyżu 
IEZUSA Syna twego. Oto Syn twoy 
chotnie. Nie porzucay go profzę w tey 
oftarniey utarczce, Prźyidź, odbierz 
ducha mego, i broń mie od nieprzyias 
cioł moich. 

Aniołowie Niebiefcy, ftąpcie ná zie- 
mię, á ratuycie mię. Otoczcie mię Ze- 
wízad naywiernieyszą ftrażą walzą! Ode 
pądźcie z tąd lwa piekielnego! Zacho- 
waycie mię aż do Śmierci. lakoście mię 
wybawili od tylu nawałności, tak też 
niedopufzczaycie mi ginąć ná zgonie, 

P 
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Poftępuymy do Niebá! pofpiefzaymy 
do Raiu. Gotowe lerce moie Boże: go 
towe ferce moie: Gotowe zabawić ná 
ziemi. Gotowe ztad wyniść. Gotowe 
żyć, gotowe umierać. Niech fię ftanie 
Panie nayswieríza wolątwola,we wfzyt- 
kim i przez wlzyftko, teraz i ná wie- 
ki W ręce twoie Panie polecam du- 
cha mego. 
ŚŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Wefelilem fie. z tego, Co mı powiedziano: 
poydziemy do domu Póńfkiego. Pfal. 121. 
1, 
Błogofłówieni umórli, ktorzy w Pónu u- 
mieraia Apoc. 14. W: 13: 
Btogofłówieni, ktorzy ná wieczerza efe- 
la bórankowego wezwani fa. A poc. 19 Y.9. 
W robiem Pánie nádzicie miał, niech niea 
będe zówfydzon ná wieki. Pfal. 30. W. 2» 
Goż ia mam w niebie, álbo czegom chciał 
ná ziemi oprocz ciebie? U/tato ciało moie 1 
force moie, Boże [ereá mego, i cześci mola 
Bože ná wieki, Pfal. 72. V. Z): 
Jeftem [čisnion ze dwoyga, pragnienia má- 
iac rozwiazónym bydź, i bydź z Chry/tufem 
bardzo dáleko lepiey, Phil, 1. V. 23 


Oie- 


Tiene Pean a 
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O iednę proftem Páná, tey, fzukać będę, 
abym miefzkał w domu Późfkim po wfzyfikie 
dni żywota mego. Plak .3Ó. V. 4 

Fako mite przybytki rwoie Pánie zafłępowy 


żada, i u/laie dufza moió do palácom Páha|: 


/kKieb, Píal, 83- V. 2. 8/3, 

sá ACE dada): 

Biogofłówieni , ktorzy miefzkáia w domu 
Twoim Panie, né wieki wiekow będe cię chwas 
lić, Pfal. 83. v. 5, 

Jeżli bedziefz obaczął nieprówości Pánie, 
Pónie ktož wydzierzy, Pľal. 129. V. 9, 

U Pónć nułoferdzię i obfite u niego odkys 
pienie. 


ROZMYSLANIE LII. 
Wykiód modlitwy Pásťkiey alá pociechy cho- 
rych, 


Oycze nafz. 


letzę moy Boże, żeś ty ieft Oyi 
cem, moim ktoryś mi dał życie 
dufzy i ciała, abym ci fłużyłą 
i ciebie | kochał, ktoreś też naprawił 
przez śmierć Syná twego, gdym ie 


l 


dzi, kt 
oroba. : 
O lak fi 
ego, tal 
ocnego, 


przez grzechy moie nędznie utracił, |: 


Tyś ieft Oycem wfzyltkich ludzi, í 
naynędznieyfzego tego -ze wfzyttkich 


ow Pán 


RZY 
w om 


tie chwa 


ci Páni 
7. 9. 
70 odky 


JI. 


echy chò 


et Oy 
al życić 
ftużył 
jáprawi 
zdym i 
utraci? 
Jadzi 
ży (LKIC 
— jys 
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ludzi, ktorego widzifz ná tym łożku 
chorobą złożonego, 

O iśk fię ciefzę, że mam Oycá ták do- 
brego, ták mądrego tak Swiętego, i tak 
mocnego, Spodziewam fię, że gdyś mi 
życia użyczył doczefnego, że mię tež 
fzczodrobliwie udaruiefz życiem wie» 
cznym, 

O Oycze moy! oddaię ci życie, kto- 
teš mi dat! Załnię, żem go tak źle pro» 
wadził! 1 iego ná twolę obrazę nieżbo- 
żnie używał. 

Oycze moy! zgrzefzyłem przeciw- 
ko niebui tobie! iuż nieieftem godzien 
nazywać [ie fynem twoim; ale przyi- 
miy mie profzę cię w liczbę ffug two- 
ich 

Qycze moy! á czyliż rzecz podobná, 
áby ten kielich śmierci i męki oddalo- 


ny był od ut moich, i iefzczebym ga 


nie miał kofztować? iednakże niech 
fię ftánie wola twoia, á nie moia, 
Oycze moy! uwielbiy Syna twego; 
aby fyn cwóy wielbił cię, á poniewaę 
żem cię niefzanował ná ziemi, fpraw 
to abym cię wiecznie chwalił w niebie, 
Kioryš 


| 
3 
J 


Tonne g 


s 
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Ktovys ief w Niebiefech, 

AH tyś ieft w niebie! á ia fię ielzcze 
bawię ná ziemi! Tyś ieft ná mieyfcul< 
pokoiu, á iá ieftem ná mieyścu urar thí 
czki: Tyś ieft w niebie, á żebyś mi zá: 
ptáre oddał, á iaieftem ná ziemi, ábym 

ci cześć wyrządzał. 

Mam nadzicie moy Bože! że w krot/Vi 
ce z tobą mam bydź w niebie. Mam 
nadzieię w zafługach krwi naydrożfzey|. 
przez Syná twego wylaney. ji 

O kiedyž przyidzie dzień ten! Tęjnkci 
fkno mię záprawde żyć wygnańcem 
od oblicza twego! ah ińk mi nie milá 
ziemia, gdy w niebo poglądam. O raiu 
o raiu: á coż nie czynić, áby (ie do cie- 
bie doftać. á coż nie cierpieć? Aby cięjt 
otrzymac! Cokolwiek cierpię nic nie 
ieft w porownaniu ztą nadgrodą, kto: 
rey fię fpodziewam. 

Stviel fie Imię Twoie, 

Odne ufzanowania Imię BOGA me: 

go: przyfzedłem ná ten świat, Abym 
ci dał chwałę; á ledwie co uczyniłem, 
tylko ábym cię zhańbił. Przyfzedłem 
ná ziemię, ábym ci cześć wyrządzał, 

4 nic | 
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b, 4 nic nieczyniłem, tylko ś4bym cię 
ię ielzjzekrzywdził. Uwielbiałem Imię moies 
i mieycugdym miał uwielbiać Imię twoie. O- 
/ścu ukr:biaśniałem imię moię, żamiaft tegós 
yś mi|4:com miał obiaśniać Imiętwoie. Jednak: ` 
mi, śbjmże pokornie cię prolzę Bože chwały 
i Máieftatu, ponieważem cię nie wielbił 
że w kþt-W życiu, pragnę cię 1ák naybardziey u< 
bie. MimWielbié po śmierci, 
ży  Umieram dlá chwały twoiey, i bym 
lik naypokofťniey uczcił nieémiettel- 
ę:hości twoiey iftotę przez zeplowaGie 
gnańcjmżycia mego. Prágnátbym przez śmietć 
| nie łamoię, tyle ci pfzyczynić chwały, ile 
n. Orłu€i naymilízy fyn, twoy przyczynił 
fẹ do œ-przez śmierć fwoje. O gdybym mogł 
sťaby Jięferaz dokázaé, 4byś był uczezony 
ję nic k wizyftkich myśli, abyś był mi- 
od}, M>-fowany od wizyftkich ferc, Abyś byt 
| pochwalony przez wfzyftkich ięzyki, 
O nayświętfze Imię JEZUSA ? Tyś ieft 
OGA nE<WfzelkA nadzieia moia! Ktokolwiek cię 
ja, śbjnWezwie, zbáwion będzie, Wzywam 
czyniłeh, ię Z miłością i ufzanow Anieta, Niedos 
„y/zedłfa pufżczay mię więc potępiać, 
priadza 
"á nig | K Przyjdź 
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Przyidź Krolefiwo Tie. 

Oy Bože! a kiedyż wzdy ten czáš 

przyidzie” kiedy zupełnie kroło: 
wać bedzielz w fercu moim? kiedy iå 
fpokoynie mięfzkąć będę w (etcu two: 
im? Ah niedopuściłem- dotąd, abyś 
krolował ná ziemi Oświadczałem (ie 
całym życiem moim, iákobym nie miał 
inszego krola, tylko Cefarza. Zapifa: 
łem ferce moie, ktore ieft Kroleftwem 
twoim władzy fzatańlkiey. Dupušci: 
łem w nim miefzkáé wfzyftkim nie: 
przyiaciołom twoim. 

Ale moy Bože! przez fálke twoię 


uznaię błąd moy, i niewierność mole), 


Wyznaię, żem godzien śmierci. Przył 
m uię ią całym fercem moim ná dofyć 
uczynienie zá grzechy moie. Mam ná: 
dzieię, že mi dasz wniść do Kroleftwa 
twego, lubom cię wyrzucił ż krole: 
ftwá fercá mego. O iák błogofławieni 
fa, moy Boże! ktorzy mielzkáila w przy: 
bytku twoim, ná wieki wiekow chwa 
lić cię będą. Błogofławieni, ktorzy d 
fiużą ná ziemi, bo z tobą krolowaé 
będą w niebie, 


Badź 1 


fy [ 
ciało 
e, Smi 
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Dufzo mòia! cieíz fię! Oto ktole- 


s fwo Bože [ie zbliża. już tylko ieden 
č 4 


moment utrapienia ci zoftaie. A czegoź 
nie czynić, aby kcrony doftać? czego 
nie cierpieć, áby Ray ofiągnąć? 
Badz wolá Twoia, láka w Niebie, ták 
iná ziemi, 
MoOy Boże! bácze niezmierne boleści; 
ciało moie dolegliwościami ścisnio= 


(ne, Smierć zewfząd ná mnie biie, Nies 


mogę iuż dłużey dać odporu nájaz- 
dom iey. Ofiarnie mi do“ fpełnienia 
Kielich gorzki; á czyliż inż niema fpo- 
sobu oddalenia go od uft moich? ies 


. dJnakże bądź wola twoia, nie moia, 


Moy Boże, weyrzyi w fkonanin ná 
dulzę moię. Dufza moiá miefzá (ie 
przybliżaiącą fię śmiercią! Lęká fie 
tego niebefpiecznego wyljścią, z trú 
dnošcia opufzcza ciało fwore, chciała: 


i by fię dłużey zabawić ná ziemi do od. 


kupienia czafu przeíztego, i dlá nada 


»|grodzenia (zkod, ktore poczyniła. A 


trzebáž wypić ten Kielich? 4 zaż nie« 


„może otrzymać odpulzczenia? Moy 


Boże bądź wolą twoia, nie moia! Q 
Ka z gdy- 
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gdybym ią zupełnie wypełnił umiera- 
jąc, ktorąm ták czelto przeftąpował 
żyiąc. t 
O moy Boże! gdybym mogł nie u- | 


mrzeć, o śmierć bym cie iednák profit |. , 


zamiaľt tálki, abym ci to mogł po- 
święcić, co miiefł naymilízego ná świe- 
cie. Abym mogfnaślidowść Syna twe-| 
go, i wzdziecznym fię ftáwié miłości 
iego, i fpełnić Kielich iego. | 

Chce záifte, ábym był pokonány ná 
tym łożu boleści, i ná Ołtarzu krzyża 
twego, iako ofiárá majeftatu twego, 1á« |. 
ko ofiárá fprawiedliwości twoiey, lá“ 
ko ofiara miłości twoiey, iako ofárá 
łafki twoiey, jáko ofiára chwały two» 


iey. 
Chlebá nófzego powfzedniego dáy nam 
dzifiay, 
Łogofławiony tea, ktory pożywać 
będzie chleba w kroleftwie Bożym, 
Dzięki ci czynię nayukochańlzy Oy- 
cze, zá wlzyftkie dobrá cjełefne i du- 
chowne; ktorycheś mi w tym życiu 
fzczodrobliwie udzielać raczył, á ná: 
dewfzyftko, zá: chleb Anielíki, Ktoree 
M 


nie us 


po 


; | gom tyle razy pożywał. ale (áh ża! 
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u!) 


| moia winá, że z ták małym pożytkiem. 


jal | O chlebie žywotá, nie boite (ie iuž śmier- 


ti, bom cie przyiął w oftátniey choro- 
| bie moiey. Poydę w mocy chlebá tego 
| aż ná gore Oreb, ktorá ieft: iaśnie wi- 
dzenie BOGA. 

Tyś przyobiecał, i poprzyfiągł o 
Práwdo Przedwieczna! że kto poży- 
waé bedzie ciatá twego, i pié krew 


„| twoię, żyć będzie ná wieki. Otoż ná 


czym fię má gruntowść nádzicia moia : 
Otoż, dla czego rofpędzone bydź m4- 
ią poftrachy moie! Ponieważeśmy złą- 


| czeni byli w tym życiu, fpodziewam 


fię, że áni w drugim rozłączeni nie bę- 
dziem. 

O JEZU, day mi dzifiay chlebá me- 
go, utwierdź mię w łáfce twoiey á- 
bym dobrze odprawił tę drogę wie- 
czności, i ftatecznie wytrwał aż do 
końca. Bez tego chleba omdlewáf bym, 
iná fiłach uftawał, i nigdybym nie 


1 mogł doftać fig do Nieba, 


A odpaść nam nófze winy, iókę i my odpis 
fzczamy nófżym winowaycem, 
K3 Pa: 
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JAnie, liczba grzechow moich ieft 
niefkoúczoná, jeżeli ty wnidzielz 
w rachunek nieprawości nafzych, áh 
ktoż (ie będzie mogł oprzeć? Oczeku: 
ię zbawienia mego od fzczegulney tá- b 
fk twoiey, á nie od iprawiedliwości f 
moiey. 
Nie mogę dľúžey czynić! pokuty, [i 
albowiem nie ieftem tuż w tym ftánie, 
abym fię mogł modlić, álbo pościć. Coż 
więc czynié będę, abym zatamował 
fprawiedliwość twoię, i zbawienie mo- 
ie zoftawił w befpieczeńltwie? Tyś 
przyobiecał odpuścić temu, ktory od- 
puści, ł4lkę pokazać temu, ktory ią in- 
nym pokaże, Moy: Boże! odpufzczam 
z całego lerca mego tym wfzyftkim, 
ktorzy mię obrázili. Profzę cię, abyś 
im dat odpufzczenie, i tego im niepo- 
czytał zá złe, co mnie wyrządzili, Ah 
niewiedzieli, co czynili! Użycz i mnie 
odpufzczenia moy Boże, ińko 1 ia od- 
pufzczam wfzyftkim. Zapomniy zło 
ści, ktorem ci wyrządzał, rako i ia zá- 
pominam o tym wfzyftkim; cokolwiek 

unie uczyniono ! 

Enie 
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h iek Fnie wodž nás ná pokufzeňie: 
dziela "TTEraz moy Boże jako naybárdziey 
h, śh|  potrzebuię opieki i pomocy twoiey! 
czeku | Oto wfzyscy nieprzyiaciele moi okra- 
iey ła-| żyli mię zewfzad. Otolew ryczacy wy* 
liwości| fzedł z piekła, áby mię pożarł. Ale ie> 
|żeli ty ze mną będziefz, czegoź fię 
mam obawiać?” choćbym chodził w 
| pofrodku cienia śmierci, niebędę fię bał 
złego; bo ty ze mną iefteś. Choćby fe 
|ufzykował przeciwko mnie oboz, nie- 
| będzie fię trwožyto ferce moię. Choć- 
ś| by wfzyfcy: z piekłáná mnie bik, obás 
| wiać fię niebędę: bo ty iefteś zemną, i 
, in: | obiecniesz mi pomoc twoie. 
„czim|  Powftaň tedy Pánie, Bože Woyfk, 
tkim, | ná rárunek moy pofpiesz fię, zesliy S. 
ábyš | Michała Archanioł zrycerftwém Nie- 
piepo* | biefkim ná pomoc meie. Znalz ffábosé 
i Ah| moie, nad ktorą wiekízey, nie mafz 
i mnie | ná Świecie. Zachoway mię więc moy 
jaod- | Panie od pokus, álbo przynaymaiey 
y zło: | nie day mi upášé- w pokúfzenia. 
ja zár | Ale nas zbów. ode złego, 
wiek D złego ciatá, ktore ffufznie pono» 
| (ze, Od złego dufzy, ktore naftepuie, 
TOI KA WY: 


RO zę a a saN 
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wybaw mię od naywiękfzega ze wfzy- 
ftkich złego, od złego wiecznego. To 
to ieft iedyne złe, ktorego fię lękam, 
Przyimuię wfzyftkie inne, ktorekols 
wiek ná mnie dopuścifz. Gotowem j 
wyptácié fię w Czyscu, ábym dośyć u- 
czynił fprawiedliwości twoiey. Ale a 
Boże miłofierdzia, profzę cię przez 
naydrožíza krew Syna twego JEZUSA 
Chryftufa, i przez miłość, ktorą go mi- 
łowałą Nayšwietíza Matką lego MĄ: | | 
RYA, nieftrącay mię do piekłź, gdzie 
cię nikt nie wielbi, nikt niemiłuię, 
Zawołay mię do Niebą, gdzie cię wi- 


dzieć będę, gdziecięchwalić będę, 
przez całą wieczność. Ameh. 


Na Więklzą Cześć, i Chwále 
BOGU w TROYCY Swiç- 
ty ledynemu. 


Ś 
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ed Do obiaśnienia człowiekć w dro- 

| dze oświecaiącey fłużących. 

ROZMYSLANIE LIH. 

O fłaraniu figo wtafna dofkonátosť, 
Ofkonátemi bądźcie, iák Qyciee 
wasz Niebiefki dofkonaty ieft. 

Syn powinien bydź podobny Oy- 

d cu. Obraz pierwfzemu wizerunkowi 
(wemu. Skutek przyczynie Íwoiey. U- 

czeń nauczycielowi fwemu. Kto nie 

poftępuie w (zkole JEZUSA Chryfta- 
fa, niegodzien bydź uczniem iego. 

Nie iść daley, iett to cofać fię nazad, 
Niepoftępować, ieft to uftepowáč. Nie- 
poprawiać fię, ieft to gorfzym fię fta- 
wiać. Niepożytkować, ielt to utracać, 
Niemoże nikt mocno ftaé w byftrey 
rzece, áby albo niepoftapiť, albo nie- 
uftąpił. jeżeli fię bawisz, uftępuiefz. 
Jeżeli odpoczywalz, názad fię wracafz. 

Jeżeli mowisz: dofyć ieft, Sam (ie gu- 

bilz. Ks Wie- 
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Wiele trzeba pracować, abyś fię: ftał| [Y Nieb 
dofkonałym, BOG má fzczęśliwośćjy| przelzł 
(woię bez pracy. Aniołowie iey nábydhbdviem o 
waią lekkim ftarániem. Człowiek ieylfzlzem fzc 
doftepuie wielkim nufifowániem. Nályble zok: 
wížyftkim temu zbywa, kto lądzi, že) [ták fi 
mu nániczym niefchodzi. [Blžmy, 4 
Lalká niechce bydź nie pożytkniąykej Poľter 
ca, Miłość niechce bydź prożnuiącalolśmietc 
Ogień, nigdy nie mowi dofyć; albo fię 
páli, álbo gaśnie, albo. go przybywa| |Badźcie 
albo ubywa. Talent odbieraią od tegoxlul£ Niebie 
ktory nim nic niezyfkuie. Drzewoly 2A 
wycináią ktore żadnego owocu nies 
przynoń. j 
O moy Boże iákżem wiele cialu bez 
pożytka ftráwit!. iśk wiele łafk maral 
notrawniem rofprolzyt! lák: niewiel 
kim doftatek cnot Świętych zebrał, las 
kiem nic do tych czas niepoftąpił. Ca: 
ły świat poftępuie, iá tylko fam uftaie, | 
Każdy rzemieśnik poftąpuie w fztuce 
fwoiey ziá (ie nieuczę umielętności zbąs 
wienia. Uczeń ftaie ię medrízy : iá zas 
wize nieumięięcnym zoltále. Każdy: 
ufiłuie bydž dofkonałym z 4am iá tylka, 
do dofkonałości nięciągnę, Q; 


Zbámiennych Uwag, 3 
iehi O Niebiefki Nauczycielu. Odpuść 
zęśliwśćpi przefzte niedbalftwo moie. Ufilnie 
iey nálybowiem od tąd 11g poprawię. Ah ie: 
owiek kyfzczem fzczerze nie zaczął; o ják mi 
ąwiele zoftále drogi do przebieżenia! 
ej © ták fię lękam, áby noc niezafzła. 
Bieżmy, ábysmy odnieśli pracy zapła- 
vie, Poftępuymy; śbyśmy niebyli nagle 
ożnuiąh.gl śmierci powciągnieni. 
; dlboję SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
rzybyyiw Badžciež wy ted, dofkonáli, iáko t Oyciec 
|od res wafz, Niebiefki dofkonátym iefl. Matt. 5. 
 Drzeyory. 28. 
ocu nba -Niewiecieiz ci, ktorzy w zawod hiegaia, 
| iè wfzyscy biegóia, úle teden zákľád bierze, 
bolz ták bieżcie, abyście otrzymáli. 1. ad Cor.g. 
talk mf- |. 24. 
niewif=| Já tedy ták bieże, nie láka ná niepewna; | 
= ták fzermuię, nie ióko wiatr búac, óle kárze ię 
Q- ciało moie, i w niewola podbiiam, bym snadz 
m ultaf. infzym przepowiadaląc, fam fie nieflat odrzi- 
w fztu]e konya. 1. ad Cor. g W. 26. & 27. 
zościzbł* | Rzekfem: Terazem poczał: tá iefi odmia- 


zy; iá zir lga prówicy naywyż/zego, Plal.76. W. 11: 


RO- 


9 


< 
any 


apit. 


Każą | 


4 893 X T. 99. 
ROZMYSLANIE LIV. 

O modlitwie i trudnosciách 
niey [ie przytrafidiących. 


| )L4 czego nam (ie potrzebą mof 
Diiic: abyśmy ufzánowali Májeftal! 
Bofki, abyśmy uniżoność náz 
oświadczyli wfpaniałości iego. Aby 
śmy 7. wzdzięcznością poznawali Opál l 
trzność iego. Abyśmy wyznali pod: 
.dańftwo, i niedoftatek nafz. Abyśmyj 
BOG 4 porufzyli do świadczenia nami], 
wfzyfł kiego dobrego. Abyśmy (ie gol? 
dnemi ftalidoodbierania dobrodziey ty 
lego. „Abyśmy rofprzeftrzeniali fercę 
nafze, i to fpolobne de łafk uczynili. | 
Mocllitwa nas z BOGIEM łączy || 
jednoczy. Przyfadza nas do Bolkích! 


iego pierfi, wyci(ką z tąd mleko táfki, [80 


Bogaci nas dobrami iego, rátuie nag 


wfpotrzebach nafzych. Czyni nas ták |) 


mocne:mi iák jeft BOG. Sprawuie aby: 


śmy tryumfowali z famego BOGAJ [ES 


Ciało, Atore nieoddycha ieft "umárte, 
Dafza, Iktorá fię niemodli ieft nie żywa 
Z kąd 


| Zbówiennych Uwag, s 
LI Z kadže to pochodzi, že nic od BO- 
rig PA nie otrzymuiemy? Bo profifz, o 
rzeczy złe, i tobie fzkodliwe. Bo pro 
acych fisz fercem grzechami zmazanym. Bo 
eská „rofisz nikczemnie, Bo profisz bez u- 
li Mójdtał P: Bo profisz bez nabożeńftwa. Bo 
A A re bez pokory. Bo profisz bez u- 
edy + ności. Bó profisz bez ftateczności. 
iba Modlitwa przeniká niebá. Wypra- 
sál haha © co profi. BOG tey nic niemože 
Alain odmówić lako iftota Boga nie teft,tyl- 
| a Lupo dobroć, ták niczego bardzity nie- 
e fi „pragnie iśko fię wylewać left to kár- 
żę r | „picielka, ktora w mleko obfituie. Szu- 
mali ďa lercá prożnego, ktoreby napełnić 
Ę „núl dobrami. Obowiązał nam fię, fyn tego 
ny „|, modli fię zá nas. Dał nam Ducha Swie- 
4 k chtego. Przeniozł ná nás zafługi Íwoie, 
k vaj czegoż otrzymać niebedziém mogli, 
eko A. BAY ofiśrować będziemy zefługi Syna 


o 
r 


o: 

U u. Z kądźe pochodzą rozerwania i ros 

śwuie SY fargnienia more? Pochodzą od czar- 

h „mśltej% ktory chce ciuczynić modlitwę nie. 

> pie ży „a fáwilng. Pochodzą od twoiey włalney 

| fAimaginacyi, krora ieft pfocha i nieftae 
CECZN4: 


Kozmysłania Cześć II. 
teczna. Pochodzą od umyfłu twego 
ktory cię zabáWia rzeczami prožnemi 
Pochodzą z fercá twego, ktore ief 
przywiązane do ftworzenia; ktore tám 
wylaruie, gdzie ieft fkarb jego; ktore 
fię záchowuie z temi, ktorych kochajl 
Ktore żadnego nie mą w Bogu upodod| 
bania, bo Boga nie kocha, Pochodzą 


częftokroć od ciała, ktore ducha obi lb 


ciąża i przytłumia. Pochodzą z mále: 
go ftarania, ktore masz o dofkonśłość 
twoię; Pochodzą z niedbalítwa twego, 
Pochodzą z niedowiarftwa twego. San 
mo umartwienie zapala ogień miłości, 
Zkad to pochodzi że žadney nieczuiefż 
pociechy ?- Bo żadnego niemalz utrá: 
pienia, Bo rofkofzy ducha zbyt chci: 


wie pragniefz, Bo ćżęfto fzukalz pos: 


ciechy w ftworzeniu, Aby byłą poni: 


żona pycha twoia. Abyś (je. zachował | 


w pokorze, Abyś lepiey pozuał fame: 
go fiebie, Abyś fię doświadczeniem 
nauczył fłabości twoiey, A by lie wznie» 


ciło pragnienie w tobie. Aby było u: k 


karane niedbalitwo twoie. Aby (ie po: 
budziła gduśność twoia, Aby fię cwia 
czyłą 


af od z: 


dcha. A 
[by (ię u 


| 


yó un 
chowa 


hawać 
prącości 


Irowie 


brzył y 


: Nag 


Zbówiennych Uwdg. 
lu twipopzyła cierpliwość twoia, Aby fię po- 
prożadnijmnażała zafługa twoia. Abyś fię oder- 
efiwał od zmyślności. Abyś żył według 
imducha. Abyś był umocniony w wierze, 
brdAby fię ut vierdzitá nadziela twoia. A.“ 
vchkofia by byfá oczyfzczona miłość twoia. 
pd odAby fie doświadczyła wierność twoia. 
olzdAbyšs fie ftał człowiekiem duchownym, 
lbjAbyś umiał łafkę fzacować, pragnąć, 
, zmłedzachować odzyfkać, i iey potrzebę u- 
(kónśyśćanawać. Abyś miał pomiarkowańie w 


wa twdto/goracóšci twoiey. «Aby lie zachowało 


g Rozmysłania Cześć I 
dę cierpliwie. Dobrym umyfłem znió: 
fẹ iakieżkolwiek | opufzczenia mnie, 
Znolié będę wlzyftkie tęlkności moie 
Ah zbytnia to i wielká godność dlá 
mnie zawize fe zabawiać przy obliczu 
twoim. Bo czyliž to nie to' famo ieff, 
co zofławać w raiu, co zawfze [ie z Box 
giem zabawiać 
SŁOWA PISMA ŚWIĘ TEGO. | 
O cobysmy profit mieli, iaka poiťzebá nie) 
wiemy, ale [asi Duch profi zá nami wzdycha: || 
wiem niewymownym Rom. 8 Z. 26. 


Bez przefłanku fie modlcie, we wfzyf?kími k 


dzickuycie, 2, Thefs, $ Wu. 
Proscie, á będzie wam dano, fzukúvcie, 4 


naydziecie, koľaccie, á bedzie wam otwerzes 


wo. Matt. 7. V. s. 
Duch ief BOG, á ci ktorzy go chwalą, pos 


trzeba, áby go chwalili w Duchu i uprásl 


wdzie. Joan. 4, W. 24. 


Profcie å nie bierzecie, przeto iż źle proai 


ficie. locob, 4, Ý. 3 


Modlitwa moia da nadra mego fie nawroa IM 


©. Pfal. 34. V. 13. 
l beda [ie podobóć wymewy 


RO; 


łowi: 
um f 


zmyslónia fèrcá thego przed obliužnosciá Mary ná 


śwoia zau/ze, Pial, 18,v, 1 5. RO- 


| 908X S + S VEER- 9 
| ROZMYSLANIE LV, 
| O Wierze. 


Ydź bez wiáry, ieft to bydź bez ras 
zimu. Kto Chrzeciáninem nie ieft, 
ted áni Człowiekiem nazywać fię 
godzien Wiará przechodzi rozum, 
lecz rozum nám to fam obiaśnia, że 
Człowu k nie ieft rozumny, ktory pod 
nubit rozum fwoy chce podbić początek ro- 
i wzdychł u muž że Człowiek ieft bez rozezná- 
26. | Ilia, ktory rozumem (woim to chce ob= 
u/zyfikĄ liaé, co dáleko przechodzi iego poięcie. 
Wiara nie ieft oczywilta, ale rozum 
jedycie,||nóm oczywiście pokázuie, że mamy 
otworzę prawdziwą wiarę. Starożytność wiary 
| nálzey. Poftanowienie wiary nafzey. 
hwala, | ogłolzenie wiary natzey, Trwałość nies 
i uprb odmienna wiary nafzey. Cuda wiary 
nafzey. Rozlzerzenie wiary nafzeya 
 Swiątobliwość wiary nafzey, Wfpania- 
tość wiary nafzey. Doktorowie wiary 
mafzey. Swiádkowie i Męczennicy wia: 
Ty nalzey, przekonywaią każdego zdro- 
Wy rozum, że álbo żadney nie mafz 
ci wiary ná świecie, ślbo že nafzaieft pra- 
Wdzriwa wiara, L Je- 


] 


= 


EB ae PAZ a EE 
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jeżeli: mię Kościoł zawodzi, BOGIK 


mię zawodzi. ležsli mię Kościoł w 
błąd wprowadza, BOG mię w błąd 
wprowadza; niewierzyłbym. Ewánie- 
li, gdyby Kościoł tego niepowiadał, że 
trzeba iey wierzyć, Nieprzyimował:« 
bym i iednego zdania Pifma Świętego; 
gdyby mi Kościoł oto niemowił, że 
trzeba go przyiąć. Nic niewierzy, kto 
nie we wfzyltko wierzy. 

Abyś był Katolikiem, potrzeba wie« 
rzyć powfzechnie, potrzebą wierzyć 
pokornie, potrzeba wierzyć (kutecznie: 
O Prawdo Przedwieczna Boże moy! 
w ffońcu założyłeś przybytek twoy! 
Kościoł twoy iák fťoňce iaśnieie, oświe= 
ca cały świat, iak fľoúce, Zycie daie, 
całemu światu iak fłońce. 

Chcę żyć i umierać Synem Kościo»| 
14 twego. leftem ieden: z ' owieczek) 
twoich, nie mogę żyć bez pafterzae 
Wyrzekam fię włafaego zdania mego; 
ale fię poddaię zupełnie wyrokom wia: 
ry. Wiary moia nie byłaby Bofká, | 


la dufza 


Wiara 
€ fbodzi 
ych, Hi 

UA niet 
oflufzeżj 

Jeżli a 
fai, A) 

Mamy 
# dzierg 


gdyby nieprzechodzitá rozumu mego: k 


Ty nie byłbyś Bogiem moim, gdybyś 
nie 


Zbáwiennych Uwóg. ri 
, BOGnie był niepoięty. Serce moie czcić by 
iol W cie nie mogło, gdyby rozum mo 
v błąd mogł cię poiąć. Serce moie poddać (ie 
twaniej powinno prawn twemu. Rozum moy 
adał,żą poddać fi fię powinien wierze twoiey. 
mował SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
iętegoj Oro kro niedowiarkiem ief, niebędzie pros 
wit, żą ffa dufza iego w nim famtym, Hebr. 2.v.4. 
zy, kt Wiara ieff gruntem rzeczy tych, ktorych 
fe fpodziewamy, wywedem rzeczy niewidzide 
ba wiej nych, Hebr. 11. X. 1, 
vieczyą W niewola podkiiaiąc twfzelki rozum pod 
ecznié poflufzenfwe i Cbryfłafrwe, 2, Cor, ro. W. $. 
moy] Jeżli wierzyć niebedziecie, nieofšoicie fig, 
twoy4 Ifai. 7. W. 9. 
i Mamy macnieyfza mowe Prorocką, ktorey 
fie dzierżąć, iiko świece w ciemnym Nm 
świecacey dobrze czymicie, 2. Petr.1. V. 19 


osio ROZMYSLANIE LVI. 
JLECZEN 

zan O Rzadzeniu fhe Wiarą. 

1 mego Ozum ieft świátłem Człowieka. 
„m wia Wiara ieft światłem Chrześcianina, 
pe Abyś był człowiekiem, potrzebá 


; abyś py: rozumnym, Abyśbył Chrzes« i 
L2 BOG | 
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BOG powinien bydž ufzanowany |, 


ták od rozumu, iáko i woli moley. Szá- 


nuię BOGA wolą moią, kiedy (ie pod- | 


daię prawu lego. Szánuie Boga rozu- 
mem moim, gdy daię wiarę obiawie- 
niu iego. Wolá moia zupełnie lie pod- 
daie, kiedy to czyni, co ley (ie niepo« 
dobá. Rozum moy dofkonale fię pod- 
daie, kiedy to wierzy, czego niepoy« 
muie, 

Wiara poświęcą rozum ludzki, Czy- 
ni go bogoboynym. Poddaie go powa- 
dze Bofkiey. Poświęca go ná chwałę 
Bofką. lednoczy z mądrością Bofką, 
Napełnia go prawdą Bolka. Czyni go 


w | 
ozwał 
ziemię, 
dy w | 


| poczat 


fzemu 


fzczerym, pewnym, i mylić (ie nieu- |. 


mieiącym, lák ieft - BOG, 

Wiara nám pokázuie tálemnice za- 
konu nafzego. Przywodzi nás do koń- 
Ca nafzego Zachowuie nas w iedno- 
ści. Utrzymuie nas w pokorze, Pod- 
piera nadzieię nafzę. Ożywia miłość 
nafzę, gotuie nas do fáfki, Spráwuie 
abyśmy zafłużyli chwałę, 

Bez wiary dufza nálza rownie roz- 
. Wiczłą ieft lák bez POBOPONĄCA.. Blag 

zi 


Zbówiennych Uwdg, I 

dzi w poznawaniu fwoim. Myli fię w 
| rozważaniu fwoim. Niewynofi fię nád 
ziemię. Zadney niezafługuie nadgro« 
dy w Niebie. Niepoddaie fię (wemu 
początkowi, nie ieft pofłufzna naywyż- 
fzemu Pánu. Nigdy nieobáczy Przed- 
wieczney pierwfzey prawdy. 

'Oiak wielki iet dár Bofki wiara: 
O iák ślepy ieft człowiek, ktory wiary 
nie má! Oiák rozumna rzecz ieft ro- 
zum (woy poddać Bogu! 
|. Moy Boże, wierzę to czego nie poy- 

muie! Czynię to co mi fię niepodoba: 
Szanuię cię poddaiąc ci zdania moie. 
Miłuię cię poddaiąc ci pragnienia mo= 
ie. Abym był pofłufzny prawu twe- 
mu, trzeba (ie wyrzec włafney woli 
moiey. Abym był pofłufzny wierze 
twoiey, potrzeba mi. fię wyrzec włá- 
fnych zdańiow moich. Nikt ci praw= 
„| dziwie poddany nie ieft, kto niechce 

czynić, tylko co mu (ie podoba. Nikt 

uczniem twoim,kto niechce wierzyć; 

tylko co on lam rozumie. Abym byt 

„poddanym twoim, potrzebą ábym 

przezwyciężył (kłonność moię. Abym. 
L3 byt 
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był uczniem twoim, potrzebá ábym [ie 


przezwyciężył rozum moy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTĘGO. 
Przez wiarę chodziemy, á nie przez wie 
dzenie, 2, Cor $.%17. 
Poślubię cię fobie w wierze, á poznafź, Żem 
tá Pán. Of 2. W. 20. 

Uwierzył Abrdam Bogu, i poczytano mu 
tef ku fprówtedliwości. Rom, 4. XW. 3. ša 
Wy/zedl niewiedzac dokad faedí. Hebr, || 

11. W. 8. 
W (ľupie obľokowým: mawiał do nich, Plah 
98. X- 7, | 
Izóli. Bogu niebędzie poddaná dufza moig, 
Pilal. ór. Y. 2. 
ROZMYSLANIE LVH. 
O nadziei i ufmosci w BOGU. 
Adzieia ieft to cnota Bofkś, ktora 
Ni gruntuie ná kochanku fwoltm. 
, Szánuie lego dobroć. Oddaie unis 
žonosé iego wfpaniałości, Uznaje Opas 
trzność iego, Z ludzi nas bogami czya 
ni. Zefłabych fprównie nas Wfzechmo» 
enemi, Z ubogich czyni nas bogatemi, 
Nigdy bárdzicy nię trzeba mieć nóe 
dzie, 


á aby 


10, 


nofo že 


ESEZ Wp 


Zbówiemnych Uwach. 15 
dziei, jako gdy (le iuž wfzyftkie rzeczy 
bydź zdają bez nádziet. Nigdy fię mniey 
bać niepotrzeba, iáko gdy fię wizyftke 
bydź widzi poftrachu pełne. Nigdy 
fię bárdziey nietrzeba na Boga fpuiz- 
czać, iáko gdy fię kto lądzi, cale bydź 
opufzczonym. 

BOG udziela fwoiey iftoty temu, 


| kto fię wyzuwa z włalney. BOG po- 


wierza fwoiey Wfzechmocneśći temu, 
kto uznśie fábošé fwoię. BOG udzie- 
ła fkarbow (wcich temu, kto poznaie 
niedoľtatek fwoy. 

Obśtość zabiega nędzy. Słaby po- 
lega na mocnym. Mocny má upodo- 
banie w ffábym, BOG utrzymuie czło- 
wieczeńiłwo, ktore nie-polega tylko ná. 
Boftwie iego. 

Ná żadney nie polegay: podporze; á 
BOG cię wipierać będzie, niezafadzay 
fię naludzkiey pomocy,śbędziefz miał 
Bolka. Nieufay twoim zdaniom, á bę- 
dziefz miať mądrość Bofką. Nie ufay 
fitom twoim, á bedziefz miał: moc Bo: 
fką. Nieufay cnotom twoim, 4będziefz, 
miał, lwiątobliwość Bofką. 

LA Ah 
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Ah moy Bože! ktož iá ieftem? 4 kto | 
ty? Ty iefteś moie ieftelty o, á ia niel: 
ieftem tylko nic. Tyś iet mocą moig 
á iá nie ieftem tylko nikczemność. Tyś 
left moia fwiątobliwość, å ia nieieftem 
tylko fzczera złość. O Boże moy ná- 


dzieio moia ! całego mnie oddaię Tobie. k. Wez 


W tobie fpoczywarń. Ná tobie famym 


polegam. leżeli zbłądzę, ty będzielz| hig 


rzyczyną błędu moiego. leżelibym 
AT ty będziefz przyczyną upadku 


mego, leželibym zginął, ty będziefz | ły, 
Przyczyną ftraty moiey, bo całą nádzies- | teki: 


ię i całą ufność moię w tobie pokładam, |: 
Ty mie niemozefz zgubić i w błąd 
wprowadzić. Niczego fię tedy nielę- 
kam, albowiem ci fig zupełnie poru: 
czam. 

P oznawać Boga, á niepoznawać wlás 
fney nędzy, ieft to przyczyna zbytniey 
ufności. Poznawać fwoię nędzę, á nie- 
poznawać Boga, ieft to przyczyna ro» 
ipaczy. IEZUS nie tylko ieft Bogiem, 
ale 1eft Bogiem Pofrédnikiem, IEZUS 
niebędzie więcey lEzufem, ieżeli mu | 
odeymiefz miłofierdzie, Niebędzie wię- 

cey 
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n/ákleey Zbawicielem, ieželiby fie niezmi- 
4 ia a łował nad grzefznikiem. 

4 moli SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

ość. I Ktoraż to tefl, ktora w/łępnie z pufzczy 
ieiefted podpar/ży fie małego fwego? Cant, 8 W. s. 
moyną  Kiorzy máta nádziete w Pánu, odmienia 
e Tobid file. Wezma pisra tako Orfowie, pobieža á 
famyd wieuprócuia fe, chodziť beda á nieujlana 
będzielą laig. 40 V. 31. 

żelibyń Rzekł Pán do Gedeona wielki ief lud z 
upadki toba, áni bedzie. dany Madydn w ręce iego, 
edzi eld áby fg niečhwaliť przeciw mnie lzrócl, i 
nadziej rzeki: moca moig ieffem wybáwiony, ludie. 
fadami 7. v. 2. 

wbtad) Bogarym tego świató rofkazuy niewyjóce 
j nieled rozumieć, áni pokľáday nódziei w niepe- 
z poru+ zvnosci boga, dle w Bogu żywym, ktory 
nam užyczá w/zyfikiego obficie ER UŽYVANU, 
zá włóe| 1. Tim. 6. v. 19. 


ytniey ROZMYŚLANIE LVIII. 


„4 niee 


hr fe O Milosci. 

ogiem, Iłość i to fkárb zafług, ktory. 
JEZUS nas ubogacá, left (kárbem łafk, 
eli mu ktory nas poświęca, ieft fkatbem 


iewięs| świątobliwości, ktory nasczyni dofko- 
| č) Ls temi; 


Rys. OR > 
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temi. Ieft (karbem pokoiu, ktory nás 
czyni błogyofławionemi. é 

Miłość gładzi grzechy wfzyftkie. Us 
fpokoia pożądliwości wfzyftkie. Wyda bbreco: 
ie cnoty wlzyftkie, Ufmierza fralunki| Jo koci 
wfzyftkie. Czyni nas podobnemi Bo: |; ladczj 
gu, iednoczy nas ściśle z Bogiem, Prze» dnami i 
mienia nás nie iako w Boga. Spráwuilej jefkoń: 
to, áby Bog był cały nąfż i my zupeł: 
me Bofcy. 

Miłość nie fzuká fiebie famey. Kos $ 
cha aby kochała. Miłość iey, ieft rod i 
fkofzą iey. Miłość iey ieft zaptáte iey,] hi 
. Miłość ieft pokorna, cierpliwa, łafkae| 1 
wa, dobroczynna. Nie iet przykrą, 

Nie wynofi (ie. Nie gniewa (le, nikos 
mu niezazdrosci. Wierzy wizyftka| 
Spodziewa fię wfzytkiego, Znofi wfzyt: 
ko. Wybácza wizyftko. 

O miłości Bože moy" czemuż mil 
przykazuiesz, ábym cię kochał? Izaliž 
raczey niezakazywaćbyś mi tego pos 
winen? á możesz mi fię nagodzić więe 
kíze dobro, iáko ciebie kochać? Możelz 
mi fię przytrafić wiekíze złe ińko cie: 
bie nie miłować? A mežež že mi grožiá 
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Ą więkfzą nędzą, iako zakázać mi miło- 
ści twoley ? A iakóż to bydź może, 4: 
byśmy niekochali Boga niefkończenie 
dą dobrego? Boga, ktory nas nielkończe- 
nio kocha? Boga, ktory nam dobra 
świadczy. nietkończone? Boga, ktory 
4 z nami ieft ściśle złączeny z przyczyn 
niefkończonych? 
Z tym wízyftkim iednak cię nie ko- 
cham Boże Dobroci! W fercu moim 
nie mam tylko omamienie miłości, Py- 
fzny ieftem, niecierpliwy, furowy, gnie- 
wliwy, czynię złe, ieftem nienawilny. 
aj Nic nieznofzę cierpliwy. Nikomu nie- 
4 wybaczam. Ah iakże będę zbawiony; 
gdy nic niemam miłości. O 1akżem cię 
nierychło zakochał Dobroci zawize 
dawna! zawíze nowa! Nigdy od tąd 
'nieprzeftanę cie błogofławić, ciebie 
chwalić, i ciebie kochać. 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Bedziefz milowal Pana Boga twego ze 
w/żyfikiego [ercá twego, £ ze wfzyfkiey du- 
fy tuotey, i ze wfzyfikiey mysli twotey. Toć 
ieh naywiekfže i pierufze przykázanie, 
Matt, 22. V. 37a 
Ke» 


zo Rozmyslániá Cześć II. 


Koniec przykazania ieß miłość z czyjfłegi, 


Jerca, i fumienia dobrego świary nieobludnejťŇ“"“ 

1. Tim. I. v. 5. 
Miłość zakrywa wielkość grzechow, u, 

Petr. 4. v. $. 


Odpufzczeia fig iey wiele grzechow, iž b. 


wielce umiłował, Luc, 1 VAI > 

BOG ief miłość, á kto miefzká w miłości], 
w Begu miefzkó, á Bug w nim, x. Joan. 4 ; 
V. 16. 

Ta sefl miłość Boża, ábyšmy przykózań 
tego firzegli 1. Joan. KAŻE 

Kto má przykazania moie tzachownie ie; 
ten ieff, ktory mie miłuie. loan. 14. v. 21. 


ROZMYSLANIE LIX. 


O Intencji. 

Ały iefteś Bofki. Cały iefteś dlá 

Boga, wízyftko mafz od Boga, więc 

niceś czynić niepowinien tylko diś | 
Boga. Taka ieft fprawa twoia, iaki'ieft 
koniec twoy, léželi jeft koniec twoy 
dobry, fprawa też twoiá będzie dobra. 
leżeli zaś koniec twoy do ktorega |. 
zmierzasz, będzie zły, fprówa też two» 
la będzie złą, Jeżeli ten fobie koniec 

zás 
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láložysz, ktory Bog má, fpráwa twoia 

będzie święta, będzie iak Ípráwa Bo« 
á. 

. Bog nic nizczyni, tylko dlá fiebie. 

A ty nic nieczynisz tylko dlá fiebie, 

Bog nie fzuka tylko chwały fwoiey, á 


e czyfąo 
pobłudniy, 


(bow, fe 


je "tynie fzukalz tylko chwały tweiey. 
R mit Bog çiç pragnie zbawić, aty dobrowol= 
Joan ' hie leciíz ná zgube. leželi nic czynié 
"| mebędziefz dlá niego, 4 czegoż (ie mo- 
„zvára Z [podziewaéč od niego? leželi fam 
"R dla iebie dobrym: niebędziefz, á dlá 
REY | kogoż dobrym będziefz” 
W: BOG nie patrzy ná ręce, ále ná fer- 


te, Nie uważa daru, ale miłość i chęć 
JX. daruiącego. Ták wieleczyniszji4k fam 
thcefz czynić. Tak wiele daiefz, iák 
nes dl lam chcefz darowac. Tak wiele zyfku- 
6 M lefz, iák wiele fam chcesz zyfkść. dn: 
lepcya fama częftokroć waży bez u- 
(zynku. Ale uczynek nigdy nič nie- 
Waży: bez intencyt. Podobafz fię Bo- 
| Bu, ieżeli mu fię chcefz podobać. Ko- 
| thafz Boga, ieżeli go chcesz kochać. A, 
ktoreg taż nie fłufznie pociechę z tąd odbie- 
też 7] tzefz ? 
g. Ah 


= Ne EN LO A 00 : 
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Ah niechcę od tąd pracować dlálužy. 


świata: Koniecznie pragnę ná potym]! 


famemu Bogu ffużyć. Ronieważ ci fię 


podoba moy Boże, ktokolwiek ci fięj i 
pragnie podobać, Ponieważ cię kochali 


ktokolwiek cię chce kochać. Tyś ieft 


lepízy nád wizyftkich Panow. O nidi 
fię od tąd ftarać nie będę, tylko, abym] : 


ci fię podobał, i ábym cię kochał, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Wfzyscy ca- ich ief, fzukáta, Philip. 2, 
V. 21. 


r Wprav 


płata y 
ft z wie 


lem, naj 
luka inn 


Jeśli ferce twoie profle, iáko ferce moit pdobi, 4 


4. Reg. 10. V, 14. 


Czyli fzukám ábym fre ludziom podobať $ i 
Jeźlibym fię iefzcze ludziom podobat, niebyt: 
bym fluga Obryflufovym, Gal, 1. V. 10. | 

Chociafz tedy iecie, choć piiecie, choc co ma 
nego czynicie,wfzyfiko ku chwale Bożey czyń |m, i 
cie. 1. Cor. FO. V. 31. i 


ROZMYSLANIE LX. 
Krorá ief iniencya nayzá- 
cnieyfza. 


Nile fig nigdy nie traci, gdy le Body 
u. | 
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wać di ffužy. Tym fięwięcey pożytku przy- 
anol, im fię go mniey pragnie. Može 
s fię wprawdzie Bogu ffużyć, aby fię 
> zapłata wzięła, ale takowa ufługa nie 
„deft z wielkim pożytkiem. 

Prawdziwa miłość nie dofyć má ná 
w. Od: famey lobie. To ce miłuie, má fobie 
ko,4byh zá nadgrodę, Podeyrzana ieft tá mi- 
łość, ktora fzuka czego infzego z Bo- 
pen: naiemnicza ieft tá miłość, ktora 
zuka innego dobrá, oprocz Boga. Sła- 


famym Bogu. 
Pracować, 4 žeby co zyfkść, ieft to 
v. id przyfługa należąca do włafnego po- 
choc cod. Żytku. Pracować, aby bydź dofkona= 
| tym, ieft to miłość iefzcze nie ze wfzy- 
fikim doftateczna. Pracować, abym fię 
podobał Bogu, ieft to miłość dopiero 
(ie rodząca, dopiero fię zaczynaiącą. 
Pracować dlá tego, że mi fię BOG pos 
dobá, pracować diá miłości iego, ta 
miłość dofkonatá. 
Moy Boże: niemam ci Srprov af 
X 


A 
ha 
è 
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fit do wylecenia i wzbicia fię ták wy- 
foko. Serce moie do ziemi ieft zbyte= 


cznie przywiązane, i niemoże fię ták: 


łatwo wzbić ku niebu. Służyć ci ie- 
dnak wprzod będę, niżeli cię kochać 
zacznę. Pocałuię rękę twoię, niżeli u« 
całuię ufta twoie. Kochać będę zapła- 


tę twoię, ábym nic nieotrzymał tylko! 


miłość twoie. 


O iák bogatym będę, gdy niebędę 


pracował tylko dla ciebie / iák doiko- 


naiym będę, gdy [ie nikomu niebędę || 


ftarał podobać, tylko tobie! O iák btos 


gofławionym będę, kiedy. nic kochać |: 


niebędę oprocz ciebie. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 
Náktonitem fercá fwego, abym czynił frá- 
wiedlrwości twoie ná wieki dla odptóty, Piala 
118. V 112, 
Coż ia mam w niebie? albo czegom chciał 


NÁ, ziemi oprocz ciebie, Boże ferca mego, i li 


cześci moia Bože ná wieki, Pial, 72. V. 254 
& 26. 


Niechay nikt mie [žuká, co ief iego. 1, 


Cor. 10. V, 24. 


| Nie tako 


om chčiá 
a mego, 
A „M y, 2 


Nis 
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Nie tako fie ludziom podobaiąc, dle iako 


d Bogu ktory doświadcza fercnáfzych. 1. Thef, 


AŚ 4% V. 4. 

1 ROZMYSLANIE LXI 

d O znakách fzezerey intencji, 
[iten czynić bed oes pomięfzanią, 


leżeli czynić będę bez "trolkliwega 
pofpiefzania. leżeli czynić będę bez 
świadka. leželi czynić będę, iak gdy- 
by tylko BOG, i jara był ná święcie 
leżeli mi to miło będzie, gdy inni ták 
czynić Będą, láko ia, leželi fię ciefzyć 


z tego będę, gdy inni więcey pracować 


będą niżeli ia. leżeli to mile zniole, 
kiedy (prawę moię kto infzy przerwie. 
leželi to mile przyimę, gdy fprawą 
moja pomyślnego niebędzie miała pos 
wodzenia. leżeli rowao kochać będę 
dobrei złe powodzenie fię fpráwy mo~ 
iey. Jeżeli rowno kochać będę fpoczy= 
nek i zabawę. Ieżeli mi fię rowno po- 
dobać będzie, nicnieczynić, kiedy Bog 


| ták chce, iáko też i wiele czynić. le- 


żeli ták miłować będę pogardę, iak í 
chwałę, Jeżeli po fprawie dobrze us 
M _ czynioe 


i 
„a 
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czynioney fobie fię fam prożno niebę: 
de, podobał: ` Znak to iet, że mam 
fzczerą intencya. 


O moy Bože! iakżem wiele do tych| 


czas pracował, 4 niezyfkałem. Wiele 
trofkliwości łożyłem, 4 żadnego po: 


Kogo [z 
Niewiafi 
Martho, 
oplo bárd 


żytku niezebrałem. Skwapliwie bies Jia! 


żałem, á nicem nispoftąpił, Pracowas 
łem dlá ziemi, nic nieczyniłem dlá 
Nieba. Pracowałem dla ciałą, nic nie- 


czyniłem dlá dufzy. Pracowałem dláj. 


doczeftości, nic nie czyniłem dlá wie- 


czności. Pracowałem dla mnie fames 


go, nic nicczyniłem dlá ciebie. 

O Panie ponieważ nie ieftem ftwos 
rzony tylko dl4 ciebie, niechcę Żyć 
tylko dlá ciebie. Ponieważ nie ieftem 
tylko dlá ciebie, niechce dla nikogo 


pracować tylko dlá ciebie. ledyna náj! 


potym ufľugi moiey zaptáťa bedziej 4, 4 y 
tobie fťužyč. Gdy fzukáć niebędę,| fo 


tylko ciebie w tobie, z tobą znaydęj Wi 


wizyftko, 
©" SŁOWA PISMA ŚWIĘ.TEGO. 


Seftli fercć twoie profe, ga Regs 101] PD 


X, Ä 6, 
Kogo 
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y nieba! Kogo fzukócie, Joan. 18. W. 4. 
> mad Niewiafło,czego płaczefź. Joan. 20, V, 13: 
| Martho, Martho, trafzízesz fie i frafuieft 
lo tych około bórdza wielá, úle tednego potrzeb, 
WiellLuc. 10. v. 41. W 
ego po Krolowi wiekow nieśmiertelnemu, niewt= 
ie biel dzia/nemńu, famemu Bogu cześć i chwala ná 
racowaj Wieki wiekow Amen, 1. Tira- 1. V. 17. 
łem dl] © Ja co miu fie podoba, zawždy czynie. Jos 
nic nid Ab. 8. V. 29 


tem dl ROZMYSLANIE LXII. T 
g etai O Pokorže. q 


e famďí 

5 Tož ty iefteś moy Bože, a kta 

m ftwo iaieftem? Ty iefteś wlzyftko, á 3 
hcę ży ja nic, Tý wielz wfżyftko, á já i 


e ietef nice Ty możefz wtzyftko, á iá nic. Ty 
i nikogj mie iefteś, tylko światłem, á iá nie ić- 
dyna ni| ftem, tylko ciemnością. Tyś ieft noś 
| będzf+ Ca, á 14 fabością, Tyś ieft świątobBli= 
miebędą Wošcig, á iá złością. Tyś ieft Swięty 
znajd Swietych, á ia ieltem grzefznik grze- 
fznikow. Tyś ieft Krol Krolow, A já ies 
60. ftem niewolnik niewolnikow. O iák z 
eg, 1d tobą mocny jeľtem! O ják bež ciebie 
Raby istem! © 
K | Ma Du: 
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Dufzo moia upokorz (ie, albo" ciel | 


Bog upokorzy! Coż masz czegobyś 
niewzielá? Coż máfz cobyś przez fie= 
bie zachować mogła? Coż masz czego: 


byś mogła dobrze używać? cnoty twos| 


ie bez pokory cię niezbawią. * Wyfte- 


psi twoie Z pokorą cie nie potępią. Pos, 


orá bowiem wypędza wlzyftkie grzes 
chy, á ná ich mieyfce w prowadza mis 
łość. Choćbyś był ták niezbożny iák 
Acháb, ieżeli fię upokorzyfz, 4 Bog cie 
nie Íkarze. Bog albowiem pyfznym fię 
fprzeciwia, pokornym zaś łafkę daie. 
Będzieżże. mogł od tąd mowić, że 
zbawienie twoie ieft niepodobne? Ze 
droga do nieba bardzo przykra? Nic- 
może fię każdy wynieść, ale ktoż ieft, 
kto by fię' nie most poniżyć? Cały 
świat nie może wyfoko poltapié, ale 
ktoż ieit, ktoby nie mogł nifko zíta- 
ié? 
Wízyftko mogę uczynić, ieželi mogę 


fię upokorzyć. Niemogę pościć, dle mos || 


ge lie upokorzyć, Nie mogę płśkńć, 

ale fię mogę:upokorzyć? Niemogę [ie 

modlić, alefię mogę upokorzyć. Cno. 
tá 


Pode 


E iiefes 
JES“ vyci 


zez fie 
.czego 


oż jeft 
4 Cał 


o zltą 


ále mo 


je, śle 
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tá pokory nadgradza niedoftatck, mi- 


fości. Grzefznik befpieczny ieft w rę- 
ku pokory: fercem fkrufzonym i po- 


kornym niewzgardzisz Bože, 


O Dufzo moia! Znośmy wzgardę. 

å nic fobie ważmy wzgarde. Kochay- 
my wzgárde, pragniymy wZgárdy, fzu- 
kaymy wzgardy. 

Ukrywaymy fkarby nafze, aby nam 


(Ja ich kto nie wyrwał. Poniżaymy fię, 
id aby nas BOG wywyžízyt. Sądźmy te 
d błędy bydź bez winne, ktore nam 
| przyczyniają hańby. Kochaymy to 


wfzyitko cokolwiek nas utrzymuie w 


1 pokorze. Bydź dobrym, i pokazywać 


fẹ dobrym, ieft rzecz niebeipieczną. 
Pokázywaé fię dobrym, a nie bydž do- 
brym, ieft obłuda naganna. Bydź dó- 
brym a nie pokázywać Gę dobrym, teft 
ftan błogofławioay. 
SŁOWA LISMA SWIĘTEGO, 

Uniżaj bórdzo Ducha twego, bo pomfła 
ciałó złośliwego ogien irobak. Eccl. 7. W. 194 

Podźcie do mnie wfzyfcy, ktorzy pracnie= 


tj cie tiefłeście obciažení, á 1á was othładże, 


Wezmiycie iarama moie ná fie, á uzce fię 
M3 ode- 
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odemnie, żem iefi cichy i pokornego ferca, A | 
vaydziecie odpoczynek dufżom — wafzym, 
Matt, 11. W. 28, 8: 29, 

Ktobykolwiek chciał sbydź, miedzy wami 
więk/zym, będzie fuga wafzysi, á ktobykak 
wiek chciał bydz między wami piermfzym, 
bedzie wfzyfikich fluga. Marc: 10. W. 43 
& 


Wfzelki ce fie wynofi, zniżon bedzie, á kuj EW 
fe unižu wywyżf/zon bedzie, Luc. 14. V. 11 F 
ROZMYSLANIE LXIII. || 
O Cierpliwości. 
Okolwiek cierpię, nic to ieftw 
«porownaniu z tą kára.ná ktorąm za: 
żuzył. Wporownaniu z tą chwałąj, 
ktora mi left zgotowana W porownas 
niu ztym złym, ktoregom fię dopu 
šat. W porownaniu z tym dobrym, | 
ktorégom zaniedbał. W porownaniu | 
z niebem, ktare mi ieft obiecane. 
Jeżeli bez krzyża żyć będę, me ie 
ftem uczniem JEZUSA. leżeli niebę 
dę dzwigał krzyża mego, niebędę kro: 
lowat z IEzulem. Potrzeba cierpied 
czyli to w czalieiczyli w wieczności, | | 
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Niemožna przevišé z uciechy ná ro- 
ifkofzy: ále z rolkofzy ná męki Nies, 
možna przyiść odpomyslnošci dofzczę: 


ścią, ále od niefzczęścią do fzczęścić: 

| Kiedy cierpliwie przeciwności znofzęy 

„ JEzus ze mną cierpi. FEZUS kroluie we 

| mnie, ieftem ofiára miłości iego; ieltem 
tronem fáíki iego, ieftem žnakiem 
zwycięzkim chwały tego. Czynię za- 
dofyć za wfzyfikie długi moie. Zgro- 
madzam fobie fkarby wielkie. Cwicze 
fię w cnotach wizyttkich. Mam znak 
przeznaczenia, Uprzedzam czyicowe 
meki: ieftem pewny rail. 

O JEZU Zbáwicielu moy. Z ufza- 
nowaniem przyimę wízelkie dolegli- 
wości moie, boś ie ty poświęcił. Nie- 
czuię więcey krzyża mego; kiedy my- 
ślę o krzyżu twoim. ledýna pociecha 
moia ieft, rofpamiętywać krzyż i mę- 
kę twoię. Męki twoie fłodzą mi utra- 
pienia moie, Umarłbym. Z żalu, gdy« 
bym żył bez boleści. 

SŁOWA PISMA SWIĘTECO. 

Utrapienia tego czaju ninieyfzego, nie fa 

-godne przy/ziej, chwały, ktora fig u.nas.obia* 
ws. Rom. 5. Vs 18, M4 Przez 
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Przez wiele uci/Kow tyzebá nam wrist dol b 


Krolefiwa Bożego. AR. 14. V da 


Cierpliwość wam ief potrzebna, óbyście | ipbów 


czymiać wola Boža, odnieśliobietnicę, Hebr) 


10. V, 36, 
lezl kto chce zá mna isć, niech fam fiebie 
zaprze, 1 wezmie bi żyż fwoy á našláduje 


mnie. Matt, 16. V. 24. 
ROZMYSLANIE LXIV. 
Cwiczeniu fie w cierpliwości, 
Onieważ trzebá nam cierpieć ná 
tym świecie, abyśmy nie utrścili 


pożytku cierpliwości, cierpmy dlá |: 


"JEzula, Cierpmy z IEzufem, cierpmy 
od IEżufa, cierpny iak ITzżus. | Cier- 
pmy bez ufkáržania fię ifzemfania. 
Cietpmy méžnie i ftatecznie. Cierpmý 
Z radością i miłością. Cierpmy wízel- 
kie przeciwności. Cierhmy od całego 
świata. Cierpmy każdego czafu. Cier- 
pmy wfzelkiemi fposobámi, znośmy 
ryż. Szanuymy krżyż. Kochaymy 
kržyž. fzukáymy Krzyża, 
O Święty krzyżu, wielbię cię. Cati 
ię cię bo Chrześćiśninem ieftem i fys 
ca 


Wenia Bo 
jawied, 


Maj 


boleści ti 


j tyklad, 
Petr, : 


fam feb 


naślódą 


wisi b nem krzyża. Chcę żyć 1 umierać ná 
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f4 


krzyżu. Tyś ieft drzewem ży wota, 


, únkä zbáwieniem świata. Tyś ieľt ucieczką 
t Hebh pízelznych i pociechą utrapionych. 


Ah naywiękfzy to od tąd krzyż dlá 
mnie będzie, żyć bez krzyża. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Biada tym ktorzy utracili cierpliwość: Ec- 
Cl 2.V. 16. 
TÁ ief taľká Be/ká, ieżli go km dla fu- 


A mienia Bożego odnofi frafunki cierpiac nie. 


jprawiedliwie, 1. Petr. 2.V. 19. 

Wfżyfiko, co ná cie przydzie przyimiy, á 
w boleści trwáy, á w uniżenią miey cierpli- 
wost. Eccł. 2. V. 4. 

Chlgbiemy fe -w ucifkach, wiedząc iz t- 
ci/K fprównie cierpliwość, á cisyplrwość, do- 
Świadczenie, á doświadczenie nádzieíg. Rom. 
3. V. 3. & 4. x 

Cierplitwemi bądźcie ku wfzyfikim, 1. Thef. 
5. V. 14. 

Gbryfłss ucierpiał zá nas, zoßawuiac wam 
przykład, úbyscie násládowal tropow iego, 
ip PELI, 2, V. 21. 


My RO- 


f 
i 
b 
ą 
? 
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ROZMYSLANIE EXV. | 


O krzyzu albo rożnych pobud- Hája 


kach do cierpienia. 


Es krzyż twoy Dufzo Chrzeście 
áúíka, nieznaydziefz infzego, 
ktorybyci był bárdziey wtálny 

jáko twoy. leželi ten opuścisz, abyś fię 
infzego chwyciła, wiecey fzkody, á.ni: 
żeli pożytku odniefieíz. Krzyż wfzę: 
dzie.zalzczepiony ieft, znayduie fię ná 
każdym mieyfcu, tak w pałacach, iako 
w. zakonach. BOG ktory chce wfzyił: 
kich zbawić, wfzyftkim opatrzył krzyż, 
Bo nikt nie može bydź zbawiony bezi [f 
krzyża. 
Krzyż pożytki przynofi przedziwna. |: 


Odrywa nas od ftworzenia. Tefknicę| |: 


fprawuie tego życia. Zapala w nas 
pragnienie śmierci. Czyni dolyé za nás 
ze grzechy. Sprawuie, że czuiemy 
grzechow nąfzych káre. Napełnia nas 
boiaźnią grzechu. Wykorzenia złe ná- 
łogi. Czyni nas podebnemi IEzufowi 
Chryftulowi. Podaie.nam do fpełnienią |: 
kielich iego. Nic 


zufowi 
fnienia 


Nia 
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Nic nie mafz chwalebnieyfzego, iak 
cierpieć. Nic milfzego iák cierpieć. Nic 


4zbawiennieyfzego iako cierpieć, Nic 


otrzebnieyfzego iák cierpieć. 
lak wielka to godność 1eft, bydź 


H ukrzyžowánym z Chryftufzm. Tak 
od bydź dotknięrym, iako ieden z człon- 


kow iego. W fłąpić ná Krolewfki Tron 


sl jego. Nofić berło iego, i Koronę 1650. 
| Dokonać prawi odkupienia iego. Do- 


pełnić tego, czego niedoftaie męce je- 
go: Wyrazić ná fobie obraz 1Ezufa 


£. 


cierpiącego. Konáć ofiarę 1ego: Bydž 
- uczeftnikiem boleści iego. Dopoma- 


4dź mu dzwigania krzyża. Bydź o- 
fiarą miłości iáko ón! Bydź męczenni- 
kiem ińkoon! Prześlśdowanie cierpieć 
jako on! Stać fię ofiára iáko on. Szanu- 
ię męki, iako Sakramenta. Gzczę czło- 
wická utrapionego, ińk IEzula ukrzy* 
żowanego. Wolę cierpieć z IEzufem, 
piż krolować 2 IEzulem. 

BOG tych chłofta, ktorych kocha. 
Nie załuie rozgi ná uderzenie Synow. 
Jeżeli nie będę chłoftany, nieieftem 
ukochany, leżeli nie będę fynem Bos 

ina, 
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ikim, niebędę zbawiony, Nigdy fię 
BOG bárdziey niegniewa, jako gdy fię 


Jżeli rat 


niegniewa. Nigdy bárdziey nie obficue|5 
ię w pociechy, iáko kiedy (ie widzę dos] T 


legliwosciámi obfypanego. 

Ktory mię karze w czalie, przepu: 
Ści mi w wiecz:iości. BOG tych zawfze 
nawiedzą przez fwoię tafkę, ktorych 


nawiedza przez utrapienie. £afká ieft |! 
to owoc krzyża. Potrzebá tedy wftąpić|* 


ná krzyż, 4 żebyś owoc zebrał z 
niego. Nigdy nie będziefz bez táfki, 
iak długo zofławać będziesz w krzyżu, 

Zadney niemáfz cnoty bez krzyża, 
Zadney niemafz zafługi bez cierpli= 
wości. Odbierz krzyż miłości, niebe- 
dzie więcey ták roíkoízna. Odbierz 
krzyż nadziei, niebędzie więcey tak 
mocna. Odbierz krzyż pokorze, niebę: 
dzie tylko prożność. Odbierz krzyż 
męftwu, niebędzie tylko nikczemność, 
Moneta ta zadney wagi i fzacunku 
nie ieft, ná ktorey nie malz wybitego 
obrazu Krolewfkiego. Ten zaś przez 
przybicie i praffowanie w złoto lię 


wprawia, i onemu fzacunku dodaie, | 
p 3 


Jeże: 
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| Jeżeli ran mieć niebędziefz, ieželi uci- 
gdy d kow nieponiefiesz, w żadnym fzacun= 
c pin] ku niebędziefz. Złoto twoie niebędzie 
dze dd [ato [zácunku, ieželi ná nim krzyż 
niebędzie wybity, lub wyrzniety. 

O iak dofkonały ieft człowiek cier- 
pliwy.. Wfzyftkie cnoty iego fa wípa- 
niałe. Sądzi fię bydź ukochanym. gdy 
go trapią, Zda mu fię że opływa u Bo- 
ga w pociechy, gdy go biczuią. Poklá- 
da nádzieie we wízelkiey nienadziei. 
ISpokoyny w iakichkolwiek przypad- 
kach. Niewzrufzony ieft w fwoiey 
!zgubie. Nieznužony ieft w fwoich pra- 
cach. 

Kocha Boga nawet bez pociech. Ca- $ 
łuie rozgi, ktoremi go fiecze. Niego- A 
dnym (ie lądzi wfzelkiego dobra. Go- a 
dnym lie bydž rozumie wízelkiego AU 
złego. Całego fiebie porucza Opa- i 
trzności Bofkiey. Zá powodem pofłu- 
fzeúftwa we wfzyftkim idzie. Szanuie 
“1 wízyftkie krzyže, iákoby relikwie świę- 
ybiteg | te prawdziwego Krzyża IEzufa Chry- 
$ przej (ula. 


plte: | BOG madry ieft, wie dobrze co GRĄ 


jeże || 
| | 


E iR 


igdy Í 


przepi 
n zawiz 
ktorýc 
lalka ie 
wiłąpi 
zebrał 
z łafki 
krzyż 
krzyża 
cierpli 
i, niebę 
Qdbier 
scey ták 
, niebę 
, krzyž 
b mnosť 
racunkú 


OE — oe ZAC 
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ni. Dobry ieft, niechce nic, tylko čo 
bączy mnie bydź pomocnego. Nieoa 
graniczony ieft i wizędzie przytomny, 
widzi cokolwiek cierpię, Mocny iefty 
może mię wybawić. Bogaty ieft, możę 


mie zbogacić. Sprawiedliwy ieft, czes|: 


goż lie mam ná niego ufkarżać? Mnie 
kochający ieft, dlá czegoż mam rapa 
cżać. Cierpliwy ieft, á czyliž nie 


zna, ábym go nášládowat. Krolem|i 
ieft, 4 czyliż niemoże według zdánia 
fwego mną rządzić, Naywyžízym Pá» 
nem ieft, á czyliž nie má zupetnega|ti i 
práwa, we wlzyftkim mi rofkazowaćj 


i ná mnie wkładać? 

O iáká to ieft pociecha zoftawać ná 
krzyżu z IEzulem ukrzyżowanym? 
On z tobą ieft ná krzyżu twoim, ty 2 
nim iefteś ná krzyżu iego. Ziednoczoś 
ny ieft z tobą przez cierpienie, ty fię 
z nim iednoczyfz przeż cierpliwość, 
A czyliž to nie ieft błogoftawieńftwoj 
tym fposobem żyć z nim złączonym? 
złączenie fię w niebie pociechatni obs 


darza, łączenie fię ná ziemi boleści zaa | 


CESTA 


BOG 


(ua | | 


pracu! 


cierpią 


jękize | 


tylko 


ytomn 
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$ BOG świat ftworzył, czyniąc ále go 


b. Niepodnowił cierpiąc. Pracuie iako BOG 


z pracuiącemi, cierpi iako człowiek 
| z cierpiącemi. O dufzo moia! ktoreż 
|więkize ieft wefele iako zoftawać z te- 
zulem ná krzyżu? nieftem Chrzešciá- 
ninem tylko przez krzyž. Ani trwafz 


d bydź Ghrześcianinem, ieżeli żyiefz bez 


krzyża. Utrapienia fię bowiem lękać, 
ieft ię wyrzekáé wiary fwoiey. 
Będziefz uczeftnikiem pociech IEzu= 


Ą fa, ieżeli będzielz uczeftnikiem bole- 


ści iego. Towarzyfzem mu będziefz 
w chwale, ieżeli z nim towarzyftwo 
będziefz trzymał w męce. Będziefz z 
nim krolował, iežli z nim będziefz cier- 
piat. Potykść ci fię trzebá, abyś był 
uwieńczony. Cierpieć ci trzeba Abyś 
był zbawiony. Człowiek zgubiony 
był przez rofkofz, dlá tego zbawiony 
bydź niemoże tylko przez utrapienie, 
Pan IEzus żył w boleści, á ty żyć 
wkl w roikoszy ? Niewinny był 
iczowany, ty tylu zbrodni winoway* 


ca niechcelz bydz karany? Syn Bofki 
ukoronowany ieft cierniem, á niewol- 


nik 
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nik iego chce bydź uwieńczony rożae 


mi, Sprawiędliwy był do krzyża przy+ | 


bity, á niezbożny chce bydź ná trog í 


wyniefióny, 
Zadnego niemáfz ciężfzego krzyža, 


iako brzyázié (ie krzyżem. Wielu wig.) f 


cey cierpi dlá potępienia, niželi cierpi, 
dla zbawienia. Niezbożny cierpi bez 
imaku. Zadney nie m4 pociechy w u: 
trapieniach fwoich. Krzyż niezbożnes 
go, ieft to krzyż łotra zgubionego. As 
ni przyiemności nie má, ni zafługi, 
Nikt mu pomocą nie iek w dzwiga- 
niu krzyżą, left to krzyż rofpączaiąe 
cych. 

Czciymy krzyż lezuľow. | Nośmy 
krzyż IEzufow. Kochaymy krzyż IE- 
zufow. Krzyż ieft to miftyczna drabis 
na [akobowa. - Krzyż ieft to ftolic 
Mądrości. left katedrą człowiek Bo: 
ga. left znakiem zwycięzkim zbáwie- 


nia nálzego. Krzyż ieft Chorągwią | 


wiśry náfzey. Krzyż ieft znakiem prze: 
znaczenia nafzego, Krzyż ieft poczate 


kiem łófki, Krzyż ieft gruntem chwąe. 


ły: 
O krzye 


j dnego 


jí 


A 
L 
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v roża- O krzyżu Swięty wielbię cię. Q u- 
a przyj kochana oblubienico Syná Bofkiega 
á trog ścifkam i całuię cię, Niegardž profze 

Fuga ktorys nofił Pana. Niegąrdź win- 
krzyżaj nym; ktoryś dźwigał niewinnego. Nie- 
lu więł gardź człowiekiem, ktoryś nofił Boga. 
i cerpijj O krzyżu Swiety!- Ty ofobliwfzym 
trpi bed przywilelem mnie należysz. Swięci 
hy wud żadnego prawa do ciebie niemaią. Ty 
abożned jefteś przynależący ludziom ná tym 
go, Ad padole płaczu zoftaiącym. Ty iefteś 
zafługi dziedzictwem grzefznikow: Ty iefteś 
zwiga-| Cząftką Chrześcian. Mnieś tedy ieft nás 


i 
aczal4 


non 


znączony:; 

Przydź krzyżu Swięty ná barki mo» 
ie. Dopuść abym fpoczywał ná ramio- 
nach twoich. Zašlubifem cię fobie 
przy chrzcie Swięrym, trzeba aby ten 
związek nafz był nierozerwany. Ah 
gdyby mie od ciebie nic nieodtaczato! 
O ftolico łafki i miłofierdzia. Podnieś 


“oyid mie od ziemi, iakoś wyniozł Zbáwi- 
k tý: z z Ó . # z 

m prze” cieli mego. leżeli umrę ná barkach 
począte twoich Zbawicielem będę i zbawioa 


będę. Bogu duize będę pozyfkiwał; 
włślney nie zgubię, 
N SŁ. 


rty" 
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SL OWA PISMA SWDĘĄ TEGO. 
Biogofłówione ies% drzewo, przez ktore fi 
dzicie fprówiedliweść. Sap, +4. Wa 7.) 
Tedy Jezus rzekł Uczmiom fwoim: Jeżli kto 


chce zá mna iść, niech fam fiebie záprze,1 wez || 


źmie krzyż [woy, á násláduie mnie, Matt. 
16. VY. 24- 

Słowo krzyża, tym ktorzy gina ief głup= 
fiwem, lecz tym kterzy zbáwienia dofiepnidy 
zo tefl nam iefi mocą Boza. 1. Cor. 1. v. 18. 

Raduie fię w utropieniach zá was, 1 WJ- 
gelniam to, czego nie dofłaje utrapieniom 


skl eco | 
|. Wola 


Ghryfufowym, w ciele moim zá cidlo iegos| stiaro 


ktore ief Kościoł., Col. 1. V, 24. 
` Niedóy Boże abym fie chlukić mial, tedno 
w krzyżu Pana nafzego JEZUSA Chryfins 
fa. Gal. 6. Y. 14. 
ROZMYSLANIE LXVI. 
O flofovaniu woli náfzey do 


woli Bofkiey. 


A ták, iak ľadzi BOG, ieft to| 4: 


bydž ták mądrym, iśk ieft BOG, 


Chcieć tego czego chce BOG, ieft 
te bydź ták Swietym, lák ieft POK 
Są: 


1 yl 


pienia 
ýfo teg 


L 
W E y , pi JA „A 
uf gup] Z nim walczyć będzi 
tofepuad| jować z Wfzechmoc 
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Sąd iego ieft awidłem fądu nalze- 
| Sąd lego ieft to prawidłem fądu nalze 
go. Wola iego ieft to ulftawą woli na: 
fzey. 


/ Sam BOG má prawoczynić, co chce, 
jé 


Samemu fię godzi Bogu włafną wy» 
ti konać wolą. Dufzo moia! Tyż niee 
chcefz bydź pefłufzną Bogu? zawfzefz 
ieiz? Chcefzże wo- 

ym? Czyliż mafz 
šl moc i potęgę taka, iako on? feftżeś 


e 
€ 
3 


4,1 WH medríza nad Boga? Czyliż ty mu (pos 
M seb przepilować będziefz rządzenia 


0 


Z ` + y + s A 
światem? Jeżeli niechcefz wykonać 
woliiego, chcefz mu odebrać koronę 


al, ed lego, gotuiefz fię wftąpić ná Tren ie- 
br go. Pragniefz bydź nie poddaną niko- 


mu, iako on? Czyliż ffufznieylza aby 
BOG czynił, co fie podoba? czyli á+ 
byś ty pełniła upodobánie iego? i 
| O iakbyś fzczęśliwy był, gdybyś 
miechciał, tylko co BOG chce! O iák 
byś żył w wielkim pokoiu! O iák ro- 
żną fprawy twoie wzięłyby na fię pos 
| ftać! O ják od wielu trofkliwości 1 nies 
fpokoyności byłbyś uwolnionym? 
BOG opatrnie potrzeby tych, Ktex 
N2 rzy 
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rzy wolą iego wykonywaią. Má [taras 
nie o tych, ktorzy w nim ufaią,” Left 
tym pofłufzny, ktorzy go fłuchaią, 
Kocha tych, ktorzy go mifuia. Wyko: 
nywa pragnienia tych, ktorzy. iego wy: 
pełniaią. 

A czyliž to nie ieft w raiu mięfzKAć, 
chcieć tego wfzyftkiego,co Bog chce? 
á czyliž to nie ieft w piekle zoltawaé, 
nic niechcieć tego wfzyftkiego, co Bog 
chce? człowiek zawfze czyni wolą (wo: 
ię, kiedy nie má żadney woli fwoiey. 
Człowiek nigdy tego nie czyni co chce, 
kiedy nieczyni tego, co Bog chce, 

Wola Bofk4 zawfze (ie wykonysá, 
czyli tym, czyli innym fposobem. le: 
żeli mu fię (przeciwié, i on mnie prze: 
ciwnym będzie. jeżeli go utrapię, i on 
mię uttapi. leželi mu przeízkodzé, onl 
też pomięfza rady moie. Ieżeli mu ffu- 
żyć będę.on mnie też ffużyć będzie 


O moy Boże. Zadaey nie malz pos) 


ciechy tobie fię nicpodobáč! Zadnego 
nie mafz pożytku ciebie obrażać, Kies 
dy fię z tobą niezgadzam, áni fię fam 
z fobą zgadzam, Jakiem przeciwko 
To 


Nalazłe 


niť ber 


2% 
Nie za 
M Przyp 


` Kiobyky 


Zbówiennych Uwag. 
Tobie rofpoczął voyne, niedym nie 
mogł znaleść pokoiu! Poftanow ze 
mna, cokolwiek ci fe podobá, ieżeli- 
bym niechciał czynić, co pragniesz by 
fię "o maie (tafo. Spraw ábym ci 
fużył, ieželibym  niechciał kochać 
ciebie. Przymuś mię, ieżelibym ci nie- 
chciał bydź pofłulznym. Pociągniy 
mię choć niechcęcego, ieżeliby m cię 
dobrowolnie niechciał fuchaé. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Dobre i złe, żywot i śmierć, ubofiwo, i bo 
ced galwa od Páná pochodza. Ecel tev. 14. 
Nalaziem męża wedle fercá mego, który 
na iť będzie wfzyfkie woli moies AG, 13. 
em. [ed WY, 22. 
je e przeł Nie zafrafwie Sprówiedliwego, cokolwiek 
ję, 100 pań przypadnie, Pr. 12. W.21. 
jżę, onl Kiobykolwiek uczynił wola Oycń mege, 
pu fuj ktory rej w N MA ten Bratem m0ima 
ędzie4 s Siofira i Matka ief. Matt. 12. Ya 50. 
yalz pOJ Nie zák tako iá chcę, dle iko ty, Matt, 
adnegolz6 W. 40. 


yi Kid ROZMYSLANIE [ XVII. 


fie 
zi O milosci Bliżniego. 


| 40: N3 Bli» 
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Liźni ieft człowiek, iako i iá. Jef 
ftworzony ná obraz Bofki iako iá, 
left odkupiony krwią iego, iako || 

ia. left członkiem ciała lego, iáko iá, 

Ieft fynera Košciotá iako iá. left nakar= 

miony temi Sakramentami, ktoremi 

já. left przeznaczony do tey chwały; 
do ktorey i ia. 

BOG mi przykazuie, abym bliźnies 
go miłował, o fiebie famego. Panl. 
jeu profi mię oto i rolkázuie. Sobie 
bydź wyświadczone mieni, ktore fię 
bliźniemu świadczy, dobrodzieyftwa, 
Ná iweim mieylca go poftanowił, 
Ná niego zlał wfzyftko fwoie prawa 
Chce abym to bliźniemu świadczył, 
cokolwiek temu winienem. 

Nie ieftem uczniem Chryftuľowym, 
jeżeli bliźniego mego nie mituie. Nie 
ieftem Chrześcianinem;ieżeli go nie ra: 
tuię. leželí nim wzgardzę, Bog mną 
ef ada leżeli go będę nienawidził, 

og mię będzie nienawidził. leżeli go 

będę trapit, Bog mię bedzie trapit. lex 

żeli go będę wymawiał, Bog mię bę: 

dzie wymawiał, icżeli go będę znofiły 
Bog 
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4. Je Bog mie tež zniefie. leželi mu dar uie, 


Bog mi tež daruie. Bog tak fobie ze 
mna poftąpi, iakiem já poftepowat z 
bližnum moim. Zá wymiar miłości 
Bog mię fądzić będzie. 

Kochać tedy będę bliźniego, abym 
był kochany. Wipomagać go będę, 
ábym był wipomożony- Znofić go bę* 
de, abym był zniefiony. Wybawiać go 
będę, ábym był zbawiony, Kochać.go 
będę ierdecznie. Kochać go będę po- 
wizechnie. Kochać go będę odważnie. 
Kochać go będę ftatecznie. 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Będziefz miłował bliźniego twego, 14k 
fiebie famego. Matt. 19. W. 19- 

Miłować bliźniego iako famego liebie, wig 
cey iefi nad wfzyfikie całopalenia + ofiary. 
Marc. 12s Ý. 33: 

leden drugiego brzemiona moście, á ták 
wypełnicie zakon Chryfiufor. Gal. 6, YW. 2. 

Nódewfzyfiko mieycie uflawiczna miłość 
iedni ka drugim,bo milosť zakrywa wielkość: 
grzechow. 1. Petr. 4a W. B. 

Potym poznaia wjzyfcy, Żeście uczniami 
memi 1ežli miłość miet będziecie ieden kA. 


drugiema, loan, 13. W. 35. RO- 
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ROZMYSLANIE LXVII. 


O obowiazku Rodzicow przeciwko dzieciom 
ź Panow przeciwko flugom, 


, Yciec powinien dzieciom pokarm 
(čistá i dulzy. Niepowinien dzie- 
ci płodzić, ktorychby do piektá 
pofyłał. Ná coż chcelz bydź Oycem? 
ieźli niechcesz bydź rzadca? Ná co ci 
fię przyda ciało karmić, ieżeli żadne- 
go ftarania o dufzy mieć niebędziefz? 
Pierwfze życie dzieci, ieł iák zwie- 
rzár. Nieprowadzą życia ludzkiego, 
dopiero Aż poiákiem czafu przeciągu, 
Roftropne wychowanie to fprawuie, 
żeby lie oświecił rozum. Swiątobliwe 
wychowanie, ieft to nowe iakieś naro- 
dzenie. left inftrumentem wiary, ieft 
początkiem zbawienia, iet gruntem 
cnoty. Zbawienie 1 potępienie częlte 
zawifio od wychowania,hielżczęśliwe fa 
dzieci, ktorym Rodzice, nigdy nieprze- 
pufzczaią. Ale daleko te niefzczęśli- 
wize, ktorym rodzice wfzyftkiego po- 

Z wálaig. 
Dobre wychowanie powinno bydž 

ik 
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przyjemnie oftre. Rodzice powinni 
naśladować Boga, ktory  fprawuie u- 
rząd Oycś i Matki, Oycá przez fur@- 
wość, Matki przez miłość i przepulz 
czanie: Nie trzeba zawlze karać. Ale 
nietrzeba też zaw przepulzczać, 
Nie trzeba zawfze milczeć, ani też po- 
trzeba zawfze fukać, Nigdy nie karz 
Syna, kiedy (ie gniewem zapaliíz. Le- 
karz, ktory choruie, nayprzod fam fie- 
bie powinien leczyć. Oyciec gniewem 
zapalony, pierwey powinien fam fię 
poprawić. Kara i poprawa ieft to le- 
kárítwo, ktoreśmy powinni przyktá- 
dać w czafie przyzwoitym. Kara fu- 
fzna i pomiarkowana um naprawia, 
i wymofi, kiedy zaś zbyt częfto, i nie 
dofyć rezmyślnie bywa zadana, rodzi 
wzgardę., 

Abyś dobrzewychował Synow two- 
ich, trzeba ich rowno kochać, Niero- 
wny podział miłości, ieft przyczydą 
wízyftkich niechęci i niezgod. Dlá cze- 
D 
wifz, gdzie żadney nieuczyniła natu 
rá? Czemu gwałcilz prawo, ktore ona 

tak 


Igo rożnicę między dziećmi stano- 


rodne 


jo Rozmyslanić Cześć II. 
ták mądrze uftanowiła, gałęzie iednos 
go drzewa, á zafz niepowiuny iedne: 
go rodzaiu liściami bydž pokryte? Nás 
tura fprawuie i czyni wfzyftko z uro: 
dzoney fkłonności. Ktorzy zaś kocha- 
ią prawdziwą miłością, więcey dobre: 
go świadczą tym, od ktorych więkfze 
baczą odwrocenie. Naślśduy Boga w 
fwoim rządzeniu czylyż Bog do prze: 
znaczonych nie „kto ieft przy: 
„wiązany miłością, niż do odrzuconych? 
Ukrywa ią iednak w tym życiu, Dlá 
tego niezbożni dobrym niezazdrofzczą, 
Częftokroć więcey miłości świadczy 
tym, ktorzy go bardziey obrażaią, 
Cwiczenia mało pomagaią, ieżel 
nie będą ozywione przykładem. Wy: 
wracafz to fprawami twemi, co budu: 
jefz fowami twemi. Więcey reká do- 
kázuie, niż ięzyk. Przykłady więcey 
mogą niž fłowa. Syn więcey wierzy 
oczom fwoim, niżeliby wierzył ufzom 
fwoim. Rozumi ze mu wolno to czy» 
nić, co widzi że Rodziceiego czynią, 
Chwałę fwoię zakłada ná naślądowa- 
nia Rodzicow, i rozumie fię bydź do- 
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fkonatym, gdy fię Rodzicom .podo: 
baym ftanie. Wfzyfikie grzechy two- 
ie fą zgorfzenia, ktore gortzą dzieci 


twoie, Sa dziedzitwem nieprawości, 
ktore fpada ná potomftwo twoig. 

Qycowie, ležsli macie dzieci olobli- 
wfzym ftárániem ie wychowuycie 1 
cwiczcie, Poprawiaycie ie pomiernie. 
Kochaycie wizyftkie rowno. Nielfu- 
chaycie fkłonności wafzych ; nie idzcie 
zá odwroceniem walzym. Niepobiá: 
żaycie niecnotom i wyftępkom ich. A- 
ni podchlebuycie požadliwošciom ich, 
Nieochraniaycie złości ich. Niecier- 
pcie niežgod ich, Przebaczcie im, kie- 
dy przebaczyć trzebá, śle też karzcie 
ie kiedy karać trzeba. 

Panowie poftępuycie fobie z fuga- 
mi fwemi, iśk gdyby byli Synami war 
fzemi. Nie fąć wprawdzie Synami try- 
bem narodzenia, śle ią kíztatrem ia- 
kimfś przyfpofobienia, Bog wam po- 
wierza ftarania ich, wyżywienia i wy- 
chowania, Wyście im powinńi, iako 
dzieciom: wafzym, Opatrzenie, cwi- 
czenie, i przykład, Synowie wafi i ffu- 

dzy 


$2 Rozmyslania Cześć HI. BBE 
dzy wafi, w dzień fądu będą Sędziami 7 h 
wafzemi; przeciwnikami walzemi 3 jon ew 
świadkami i olkarzycielimi wafzemi, A 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. BBE 
Mafz fyńy? cwicz ie, á nachylay te Zdzie. |") z 
cihfiwa ich, Eccl, 7. W. 28. pyiel 
Oycowie niepobudzaycie ku rozgniewani | „Byd 
Sysow wafzych, áby fiz małego fercá miefia- (Kiew 
wali Colol. 2. Y. zr. beftyą 
Kto folguie rożdze nienawidzi Syna five- lem, 
£0, lecz kto go miluie uflawicznie Cwiczy | laj 
Prover. 13, Ý. 24. | bydź ( 
Ktoby zgorfzył iednego z tych małych, wymi 
ktorzy w mię wierza, lepiey mu áby zawie- POW 
fzono kómień myń(/Ki u [zi iego, 1 Zatopio« | bydź 
no ga w glebokości (morfkiey, Matt, 1g | enia. 
V. 6. Cz 
Jeżli kto ofwych, á haywiecey o domowych let de 
pieczy nie má, zaprzał fię wiary i ief gorfzy 5 lef 
mizli niewierny. 1. Tim. 120 EA TANA 
ROZMYSLANIE LXIX. bie 
O cichości, 2 gniewie. Wa y 
ŻA WSJ 7 AE: s. A 
Ak błogofłiwiony left człowiek ci- ate | 
chy. lák nędzny ieft człowiek gnie: | Wie fo 
wliwy ! lak mądry ieft człowiek ci.. | nia gi 
chy. 


Zemi; 


[zemi, | 


gdzie. 


A 


12117111 | 


2 
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lziami | jchy. Iak nierozumny iek człowiek 


| gorewliwy. lák godzien ieft miłości 
człowiek cichy! lak godzien ieft nie- 
nawjści człowiek gniewliw 7! Jak św 1g 
ty ieft człowiek cichy. lak niecnotli- 
i wy ieft c złowiek gniewliwy. 

Bydź © cichym eA bydź człowie= 


! 1 
i liávym ieft to bydź 


mefa- [kiem: bydž A 
beftyz: A Bydž ym ieft to bydź Kro- 
a foe- | |lem, by: dż gaiewli wym, knya to s? 
c cej | niewo Pa : Bydž o ieit to 
| |bydź Chrześcianinem. Bydź gniew li- 
PA |wym ieft 1 to bydź A srnym. gta 
awie- | cichym, Iei to Znak przez! acz enia, 
stopio- | bydź gniewliwym ieit to znak odrzu- 
pg | SEPIA. 
| Człowiek loby i ieft podobny Bogu. 
ip dh | left dofkonał ły obraz TEZ a Chryftu- 
fa. left Panem iwoich pożądliwości. 
pr Powraca fie do ftanu niewinności, Zae 
v |żywa głębokiego pokoiu. Zawlze ief 
IA. fobie podobny, Duch Swięty ipo )czYA 
wa w fercu jego. Łafka fobie w nim 
koci ftałe ftanowi panowanie. Bog tálka- 
wnięd WIE fobie z nim poftępuie. Odpulzcze- 
sk cie | mia eow mu pozwalá, Znofi iego 


prze- 
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č 


przewinienia. Obdarza go łafkami | 


iwemi 
Człowiek gniewliwy ieft podobny 


czartu. Zawize fię gryzie, ržucá, dąfa | 
jak czart. łeft miewolmkiem {waich | 
chuci. Pomieścić (je miemoże wfpołee | 
fw zona: 


czności z ludźmi. Nigdy niezna poko- 
iu. Nigdy fiebie famegó nie ieft Pá- 
nem. Mięfza krolowanie táíki. W ypę- 


dza z fercá (wego Ducha Swietego, | 
Czyni wolny przyftep czartu. Ni Bo- | 


gu przepufzcza, ni ludziom. Dlá tega 
też i iemu Bog nie przepufzcza, Poftę- 
puie z dim furowie, Karze go bez po» 
folgowania! 

O IEZU naycižízy między wfzyft- 
kiemi ludźmi! Zmifuy fię nademną 
nayzuchwalfzym i nayniew ftrzęmięzli- 
wfzym, między wfzyftkiemi biefami, 
Nayłafkawfzy báranku. ktory pózwo» 
liłeś fię ze (kory odrzeć, i bydž zabi- 
tym bez żadnego zbraniania fie, uczyń 
mię cichym i cierpliwym w przeciwno- 
ściach: O Dobry Pafterzu! ktory wil» 
kow odpędzafz ed owczarni twoiey, 
iakże mię cierpifz w Domu = dh, 

a a 


lakże I 
twemi 
iufzon: 
chą ow 

( 


L 


Niel 


Ya 10 
Pro 


V by | 
niak oby 
Proy.. 

Gify 
W wiej 

Kúž 
bedzie. 

Blig 

2405 


Liemiię, 


RO 


awid; 


| Zbawiennych Uwaga > 55 
(kami |lakże mię znofiíz między owieczkámi 
twemi? Albo zabiy te okrutną i roz- 
iufzoną beftyą, álbo przemień ią w ci- 


chą ow! neczke. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


Nie bądź žu zagniewaniu prg ędki, bo gpega 10 


w span glupiego odpoczywa, Eccl. 7 
| 


n | 

W ype- "Pr wadi zi ciche w rozfadku, nauczy fkro- | 
FER -I -pi 3 ? 

tego, |ne drog fwośch, P lal. 24. W. 9: sę 

11 Bio Zły czlowiek zaw/ze fwarú fzuká, dle A- p. 

NI DO 

4 tego nist okrgtny będzie " wyjłen przeciw niemu, a 

Polte- (Prov. 17. W. r1. cy 

51 po» Cifzy odzieńzicza ziemie, ikochať fig bedá 


|w wielkosci pokosu. Pľal, 36 W. 11. 

yk. |, Káždy ktory fe gniewa ná Brata fwego, 

bedzie winien fada, Matt. 4. W. 272. 
Blogefšánieni b álbowiem oni pofiada. 

ziemie, Matt. 


FRÓZMYŚŁANIE LXX. 
ab | O lek kar fiwie na gniew. 
Byś był cichy, trzeba vábysbyt po- 
A korny. Gniew rodzi fię z pychy. 
Abyś był cichy, trze bá abyś niee 


m? | náwidziž fiebie [ame go. Gniew bowiem 
rodzi 


só Rozmyślónić Cześć 11, 
rodzi fię z miłości whan. Abyś nie 
był goiewlis : trzebá ferce mieć wol- 
ne od pożądan a rzeczy ziemikich; 
ktorzy ná febie famych fa zbytnie tá- 
gadai, pofpolicie NA. furowízemi 
ná innych. Ktorzy ľa aska dlá in“ 
nych: częftokroć bywaią fúrowi ná fa- 
mych fiebie. 

Coż prófzę mafż n pożytek; gdy (le 
gniew alz? o ro pí: 1iefz zdrowie twole, 
Odbierasz życie dufzy twoiey, W ypę- 
zalz z niey Ducha S. otwierasz wolne 

yście cząrtu. Niezabiegáy złydiy 
czom twoim. Mielzasz domowyc 
twoich, Dom twoy czyniiz pod lobny 
piekłu; á czyliž jedno złe leczy fię od 
drugiego. 

O gdybyś fię gniewem zapalonego 
mogł widzieć; widzi albyš lie wpra- 
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wdzie zamienionego w be ftyg "Wyiefz , 


jak wilk, pieniíz ie i iak wieprz dziki, 


Gryziesz fię ik pies, Okrutnyś iak ty: [ea, 


gry PR lák lew.Zebámizgray- 
tafz iak potepieniec w piekle, Twarz 
tak fzpetnie "R awiafz iśk opętany. I toż 
to iet obraz cztowieká? Toż to, ieit 
obraz 


mı tyle 
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yé ni ebraz Chrzesciániná? Tož to ieft obraz 
té wolf przeznaczon nego? 
tfkichą , Coż ieft zá przyczyna, že fię gnie- 
tnie ł4ł wem zapalafz ? Czyliž BOG od ciebie 
edi nic nie c erpi? Czyliž ty fam innym 
lá inf obfitych do cierpienia nie dziefz przy- 
i na faj czym? Czyliżeś fe godnym mak pie- 
kieinych nieftai? Czyliżeś w płomi c- 
jj niach wiecznych goreć nie za fużył? 
k twoiej Czemuż fię tedy | gniewem Zapalalz, 
ed kiedy fię kto chociaż naymniey iprzes 
, wolaq ciwi wśli twaiey? 
2 Jmą . Coż ci Z: 


zodobania ago nie- 
v fię ód może CI Czylž ich niemoże od 
| | ciebie oddalić kie dykolwiek chce, i 
Hlonegoję lákiey kol jęk przyczy yny jemu fie 
wpraq podoba? Kroż ci może ieden włofek 
Wyieć zerwać Z glowy, gdy BOG nie zechce? 
z dźiki Jakież mi tohenizie: otrzymaiz od Bo- 
Pr ga, ieżeli fię nie zmiłuiefz nad bliznim 
twoim © 

O moy a: wyznaię zaifte, że fię 
nief: afzni guiewam; ponieważ nikt 


lá 
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lá wiele zaíťužyt! Spráwiedliwie obrá- 
żaią mię inni, ponieważem iá cię tyle 
razy obraził! O iak fłufzna rzecz ieft, 
śby fię inni iprzeciwiali woli moiey, 
ponieważem ią tak wiele razy fprzeci- 
wiał lie woli twoiey. © iak fľufznie 
godzienem bydź wzgardzony, ktorym 
tobą tyle razy gardził! A czyliž fię 
fkarżyć mogę ná utrapienie moie, 
gdym cię tyle razy wyftepkámi memi 
utrapił, 

O naycižÍzy TEZU, dayże mi fáfke, 
abym mogł naśladować cichości i cier- 
pliwości twoiey. Przyrzekam  ftate= | 
cznie ścifłego ftrzed milczenia ile kroć 
obaczę fię dó gniewu bydź pobudzo- 
nym. Ani nigdy nie mowić, kiedy mię | 
gniew zapali, 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Ná kogoż weyrzę iedno ná ubožuchnepo, 
žná fKrufzenego duchem, á drzacego ná Jio- 
wa moie? Iar 66. W. 2. 

Biogofławieni cifzy álbowiem oni pofkada 
ziemię. Matt. 5. V. 4. 

Uczcie [ie odemnie bom iefi cichy, i pokora | 
mego [ercá, Matt, Lig V. 29, 

Czea 


€ [práv 
prawy 


a 
d 


y. D 
tdo 
ony; je 
przy, 


| 
| 
je obrá 
cię ri 
cz ielti 
moieył 
[przeci 
Fufznid 
ktoryt 
zylž f 
moie 
i mem 


i łalkęj 
j 1 CIeT 


0 ná fo 


ji pofaka 
i pokoť 


| Cze: 


Zháwiennych Uwag, sg 
Czemuś fie rozgnidwał? 1 czemu [padá 
twarz 1014? Genef: 4. V. 6. 
ROZMYSLANIE LXXI. 
O dobrym [praw wykonaniu. 


ni 
Ut 
OG chce abym go uezcił przez tę 
(práv. Czeká, á żebym mu przy- 
fugę wyrządził przez tę (prawę, 
iwoię przywiązał do tey (prá« 
zná, czyli go kocham, z tey 


Chwała Bofka zawifła od tey fpra« 
wy. Mądrość Bofka fporządziła tę (pra= 
wę. Majeftat Bofki dał fzacunek tey 
fprawie. Swiątobliwość Bofka poswie- 
cita tę fprawę. Wola Bolka nakazuie 
tę prawe Opatrzność Bofka rządzi tą 
fprawą. Wipaniałość Bofka oświeca 
tę Ipráwe, Miłość Bofká wyciąga tey 
iprawy. 

Pokoy moy zawiera fię w tey (prá 
wie, Zaffuga moia pochodzi z tey Íprá« 
wy. Dofkonałość moia przywiązana 
ieft do tey fpráwy. BOG będzie ura- 
żony, ieželi uftanę w tey Ípráwie. Nie 
otrzymam tych łafk, ktore poydą zá 

92 ią 


60 Rozmyslániá Część II, 
tą (prawą. Podobno i zbawienie moie 
zawifło od tey fprawy. W fzelkiem te. 


brze odprawił tę fprawę. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Sprawiedliwie, co ief (prówiedliwego, koz 
mać bedziejż, Deuter. 16. v. 20, 

We wfzyfikich Jprówach twoich, miey fam 
zwierzchność Eccl. 334 V. 23, 

Przeklęty, ktory czyni fprówe Pásfka 
zdradłiwie. lerém. 48. V. 10. 

Odda kázdemu. wedlug uczynkow iego, 
Matt. 16. v. 27. 

Dobrze w/zyfiko uczynił, Marc. 7. v. 37. 
ROZMYSLANIE LXXII. 
O wiermosci w rzeczach nay- 
mnieyfzych. 

77 lelkie rzeki pochodzą z małego 
początku. Wyfokie drzewa z 
małey latorośli. Wielkie poża- 

ry zmałey ifkierki: Wielkie upadki 
z. matego grzechu. Wielkie zamięfza- 
nia z małey niewierności. Małe rze» 
czy prowadzą do wielkich. Kto kos 
cha; 


| cha, p 
| niedbi 
dy ftaraniem ufiłować będę, abym do- | 


dofyć 


| praw 


wiern 


klzey 


| wiero 


kiej 

Ni 
Zawi 
rą Bo 
trzą n 
Wierr 


ni dol 


| zumi 


70, ko: 


ván/ ka 


| . 
| 4690, 


| padnie, Eccl. 19.5.1, 
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cha, powaža wfzyftko. Kto fię boi, za- 
niedbuie wfzyftko. Wielkie iprawy 
dofyć czynią ludziom. Naymnieyfze 


|fprawy uwelelaią Bega. Kto ieft nie- 


wiernym w małey rzeczy, I w wię- 
klzey nie będzie wiernym. Kto ieft 


|wieraym w matey rzeczy, i w wiel- 


ej fam | 


kiey wiernym będzie. 

Nic nie ieft małą rzeczą, od ktorey 
zawifło zbawienie. Każda rzecz, kto- 
ra Bog fzacuie, wielką iet, Ludzie pa- 
trzą ná ręce, Bog zaś patrzy ná ferce, 
Wierność ieft to cnota, wfzyftko czy” 
ni dobre, co ożywia. Uczyń to co ro- 
zumiefz, i umiefz, 4 Bog cię nauczy 


| czego niewiefz. Czyń co możefz, 4 Bog 


ci pomže do wykonania tego, czega, 


| nie možeíz, 


O moy Boże ponieważ ci czynić nie 


| mogę wielkich uffug, małe przynay- 


mniey wiernie świadczyć ci będę. Po- 

nieważ boię fig odważyć ná rzeczy 

trudne, to przynaymniey wykonam 
wizyftko, co mi będzie łatwego. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Kto gardzi málem rzeczami, pomalu tn 


O3 Kia 
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Eccl: 7. W: 19. 


Kto wierny ief w naymnieyfzby rzeczy | 
w wiekfzey wierny ief, á kto w matey me- 
x . > . 5h | 

w wiek/zym miefprawiedlrwy | 


fprawiedlrwy, i 
tefa Luc. 16. Ws 10. 

Chociażby ci był wielką rzecz Prorok pas 
wiedział, zaifle miałbyś był uczynić, iako da- 
leko wiecey Żeć teraz rzekł; omyi fię, å bęa 
dziefz oczyfzczon. 4. Reg. 5. V. 13. 

Męża wiernego kto znaydzie? Prov. 20, 


W. 6. 


ROZMYSLANIE LX XUL | 


O Dobrych uczynkach. 
A sob bez dobrych uczyn= 


kow,1eft to drzewo bez owocu lam» 


pa bez oleiu. Ziemia bez urodžaiu. | 


Wiara iego niepłodna ieft. Wiara iego 
Habá ieft, umarła iet. Kto nicnie czy” 


ninic nie wierzy. Kto wierzy, 4 nie | 


nie czyni, będzie ofądzony przez wia- 
rę (woię. 

lm więcey poznaiefz, tym wiecey 
iefteś winnym. Mało (ie od tego u- 
pominąć będą, kto mało odebrał. 
Nic 


Kto fie boi Boga, nic mie  zaniedbywa, | Nicd 
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Nic dobrze nieczynić, ieft złe czynić. 
Niepłodność ieft to poftać nieprawo- 
ści. Drzewo owocu niemąiące w ogień 
bywa wrzucone. Talent odbieraią od. 
tego; ktory go bez pożytku zakopnie 
w ziemi. 
Wiara nas zbawia. albo potępia. Le- 


| pfzemi albo gorfzemi mas czyni, Wie- 
| rzyć dobrze, á czynić zle, ieft to bydź 


ofądzonym przed zaczęciem fadu, ieft 
to bydź potępionym przed ofkarże- 
niem. Kto nie czyni tego co wierzy; 
rętko przeftaie wierzyć, czego nie- 
czyni. Wiara niedługo żyie po obi- 
mrzeniu miłości. 

Czyń. tedy dobre uczynki. Czyń ie 
obficie. Czyń ie włafce. Czyń ie do- 
brym końcem. Czyń ie bez adwłoki. 
Czyń tyle dobrych, ileś przed tym po- 
pełniał złych. Czyń cokolwiek dobre= 
go możesz, á iednak fądz fię, iákobyš 
nic nieczynił, Czyń dobre, gdy czas 
masz, bo w krotce potym czafu niebę- 
dzie więcey. 

SŁOWA PISMA SWIETECO. 


Przyidzie [ju człowieczy w chwale Oycá. 


04 fus- 


TE K S PRÁ me ia -z i > = Š 


A 


Rezmyslania Część II. 
fwoiego z Aniotámi fwemi, á tedy odda kasi RO) 
żdemu wedlug uczynkow iego Matt. 16.| 
V. 27. | 

Oro przychodze rychło, á zapłata moia ze R U 
mna ieh, ábym oddal każdemu według úczyne | A jo 
kow iego. A poc. 22. V. 12, | dz 

Widzicie, iż z uczynkow bywa ujjráwie- | żeli nl 
dliwiony człswiek, á nie zwiary tylko. Jace | icine 
2. V. 24. | ubog 

Jako ciała bez ducha ief martwe, ták i | od bc 
wiara bez uczynkow martwa tefa Jez | od ub 
V. 26. | gategi 

Wytniy ia precz, ná co i ziemie zaflępnie, | 
dd 13.7.7), 

Ziemia, ktora defzcz czefło ná fie padaią- 
` cy pite, 1 rodzi ziele użyteczne tymi, przez 


giego 
gaty i 
bogi | 
| Lalki 


ktore bywa fprówowana, bierze błogofławień= dy uł 
Jiwo od Boga, lecz ktora rodzi ciernie i ofły, użycz 
odrzucona ieft, i bli/kć przeklewa, Hebr. lo [prá 
6.7.V 8.  bogat 
Poki czas mamy, czykmy dobrze wfzyf- 90, ie 
kim, Gal. 6, v. 10. nie ty 
kogo 
dnia 
miał ( 


Cz 


J f-t 
ad ka> 


á 
U. 10, 


EE 
JAWIE- 


„ JaC 


2) ták 1 


71010 ZE 


ac. 2, | 
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ROZMYSLANIE LXXIV. 
O falmużnie. 


Bong zawifł od ubogiego, á ubo- 
i Żgi zawifł od bogacza, Bogaty bát- 
dziey potrzebuje ubogiego, á ni: 
żeli ubógi bogatego. Ubogi życie cie: 
łefne od bogacza odbiera; bogacz od 
ubogiego Žýrie dufzy. Ubogi zawifł 
od bogatego od czafu, bogaty zawifł 
od ubogiego dia wieczności. Bez bo- 


gatego ubogi umrze ciałem. Bez ubo- 
+ (Oi N 


giego bogaty ebumrze ná dufzy. Bo- 


gaty ieft iędzią ubogiego ná ziemi, u- 
bogi bedzie ledzia bogatego w Niebie. 
Lalki ikáry fa w ręku ubogiego. Kie- 
dy ubogi profi o miłofierdzie, BOG go 
użycza bogatemu. Kiedy ubogi profi 
o Ipráwiedliwosé BOG wykonywa í á 
bogatym, Zgineło zbawienie bogate- 
go, ieżeli me má táfki u ubogich. Nikt 


| nie może przed Bogiem obronić tego, 


kogo głod ofkárža ubogich. Złego 


| dnia dozná, kto ubogich niebędzie 
| miał obrońcow w.dzień ofłateczny. 


Czyń dobrze ubogiemu, bo czło- 
O5 wiek 
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wiek ieft, iáko ty, i ty ielteś nędzny iá- 
ko on, On porrzebuie ciebie, i ty 
potrzebniefz go IEZUS przyimie iał- 
mufznę twoię, on ieft poftanowiony 
w potrzebie. On łaknie w, ofobie 
ubogiego. On ukryty ieft w poftaci u- 
bogiegó. On tam utaiony ieft, iąkoby 
w Sakramencie ubogiego ná fwoim 
mieylcu poítawif, ná niego wfzyftko 
prawo fwoie przeniozł. Rachunek ści- 
iły czynić będzie twoiey miłości. 
Wdzięcznym ci fię pokaże przy koń- 
cu świata. Izaliž ŁEZUSA wypędzifz 
do ftayni?f Izaliž mu zabronifz fukni, 
ktorąby fie ckrył? Izaliż załować mu 
bedzielz kawałka: chleba, ktorym by 
fig pofilił. | 

Poki wipomagafz ubogich, poty nie- 
masz fię obawiać uboftwa. Nigdy ci 
na niczym niebędzie fchodziło, iák 
długo ty opatrywać bedziefz ubogich. 
Ty złoto fieiefz, kiedy pieniądze two- 
ie rozdaiefz, Reká ubogich rolą ieft, 
ktora letny pożytek przynof. Pań JE- 
ZUS fię obrał bydź dłuznikiem two» 
im. On ręczy zá ubogiego. Obowie- 
zuie 


[znie | 
dobra 
cznyci 
będzie 
powie 
żone? 
do od 

O 

| bogic 

| Boś b 
| bydź 

Tyćv 

bie, ál 

bo uk 

fam Z 

golfa 

iałmi 
rylE 
łakon 
či pre 

Pozwy 
dziel 
na, 


Gr: 
Nleprá 


mi, D 


je iał« 


aci us 
akoby 
iwoim 
zyftki 


S NO: 
ifosci. 


y koúr 


w Ę: 
| 


byle 
pie 


viony 
fobie | 


sdziiz | 
ľuknl, | 
ć mu | 
m by | 


two? 
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nyiś.| Znie fię przez umowę. Obiecuie ci 


i ty| 


dobra ziemíkie. Upewnia cię o wie- 
cznych. A wiec že Bogu wierzyé nie 
będziefz? Azaż twoie doltatki lemu 
powierzone, rozumiefz, iż [a zle zło- 
żone? Czyliž mu zbywa ná fposobie 
do oddania cı fzczodrze. 

O JEZU! iák ferdecznie kochafz u- 
bogich, gdyś ich (tan ná fiebie przyiął. 
Boś był ubogim ná ziemi, i chcefz 
bydź iefzcze ubogim nawet w Niebie. 
Tyć w prawdzie bogaty iefteś w Nie- 
bie, aleś iefzcze ubogim ieft ná ziemi, 
bo ukryty iefteś w ofobie ubogich, i 
fam z niemi o iałmużnę profisz. Bto- 
gofławiony bogaty, ktory lEzufowi 
jałmużnę daie. Przeklęty bogaty, kto- 
ry IEzalowi iałmużny broni. Bogacz 
łakomy o iałmużnę Boga przy Śmier- 
ci profić będzie; ktora mu nie będzie 
pozwolona. Będzie profił o žálke w 
dzień fądu, ktora mu będzie zabronie- 
na, 

SILLOWA PISMA SWIETEGO. 

Grzechy twoie iatmużnami odkupuy, á 
nieprówości twe tmiłoferdziem nad ubogie» 


mi, Daniel, 4. W. 24. Kio- 


e aaa 


D 
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Ktoby widziat ze brat iego má potrzebe, 
á zawariby wngirznosci fwe przed nim, lá 
kož w nim przebyma miłość Boże? 1. joan, 
SIW IF 

Rozkazuie tobie, abyś otwar zat rekę Bra- 
iu twemu, potrzedniacemu, i ubogiemu, De- 
ME 15. WET: 

Daycie, ć będzie wam dano. Luc. 6 W. 28. 

Błogafłówieni ktorzy maia baczenie ná 
potrzebnego, w dzień zły wybawi ich Pána 
Pfal. 40. v. 2. 

Poaźcie błogofłówieni Oyca mego, otrzy- 
maycie krolefiwo wam zgotowane od zalaže: 
nia swiata. Albowiem tákna m, á diliseie 
mi teść, prdgnalem á nápoiliscie mię, byłem. 
gosciem, á przyteliście mie, byłem nagim á 
przyodzyaliście mię. Matt. 25, V. 35. & 36. 


ROZMYSLANIE LXXV. 
O drodze profiey, przez. ktora 
BOG prowadzi Sprówiedliwego, 

Rogi Bofkie fą przedziwne. Są pię= 

A Są fprawiedliwe, fa protte, 

Są befpieczne, Są drogami ł4 (ki, 

ktorych nátura niezua, Są drogami 

mądrości, ktorych rozum EZR: 
"SĄ 


ją dro; 
koyn4 
štore le 
BOG 
da, że 
lo nas, 
Dule od 


rekę BY 


emy, D 


c6. Y 
aCzENI 


"ID 
4 th KA 
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Są drogami’ pokoiu, ktore dafzę fpo- 


„| koyną czynią. Są drogami miłości, 


ktore ferca pociechą napełniaią. 

BOG pracuie zá nas, kiedy nam fię 
zda, że ięft przeciwko nam. Zbliża fię 
do nas, kiedy nam fię widzi, że odftę- 
puie od nas. Nalze (prawy wykonywa, 
kiedy nám (ie zdaie, że ie wywraca. 
Bozatemi nás czyni, kiedy nam fię wi- 
dzi, że nas ogołaca. Zycie nam daie, 
kiedy nam fię ie odbierać zdaie. 

Do pokoiu nas przyprowadza przez 
woyne, do dofkonałości przez niedo- 
fkonałość, do chwały przez nielfáwe. 
Do tronu przez więzienia; do ziemi 
obięcaney przez pufzczą, do Niebá 
przez długi czyściec. 

O Moy Boże! niewiem ktorą wziąć 
mam przed (ie drogę, bym nią do cic- 
bie przyfzedł! ktora mi fię zdaie do~- 


| bra može bydź zła. Gdy mniemam że 


do Niebá witępuię, podobno zftęptię 
do piekła, Czyli-przez pomyślność 
czy przez pokoy, czy przez woynef 
czy przez chwałę, czy przez hańbę? 
czy przez obfitość, czy przez niedo» 


ftatek? 
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ftatek? czy przez zdrowie, czw przez | 
chorobę będę mogł przvisé do ciebie, | 


i zbawienie moie otrzymać: 


Nikt nie ieft, tylko ty, ktory o rym | 


wiefz. Nic tedy niechce, tylke co ty 


chcefz. Całego fię poruczam Opa- | 


trzności twoiey. Przyimuię to wfzylt- 
ko cokolwiek ty o mnie poftanowiz, 
Poltępować będę, dokąd mię popros 


ki ieg u 
lef 


wiedli 


wadziiz. Przyime ochornie, cokolwiek | 
ná mnie dopufzczisz. Zupełnie fię u- 
fpokoię, ná ktorymkolwiek tnieylctu, | 


J 


ftaa 


i w ktorymkolwiek ftanie mię po 
itą pię, 


wilz, Nigdy z tamtąd nie od 
chybażebyś mię ty odciągnąt. 


Zaniecham tedy wfzelkiego wolne“ | 


go obierania, i z włafney (ie cale wy- 
zuię woli, bo niewiem co mi ieft požy- 
tecznego, co fzkodliwego. Niczego od 
tąd żądać niebede z niczego (ie nie bęe 
de wymawiiał Doprowadž mię, á kies 
ruy mną moy Boże. Całego fiebie od- 
daię tobie. Miey ftaranie o mnie, ál- 
bowiem iedynie polegam ná tobie. Ty 
iefteś Pafterzem moim, 4 iá ieftetn o- 
wieczką twoią. Jeżeli zá tobą poydęs 
nigdy 


Podniej 
Myśli n 


RO 


przez 
‘tebie, 


) tym 
co tý 
Opa- 
fayit- 
0 wi 174 
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nigdy niezbtadze.: Ieżeli fię tobie od- 
dam nigdy potepionym nie będę. 

SŁOWA PIS. A SW IĘTEGO, 

Sprówiedliwego drogami pr oemi Pán pro~ 
wadził, Sap. 1O. V- IO. 

Drogi iego, drogi piekne, i wfzyfikie šcie z: 
ki iego [po koyne. Prov- Že VAI: 

lef droga, ktora fie zda człowiekou i [pra- 
wiealiua, dle e koniec tey prowadzi do śmierci. 
Prov. 14. V. 12. 

Pun umarza, i ożywia, dowodzi: do pieklá 


į odwodzi. 1. Reg. 2. v. 6 


Wyjzedi, niewiedzac dokad fżedł, Hebr. 


ir. V. 8. 


Ukáž mi drogę, ktorabym miał chądził, 


A Pial. 142. v. $. 


Jako po: dniefione Niebioja: od ziemi, ták 


| podniefime fa drogi moie ad drog i: 


mysli moie od mysli wafzych. Mai. 55 V. 9. 


ROZMYŚLANIE LXXVI. 


| O fzczęsliwosci tych ktorzy fie 


rzadzeniu Bofki 107m u pov uczaią. 
"Luchay Boga bez rozważania. Bądź 
poftuf zny Bogu bez fzemrania. idź 
zá Bogiem bez zdroženia. Dopušé 
Bo- 


R POZO PE = 


bene. 
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opierania fie, $poczy way w 
z porufzenia. Porucz fię Bo- 

bez ža dney rzeczy pragnie ne 
leželi go fťuchač bedzie lz, mowić 
dociebie będzie. teżeli mu poffuíznym 
będz ziefz, raaoióig cię napełni. Ieżeli 


zá nim poydziesz, przej rowadzi cie, | 
leżelitobą mu dopuści iz rządzić, poy- 
dzie ci pomyśli ża wfzyftko. leželi w | 
nim będz tesz ufał zachowa cię. Jeżeli 
mu fig zupełnie oddasz, zbawi cię. | 

O Pro do Boże moy! Mądrości mo- | 
ia, i błogofławień! o moie. Nie po- | 


ruczay mię zmyfom moim, i włáfae-= | 


mu rzadzeniu memu, łeżeli ci eo diga- 


pie: Ah zginąłe m! nie ieftem  befpie- 


czny, tylko z tobą! Ieżeli chodzić bg- 
de, kieruy mną. leżeli zbłąć izę, napro= 


ogu tobą rządzić, bez Ry maięylze?| 


inádro 


lci two 
| Ufam 


lè prz 


ów jęca 
EP [ 


wadž mię, leżeli fię ná drodze zafta- fo 


nowie, popychay mię. leżeli upadne, | 


podnieś mię. leżeli zefłabicię, umo- 
cniy mię. leżeli zachoruię, noś mię. 
leželi od nieprzyiacioł nagabany bè- 
de, obroń mię. leželibym zginął, zu- 
kay mie. 


vráť 
nowi 


zBym 
leżell 


71 CIĘ. 
A 


: Zháwienných Uwag. 73 
Dopulzeža m zupełnie mną rządzić 
inądrości twoiey. Przeftaię ná dobro- 
ci twoiey. Polegam na mocy twoiey, 
Ufam w miłofierdzin twoim, Sciśle 
fig przywięzuię do woli twoiey, Pd: 
święcaim lie ná ufłiigi twoie. Mnie cà: 
łego polecam Opatrzności twojeý tes 
taž.i ná wieki. 
„ SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Prowaaź mie Pdnie drogą tuwoiż. Píal, 
85. W. 11. PA. 
Pod cieniem fkrżydeł tuoich obrov migi 


i <)2 8. 


kiera zgińeiń, [zú 
8. W. 126. 


Prowadziić ić dziwhů droga. Sap, 10, 


[V 17. 


ROZMYSLANIE LXXVit. 


O niefzcześliwości tych, ktorzy fie rzadzeniú 


ści. Kto fig 


PA A TESE DEA 
zion 0 ŻE 


Mge, Raas 
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nieprzyiacielem, Kto ucieka od ‘woli | 
dobrze czyniącego, wpada ná wolą | 
karzącego. 

ježeli tám będę, gdzie BOG chce, 
abym był, będę w pokoiu i befpieczeń- 
ftwie. Mądrość iego doprowadzi mię, | 
Moc iego obroni mię. Dobroć iego pos | 
ciefzy mie. Łafka iego poświęci mię. | 
Błogofiawieńltwo iego poprowadzi | 
mię. Miłofierdzie iego otoczy mię. | 

leželi tám nie będę, gdzie BOG chce, | 
abym był, wfzyftkie kroki moie bfe- 


dami będą. Wfzyfłkie drogi moie prze- | 


paściami będą. Wfzyftkie rady moie 
emamieénia będą. Wízyftkie prace mo- 
ie prožnemi zabawami beda, Wizyft- 
kie roikofzy moie, nędzą beda, wfzy ft- 
kie pomyślności moie, bicze będą, 
Wfzyftkie przeciwności moie, przys 
czyną rofpaczy będą. 

Nie mam pokoiu w myśli moiey; 
ani pokoiu w fercu moim, Ani błogo» | 
ffáwicúltwa w pracach moich, áni po- 


ciechy w utrapieniach moich, Będę |, 


+. łapem pożądliwości moich. W padne | 
< w pokufy. Opufzczonym będęod a | 
i 


ki two 
twoim 
tliwe, 
fzey, | 
W rolí 

Czy 
ktory: 
zgądz 
Czyli 
Czy £ 


citem 


niezb! 
left: | 
Ľwoie) 
w Ni 


wał? 
że, kte 


| woli | 
wolą | 


chce, 
eczeń* 
1 mięs 


1 mMIĘ, 
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mię, 
y chce, 
je bže« 
prze: 
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ki 


go pos | 


Zbówiennych Uwdg. 7% 
ki twoley. Będę (karany przeklęltwem 
twoim. Zycie prowadzić będę niecno« 
tliwe. Smierci czekać mufzę naygor- 
fzey. Zyć będę w zámiefzaniu, i umrę 
w roípačzy. 

Czyliž iuż ná tym mieyfcu, ieftem ná 
ktorym Bog chce, ábym był? Czyliż 
zgadzam fię z powołaniem moim? 


|Czyliż Bog tę zabawę mi naznaczył? 
/ Czy fam z włśfney woli ná ten wtras 


citem fię urząd? ah czyli BOG chce á- 
bym wtym (tanie i położeniu zofta= 
wał? czy tak odprawnię powinność 
moie iak BOG chce? 

O moy Bože! iákže (ie lękam, ábym 
niezbłądził od drog twoich ! lák miło 
ieft bydź poruczonym Opatrzności 
twoiey! á czyliž to nie ieft bawić fię 
w Niebie? zawlze z tobą zoftaiacš 
A czyliž to nie ieft przemięfzkiwać w 
piekle, zaw(ze od ciebie bydź wygna= 
nym ?Czylż zle temu fię dziecie, kto« 
ry tam ieft; gdzie ty chceíz, aby zofta« 


wat? Czyliż dobrze temu bydź moe 


źe, ktory nie ieft tam, gdzie ty chcefz, 
śby był? Niedopufzczay moy Boże? 
P2 abym 
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abym fię oddalał od rządow twoich! | 
Náprowadž mie ná drogę proftą, ieže- | 


lim od niey zbłądzit. Przymuś mię do 


powrotu ná drożę dobroci twoieyy'| to; ; 


przez furowe przykazanie fprawiedli- | 


wości twoiey. Day, abym poprawił 


przez cierpliwość błąd uczynku mego. | 


Day abym odzylkał niewinność moje | 4 


przez cftrošci pokuty. 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


~ Iza fie ta nie Salo takie, żeś opušcitá | 


Páná Bogá twego onego czafń, ktorego ci? 
prowadził drogą. ler. 2. W, 17. 

Czego chcefz ná drodze Egipfkiey, żebyś 
pilá wodę mętna. ler. 2. W. 18. 

Wiedz á obacz, że zlá á gerzkó ief rzeczy 
Żeś ty opuściłś Pónć Boga twego, ler, 24 
W. 19. 

Obacz ieżli droga nieprówości we mnie 
ief, i prowadź mig droga wiekuifia. Píal, 
138. V. 24. 
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RÓZMYSLANIE LXXVII. | 


O ofzbłoscióch ná modlitwie, 


jerzę, co widzę. Pokładam w | 
VY tym ufność, czego fię dotykam, 
u Ko: 


roich! 
Ze. 
do 
(ta 
nedlie 
rawił 
mego. 
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Kocham co mi fię podobá. Wierzę w 
światle, Ufam w miłości zmyfdem pô- 
iętney. Kocham fię w pociechach. O- 
toż życie zmyfłow. 

Wierzę, czego niewidzę, ufam te- 
mu, czego fię niedotykám. Kocham, co 
mi (ig niepodoba. Wierzę w ciemno- 
ściąch. Ufam w opufzczeniu. Kocham 
w fpuftofzeniu, Otoż życie Ducha. 

O moy Boże. Nieufząnowałem cię 
do tych czas w duchu! O fzczęśliwy 
ftanie, gdzie dufza widzi Boga bez 
áwiárfá, gdzie ufa Bogu bez podpory, 
gdzie kocha Boga bcz pociechy zmy- 
flow. To toieft widzieć Boga bez pò- 
ftaci To ieft iednoczyć fię z Bogiem 
bez (rodka. To ieft cierpieć rzeczy Bo- 
fkie. To ieft nie mieć więcey iafnośct 
włalney. To ieft prowadzić życie nad- 
przyrodzone. To ieft Kroleftwo JE» 
ZASA Chryftufa. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

W ciemnosciách ufiatem ľožko moie, Job., 
17: W. 13. 

Krolefiwo Bože nie ief pokarm i picie, b= 
łe fprówiedliwość i pokvy t wefele w Duchu S. 
Rom. 14. 7 17. P3 Giž 


78 Rozmyślania Cześć 1. | 
Ciż rożbieża [ie ku tedzeniu, á ieżli fię nie | 
maicdza beda fzemrać. Pfal. 58. Y. 16. | 
Pożyteczno wam, ábym iá odfzedł, bo ieźli 
nieodeyde Pociefzycieł nie przyidzie do was, 
Joan. 16. Y. 7. Ge Ž 
ROZMYSLANIE LXXIX.: 
O milczeniu. 
Jekna zaifte mądrość ieft, umieć da: 
Pre mowić. Tey fię nigdy niená« 
uczyfz, ieżeli [ie nienauczyfz mil- 
czeć. Dobrze mowić, i wiele mo» 


wić, nigdy fię z lobą nie zgodzą. Wfzy” | 
C) «się uczą mowić, malo fiè uczy mile | 
czeć. fednakowož pierwfza między ue | 


mieiątnościami ieft, umieć milczeć, 
Szczupły tám ieft fens, gdzie iefk 
fiow wiele. Człowiek mądry małe 
mowi, bo fię obawia, by zle nie mowił. 
Przez, długi czas fam z fobą rozmawia, 
nim zacznie mowić z innemi. Głupi | 
zawize wiele mowi, bo oniczým niz- 
myśli, tylko o wielomoftwie, Cały fię 
ná rzeczy powierzchowne wylewa, ba 
fię niemožc fam z foba bawić. BOG od 
amey wieczności zachował milczenie 
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áni do ludzi: nigdy nie mowił, tylko 


aby ich nauczał, i zbawiał. 

Zachowayże milczenie, iáko BOG. 
Nierozmawiay, chyba-że potrzebą bę- 
dzie wyciągała. Dufzą Boga pełna nie< 
umie wiele do ludzi mowić, Kto wie- 
le z ludźmi rozmawia, iawnie pokázu- 
je, že left bez BOGA prożny. Abyś 
pręrko mogł zoftaé dofkonałym, ná- 
ucz fię milczeć. Kto ieft Pánem iezy- 
ka fwego,ieft Panem pożądliwości 1wo- 
ich. Ofobność i milczenie fą to dwie 
cnot (zkoły. W ofobności i milczeniu 
BÓG fię poznawać daie, i mowi nam 
do ferca. 

Milczenie prowadzi zá fobą modli- 
twe, modlitwa ciągnie zá fobą milcze- 
nie. lak Moyżefz rozmawiał z Bogiem, 
nie mogł więcey rozmawiać z ludźmi. 
Kto pociechy fzuk4 oprocz fiebie, má- 
ło pociechy znayduie w fobie, Duch. 
Swięty kochá milczenie. Głos. icgo 
ieft na kfztałt cichego wiatru, niemo- 
žna go fyfzeé, ieżeli choć naymniey= 
{zy powitanie fzeleft, Nigdy. nitodftę- 
puy milczenia, chyba dla czego lepízee 


fa gO 


so Rôzmyslania Część IL. 
go. Niemożelz dobrze mowić be 
iki. A będzieżże fię mogł od Boga 


ga, chętnie 
mowi o Bogu. Z iezyká poznaiemiy 
człowieka. 1 przez ięzyk fadzony bę- 
dzie człowiek. 

Moy Bożc! dayże mi miłość twoie, 
abym chętnie o Tobie mowił. Napeł- 
niy mię Duychem'twoim, ábym kochał: 
milczenie. Nigdy niebędę kochať mo- 
dlitwy, ieżek będę kochał rozmowy 

Mow mało. Mow cicho, Mow rożu- 
mnie. Mow bez wżrufzeńia. Niemow 
tylko z potrzeby. Niemow nigdy prze- 
ciwko miłości, Mow z fzczerością Mow 
z proftotą. Mow bez wytwornościę 
Mow bez prożności. Mow, kiedy mo- 
wić trzeba. milcz, kiedy milczeć trzeba, 

SŁÓWA PISMA ŚWIĘTEGO 

Jeżli kto w Jłowie nieupada, ten telk Mąż 

dofkonóty, tacs 3. X. 2, 
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beží kto mničmá že teft nábožným niepo- 


pos | wściagaiać iezykć waż tego nabożceńfiwo 


prożne iefk. lac. 1. V. 26. 
— Qdkades przemowił do flugi twego, fiatem 
fe niefbofobnieyfzego i nierycbleyfzego tezy 
ká Exod. 4. W. 10, 

Gdzie flow wiele, tam częfłe niedofiatek, 


| Prov. 14. V: 21 


W uściech głupieb ferca ith, á w fercu 


madrych ufa ich Eccl: 21. Y. 29. 


Wfzelki człowiek niech będzie prętki ku 
ucbaniń. leniwy ku mowieniu, lac. 1. V. 19. 


ROZMYSLANIE LXXX. 
O Chorobąch. 


OG na nas przepufzcza choroby. 

A Ibo żeby ztad PALE: chwa- 

fe foie Eko z ślepo národzon e: 
Albo żeby: ukarał grzechy nafze, iá 
paralizem zarążonego. Albo áby nas 
| doświadczył, iáko toba. Albo áby nas 
ae w pokorze. iáko Pawła i Tyr 
| moteu (za. 

Nic w chorobie nie moge czynié, 
ále mogę cierpieć. Wiele mogę czynić, 
| © wiele mogę cierpieć. Inni diś 

Ps mnie 


82 Rozmyślania Cześć IL, 
mnie pracuią. ia zaś zá nich cierpię. O- 


ni wielbią BOGA przez fwoie fprawy, | 


14 go zás fzanuię moją cierpliwością, 

Dobrzem to zafłużył, co cierpię. 

Tiele fobie wyffuguię cierpiąc. Dofyć 
czynię zá pizefzłe. Zbieram ná przy- 
fzłe BOG odiął odemnie zdrowie, á- 
by mi dał świątobliwość. On ze mną 
ieft, i iá cierpię z nim. lá nofzę krzyż 
iego, i on. moy nof. 

O iak mocny ieft Buch moy, kiedy 
{fabe ieft ciało moie! o iák faby ieit 
Duch moy, kiedy zdroweieftciało moa 
ie. Choroba tefkność życia tego mi 
przynofi, zkąd fercę moie, tylko do 
Nieba wzdycha. Ciało moie! Tobie nie 


mniey, láko i duízy káre ponofić trze- 


bá, i czyściec cierpieć, leželi zás czyfca 
niewycierpifz ná ziemi, cierpieć go 
będziefz «w piekle, bo nic zmázanego 
niewnidzie do Nieba. Nie mafz inne- 
go mieyfca, tylkoziemia, i piekło, gdzie 
fię ciało oczyścić może. Ciesz fię du- 
fzo moia! Nieprzymaciel cwoy przytłu- 
miony leży, i nie iek, w tym (tanie, 
w ktorymby ci mogł fzkodzić! s 
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O moy Boże. godzienem w prawdzie 
ichorobámi bydź obciążony, bom tyle 


razy ná złe zażywał zdrowia mego! 
|Odakżem ci ieft obowiązany, żeś ną 


|mnie te chorobę przepuścił: Bo ieżeli 
|mi przepufzczać niebędziefz w czalie, 


| 
i 
| 
| 
i 
f 


przepolciíz w wieczności, Gdy mię 
chłoftasz w życiu, będziefz mi miło- 
yź | ściw przy śmierci! -O ják fię ciefzę že 
ciało mole poświęcić ci mogę ná ofiarę 


mitościi cierpliwości! Nie mafz żadney 
ofiary przyiemnieyfzey w oczach two- 


ieh; iko ofiśra miłości cierpliwey, i 
cierpliwości kochaiącey. 


SŁOWA PISMA SVWIĘTEGO. 
Chorobá tá mie ief ná smierć, ále dlá 
chwały Bożey, áby był uzielbion Syn Boży 


przez nie. loan, 11. V. 4- 


Otos [ie fat zdrowym iuž nie grzefz, ábyť 
| fie co gorfzego nieflało. loan 5. W. 14. 
Gdy nie moge, tedym iefł potežny. 2. Cor. 


12. Ý. 10. 


Synu. w chorobie twciey, mieopujzczay fa- 


| mego fsebie, ále proś Páná, á on cie uzdrowh, 


Í Eccl, 38. V+ 9s 
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ROZMYŚLANIE LXXXI. ki 
O /Aromnosci, raž pol 

Twarzy poznaie fię człowiek. Du.| Nel 

[za poznaie fię przez ciało, ktore [Qto te 
ieft iák zwierciadło pokązuiące du- |Póńlki. 
že, w ktorym fię oná żywo wydaie, [obrze 

Ciało płoche znáczy dulze piocha,f#y WY 

Ciało fkromne znaczy dufzę fkromna, |Wość 

Ciało nic nie fprAwuie, tylko przez Czalov 

dufzę, i nic nie czyni, tylko cow nim | Skro 

duíza (prawnie. Kiedy ciało ieft rozwio» alugo 

złe, fądziemy, że i dufza teft rozwia. |10 za 

złą, A iakąż poltać będzie miała dufza, (čiáta t 

ktora ták fzpetną daie poftawę ciału, úkľadi 
nieíkromnemu ? nacieť: 
Przyftoyne ułożenie obyczálow, |Pokuł 

i fkromność powierzchowna. ieft znaa |Ściach, 

kiem dufzy dofkonałey. Dufzy dążą» | Pragni 

| cey do złączenia fię z Bogiem. Duízy.,| iná Bo 
od žámielzánia wolney. BOG mieľzká |indzie 

w dufzy fpokoyney, ktora fię nigdy fW fpo 

nie mięfza, BÓG nie przemięfzkiwą |8nie. 

tylko w pokoiú. Ufpokaia wfżyftka, |2 Bogi 

przez (woię obecność. Wyraża fwoię [tulen 

ná dufzy ukfádnošé, ktorą miłuie. les | 0 

ń żeli 
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|żeli iey zás niewyrazi, fłufznie fię 
wnoll že mu dufzá taka nie ieft ża- 
raz pofłu(zna. 

Kiedy widzę ciało fkromne wołam: 
Oto ten ieft dom Boży! Oto Kościoł 
PAńfki, Wfzyftko tu ieft w pokoim, i 
dobrze ułcżono. Skrómność tedy du- 
(zy wydaie fię z iey ciata., Swiątobli- 
wość wewnętrzna przež dobre obý- 
czaiow ułożenie wychodzi nawierzch, 

Skromność zmyślona niemoże trwać 
długo Kiedy dúfza ieft ułożona, cia- 
ło zawize ieit Íkromne, Porulżenia 
ciała mniey-ukľadne pochodzą z nie= 
układności dulzy. Na takową dufzę 
nacieťaij pożądliwości. Zezwala na 
pokufy. Upada w fwoich trofkliwo- 
ściach. Dopnízcza fię wodzić fwym . 
pragnieniom mniey przyftoynym. Kto 
iná Boga w fobie, niefzuka go gdzie 
indziey oprocz fiebie. Zelazo zeftaie 
w fpokoyności, gdy do magnefa przyl- 
gnie, Dulza ktora jeft ścisle złączona 
Z Bogiem fpokoynie fię trzyma bez pos 
fulzenia. | 

O Moy Bože! ják fpokoýny iek 

Dach 
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| 


Duch twoy, á moy ják ieft nedznie | ktory 
pomięfzany. Jak fkromny iet Dach | u Pet 


twoy á iak płochy iet Duch moy! 


Proj 


ják fkromny ieft Duch twoy, iák nie- | fufiwa 


ipokoyny ieft Duch moy ! Gdybyś ty 


Prz 


był Panem ferca, wlzakže byś był Pa- | ży, w 
nem i ciała mego. Jeżeli o obyczay= | 3. Y. 


ność ftarania mieć nie będę. łatwo | 


czart dufzę moię zawoijnie. Chce tedy 
według uftaw fkromności oczy, UZY; 
ięzyk, ręce, nogi, i wfżyftkie powisrz= 
chowne [prawy moie układać, ábym 


tobie prawemu Panu w całości zacho» | 


wał ferca moiego panowanie, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 


Z weyrzenia poznać Meža, á od potkania | 


oblicza poznać roftropnego. Ubior ciala, i oa 
SJzczerzanie zebow w śmiechu, i chod czľos 
wieczy, wydawaią go. Ecel. 19, v. 26. & 
27a 

Powy wafza niech bedzie wiedoma 
w/fzyfikim ludziom, Philip. 4. X. 5. 

Ktora ief z gory madrosť Jpokoyna ief 
i fkromna, lac, 17, 

Ktory [krytego ief Jerca człowiek, w nie- 


JKażenm  fpokoynego i /kromnego Ducha, | 
pokoyneg E s. | 


ktory 
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kac! ktory ief przed oblicznościa Boża bogaty. 
uch | 


1, Petr. 3. V. 4. 
| Profze was przez cichasť ilafkawosť Chry« 
| fufowa, 2. Cor. 10. V. 1. 

Przyobleczcie fie tedy, jako, wybrani Bo- 
ży, w pokore, w cichosť, w cierpliwosť. Col, 


Á 
3. V. 12. foot k ` 
ROZMYŚLANIE LXXXII. 
O natchnieniach Bofkich. 
OG milczy, gdy "už powiedział, 
Dbosśsdza, gdy ieft wzgardzony. 
Ukrywa fię kiedy fzukaf. Odftępu- 
je, gdy iuż powóływał. Karze, gdy 


| 

k : 

| iuż wycierpiał, 
| 


Natchnienie, ieftto głos Bofki. left 
to Duch uft iego. left ro promień mą- 
drości iego. left nafieniem wieczności, 
jeft wyrażeniem miłości, ieft począt= 
kiem zbawienia. left okupem krwi 
IEzulowey. left tafka przez utrątę 
życia iego nam zgotowana. 

Tłumilz gfos Bofki, kiedy zaniedby- 
wasz iego natchnienia. Naślądniefz 
Heroda, ktory uciąć kazał głowę. S. la- 
ná, Naśladniefz Saula, ktory żali: 

ia 


99 Rozmyslániá Część LI, i 
iat Kápłány. Našladuieíz Zydów ktôs 
rzy żabili IEzufa, i Prorokow, 
SprzeciWwiaíz fię Duchowi Swięte- 
mu. Grzefzysz bež nieWwiadomośći; 
grzefzysz przez upor; grżefzysz pržež 
złość. Zakopuiefź taleňta Boikie, NA 
złe zażywasźż darow iegó, Sýná iego 
nógami depcefz. Duchowi iego krzys 
wdę cžynisž. Niefżanniefż naydroże 
fżey ktwi iego. Prawdę w niewoli trzy- 
masz. P fžeryWasž porżądek łafk icgô, 
Zbawienie twoie w riebefpieczeńitwo 
podaielż: ahe Aia 
Sprawiedliwość Bofka piotunuie 
przeciwko tobie. Będzie ci odebrany 
talent, tobie powierzony. Dokąd inád 
przeniefie fię Krolefíwo łalki. BOG 
nigdy iuż więcey do ciebie mowić nie 
będzie. Duch Nayświętzy nigdy iuż 
więcey natchnienia ci dawać nie bę- 
dzie. Słowo Bolkie iuž ci ňigdy nie za- 
brzmi. Sumnienie itiž cię nie będzie 
itrofowaé. Nadzičia iuž cię nie będzie 
ożywiać. Miłość iuż cię nie. będzie zás 
palać. Boiažň cię nie będzie hamowáá 
Łekarfiwa ci więcey niepotńogą. Bęa 
dźiesz 
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Zbźwiennych. Uwác. 
dziesž ná złe zażywał łaik nad zwy- 
IEC ktorych więcey mieć niebę- 
dżiefź. 

O moy Boże Wýzňdie: żem ieft fyń 
marnotrawny , ktotým tofproszył 
wfzyftkie dobra twoie, Ze ieftem He- 
rodem, | ktorym przyt łamił głos twoy. 
An nicchicę odtąd oczekiwania twoie- 
go pa ié, Niechcę fie dfužey opierać 
łasc e twoiey. luż to dofyć od dłu: gie- 
go czasu, kotacesz do ferca mego. Dziś 
iefzcze zupełnego pozwolę ci weyścia. 

zan wiki > porzucił te i owe grze- 
chy ? porzucę. Chcesz, ábym odmie- 

niť ná lepíze życie moie? odmienię, 
Chcefz, abym fięgry wyprzyfiągł” wy- 
przyfięgę. ohie, 3 mile mowit 
do nieprzyiacieli mego? będę mowił, 
Chcesz, ábym SĄ) it do SS. Sakra. 
mentow? bę zde ugęfżczał. Chcefz, 42 
bym cię ie: dymie Kochał? Będę cie ka: 
chał teraz i ná wieki Amen. 

SŁOWA - PISMA, $I WIĘTEGO. 

Biada ktory ŚR KE, á zażtfam wzgay a 
dzony niebedziefz? Mai. 33: V. 1. 

Albožem mie wołał? á niechcielišcie. Wya 


c Cia- 
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ciagałem rękę mole, á nie był ktoby poyr zał, 
w zvardzilištie wfzelką rada miota, á iania 
moich. zaniedkaliście, 1á fię tež smiať będe 
w wafzym zatraceniu i uragać fe bedę, gdy 
žo ná was przyidzie, czegoscie fię bali. Prov, 
1. W 24.25. 0 26. 

Side, tbedzi iecie mie fzukóć,iw grzechach 
avafzych porzrzecie. Joan. 8. A 21. 

Ducha niegaście. Thel. 5. Y. 19. 

Dzis ieżli głoś tego SGH AA 
dzaycież ferc wafzych Pfal 9 


ROZMYSLANIE XXXII. 
O fľowie Bo/kim. 


OG fowem iwoim świat ftworzył, 
Boża zbawić świata tylko przez 

fowo iwoie. Odkupił świat przez | 
fowo. fwoie Wcielone, Ani zbawi 
Świata tylko przez fowo fwoie Zwia- | 
ftowane. Duch Swięty pochodzi od | 
umyffu Bofkiego przez. wewnętrzne 
ftowo Iwoie. Duch Swięty nie wcho- 
dzi też w fercá ludzkie tylko przez | 
ffowo POCENIE: Niejefteś owie- | 
czką |E-ZUSA Chryftufa, ieżeli nie ffu- | 
chaiz z głosu iego, Serce twoie nie przy- 

nielie 


rza, 
fatama 

ły 
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Zbáwiennych Uwag gI 
niefie tylko ciernie, ieżeli nieprzyimu- 
1e nafienia fłowa Bożego. 

BOG mowi przez ufta Każnodziei. 
On brzmi w ięzyku iego. On wycho- 
dzi pokryty dzwiękiem gtoľti iego, iako 
wyfżedł pokryty ciałem; ciała naízego. 
Słowo Bofkie pilane po kliegach, ieft to 
Sakrament zbawienia, Litera ieft zna- 
kiem, á Pan JEZUS ict fensem. Sło- 
wo nieftwerzone łączy [ie z fłowem 
fworzonym, aby fie doftało do fercá 
nafzego, i to poświęciło. O iák to wiel- 
ká niezbožnošé, gardzić tą $wiatoscia! 
Jak wielka zbrodnia deptać nogami 
Syná Boíkiego. 

Ah iak wielem faży tey fię niezbos 
żaości dopuścił? Dopulzczam fłowu 
Bożemu ná ziemię padać. Przytłua 
miam go w fercu moim. Pożywam tes 
go chleba Niebiefkiego, á żadnego 
ztąd pożytku mieodnofzę. Słucham 
ffowa Bofkiego, 4 obyczaiow moich 
do niego nie ftofuie. leželi mię fowo 
Bofkie nienawroci, Zapewne mię prze- 

„wroci. leżeli mię dobrym nieuczyni, 
zapewne w złego zamieni. leželi mi 


Q_ż życią 
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życia nie da, śmierć mi przydielie. , Ie- 
żeli mie niezbáwi, to! potępi. 

SŁOWA: PISMA: SWIĘTECO. 

Bługoftówiony żywot,ktory cte nofibi pierfis 
ktovts (sal, 1 owfzem blogofiawieni, ktorzy 

uchaia fluwa Bożego, i firzega go. Luc. 
11. V. 28 

Kto odwraca ufžy fwoie, áby nieflucbať 
Zakonu, modlitwa  iego  obrzydľa będzie, 
Prov. 28 W. 9. 

Nie fanym chlebem žyie człowiek , dle 
wfzelkim Jłowem, ktore pochodzi z uli Bo- 
żych. Matt.4. Ý- 4. 

Patrzaywie, ábyšcie nie wzgardzik tym 
ktory mowi. Hebr. 12. Ý.25- 

Nafiźnie tef flow» Bože. Luc. 8, W.11. 


ROZMYSLANIE LXXXIV. 


Ofzczęsliwosiź Ranu Zakonnego. 
m Akon ieft to rajem, w ktorym tẹ 
gra BOG zawize widzi, gdzie fię głos 

'iego zawize fłyfzy; gdzie 11g za- 
wize w 1cgo obecności žyle. Gdzie fię 
zawfze godzi używać poufałego zaim 
towarzyftwa. Gdzie (ie zawize wy- 
pełnia wola iego; Gdzie fię zawizewy= 


fpie- 
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ię pe 
bywa 
pewr 
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fpiewuie chwała iego. Gdzie fię rzad- 
ko upada. Lekko fię grzefzy. Prędko 
fię pôwítare. Zaf ug nieuftannie przy- 
býwa. Smierć ieft miliza. Zbawienie 
pewniey (ze- 

O iak ciężkie ieft iarzmo świata ! 
O iák uprzykrzone fa krzyże ie go! O 
ják gorzki ieft Kielich tego! O Ják ko- 
ące fa ciernia iego! O iák zaraźliwe ią 
przykłady iego: O iak niebefpieczne 
z nim jet obcowanie! O iák fa okru- 
tne prawa iego! Oiák fzpetne [a rolk o- 
{zy iego! O sák fzkodzace ią náuki ie- 
go! O iák fałfzywe i znikome fa do- 
bra iego! O  nieflzezesliwe egipíkie 
czofnki! wy łzy wyciąfkacie z oczu 
tych, ktorzy was pożywaią: Przymu- 
fzacie do płaczu tych, ktorzy was kos 
chaią. 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Odial, lud fwoy ták owce, 1 prowadził ie 
iako fado ná pufzczy Plal 77. V. $2. 

Niepamiętali nó rękę iego w dzień, w ktom 
ry ie odkupił z ręki trapiacego. Píal, 77. 
V. 42. 

„. Saka miłe przybytki twoie Pónie zafi powy 
| 9.3 żada 
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žada i uftaie dufza moia do pałacow Pá- 
/Kicb, Pial. 83. v. 2. & 3 

Obratem bydź naypodleyfzym w domu. Bo» 
ga moiego, nižli miefzkáť w przybytkóch nie- 
zbożnych, Pfal. 83. w. 11. 

Lepfzy tef. dzieh ieden w Pałacach twoich, 
niż tyface: Ibid. 

Ufzelki kioryby opuścił dom, álbo Bra- 
cia álbo fiofiry, átbo Oycá, álko Make, álba 
Zong, álbo Syny, álbo role dló Imienia megos 
tyle flokroč weźmie, i żywot wieczny odzie- 
rzy, Matt. 19. V. 29, 

Zaprawde mowię wam: żaden nie ief, 
kroryby opuścił dom. álbo Bracia, álbo Sio- 


£ry, álbo Oycá, álbo Matke, álba dzieci, ál- | 


bo vole diá mnie i dlá Ewangelii. Zeby nie 
siat wziać tyle flokrot teraz zá tego czafu, 
á w przyfziym wieką žywota wiecznego. 
Marc. 10 V 29. % 30. 

Zaprawde wam powiadam: iż nie niafz ża- 
dnrgo, ktory opuścił dom, álbo Rodzice, álbo 
Bracia, ólbo Zone, ńlbo dzieci, dlá Krolef!wa 
Bożego, á nie mialby wziać daleko więcey 
wtym czafie, á przyfzłym wieku Żywot wię” 
czny, Luc. 19, V. 29. & 304 
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O ubofiwie. 

Bogi w Duchu do żadney rzeczy 
ftworzoney nie iet przywiązany. 
Ubogi fercem nic nie. pragnie, 
Dofyć má ná rzeczach potrzebnych. 
Owízem i potrzebaych czalém nie 
mieć pragnie. Ubogiemu z uboltwa 


= 


fię twego ciefzącemn, mało niedofta: 


le, Bogaczowi łakomemu ná wielu 


rzeczach zbywa. Niewiele ieft dofyć 
w potrzebie. Nic niewyftarcza chcie 
wości. 

Q iak ieft bogaty, kto m4 Boga: O 
ják ieft ubogi, kto zgubił Boga! Iak 
ieft błogofławiony, kto nielzuká tylko 
Boga! Ták łakomy ieft, ktory na Bogu 
dośyć nie má! Bog napełnia ferce pro- 
żne. Cały ten świat zaladza fie ná ni- 
czym! Będzielz miał  wfzyftka» 
jeżeli iednego nie pragnąć będziefz. 
Znaydzielz wfzyftko, ieżeli nic mieć 
nie bedzielz. 

O Moy Zbawicielu iák bogate ieft 
dziędzictwo,uboftwo! [akžeš (zczodro= 

Q4 bliwy 
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biiwy jeft na.tych, ktorzy: opuścili 
wizyftko! A możefz kto narodzić fię u- 
božizy m, iakoś fe ty natodził! Możefz 
kto żyć ubożlzym, idkoś ty żył? Mo- 
żefz kro umrzeć ubožízym, jakoś ty ü- 
marł? Tyś był bogaty, á we wízyft- 
ko ftałeś fię ubogi! 14 ieltem ubogi, 4 
bogacić fię pragnę. Ty masz wfzytt- 
ko, á chciałeś, áby ci fchodziło ná 
wfzyfikim. lá nic nie mam, i chcę 4- 
by mi nie fchodziło ná niczym. Nie- 
fprawiedhwa zaifte sto ieft rzecz aby 
niewoloik wygodniey żył, i w więcey 
obfitował, 4 niżeli Pan tego. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Nie boy fie fynu moy, ubogić w prawdzie 
Żywot wiedziemy, dle wiele dobrego mieć bga 
dziemy, iežli fie będziem bać Boga. Tob. 4, 
V) 23 
„  Błagojłówieni ubodzy w duchu, ólbowiena 
ich ief Kroleffwo Niebiejkie, Matt. 5. v. 3 

leżli cbcefż bydź do/konałym, idź przeday 
Co mafz, i day ubogim: 6 bedziefz miał /karb 
w Niebie. Matt. 19. V. 21. > 

Nie przyniesliámy nic ná ten świat, bez 
watpienia, Że tež niç wynieść nie możemy, 
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JAn IEzus kocha niewinnych, IE- 
zus obrał fobie M atkę Pannę. IE- 
zus ferdecznie ukochał ucznia nie- 

winnego. Zá IEzulem.w Niebie chd- 
dzić będą Panny. 

Więcey cem- niż Anioł, ieżelim 
ieft nie xinny. Bogu podobny ieftem, 
ieżelim lelt niewinny. Oblubienicą 
Chryftusa ieftem, ieżelim ieft niewin= 
ny. 'Niezwiędłą - Koroną w Niebie u- 
wieńczony będę, lieżelim teft niewin- 
ny. Wiekíze prawo od in nych man 
do zmartwychfłania, ieżelim ieft nie« 
winny. 

Niewinność ieft to fkarb drogi, śle 
do zachowania trudny. Trzebá bydź 
pokornym, żebyś był ezyftym. BOG 
bowiem poniża pyfznych. Dopulzcza 
im upadať w prest wfzeteczne, 
Ducha karze przez ciało. Hańbą i za- 
wftydzeniem okrywa tych, ktorzy nie 
mai ą Swiętey Ducha pokory. 

Nie może ten rofkazywać, kto nie 
so umie 
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umie ffuchać. Nie może bydź Pánem, 
kto Ge nie nauczył bydź fługą. Ciało 
ict pofłufzne Duchowi poffuizne 
Ciało fię uniża Duchowi Świętemu. 
Ciało. [ie buntuie, przeciwko Ducho- 
u i bunrowniczemu. Kto nie teft pofu- 
fzny (woiey zwierzchności, traci pano- 
nowanie, ktore má nad fwoim podda- 
nym. Kro w fwoiey pórze niepowścią* 
ga zmyfłow fwoich, ftaie fię niewol- 
nikiem ciała fwego. Czuway nad fa- 
mym fobą, 4 modl fię. Unikay niebe- 
fpieczeńftwa, albo zginiesz. 

O moy. Bože! iákže (ie lękam wy- 


niofłości, ponieważ pogrąża w błoto | 


cielefności. Iák kocham pokorę, że za- 
chowuie przy niewinności. Pokornym 
będę, ábym był czyftym. Poffufznym 
będę zwierzchności moiey, áby i mnie 
poffufzne były zmylňy moie, i pożą- 
dliwości aby fię poddała rozumowi. 
Dopuść mi raczey nayczyftfzy IEZU 
przepaść w piekło, á niżeli upaść w 
iprosność grzechów, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Uczeń, ktorego miłował fEzus, loan. 13, 
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Zbáwicnnych Uwag, 
Ci [a, ktorzy fe z nien saflami niepokalali; 

bo dziewicami fa, ci chodzą zá barenkiem 

gdziekolwiek idzie, Apocal. 14.V. 4. 
Niefkazytelnost, czyni bli/kim Bogu, Sap. 


6. v 20. 

W zmavi rwychwhani iu dni fie żenia, dni 
zá maż ida, ale bedą tako a Boży 
nu Niebie Matt. 22. V. 20. 


Dla czego dał ie Bog ACE WOŚCIOT 


ciała [we [romocili. Rem. 1. V. 24: 

Diá tego podať ie Bog w namiętności fro- 
moty, bid. 26 
ROZMYSLANIE LXXaull. 

O Poftufzerftwie. 

Ak błogofławiony ich człowiek po» 

fufzny. Wykonywa zawfze co Bog SA 

chce. left iakoby niegrzefzący. Ma Ai 
wfzyftkie cnoty. Zwycięża. wfzyftkie | 
niecnoty. 

Ab iśk niefzczęśli wy ieft poddany 
niepofłufzny. Iak niezbožny ivit i nie- 
cnotliwy. Wiele pracnie, á nic niezys 
fkuie. Mocno bywa kufzony. i upada 


w pokulie, Sprzeciwia [ie Bolkiey wo- 
lis 


Rozmysłónia Część IT, 


ieit przeciwny woli iego, 
ci 


Bogu, á Bog (ie 
rości iego. Traci władzę, ktorą miał 
nad ciałem fwoim, bo niechce Bogu 
oddać rozumu fwego, Nie czynią mu, 
poiłufzeńftwa poddani iego, bo on też 
nie ieft pofiufzny zwierzchności ÍwWo-, 
iey. 
-© Dufzo Chrześciań(ka i Zakonna! 
poznaway ifzanuy IBzufa we wlzyft- 
. kich obrazach iego, czyli ta drewnia- 
nych, czyli złotych, czyli frebnych. 
Przyimuy z ufzanowamem rofkazy 
Bofkie, czy to ie wyrozumiefz bydź 
z Pima Amos, czy z lzaifza, czyli z uft 
proftych,czyh z uftfzlachetnych, Bądź 
pofufzny Przełożonym twoim. Bądź 
pofłuszny we wlzy ftkim, gdzie jiem alz 
grzechu. Radž pofłulznym z całego 
ferca. Bądź pofłulzny z całey mysli 
rwoiev. Bądź pofłufzny chętnie i pręd- 
ko. Bądź poftufzny z proltotą, bądź 
paz 


wia fig 
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tą, aby 
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pofłafzny z pe okorą, bądź 
mężni 6» welo s Badi 9 
izay ślepym N 
zula poížuf: 

y 

5 


el 

SŁ, Oa 

A zaž Pan chce catopa! 
raczey aby fiachano glofu Vánfkie, 


jeni 


18. V.22, 
Jakoby grzech wiefz: pla a iefi, przes 
| ciwit fie, á ióko złość batwochwalfiwa nie- 
|: Jiuchat. r. Reg. 15. V. 23 


Maż poftujzny będzie mo wić P Sd 1v0, 
Prov. 21. V. 28. 

Kto jie [brzeciwia zwierzcbności, przecie 
wia fie pelannu vteniy Božemu. ROM. 13. V. 14 

Badzci e peflufzni Przełożonym wafzym, 
i badžcie im poddani, ólbowiem om CZ114, 
iako ktorzy zá dufze wafze liczbę oddać md- 
14, óby to z wefelem MAW, á nie wzdycha” 
żac Hebr. 13. 


ROZMYS SLANIE LXXxulll. 
O kárnosci Zakomney. 
Ježel Zakon ieft domem, ultawy ie- 

go 
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go fa gruntem. j żeli Zakon ieft'cia: 
łem, uftawy iego ią ży łami. leželi Za-| 


kon ieft zamkiem, uftawy Ma ią mu-| 
rami. leżeli Zakon ieft mieylcem świę- | 
tym, uftawy lą obwarowaniem. 

Nie iefteś Zakonnikiem, ieżeli nie-| 


ieżeli ZA? p 
poł też ty [ko Zakonnikiem iefteś/ 1 o4| 
wfzem cały nie iefteś Zakonnikiem, 
Jakonie może ten prawdziwie Chrześci- 

áninem bydź,ktory niewfzytko wierzy. 

Jeżeli nftaw Zakonnych niechowasz; 
nigdy nie będziefz doikonałym. Krew | 


do członkow „pływa przez żyły, i ła. | 


fki Bofkie ná nas (ie zlewaią przez 
Zakonne uftawy. Ile przeftępuiefz Zi- 
konnych uftaw, tyle ľafk uťťačasz. Nie 
mogą te kanały świątobliwego życia 
bydź zagubione bez niebe fpieczeńftwa 
śmierci. Bez uftaw. Zakonnych nikt 
przyiść nie može do dofkonałościs Za- 
choway prawa natury á będziesz do- 
fkonałym człowiekiem.Zachoway pra- 
wa łafki, á będziesz dofkonałym 
Chrześcianinem, zachoway prawa twe- 
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Zbawiennych Uwág. 103 
go Zakonu, á będziefz dofkonałym 
Zakonnikiem. Zadna uftowa, nie ieft 
ták mała, ktoraby nie miała łafk zba- 
wienia. Ktoraby nie niafa wfzelkiey 
powagi irofkazu Bofkiego. Kroraby 
nie miała rządow mądrości Bofkiey. 
Ktoraby nie miała przytomności po- 
"wagi Bofkiey. Ktoraby nie miała wy- 
rażenia świątobliwości Botkiey. 

leželi uftaw Zakonnych niezacho- 
wuielz, cnoty twoie fa omamieniem. 
Pobożności twoiey ćwiczenia od uftaw 
Zakoanych wykraczaiące, fą to wiel- 
kie krokiod proftey ściefzki błądzące, 
ktoremi bardziey cd dofkonałości od- 
ftępuiefz, á niżelibyś fię miał do niey 
zbliżyć ! Duch fzczegulności jeft to po- 
czątkiem herezyi. left zarazliwe po- 
wietrze Zakoaności. left nieprzyiaciel 

okory. left zgubą zgromadzenia, le- 
go pobożność ieft (chizmatycka. Roz- 


dr Za | dzielenie heretýckie. Zmyfły iego fa 


wyniofłe i pyfzne. Przykłady iego lą 
„pełne zgorfzenia. 


patya Kto nie żyie według przepilania Zaa 
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| 


konu, zle też fobie znim poftępuie 


ftarfzy 


Kra bę od zgroma= 
dzenia odłącza, traci łalkęzgromadze- 
nia. leżdli nie będziesz członkiem cia- 
ła, nie a (z 
ciała. Członki łącz 
JEŻA P RPP ielz te tal 
1marf« M powinieneś  bydź poczytany. 

Ba i życia prowa dzić nie be dzie tz 
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Si eraz 


w michała ńftwo zgubien'a fame. | 


1 


go fieBie. Bez 1 alki powołania nikt nie 
može żyćw Zakonie. Tazaś talka ieft 
przywiązana do uftaw Zakoanych, 
rzez ktore, iák przez kanały, ná nas 
fpływa. Ktokolwiek znoli te ti ftawy, 
fam fie złego nielkończone gon abawia, 
Uftawa ťa, k ťora przeíke/ puielz, zda 
fie bydź mała, ale (žkoda ztąd pocho- 
dzącaieft niezmierna Lekkiete przenie 
wierzenia fie {posobia cię do cięższych. 
Kto w małey rzeczy ielt niewiernym: 


ani w wiekízey będzie wiernym. lakże 


wy- 
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fniesź | 


„. Zbówiennych Uwóg. 1O$ 
wykonasz rzeczy trudne, kiedy tá- 
twieyfzych nie petniíz? Upadek cho- 
ciaż naymnieyfzy wiele Zakonności 
fzkodzi. Rofpufta ta mała pociągnie 
zá fobą wiekíza. Przyczyną będzie, 

| że-fię naywiękfze urotzą pokufy, ła- 
twy przyltep otworzy czartu. Małe 
lifzki puftofzą winnicę 

Uftawa ta ( mowifz j. ieft naymniey= 
|fza. Toć tym famym iet do zachowa- 
nia łatwieyfza. Złe tedy czynifz, ieżeli 
ią gwałcifz. Stanęło to z wielkiemi łza» 

mi Zakonodawcy twemu, ktory to pra- 
wo poltanowił. Wielce fobie powążać 

potrzeba tę łafkę, ktora drogo przy- 

jfzła temu, ktory iey użyczył. Ma- 
| łaczęftokroć zaniedbana ifkierka wiel« 

(ki wznieca pożar. Przez mały upadek 

walą fię Fortecy. Mata rolpadlina cze- 

fto bywa przyczyną, že fię i naywię- 
kfze zatapiaią okręty. 

Ná uffudze Bofkiey wfzyltko ieft 
wielkie. Woła Bolka wlzyftkiemu do- 
daie wagi, co rofkazuie, BOG fam te 


|uftawy podał, BOG ci tę prawa przes 
] P 
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ti 
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pilat. Wízyftkie lą ftwierdzone powa- 
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109 Rozmyslónia Cze st I. 
gą Bolka. BC )G wfzyftko prowadzi de 
Ria twego. Wfzyftkie ftworzenia ná- 
kłania do krefu im zamierzonego. Nie- 
żyiące przez wrodzoną, wagę; albo lek- 
kość. Rozumne przez fwoie prawa; 
Jeżeli pilnować będziefz Zakonu, 

ftrzedz cię będzie. leżeli go. mi ięfzać, 
znięfzać cię będzie. leżeli go pfuć bę- 
dżiesz. zepfuie c cię. 

O Dulzo Chrześciańfka i Zakonna! 
ie miefzayže pokoiu Braci twoicha 
Niep odkopty fundamentow Zakonu 
twego. Nie wywracay podpory Za- 
kosności twoiey, Nie trać falki po- 


wołania twego. Nie fzarp wnetrzno- | 
ści Matki twoiey. Nie trap ferca Qyca | 
! Duch iego ieft w uftawach ie- | 


twego. 
$0. ktore ieželi przeftapisz, i iegą obra- 


ziíz. Ktorych ież żelt zaniedbasz, nim | 


wz zgardzifz. Sadzifz go bydź 'nierozu- 
mnym, kiedy odrzucafz iego rządy. 
Zdaiefz fię go mieć zá tyranna, iakoby 
ci to rofkazy wał, czego zachować nie 
można. 

Czyliżeś fię ná to Zkonói oddał, 


abyś w nim żył bez rządu i Zakonno» 
ścił 
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Zbawiennych Uwag, 16 
ści? Przez prawa zachowują (fe ftany. 
Uftawy bronią zgromadzenia, Przeltą- 
pić uftawę przez wzgardę , ieft to 
grzech, ktory zá fobą „prowadzi inne. 
Możeż kto częito i wolno przéftepo- 
wać uftawę, aby nią nie gardził? Mo- 
żeż ten gortoco pragnąć dofkonałości, 
ktory fię fdtrzedz niechce i naymaiey= 
fzey niedofkonałości ? 

O moy Boże; iákžem wiele winien; 
żem w ziemi Swiętych niefprawiedli- 
wość popełaił? Molzę ná fobie odzie- 
nie Zakonne, ále ducha Zakonnego 
niemam. Zoftaie ná mieyfcu Swiętym 

z fercem i duchem zmazanym. leftem 
zarazą mego Zakonu. lIeľtem- hańbą 
mego zgromadzenia. leftem zgorfze* 
niem Braciom moim. leftem utrapie- 
niem Matki moiey. Nieznośny ieftem 
Zakonodawcy memu. Zbiegem ieftem 
od praw lego. Człowiek ieftem bez 
karności. Zakonnik bez Zakonności, 

O dobry Pafterzu ! Naftepuy ná 
mnie! Przywroć mię błędną owieczkę 
do owczarni twoiey. leżeli i4 wilk o= 
fobno błąkaiącą fię znaydzie, 4h pożte 
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ią! áh wolę od tąd pość za tobą. Chce 
bydź pofłufzny Panom twoim. Chcę 
dolyé czynić wfzyftkim obowiązkom 
moim. Chcę od tąd w Zakonie i żyć 
według Zakonności mieć ultawy,átych 
niechować; ieft pokazywać fię Zakon= 
nikiem, Ale nie bydž, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


frzeż Zakonu i rady, i bedziefz žywotera | 


dufzy twoiey, Prov, 3. V. 21. 82 22. 

Jeżli mię miluiecie, chowaycie przykánia 
moie, joan. 14. W. 15. 

Kto wierny ief! w naymnieyfzey rzeczy, 
i w wiekfžey wierny sef ,á kto w male nie/pra- 
wiedliwy ief, i w więkfzym niefprówiedliwy 
ief. Luc. 16. Wa 10. 

Kto górdzi małemi rzeczami, po malu u- 
padnie. Eccl. 19. W. 1. 

Utrapili Ducha S. żego. \fai. 63. W. 1e. 

W/zyfkim omierzły iako odfiępea Zakonua 
i obrzydły iako mieprzytaciel Oyczyzny i mig- 
Jźczan. 2, Mach. 5. W. 8: 

Wielkie [a fady twoie Pónie, i niewymo= 
wne fłowa twoie, dla tego dufze nieumięieine 


pobładziły, Sap. 17,5. £. 
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Zbawiennych Uwag 
O fzczegulnych Taiemnicach życia 
i śmierci Syna Bożego i Nayświęt- 
fzey Matki iego. 


| ROZMYSLANIE LXXXIX, 


woten | 


O nasladowaniu JEZUSA 
Chryjiufa. 

O Pan JEZUS powiedział, trzebá 

wierzyć. Więc zarowno, co Pán 

IEZUŚ czynił trzeba czynić. Nau- 
ká Chryftufowa ieft to przepifaniem 
Wiary nafzey. Przykład Chryftufow 
ieft to wzorem życia nafzego. Nieo- 


/mylny iet w ffowach fwoich. Grze- 


{zyć nie mogący w fprawach fwoich, 


| Hieretykiem ieitem ná rozumie, ieżeli 
| nie wierzę, co on mowił. Heretykiem 
|ieftem ná woli, ieżeli tego czynić nie 


będę, co on czynił. 
Defkonatym zoftanę, ieželi Chry- 
ftulowi podobnym będę. Od BOGA 
Rz uko» 


2 Rozmiysłania Część III, 
ukochanym będę, ieżeli Chr ory 
podobnym fig ftanę. Kochać BOGA 
vedę; ieżeli Chryftufowi podobnym 
fie pokażę. Zbawionym będę, ieżeli 
Chryftufowi podobným bede. 

O iák wielka godność bydź podo- 
bnym Bogu! żyć iak BOG! mowić ják 
BOG, czynić, cierpieć, i umrzeć iak 
BOG! Przypatrz fię życiu twemu, i 
pytay fię famego fiebie; takżeś mowił, 
iák JF Z JS? takżeś czynił, iák IEZUS? 
tákže 5 cisrpiat, 1ák IEZÚS. 

Brácia moi! - przyobl eczcie Páná ná- 
fzego IEZUSA Cbry ftufa, ktoryby był, 


jak odzianie, ciało i dufzę pokrywa“ | 


iące. 
SLOWA PISMA SWIETEGO, 
ASI á czyń na kľžiatt, ktoryć ná gos 
rze ukazewany se], Exod: 25. W. 40. 
Ktore przeyrzał i przeznaczył, by byli 
podobni obrazowi Syna iego. Rom. 8.W.29. 
Kto mowi. iż w nim mię (zka, powinien id- 
ko on chodził, i fam chodzić, x. loan. 2. 
W. 6. 
Datem wam przyk kład, óbyscie, idkom iá 
wam aczyni;tók i wy czyni, loan: 13a 


V. 1%. 


awi|  ROZMYSLANIE XC. BAĆ, 
O GFT AJ 2 

a | Ocnotach JEzu fowych znajze- 
ieżeli | m2 wysepkami zrownanych. 


podo- x <TI 1 vł k O ANY 
vi 1ák gaty m. 42ZDS Dy po oray m, a 1a 


Jesse był ubógim, á iá ieftem bo- 


eć ják ieftem wynioftym. JEzus byt fago« 
saia dnym, á iá ieftem gniew iwym. JE- 
owił, | 219 cierpliwym był, á ia nic przecie 
ZUS? | WBEBO znofić niechce. gh, 
JEzus odpulzczał Nieprzyiaciołom, 
(RA á lá fznkam zemíty. IEzus był pofu- 
y byt, fznym, á ia chcę rozkazować. 18 zus 
S| byž wyśmianym, 2 14 chce, áby mnie 
ywa | wizyscy czcili. IRZUS utalonym, A 14 
| w pochwałąch iw okrzykach pofpoli- 
sj di tych kocham fię. IEZUS Niebo opu- 
KE ścił dlá boleści, á iá dla rozkofzy cheę 
b byli wnásé do Nieba. Czyž fufzna ieft, żby, 
3.29: lepiey był miany niewolnik, niż Syn! 
uj. | Wwinowayca, niż niewinny? 

A O iák fufznie obawiam fię! bym 
10, 2+ |, miedzy odrzuconych policzony nie 
m lá był, gdy z głową wybranych tak fię 
| mie zgadzam. 
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Rozmmyslánia Cześć LI, 
SLOWA PISMA SU IĘTEGO. 
Czyfiż ief ferce twoie profe iák Jerce mas 
te. 4. Reg: ro. V. 1g. 
Nie ief Uczeń wiekfzy nád Nauczyciela, 
dni fluza nád Ľává fwego. Matt. 10. V, 24, 
Szał nam fie madrościa od BOGA 1 [prá- 
wiedliwościąi poświecemem i okupem, 1, Cor: 


"ROŽMYSLANIE XCI 


O národzeniu fezufa Cbryflufa, | 


Tgdy fię BOG niepokazał więk- 
N fzym, iak gdy (ie ftat maluczkiem. 


Nigdy wszechmocnieyfzym, iśk | 


gdy fię ftał niemożnym. Nigdy do 
miłości powabnieylzem, iák gdy fię 
uczynił nędznem. 

Gdy widzę, że BOG ftał lię Synem 


człowieczym, uznaię:że człowiek, ftać | 


fig może Synem Bofkiem. Gdy BOGA 
widzę ra w ftayni, uznaię, 
že trzebá fię pokorzyć. Gdy BOGA 
widzę w bartogu, uznaię že wlzelká 
świata okazałość gnoy i błoto, Gdy 
BOGA widzę rozkwilonego, uznaię że 
trzebá cierpieć, 


Ca 
czkie 
praw 
iego | 
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MAUZA 


mola | 
Lycea, | 


24, | 


Cała mądrość Bolka w tym malu- 
czkiem zamkniętą, Wiz yftkie iego 
| iprawy fą promem mądrości. Każde 

iego kwilenie i fuka wądrości. Ka- 
żda jego łezka i 1 mądrości. 
| Staynia ieft G ko! łą mądrości. Zřob fto- 
licą taądrości. Milczenie iego ieft gło- 
fem mądrości, Zaśnienie, mądro ości za” 
| chw Ga głębokiem. 

Albo IEZUS fię myli, álbo świat,błą- 
dzi. Temuż? czy owemu dafz wiarę? 
Narodzenie IEzufa, ieft pochańbie- 
niem świata. To wf[zyftko potępił 
JEZUS. Czym przy narodzeniu pogar- 
dził. leželi fię podobnym maluczkie- 
[mu nieftanę, nigdy zbáwionym bydž 

nie mogę. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

wiafinię wam radość wielka, ktora be- 
| dzie wfzyfikiemu ludowi; ponieważ narodził 
| fe wam dzifiay Zbawiciel świata, Luc. 2, 
|v: TO. 
| V pielufzki go obwinawfzy położyła w żłoa 
tbie Luc: 2. V. 7. 
| ziecię narodziło fię nam, i Syn nam daný 


śef, I£ 9. V. 6, 


Idźmy 


6 Rozniyslániá Cześć HI, 
Id lzmy až do Betleem, i ogladaymy to ffo- | tym i 


TV 0» ktore fie fais; l .Uce z. V. 15. [ze ják 
Slowo fato fig ciałem, i miefzkało miedzy | eco o 


narty loan. v 14 i P i inne 
ROZMYŚLANIE XCII kd 
Mitosť piefzczona z Niemowlę (ties 


cem JEZUSEN ciagni 

Boże Mądrości! ktory obrałeś |człoy 
3 ftaynia, przybyte ek wfpaniałości uczy! 
twoiey. Ktory obrałeś .żłob; zá fię (ta 
Tron ch wały twciey, Gdzież fię nkty* |żefz u 
ię w przytomności tw roiey? Czyż el O: 
niefłufznie má zawftydzić  pyfzny 3 [wieko 
widząc BOGA w barłogu. O aka ieft lody ci 
niegodziwość! robaczkowi ziemi, teraz leni 
nawet chcieć fig wynofić? Albo ty moy Hľa 
IEZU mylifz figs álbo świat błądzi? [enog 
możeż ty mądrość bydź omylona? ści uf 
O Boże dobroci: iąkżeś ukrył o- [tia 
gromność twoią ? ale iakżeś okazał mi- M 
lofierdzie ? nigdyś niebył miłośniey- | Bogie 
fzym, iák gdyś fię ftat nędznym, Ni- trýun 
g dy bardziey niezaiaśniała dobroć two- Water 
ia, iak gdy iet wynilzczona ogro= floci; 
mność twoia. Bałem fie ciebie przede | 
tym | 
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Zbówiennych Uwdg, 
tym iik BOGA: teraz cię kochać mu- 
izę iak człowieka. Któż by fię bowiem 
tego obawiał dziecięcia ? kogo by dzie- 
cinne IEzufa łezki niezapalify do mi- 
łości? kwilenie cwoie wznieca wemnie 
litość, á nie przeraża boiaźnią. Do ná- 
dziey mnie zachęca, 4 nie do rolpaczy 
ciągnie. leželi mogłeś fię ftać Synem 
człowićczym? czylifz mnie niemożetz 
uczynić Synem Bofkim? Ieželi mogłeś 
fię taé nędznym? czyliż mnie niemo< 
żefz uczynić fzczęśliwym? 

O uboftwions dziecię! © wizyftkich 
wiekow pociecho! O pożądanie Raiu? 
gdy cie ffyfzę łkaiącego, i płaczącegoą 
ropnieie miłością ferce moię. Ach zbyt 
długe fprzeciwiałem fię wizechmo- 
cności twoiey. Ale teraz twoiey fabo- 
ści uftępuię, Gardzitem ogromnością 
twoią: teraz (ie nikczemności twoiey 
uniżam. Walczyłem z tobą, gdyś był 
Bogiem: teraz, gdyś ieft człowiekiem, 
tryumfulefz z férca mego. Wbrew fta- 
wałem zapalczywości twoiey: acz mi- 
łości tzyoiey odiąć fię nie mogę. 

O naywiękfzy i naymożnieylzy Kry 

u 


Rozniyslántá Część T. 
u iako fię zdumiewam nad ogromno- 
ścią twoią? ale iakie mnie podziwienie 
bierze nad twoią pokorą? Iak dziwny 
iefteś, ile BOG? śle iak do miłości wa- 
bifz, ile człowiek? Bardziey  fię dzi“ 
wuię gdy cię widzę ponižonego, iak 


S 
| 


gdy ná podwyżfzenie twoie patrzę. 


Gdy fylzę cię płaczącego, iak gdy cię 
grożącego i piorunniącego fľylze. Ie- 
dna wylana zoczu twoich łezka, wię- 
kízy w fercu moim wzniecą miłości po- 
żar, iak wizyftkie, gory fynai, płomie= 
nie, lakeś tylko wziął ná (ie nedze mo- 
ią, fpodziewam fię, że użyczyfz mi bo: 
gaćtw twoich. Gdyś fię (puścił ná zie= 
mie, fpodziewam fię, że mnie podwy= 
fzyfz do Nieba. 

O Nayukochańfzy Synu MARYI; 
podźże ná łono moie, fpoczniey ná 
ferch moim. Ochłodź mię łzami twe- 
mj. Zapal mię miłością twoią. Błogo- 
faw mi maluczkiemi rączkamitwemi, 


przytul do mnie, wdzięczne ufta two- | 


1e. iuż. zapominam o fobie, bo ty wi- 
dze o tobie, zapominafz. Ieźli winney 
odemnie nie odbierzefz uczciwości, te 
two: 
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Zbáwiennych Uwdg, 

twoiey wina miłości będzie. Mniey fię 
miłośny m idei pokafz, ieżeli niechce Z, 
áby cię ták pielzczono kochano. Gdy 
cię uyrzę fiedzącego ná Tronie, świę- 
tą przeražon będę boi: aeni a: lecz puki 
patrzę ná cię w żłobie płaczące go, kö- 
chać cie z całego lerca A) ęd $ zblie 
żę fię ku tobie bez żad i 
łować cie z poufafo ścią, g eor ci bez 
reíknicy. Całego fię bez pedziału da- 
ruie tobie. Błogofławić cię bez odpo 
czya iku, Chwalić cię bez przeftanku, 
Dziękować ci teraz 1 ná wizki be 


ROZMYSLANIE sy 
O ubofiwie JE zaufa Chry/ 


EZUS ftał fię ubog „OPR ARA zk ak gs 
8 gacił. iBEZYS narodził fi fię nagiem, 
b áby nas przyoc iziať. 1EZUS ztożo- 
ny ieft w barłogu, aby nas podwyż- 
fzył ná Fron. IEZUS wzgardził bo: 
gačtwy, aby nas nauczył niemi gardzié. 
Rownaycie, o świątowi! migízka- 
nia wafze ž iego ftaynią. Łoża walzę, 
ziego Žiobem. Miękkie pościele wa- 
fze,z barfogiem.Suknie wafzez wytar- 
temi 


poo Tee WA CZ 
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temi lego pieluszkami, Zbytek wafz, 
z iego nagością. 

IEZUS Ubogi ieft, 4 wy opływacie 
w bogactwa. IEZU S wftayni lie zaba: 
wia, 4 wy miefzkacie w Pałacach. IRzus 
fpoczywa ną fianie, 4 wy fię w yciąga: 
cie w pnchach. TEZUS nagi kościete od 
zimna, a wy wygodnie 1 świetnie 0- 
dziewacie fię. 1Ezúfowi ná wfzyftkich 
potrzebnych zbywa rzeczach, wy W 
zgę! 24 macie wfzyftkiego. 

O uboftwione Niemowle! iák mnie 
narodzenie twoie ciefzy, ale ták ubo« 
ftwo twoie mna trwoży: iak mię dzie- 
cinność twoia rozwel fela; śle iák żłob 
twoy zafmuca! Kochać będę ubogich, 
gdyż fię w dbal yik nie mogę kochať! 
Ciefzyć będę ubogich ábym wípomost 
niedoftatek twoy. Odziewać będę u: 
bogich, abym pokrył nagość twoię 


Zbawion nie będę, ieźli Tobie nie 


ftanę fię podobnym. Potrzeba, abym 
p yi 3 y 
był ubog zim 1 iak Ty, álbo Ty, tak box 
gatym,iakia Mnie fięnś podobieńftwo 
twoie, ubogim bydź niechce. Potrzeba 
więc, ábym aa podobieňikýu moię, u: 
bozacił cie. Tobie 
o + 


Tobie 
kim, C 
plooma 
ogich | 

odą p 

iaken 
om od 
ku wi 


DOgIC cad 
koc nać 


pomogł 


jeńftwoj 
otrzebą 
hoię, U] 
[ obić 


Zbówiennych 
Tobie fię: daie, co fię u: 

gim. Ciebie więc wpoltaci úbogich 
ie w poftaci u- 
jie odziewać i ga- 
w poftaci ubogich. 


fpodą przyimowa 


[v 
5a] O iakem fzczesliwy : žeé oddać mogę 
| com od ciebie wziął, że cię w niedofta- 


č 


tku w(pómoc, że lesie karmić, i 
zá gościa przyimować mogę 
SŁOWA PISMA SUDĘITEGO. 
i (ae, matą Tam, i piaki powietrzne gnia- 
a: Syn zas Człowieczy niema gdzieby gio- 


| wę /ktonií. Matt. 8. v. 20. 


Do włafności przyfzedl.á [woiey go nieprzy = 

load SV AB 

Zapraw. le powiadam wam:cokolwiek z nay» 
mniey/żych Braci moich slzia ktore- 
mu, Mnieście uczynili 25. V. 49 

Stal fis ubogim, bedac bogatym, óby fiso- 
im uboffwem was zbogacił. f; - Cor. 8.V. 9, 


ROZMYSL: ANIE XCIV. 


LO -pokorze z Mal nkiego JEzufa. 


OG fię wynifzczył, ara Č znikcze- 

mnością związek: Unižyt wízelka 

wyfokość (woią: Tak fię ftat Malu- 
ezkim, 


12 Rozmysłania Cześć II. 
czkim, iak był przedtym wielkiem, 


| ka! 


Tak fẹ uniżył, ják był przedtym pode | dzam, 
wyžízonym. Upokorzenie iego ieft fiey un 


niefkończone. Upokorzenie iego ielt| > 4 
iftorne. Upokorzenie iego będzie wie- | 


czne. lak długo utrzymywać na fobie 
będzie naturę ludzką, tak długo znaki 
upokorzenia rego widzieć (ie dadzą. 

Czemuż ftał fięczłowiekiem? czemu. 
cierpliwą i śmiertelną przyiať nature? 
czemu ciało przyodział nalze? cze- 
muż niemowlę leżał w żłobie? czemu 
fię z niewiafty narodził? czemu mię- 
fzkał w ftayni? Aby zawftydził pychę 
nafzą, áby nauczył nas pokory, Aby 
fobie z niewolył ferca nafze. Aby ftat 
nam fię podobnym, 

O Bofkie dziecię! iak wielkiem ie- 
fłeś w Niebie, ale iak małym ná zie- 
mi? lak cię czczą 'Aniołowie, śle iak 
tobą gardzą ludzie? O jak nilko kła- 
niam ci fię w naturze BOGU, o iak go» 
rąco kocham cię poftacią człowieka. 
Dziwna ieft widzieć BOGA tak (ie ù- 
nižaigcego! Ale o iak daleko dziwniey- 
fza, widzieć wynofzacego fię lone 

Ka! 


l 
i 


Ktok 


Jeże: te 


kim, 1 
Oto 
będę i | 
Seh 
tza bio 


| RO 


Zbáviennych Uwdg, Ý 


| | 3 
elkiemj ka! Ah iák fie pychy moiey žawfty- 
m pode] dzam. Patrząc ná Boga z miłości mo- 


o feft| iey uniżonego! 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Ktokolwiek tak fie uniży, ták ten malt- 
czki: ten defi więkfzym w kraleflwie Niebie= 
/Kim. Matt: 18. V. 4a 

Oto BOG Zbawiciel moy: z ufnością tzynić 
będe i bez boiażmi. Ila, 12, V, 2. | 

Siebie [amego wyniżczył peflać fłużebnia 
cza biorac. Philip. 2. v. 7. 

ROZMYSLANIE XCV. 
O pokorze BOGA w taiemnicy 

l Wcielenia. 
| © Lowo było BOGIEM, i ftało fię 
eatea, Słowo było blogofľa- 
wionym, i tato fię nędznym. Sło- 
wó było Świętym, i przyeblokło (ie 
| w poftać grzefznika. 

Stało fig człowiekiem, aby nam u- 
dzieliło fwego Boftwa. -Stało fię nę- 
dznym,aby nam udzieliło fzczęśliwości 
fwoicy ; przyoblokło fię w poftać grze- 
znika, áby nam udzieliło świątobli» 

wości 


NOREEGISERY ZAZNA 


eye 
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wości fwoiey. O! IEZU wynilzczony| I 
pod poftacią człowieka! O! IEZU wy-| mf. 
nifzczony pod pofłacią grzefznika . OH. 80 
1EZU wynifzczony pod poftacią ftwo- [wie g 
rzenia nędznego! O! naywiękfzy,inąy-| Teg 
mnieyfzy! O! pierwfzy, i oftatni: O! | grzech 
naywyżlzy I naywzgardzeńlzy. Czyliž | wi 
fie odtąd wynofié bedziefz duízo mo: R( 
ja; gdy Boga twego widziíz wynie | 
fzczonego? czyliż Swiętym będziefz O m 
pragaął bydź widzianym; gdy Boga | BEZ 
twego widzifz pod poftacią grzefzni= Je 
ka? czyliż będziefz żądał żyć w roz</V ieft 
kofzach ; gdy Boga twego widzilz ftras | Wieln 
pionego nędzami? left lx 
O! aikczemności! kiedyż tedy fię|ca lu 
wynńifzczysz? kiedyż fię w przepaść Zbay 
nikczemności twoiey wrzucifz? Cożeś | czyni 
kiedy dobrego uczynił? ktoregożeś jemne 
złego niepopefniť? z kądżeś przyfzedł? | ziemi 
Albo dokąd ci iść przyidzie? Nieznos| bano 
śna pycha ieft, że człowiek śmie fię 
wynofić; gdy widzi Boga fwego upos|ukaz 


korzonego. lami, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. cami, 
Słowo flato fie Cialem ioan, 1. V. 14. Wnik: 


Vy» 


sá 
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czony Wynifzczył fiehie faniego pojtać flugi biorac 
U wy.l #á ze. Phil, 2. v. 74 
a'O!|. BOG pofiawfzy Syna fwego w padobich= 
ftwo- | Awie grzefznego ciała. Rom. 8: V. 4. 
inay- | Tego, ktory mie uznał grzechu, uczynił 
i! Olf grzecbem za nas: abysmy [ie hali Jprawiedlie 
Czyliż | wościa Boza w nim. 2. Cor: 5. V. 21. 
ome ROZMYSLANIE XCVI. 
wynie | = . . 5 
ia| O nayfodfzym Imieniu JEzufa. 
Boga | B EZUS ieft Imię Wielmożności. 1E- 
zefznie | |] ZUS ieft Imię przyięmności, IEZUS 
yrozej J iet Imię Wiary. JEZUS ieít Imię 
z kraf Wielmożności, bo znaczy Boga ludzia 
ieft Imię przyięmności, bo znaczy Qy« 

ie ca ludzi. left Imię władzy; bo znaczy 
zepaść | Zbawiciela ludzi. Wielmożność iego 
Cożeśj Czyni, aby go czczono w Niebie, Przy- 
„gożeś| jemność iego czyni, aby go kochano ná 
Gedi ziemi, Władza iego czyni aby fię go 
jezni bano w piekle. 
miefięj le razy wymowię Imię IEZUSA, 
j upo-| ukazuie mi Naywyżizego miedzy Kro- 
llami. Nayukochańfzego miedzy Oya 

| cami. Naymocnieyfzego miedzy woio- 

„ | wnikami, Naypokornieyfzego miedzy 
„a $2 - ludź: 
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ludźmi. - Naywiernieyfzego miedzy | 0I 
przyiaciołmi, Nayłafkawizego. mie-| fru 
dzy Panami. Naymożnieyfzego do po- | moici 
ciągnienia ferc wszyftkich. Nayuko- |ich. / 
chańfzego miedzy wfzyftkiemi Oblu- | bym! 
bieńcatmi. Ile razy wymienię IEZUSA, | nie pi 
fmutek moy fię rozpędza, umyfł moy |ZU! 
fię podnofi, ferce moie fig rozprzeftrze- | Koch 
nia, duch moy fię ocuca, namiętno- | Wzy 
ści fę mole uśmierzaią, pragnienia fię | czę k 
moie ufpokaiaią, dufza moia w wefele | zbay 
opływa, wfzyłcy nieprzyiaciele moi | twoią 
do ucieczki przymufzeni, |bydź: 

Ieżeli IEZUS ieft Zbawicielem mo- [wicie 
im, czyliż niemoże mię zbawić? czy- 
liž nie powinien mię zbawić? Ciężar 
na fię włożył ftarania fię o zbawienie | 
moie. Dobrowolnie przyiął ná fię to| 
ftaranie, i chciał to mieć zá nayfzcze- | 
gulnieyfzą (woig fprawę. Zadney pra: |: 
cy nieopuści, aby file o zbawienie mo- 
ie nieftarał. lowfzem życie (woie z 
miłości moiey położy. Czegoż fię ná- 

otym mam obawiać, gdy mam Zba- 
wiciela? Czegoż Ďe niemam fpodzie- 
wać; gdy takiego mam Zbawiciela? 


Alb 
he lud 
wieni, 


Zbówiennych Uwag. 17 
iedzy| OIEZY! położ fię iako pieczęć ná 
mie: | ferca moim.  lako pieczęć ná uftach 
lo po- | moich. Iako pieczęć ná ramionach mo- 
vuko: | ich. Abym niemyslif,tylko o tobie. A- 
Oblu- | bym nie mowił, tylko o tobie. Abym 


t moy | ZU 'czczę cię iako Imię Wielmożńości. 
eftrze: | Kocham cię, iako Imię przyiemnošci. 
jetno: | Wzywam cię iako Imię władzy. Zy- 
nia ie | czę krew przelać dlá ciebie, ábym był 
welle | zbawiony; ponieważ ty łożyłeś krew 
e moi | twoią,abyś był Zbawicielem. Pragnę 

| bydź zraniony iáko tysábym z tobaZba- 
n mó: | wiciełem był ludzi. 


? czy: SŁÓWA PISMA SWIĘTEGO. 
Ciężat A tyś ief miedzy nami Panie, á Imienia 


wienie swego wzywano nad nami; nieopufzczayże 
fie to nas. Ier. 14. V.9. 

cze: | Každy, ktoryby wzywał Imienia Pań/kiego 
y prá: | zbawion bedzie. loel. 2. V. 32. 


| 
t 


te mo: | Albowiem nie iefł pod Niebem inne imię da- 
f Í t . . , 

woie Z fne ludziom, w ktorymbyšmy mieli bydź zbas 

fe ná- |wiemi, At. 4. V. 12, 

h Zba* | 

53 


RO- 


„USA, | nie pracował, tylko dla ciebie. O: IE- - 


| 
ANN SC IA WEF 
ROZMYSLANIE XCVII, | % 
> sacui 
O Ki olef WIE Bożym. | wego 
OG krolne w fercach ludzi, czło-| fwoic 
Dwie krolnie w fercu Boga. Boglfe w 
kroluie, gdy człowiek wolą Tego | brotli 
wypełnia, Człowiek kroluie, gdy Bog 
wolą iego pełni. Bog wypełnia wola| Wo 
człowieka gdy człowiek wypełnia wo-| > % 
la Bożą Bog poffufzny ieft człowies| ży. L 
kowi, gdy człowiek pofłusznyieftBo»| Pr 
gu. Bog kroluie “przez fwoię Opa-| Ki 
trzność, á człowiek przez fwoie pofłu- | 17, v. 
fzeńttwo. Słuzyć Bogu, ieft krolować, | p 
pofiufznym bydź Bogu ieft rozkazy” RC 
wać. | ( bj 
O moy Boże! iak fprawiedliwa ieft, | 
abym tobie był podległy! Lecz czy- 
liż (prawiedliwa ieft, áby$ ty mi był | NTI 
pofłufzny? lak fufzna ieft, abym ia | I 
wypełniał wolętwoię; lecz czyliž fu-[ | 
fzna ieft, abyś ty moię wypełniał £ | álbo 
Ztym wfzyftkim iednak ty obięcuiefz | go £ 
wykonywać wolą tych, ktorży maią | niafz 
wykonywać twoię, IE 
Ab moy Bože! Ty zawfze jú vn kich 
ale 
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V fkarbem moim, albowiem force moie 
"| szacniefz iakby fkarb twoy. ©! dobrocli- 

wego Pana, ktory wypełnia wolą fug 

czło- | twoich! O? niecnotliwego fugę, ktory 

, Bog|fię wykonać zbrania woli tak do- 

| lego | brotliwego Pana: 

SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 


ly Bog 
| wolą Woła boiacych fe uczyni, Pfal. 144. V: 19. 
lia WO- Tá w pośrzodku Was ieflem, iako ktory jiu- 


jowie: | Zy: Luce 22.V. 27- 

elt Bo» Przydź kroleffwo tote. Matt. 6. V. 10. 
_Opa: Krolefiwo Boże miedzy wami ief. Luce 
pofłu: | 17. V. 21. 


ss, | ROZMYSLANIE XCVII. 
La O kroleffwie JEZUSA Chryfiu- 
pge Ja, i Szatana. | 


z czys | 

ni był | Tle može kto žadnemu podłegać 
vm ia | Panu. Ani može kto fłużyć, tylko 
iż fu | jednemu Panu. Trzeba ffužyé, 
miat | Álbo Chr ftufowi, álbo (zatanowi. Te- 


i go fługą iefteś, ktorego wolą wypeł- 


cuiefz 


maią | niaiz. 

|  TEZUS ieft łafkawfzy nad wfzyft- 
dziea | kich Krolow, Szatan ieft okrutnieylzy 
| S4 nad 


kale 
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nad wfzyftkich Tyranow. 1EZUS nas 
kocha, ile może kochać, Szaran nas 
nienawidzi, ile może nienawidzić, 1E- 
ZUS kroluie w pokoin. Szatan kroluie 
w pomięfzaniu, IEZUS nas doprowa- 
dza do Nieba; Szatan nas ftrąca do pier 
kła. IEZUS żadną miarą Krolem na: 
fzym bydź niemoże; ieželi przykazań 
iego nie ftrzeżemy. IEZUS kroluie.w 
myślach nafzych przez wiarę. Krolnię 
w fercu nafzym przez miłość. Kroluie 
w pragnieniach nafzych przez nadziee 
ię. Kroluie w duszy nalzey przez. po» 
key. Kroluie wciele nafzym przez 


| Nic ni 
| wości, 
tchniej 
nia wf 
pulzcz 
Nie p 
fe prz 
dzenn 
[žu T 
[tufa 
wanie 
(64 
jwoy: 
liako w 


cierpliwość. Rządzi nami przez Íwoie | 


mądrość. Utrzymuie nas przez fwqi 
moc. Foświęcą nas przez (woię miłość, 
Mądrość iego nami rządzi; gdy fię wys 
rzekamy włafnego zdania nafzego; 
Moc iego nas utrzymuie + gdy -fię wy» 
rzekamy dufania fiłom natzym. Miłość 
lego nás poświęca; gdy (ie wyrzekąmy 
włafnych żądz nafzych. 

Czynić, co Bog chce. Cierpieć, co on 
dopufzcza, Zachowywać fię w iego ła- 
fce. Zachować ferce fwoie w pokoiu, 

Nic 


ZUS na 
tan ną 
ZiĆ, 14, 


Krolunię 
Kroluie 
nadzięe 
jez, por 


(zegoi 
ię wys 


okoiú, 
Níc 


TEP 
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Nic nie czynić z wynzdaney požádli“ 
wości. Poffulznym bydž Bofkim ną- 
rchnieniom.Ochotrúy m bydž do czynie- 
nia wfzyftkiego. Gotowym bydž do o» 
pulzezenia wizyftkiega, co Bog chce, 
Nie pragnąć powodzenia, Nie lękać 


przeciwności. Folegać ná rozporzą- 
dzeniu Bofkim. Zyć,i umierać ná krzy- 
žu. Tcieft Krole( (two, JEZUSA Chry- 
ftufa. Ná tym fię zafadza lego panos 
wanie. 

O'IEZU! Krolu moy; oto ia fuga 
twoy ; i fyn fużebn'cy twoiey. A 
jako wnisé możefz do ferea mego 
ktoregom tylekroć cięwypędziłj Przez 
dtuci. iuż czas nieży ie(z we mnie ! bo 
ftraciłem łafkę POR Przez długi iuż 


| czas nie kroluiefz we mnie; bom po- 


koy zepluf. Wroć fig Panie do krole- 
ftwa twego: odtąd inż nigdy z miego 
nie odchodź. Broń fiebie we mnie prze- 
ciw nieprzyiaciołom korony twoiey, 
Szatan mowi, że mu prawo panowa- 
nia nademną uży- Świat zeznaie, 
mnie bydź obowiązanym ufługom ie- 
go“ Pycha twierdzi, (wemu panowa- 
niu 


AREA 
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niu mnie bydź podległym. ak 
PIO włafzcza mnie za fugę (wego. la 

aś wyznaje mnie wfzelkim prawem 
bydi ffuga IEZUSA Chryftusa; mnie 
infze go Krola hie mieć oprocz IEZU: 
SA. Umierać pragnąć w ufłudze IE. 
zufa, Zadna (ifa nie moc bydź oddzie: 
lonym od IEzafa. 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Oro Krol wafz loan. 19.V. 14. 
Krolefwo moie nie tef? ztego świata, Toa. 


18. V 36. 
Panuy nad nami, i fyn twoy, Tud 8. V. 22. 
Niech wiec nie kroluie grzech w wafzym 
smiertelnym ciele, Rom. 6 v. 12: 
Krol Kr olow,i Pan Panow, A poc 19.v 164] kl 


ROZMYSLANIE XCIX. 


O Mece JEZUSA Chryfufa | 


w powfzechnosti. 


f Ezusieft ode Syn Bofki, ieft 
| avrnej iy ze. wizyltkich ludzi; 
f jefttnaywyżfzy nad wfzyftkie Krolej 
ieft aaiepizy nad wfzyftkich przyja: 
ciot; Ktory nikogo nigdy PA 
te- 


ktory ol 
izy! do 
tym m 
A wizy! 
lżyfiki 
kondy 
ęiego; 
wie w 
by bý: 
IEzu 
ary ná 
Srem, 
onorzé 
ych, A 
A 
ŁA 
koń 
Izu, 
elt ofia 
lzy tk 
Iyftk 
Przyjął 
YP Taç 
Im kar 
Ym; la 


ochat: 


myslnoj: 
(wego: hi 
prawej! 
sa; mok 
cz IEZĘ 
udze 1 
£ oddziť 


GO. 


jata, T0 


8 y. 2 
w wafzy 


Č 19.714 


7 Judzi 
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ktory obfite całemu światu. wyświąd- 
czył dobrodzieyftwa; á cały świat 
złym mu zá to zapłacił Jako cierpiał 
zá wfízyltkich ludzi, tik cierpiał od 
wizyftkich ludzi, Wfželkicy płci, ftanu 
ikondycyi ludzie zmowllt lie na mę- 
K 1 


ke iego; Zydzi, Poganie, Kapłani, Kro- 


dowie wfzyscy przykładał: fię do tegos 


aby był wbity ná krzyż- 

iEzus cierpiał wfzeikiego rodzaiu 
kary na ciele i na dufzy, ná myśli, i ná 
fercu, ná pamięci, naimaginatywie, ná 
honorze, ná: dobrach, ná powinowa- 
tých, ná przyiaciołach, ná wizyftkich 
zmyfłach, i członkach fwoich. IEzus 
ieft Mąż boleści, 4 iachcę bydź mężem 
rozkofzy ? 

IE zus ieft ofiarą wfzyftkich czafow; 
ieft ofiarą wfzyftkich ludzi; ieft ofiarą 


, wfzyftkich , fprawiedliwych + ofiarą 


wfzyftkich grzefznikow; iako na fię 
przyiął wfzyftkie nafze grzechy doich 
wypłacenia, tak podany był wfzyft- 
kim karom nafzym grzechom powin- 
nym; iako żaden nie ieft, ktoregoby nie 
kochał ; tak żaden nie ieft, zá wk 

y 


PARE NÚTI 


o Y 
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by nie cierpiał; ofobliwie jednak zá 
manie cierpiał: á iá nic nie będę ciem 
piał dla niego? 

Xto go przywiodł, żeby śmierć pojnfłości t 
diat zá niewdziecznych? z ktory przygkhdy ta 


czyny w nędze nafze fię przyobległł 
Smierć poniofł, aby życie nam przy: 
mof, wnędze (ie nalze przyoblokh 
áby nas błogofławionemi uczynił; (ie: 


ley dob 
fyktad: 


gaie zng 


biey ? l 
Ece tw 
SE ( 


W nim 


bie famego oddał nieprzyiaciołomi/ła cieki 


fwoim. Od wyroku Piłata iuż pofzzdł 
do wyžízego lądu. Zadnego nie uczy: 
nił cudu, ktorymby fię uwolnił od 
krzyża. W całym życiu fwoim był u: 
krzyżowany; ferce iego było ukrzy: 
žowane przed ciałem: umierał z pra: 
gnienia umierania; naywiękfzy mu 
Krzyż był, że nie mogł okrutnieyfzych 
miąk ponofić 

O! nayfłodfzy IEZU. Wfzakże do: 
pełnione ieft pragnienie twoie! 
nafycony iefteś obelgami, nie može!z 
więcey cierpieć, ileś cierpiał: nie mo: 
želz okrutnieyfzey śmierci punieść, ią- 
Ras poniofł; 4 ia chcę żyć w rozkofzach? 

Gdzie znaydę przykłady tak wiel- 

kiey 


| Pomaza 
Pęefzedł 
tey kie o 
Uf Bog A: 
Zá ofk 
Ktory y 
A mnie, ( 
Obrzter 
Sony iefie 
Od fop 
if wn 


RO 
U fmu, 


ZUS! 


€ 
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sdnakąj kiey dobroci twoiey? gdzie znaydę 
przykłady tak wielkiey złości moicy £ 
gdzie znaydę przykłady ták wielkiey 
miłości twoiey? Gdzie znaydę przy- 
tak wielkiey niewdzięczności 

w nayświętfzey. 


bem S. i mocą, ktory 
je uczyj przefzedľ " czymac uždrawiaiač 
Init od wfzy/kie opętane od diabla ; ólbowiem z nina 
byłu był Bog AG. 10. V. 38. 


ukrzyj Zá wfzyftkich umart, 2. Cor. s. 9.15. 

ił zpraj Ktory mię umiłował, i wydał famego fiebie 

(zy my ző mnie. Gal 2. W. 20. 

eyfzych | Chrztem mam bydź ochrzczony, i iako ści- 

śmiony ieflem poki fie to nie pelni Duda. 15; 
Od flopy nogi, až do wierzchu głowy mie 

mafz w nim zdrowia. Mai. 1.W: 6. 


ROZMYSLANIE C. 
O [mutku Syná Bojkiego w Q- 


groycu Oliwnym. 
> fmutny ieft aż do śmierci z ro: 
J ZWa- 
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zważania (woich mak; zrozwańia mo: 
ich grzechow ; z rozwania niewdzięż 
czności moiey; Z rozważania nędzy 
moiey. Boiažnia chciił bydź przeražo- 
nym; oczywiście pokazuiąc, że ick 
człowiekiem, iako1 já s ża iett ffabym, 
jako i iż; że iet wyzutym z mocy (wo: 
iey; że fię przyobiokł w fiabość mo- 
ję; że mi udzieliť męftwa Iwego; że 
przy'ąt na tę lękliwość moię. Lęka fig; 
á žeby mie befpiecznym uczymł. Bot 
fig, á żeby mię wodważnego fá trudne 


rzeczy zamienił, Upada,áby mię pod: 
nioff Uciecha + boleść przyczyną fali 


wfzyftkich grzechow. Pragnienie i bo- 
jaźń wzniecaią wfzyftkie pożądliwości 
ludzkie. IEZUS zwyciężył tych dwoje 
ftych nieprzyiacioł; i nam fiły dedał 
do ich zwyciężenia, W trzymał fię od 
włzyftkich uciech, znioff  wlzyftkie 
boleści, wyrzekł fie wlzelkiego pra: 
gnienia, zwyciężył wizelkie boiaźńi, 
pocit fię krwią i wodą, woiował aż do 

śmierci. 
O! Uboftwiony Zbawicielu! iak o- 
krutna była pierwfza utarczka twoiaf 
iák . 


ik krwaw 
Ivoie? At 
| pym cięt 
lkydow, å 
joie byt: 
em one 
laty. 
©! Ut 
fyborne 
[cz żade 
dadre ma 
Jepragnii 
lzy do 
ślady t 
Woi cię « 
tapią ci 
dradzie 
inni by] 
Ah! jak 
acza, p 
złowiek 
roc mc 
e pok 
lokt w: 
O! kr 


le niey 
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fákkrwawe było pieryľze woiowanie 
rwoie? Ah! já byłem w-fercu twoim, 
abym ciętrapił. lábytem w ramionach 
Zydow, abym cię dręczył. Grzechy 
moie były ná świecie przedemna:álbo- 
wiem one ciebie umęczyły i ukrzýžo« 
wały: 

O! Uboftwiony Nauczycielu! iak 


1 


wyborne nam podaicíz przykłady. 


lecz żaden cię nie chce naśladować, iak. 
mądre nam podaiefz uftawy; ale żaden 


dnd niepragnie ich fię nawyknąć. Ty piet- 


wizy do ¿boia wychodziíz, ale żaden 
w ślady twe nie wiłępnie. Uczniowie 
twoi cię opuścili: fpią, gdy ty mdleiefz, 
"Trapia cię, kiedy cię cielzyć powinni. 
Zdrádziecko wydaią cię, kiedy ci po- 
winni byli przynieść ratunek. 

Ah! iźkie zawftydzenie twarz mole 
otacza, poddaię tię pokulie iednego 
człowieka; choć wiem, że Bog ieft po- 
mocą moią. AIEZUS zwycięża wizyt- 
kie pokuty czartow; choć fię przyo- 
blokł w ffabośći wizyftkich ludzi. 

O! krwi droga! ktora fkrapiafz zie- 
mie niewdzięczną. Skrop i zapał ferce 

moie, 
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moie. O! Zbawicielu moy! odtąd nå- 
śladować będę męftwa twego: opierać 
fię będę aż do krwi; pokonam ciało mo- 
ie: walczyć będę mocno aż do śmierci: 
ochotnie pić będę kielich twoy; boś ty 
go wypić raczył. 
SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 
Pocza! fig frachut i tefkmt fobie. Mats 
14. V. 23. 
Rzeki tm: fmetna ief dufza moia až da 
v śmierci: Zofľancie fie tu, i czuycie, Mar. 14. 
4 
I kat fiz pot iego tako krople krwi /padaias 
ce ná ziemię. Luc. 22. W.44. l 
Prawdziwie choroby nafze on nofif, -á bga 
lesci nafze on odnofl, Mai, $3 Voge © 
ROZMYSLANIE CI. 
O modlitwie Chryflufa w 0- 
gFOJcH, 


| > odftepune od Uczniów fwoichs 


i śmiertelnym opanowany fmutkiem; 

modli fię do OQyca; modli lię z ufzae 

nowaniem; modli (iť z wytťwaniem, 

modli fię z oboiętnością; modli fię inie 

ieft wyfłuchany, Uczy nas fię modlić. 
Uczy 


Uczy 1: 
Boga up 

Dobrý 
hanym, 
lie otr 
ednak c 

Jeżel 
ię uday 
, pokor 
koboięt, 
lo woli 


s) 
ich znie 
VY picia 
feželi ta 
kę (táni 

Oyez 
EŚCI ba 
ba uf ti 
Ftymy 
fwoia, | 
| Qycz 
Ktore g. 
| ich ubę 


1010 až 
Mar. 14 


;fwoich 
jutkied 
6 z uíza 
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Uczy nas zupełaey do Qycowfkiego 
Boga npodobania aboiętności, 

Dobry [Ezus niechciał bydź wyffu- 
chanym, abyśmy my wyfłuchani byli, 
Nie otrzymał dlá fiebie łafki, ktory 
iednak dlá mnie otrzymał. 

Jeżeli ftrapiony iefteś, do modlitwy 
fię uday, wodl fię ná olobnošcismodl fię 
z pokorą; mod! fię ftátecznie. mod] fię 
zoboietnošciasmodl fię zítolowániem fię 
do woli Bofkiey, ani nic z modlitwy nie 


at 


fpufzczay. Mow do Boga miedzy 
„ją wlzelkiemi boiážniámi twemi: Oycze 


nayświętlzy i náyukocháňízy! Otokie- 
lich zniewagi, ktory nieprzyjaciele do 
wypicia mi podśią; oddal go odemnie 
ieżeli takci fię podoba. Iednakże niech 
fię ftanie wola twoiś, nie moiá, 

Oycze miłofierdzią. Oto Kielich bo- 
łeści bardzo gorzki. Micch przeidzie 
od uft moich, ieżeli tak ci fię podoba, 
Z tym wfzyftkim niech (ie ftanie wolą 
twoia, nie moia. 

Qycze ubogich! oto. dobra moie; 
ktore gwałtem wydzieraią! Oto Kie- 
lich uboftwa, ktory mi do wypicia pas 

T dala. 
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daią. Czyli nie mogę bydź od niego fzyýym 
uwolniony? Niech fię dzieie wola ýpierca? 
*twoia, nie moia. AE 

Podobnym fposobem przebież my- 
ślą rzeczy inne, ktore ci fię przykre 
trafé mc£a: ftawiay ie mile Bogu, cie- Tod: 
bie bochaiącemu, i ftofuy fię cale do ražalz, 


nayswietízey woli lego. rapilż 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. kzłonki 
Poftapiufzy trochę, padł na oblicze fwoie hif, od 
modlac fie Mat. 26. W. 39- | Zaoś 


Oycze moy, ieżeli možna ief, niechay 0- |yj iefte: 
deydzie odemnie ten Kielich: wfzakże nie iako | rzywd 
jú chce, ále tako ty. Mat: 26. W. 39: | li | 

Oycze moy, ieżeli mie może ten Kielich 0% Prii ; 
deyść, iedno abym go pit, miech fig dzieć wola Poj; 
twoia. Mat. 26. W. 42. ieli 

Boże moy, wołać będe przez dzień á nie. ke byjź 
wyjłuchafz. Pial. 21. Y a 


7% 
ROZMYŚLANIE CIL ` 
O krzywdach od Chryflufa JE- | 


ZUSA poniefionych, w domu Anafza, Ai 

i Ka'fafza. feki i 

Oliczek wyciąć Bogu? Twarz lego inv. 
Pupiwać? poczynać z nim iśko z fata by tm 
* zywym f * 


ie chce 


Zbówiennych Uwag 31 
| niego| {zywym Prorokiem? Ogłofić go blu- 
b wola] źniercą? Sądzić go godnym śmiercif 
potępiać go iáko złoczyńcę? O! bez- 
eż my bożriości obmierzła! O! wyftępku 
»rzyktej przeklęty. 
ju, ciej | To lamo popełniafz, gdy Boga os 
cale doj braża(z, to pówtarzafz, gdy bliźniego 
trapiíž. JEZUSA biiefz, gdy biiefz 
0. _ |cztonki iego. JEzufowi krzywdę czy: 
ze jui pifź gdy ią czynifz członkom iego. 

Zmoś, iako jEzus. zelżenia, ktores 
hay 0*| mi iefteś dotchnięty. Znoś iáko JEzus 
wie isko krzywdy. ktoremi iefteś napaftowany. 
| Czyliž ty godnieyfzy niżeli JEzus? 
(ielich 0) Czyliż ietłeś niewinnieyfzy od niego? 
pu whl Czyliż gorzey poftępuią fobie z tobą, 

niżeli z nim? [EZUS wizyftko co mo» 
że bydź nayokrurnieyfzego cierpi, á ty 
nie chcefź nic znolié. JEzus o zemście 
nie myśli á ty tchniefz zemftą, 

O JEzu godzieném wprawdziebydź 
wzgardzonym, bom tyle razy tobą 
wzgardzií. Godzienem odnieść pólie 
czki, ktore ci tyle razy zadałem. Ty 
legd winnym ogłofzony, á lá zá niewinné« 
o z fal] go chcę bydź miany. Ty ná śmierć bes 
wym Ta zbożnie 


Kd zag, p ABN lz 
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życie położyć. Niech umrę, 4h! miech | 
umrę dla ciebie, boś ty umarł zá mnie. | 
Niech cierpię dlá ciebie,boś ty cierpiał 
zá mnie. 

Zamkniey mi ufta, gdy będę chciał | 
ná narzekania (ie wylać. zawiąż mi 


ięzyk, gdy będę chciał mowić. leželí | 
złości moiey wędzidła rozpufzczę, nie | | 
będę mogł go pofkromić, luż tedy | 


teraz mocno ftanowię nigdy-nie mo- 


Dord E R N a> 7 (zen 
zbożcie potępiony, a la lie wzdrygam | 4, 
| "WI 


U 
| 


Iy. 5. 


Ró td 
| odpow 


wić, gdy burzliwe myśli porufzenie ná |jp, 
CZUJĄ, 


mnie naftąpi. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Jeden z flużebnikow fłoiacy tám, dat poli- 
czek JEZUSOWI loan. 18. YW. 22. 
Zbluznił; coż daley potrzebuiemy swiat- 
kow: coż fie wam zda: á oni odpowiadaiać 


rzekli ; winien tefl śmierci, Mat. 26. W. 65. | 
Plwałi ná oblicze iego, i policzkowali go, 
Mat. 26. W. 67- 
Twarzy moiey nie edwrociiem od faiacych, 
i pluiących ná mnie. loan. $0. V. 6. 
Nadjławi boiacemw go czeluści, maľycom 
bedzie úragania Tren. 3. V. 30% 


Czemuż 


|Herod 
[Z tąd n 
giup 
przyja 
(wa W | 
Imądryc 

WEzu 
wia fię 
dliwyy 
iewd; 
gardzi 
Povard 
apom 


, nafy 


emitt 
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Czemuż mie bitefz? loan. 19. W. 23- 
Strwożyłem fie, á nie mowilem: Pial. 16. 


M5. 

ROZMYŚLANIE CII. 
O Herodzie wzgardzonym od 
JEZUSA CHRYSTUSA, i s JEZUSIE 
CHRYSTUSIE wzgardzonym od Heroda. 

Brod pragnie widzieć IEZUSA, á 

IEZUS ná niego nie patrzy. Ez- 

ród pyta fię IEZUSA, 4 IEzus nie 
odpowiada. Herod żąda cudow od 
IEzula, á IEzus żadnego nie czyni, 
Herod gafdzi IEzulem, á IEzus nic 
z tąd nieporuízony, Mądrość Boga zá 
gtupítwo poczytana ad wizyftkich 
fprzyiaiących światu. Pokora IEzufo- 
wa w maśmiewifku ieft u Panow, iu 
mądrych tego świata. 

IEzus niegada z pyfznemi, nieobia- 
wia fię ciekawym, nie fprzyia niew fty: 
dliwym, wftręc má od cudzołożcow; 
niewdzięcznym umyka łafk fwoich, 
gardzi niemi, odktorych wprzod ieft 
jpogardzony, Po tylu wewnętrznych 
napomnieniach przeftaie mowić, po 

13 WZA!” 
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wzgarazonym pow ołaniu milczy, pol ženil 
izukaniu nas bez znalezienia akwa m Lu 
fię. f- Weg 

Ty niecnotliwy Horodzie! zabiłeś| m, Lu 
láná Swiętego, prz zyttumiłeś głos IE-| Poni 
zufa, w zgardzi iłeś radą iego. Ofiarąś | ludzi: á 
go uczy nit żądzy twoiey. [Ezus ci zás | ludzi | 
milkt: boś ty zniofł głos iego, niedzi- | Do 
wuy fię więc, że do eiebie nie mowi. | milcz | 

| 


O moy Boże. iák ftrafzne ieft mil-| fepuig 
czenie twoie! lak fig lękam, abyśi dof Cea 
mnie ná potym nie przeítať mowić, | Y.7, 


Ah tyle kroć zabiłem Prorokow two-| 
ich,tyle kroé zamordowałem Prze | RC 

fłańcow twoich; ilekroć zgafiłem na- 
tchnienia twoie! ilekroć odrzuciłem | O 7 
łafki twoie! Styfze ffowá twoie, kto- ná 
rym iednak nie ieftem pofťufzny. Czys| NI: 
tam naylepfze Kfiążki i nic z tąd nież f 

poftępuie. Chce ci odtąd bydž ochos 
tnie poftafzaym, chcęiefzcze dziś (ko-| do nie 
ro głos twoy nfłyfzę, fzczerze fię da| cznie 
ciebie nawrocić. | Chrz 
SŁOWA PIS: MA ŚSWIĘ, TEGO przyr 
Fierod zdawna go pragnał widzieć; dlá tea | niego 
80, iż o nim wiele fľychat: i fpodziewał (ie, | fzysz, 
26 - | 


"77. si 1 s dali nA W 
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zy, pof że miał widzieć iakie cudo od niego uczynio= 
krýwa| me. Luc. 23. W. 9: 
Wzgardził nim, Herod z Woyfkiem fwo- 


tabites | śm, Luc. 23. V. 11. 

os IE- Ponieważ głopfiwo Bože ief mędrfze nád 
Dfiarąś | Judzi: á madrość Boža ief mocnieyfza nad 
sci zás | Żydzi 1. Cor. 1. W. 24%: 

niedzi- f Do ciebie Pánie bede wolał, Boże moģ nie 


milcz przčdemna, i ftatbym fie podobnym z 


t: mibi fiepuiacym do dołu. Plal. 27. Y.1- 
yśi do Czas milczenia, czas mowienia, Eccl. 3. 
nowić. | Wag. 
/ two: 

Prze ROZMYSLANIE CIV. 
em 04+ | 7 7 ; 
ani O JEZUSIE CHRYSTUSIE 
e, kto-| nád ktorego Barrabafz przeniefiony. 


r, Czýs N lewinny ftofowany do grzeízniká, 
d nies] fprawiedliwy do Łotra, Krol do 
ochos| niewolnika. Bog świątobliwości 
„ś (ko: | do niecnorliwego. Krzywde tę mniey 
, figdo| czuie Chryftus, od tey, ktora fię od 
| Chrześcianina mu zadaie, kiedy go 
0 | przyrownywa ftworzeniu. Kiedy nad 
, dlát} niego przenofi Lucipera. Ile razy grze- 
fe, | Szysz, tyle razy takie porownanie czy- 
i T niíz 


wał 
že -| 


FT i R. kauss z SET ESTE Ñ, zapa 


= 
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nifz i fzpetnie 1EZUSEM gatdzifz. 


m Z 


e Barrabafz nad cię przeniefivny, nie 
widzę tylko piekła; w, ktorymbym fię 
mogł zachować. Czyliž uzna ief, 
żebym chciał przewyżlzać fię nad cie- 
bie? Oto: ty naywzgardzeńlzy iefteś 
miedzy ludźmi; ieżelibym fię przeno- 
fit, choć nad famego iednego człowie- 
ka, tym famiym bym fie przenofił nad 
ciebie. 

©. Dufzo moia znoś wzgardy, fzu- 
kay upokorzenia, nie zazdrość innym 
wyfokiey godności; kochay fie raczey 


3 z 4 $ 
ktorebym zaftąpił! Kiedy cie widze 
J th I z y 
Ž 


wipogardzie twoiey: leželi (ie upoko- 
rzyfz, Bog cie wyniefie, feżeli lie bę: 
dzielz wynofił, Bog cię upôkorzy s 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Kiorego chcecie wypufzczę wam: Barras 
bafza, czyli IEzufa, Mat. 27,0: 17: 
Komu przyrownąliście mie, 1 uczyniliście 
podobnym, Maig 46: W. 5. 


Woła 


Wołali 
toafza, | 


Dymo 


fwng 


lagam 
€íciate 
leli oc 
nofzen 
ktorzy | 
igda 


zyniliśch 


Volali 


Zláviennych g. 
Wotali wjzyjiy mowiąc: me 
me loan. 18. W 40. 
wykarniilem, 1 wyni A lem ú oni 
miec wzgara zili mma. Na 12 i 
TÁ A M, IE 
£ MY SLA ANE 
[o 8 IE"? j gy” "7 
Obiczowaniu JEZUSA CHRY- 
SŁUSA. 


Ezus rozgami chłoftany na 
niewolmká, zewfząd ‘oblany tá 
fw sig. Ciało lego nie ieft, tylko pra- 
wie iedną raną, kości widać przez Ta 
Oto baranek ze [kory (woiey ©- 


darty, ktory ná krzyżu má bydź Gfia- 
Towany, 

Dufzo Chrześcińńfka! całemi ręka- 
mi bierz fię do biczowania. Ty fiebie 
karz. Mow, iá ieltem, ktory zgrze- 
fzyłem, lá zálfužytem bydź bitym; 
czyliż ffufzna iet, abym żył bez ra» 

ny? gdy widzę Krola mego, zew fząd 
pl agami (zkaradnie pokralanego? lak- 
że;ciało moie będzie uwielbionym, ie» 
żeli oczyfzczanym nie będzie przez 
znofzenie dolegliwości dla Chryftufa? 
ktorzy karani nie będą z ludźmi, kara» 
nibędą z czartami, o 


38 Rozmryslánia Część TIT, | 
O Nayświętfzy Baranku, cożeś zá| | 4 Jien 
grzech popełnił, źbyś tyle znioff kalki. 
ry, i taki wítyd ponioft? Nieftetyž] [Silo bie: 
mnie: ná ciele twoim karzeíz ukonl| 10. 
tentowania grzechowe ciała nalzegoj||Bum ić 
Abyś wypłacił grzechy ciała nafzegoj ďiznsci: 
ciało twoie ták okrutnie było poízar4 |W pran 
pane. Ma kara 
©! Ciało Panieńfkie, ó iak okrutniel | Kogo P. 
cię fzarpią fromotne ludzi uciechy Mja, ktor: 
Przyofirzey będę odtąd karał ciało ROZ 
moie; abym ciału Twemu podobne Sy 
uczynił. i JE 
Moy Bože wyznaie lèniftwo moie; ci 
nie mam ochoty, fzczerego fiebie kara»| |Fzus u 
nia, więc Ty bicz weś. w rękę. Ani| |wieńcz 
przepuść, 4bym z powinnego karania |ićf zel 
fiebie co fpuścił. Gotowy ieftem dol kdž uyi 
w[zyftkiego, coby ci (ie podobało; karz udtęcz 
mię, icżeli tego potrzeba; ale mię karz,| bwania t 
jako Oyciec nie iako Sędzia. Karz mię| M wyni 
z miłości, á nie z zapalczywości, karz Zyą n: 


mię w czafie, 4 nie w wieczności. rolety 
SLOWA PISMA SWIĘ TEGO. „Zyd 
Wien czas tedy Pilat wzią JEZUSA, + u4| rzecię « 
Siczawał, loan. 14, V. 1. OWaRy, 


A JE 


Zbáwiennych Uwag. 
a r 7 S. z a < 
A 7Ezusa ubiczowanego podať. Mar. 16. 


Sila biczow ná grzefzniká. Plal. 31, 
z uko V. 10. 
Bom tá ná bicze gotow ief, i bol moj przed 
hafzego  oblicznościa mia iefizawźdy. Pfal.37. V. 18: 
) polzaj W. pravy ludzkiey nie fa, i z ludzmi nie 
beda karani 72. V. $, 
okrutni < Kogo Pan miłuie karze: á biczuie ka żdego 


na, ktorego przyimuie Hebr. 12, v. 6. 


ROZMYSLANIE CVI. 
O JEZUSIE CHRYSTUSIE 
cierniem ukoronowanym. 
Ezus uwieńczony ielt cierniem, u- 
wieńczony ieft bolami, uwieńczony 
ićft zelżywością. Taką koroną chciał 
bydź uwieńczony; áby głowa iego by- 
j ła udręczoua, śby zgładził ukonteu- 
towania ná myślach nafzych, aby fka- 
id rat wyniofłość nafzę, áby oczyścił fan- 
tazyą nafzę; aby pokazał, ktore ieft 
Kroleltwo iego, ktorzy fa poddani ie- 
0. go. Zydzi go witaig Krolem fwoim, á 
Ma przecię domagaią fię, śby był uktzye 
żowany. 
A ZE Chrzes 


Rozmysławia Część III. 

Chrześcianinie oto Krol twoy, czy: 
liż go kochalz w .tey koronie” leżeli 
fynem Boga iefteś, iako on, trzeba że 
byś z nim był ukrzyżowany: ieželi zá 
żądajz z nim bydź uwieńczonym w 
Niebie; trzeba żebyś był cierniem u! 
koronowany ná ziemi, Czyliż bowiem 
pod głową bolami uwieńczoną zdobi 
bydź i żyć członkiem pielzczonym, 
Korony? świata lśną fię od złota, 1 pe: 
ret; korona 1Ezufo va z ciernia i gło: 
gow okropna. 

Cork: lerozolimf(kie. wychodźcie i 


obaczcie Krola Salomona w koronie; 
ktorą go uwieńczyła Matka iego, Nie» 
ftetyż; Synagoza nie ieft Matką, śle 
Macochą okrutną, fama uwieńczyła 
fię rożami, á Boga i Krola (wego uko- 
ronowała cierniem. Chrzešciáninie ile 
razy fię kontentniefz fprosnemi myśla- 
mi, albo wyniofłemi; tyle razy odna: 
wiafz Chryftafowi tenże bol, ciernia- 
mrokrutnemi głowęiego przefzywafz ; 
trapifz pamięć iego, zelżywościami go 
wieńczyfz. 


Cory lerozolimíkie! oto człowiek, 
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woy, CH ktory was zbawit“ Oto człowiek, kto- 
U Al rego wbilyście ná krzyż. Oto czło» 
rzebź "riek, ktory was tak gorąco ukochał: 
leži fi Oto człowiek, ktorego prześladować 
zaným Wrak frodze nieprzeft € a 
erniem |: O7 Naypięknieyfzy miedzy ludźmi: 
Z bowihQy/ naywyżlzy miedzy Krolami! ni- 
a zddlody ódtąd ciebie nie obrażę, nigdy od 
zczonyf. ciebie nie odftanę. Zydzi zbraniaią fię 
fora, i Hbydź ci pofłufznemi. Kochar k 


z 
T 


( 


alecie, 


inkowile 
nia i 9d 6wiata chcą bydź  pofłulznemi Cefa- 
A; „rzowi. Bogaci czczą Boga bogaćtwa 

ZS! út m 4427 

todźciefi q nbieżni kłaniaią fię Bogu rozkofzy. 
koron Já zaš fobie obieram Krola boleści, kła- 
egos NĄ niam fẹ Krolowi ubogiemu i wzgar- 
atk A dzonemu; niechce infzego czczcić 
vieńczył Krola tylko IEzufa. Pragnę cierniem 
ago uk bydź uwieńczonym iako IEzus. 


źninie if SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
ni myśl Zołnierze uplotfzy korone z Ciernia, włos 


LY odn żyli ná głowę iego: i w płafzcz [zartatowy 

, ciernlý obľoklá go joan. 19. V. 2. ou 

ywalą |" Wyfžedi tedy 1EZUS niojąc cierniówa ko- 

ami A ronge, i płafzcz fzartetowy. loan. 19. V. 5. 
Oto człowiek. loan, 19. V. 5. 

zowie Oro Krol wafz. loan. 19. V. 14: 

RO- 
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42 SS) 
ROZMYS 
O Drodze JEZUSA Chryłufakere dot 
Krzyż dzwigarzcego | pn pierv 
FE EZUS niefie krzyż {woy ná tamiosk! wlzył 
i nách fwoich, upada pod iego cięża= rzytął v 
rem, przydaią mu podłego człowiesłych ża 
ka, ktofyby zá nim krzyż džwigat,frzenikn 
przynaglaią do niefienia krzyża, i dol O1E% 
iścła zá Chryftufém, lo kaďk: 
Co zá przyczyna, že IEzus przyiśkrzyżem 
muje tę pociechę? Czemu nie czyni|poła ki 
cudu, ktorymby mogł krzyż Iwoy nieść. iem zy 
Chciał pomocą fobie bydź Symonapnief « 
Cyreneńfkiego, aby nauczył ludzi, że ft piec 
krzyż ten ieft im powinny. Ze z mito- Niechcę 
šot ich nim chciał bydź obciążony. Zabonieyc 
my go wipomagamy w dzwiganiu fbcę dźy 
krzyża, nafz krzyż cierpliwie znofząc, lobą pop 
Ze potrzeba nam nieść krzyż nafz, ie«| O Świ 
żeli chcemy bydź uczniami iego. Zehy byłu 
fam iEzus krzyż nafz z nami dźwiga. miedzy 
I żemy znim powinni nofić krzyź lego, |poczdé 
O Biozoffawiony Sy mon, ktory nosple lime 
fit krzyż IEzuľa. W twoiey mocy 1eff bo tobie 
Chrześcianinie tey doftąpić z Symonem 
fzczę- 


a. Złówiennych Uwag 43 
CVII fzczęśliwości. W fzyftkie nafze krzyże; 
nd fe kawałkami krzyża Chryftufowego, 
brylu 4-krore dotkęły fię dufzy albo ciatá iege. 
On pierwizy pił Kielich nalz, On zno- 
ná ram: fit wizyftko,. co my ponoliemý. On 
ego cied- przytął wfzyftkie bolości nafze, z kto- 
b człowł. rych żadney nie malz, ktoraby nie 
yigt, przeniknęła ierca iego. 

„ OIEZU Panie moy, poydę zá tobą 
do kądkolwiek poydzielz. A ponieważ 
Ji krzyżem obciążony idziefz, z tobą po- 
-czdifpołu krzyż nieść będę. On ieft zna- 
| kiem zwycięzkim zbawienia mego, 
On iet chorągwią Religii moley. On 
ieft pieczęcią przeznaczenia mego. 
„„Niechcę go więc porzucać, niechcę go 
> poniewolnie znofić: Lecz ochotnie go 
, chcę dźwigać, zá tobą prowadzić, zá 

, tobą poprzedzającym go nieść. 
O Święty krzyżu: ktory pošwiecos 
„ny byłeś krwią Boga, weźmiey mię 
„miedzy ramiona Twoie; dopuść mi 
, fpocząć ná łonie twoim. Daruy mi fie- 
. bie famego i całego, 1ako iá fiebie cate- 
| gotobie oddaię. Tak mocne ramiona= 

ZA 


Tiia, NA „pyro c CO ZZ 


j ysłania Cześć Ml, 
mi twetni mnie ściśnej, by nic nie mos 
to od ciebie mię oddzielić. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Niojąć Krzyż fobie wyfzedł ná ono mieye 
fie, ktore zwano irupich głow, loan. 19, 
Va 
Przyjdź masladuy mie, Marc, tO. V. 21. 
Tedy JEzus rzekł Uczniom fwoim, tegli 
kto chce zá mną iść, niech fam fiebie zaprze 
i wezmie krzyż fwoy, i nasladuje mnie: Mar, 


PÓJI V. 23. 
Payde zá tobą gdzie ieno poydzirfz, Luc. 
9. V. $7. 


Wfzyfcy my, tako owce zbiadziliśmy, po- 
łożyć Pan ná nim nieprawość wfzyfikich nas, 
Haig. $5. W. 6. 

ROZMYSLANIE. CVIII. 

O JEZUSIE ukrzyžowanym. 

Ezus rozciagniony ná krzyżu Ręce 

lego i Nogi gwoźdźmi podziurawio» 

ne. Gwałtownie przybity zniezmier- 

mą męką podnieliony, cały ciała cię- 

żar na rąk i nog ranach (le wfpiera, 

Z.tamtąd wypływaią cztery Krwi ie- 

go rzeki, ktore fkrapiaią Rolą Kościoła 
i ob: 
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Zbawiennych Uwvga 43 
iobmywaią wfzyltkie świata grzechy. 

Podaią mu wino mięfzane z żołcią, 
ktoreby ukoié nieco mogło bol ie- 
go, kofztuie go, dby gorycz u- 
czuł, niepiie ġo iednak, żeby ponie- 
kąd męki mu niefłodniały. Blužai4 
go, złorzeczą mu; proszą, aby z Krzy- 
ža zftąpił; ná ktorym on iednak trwa 
aż do śmierci. 

O!]EZU klękam przed tobą ná 
tym Troniebolu i zelżywości Zľožo- 
nym! ©: Boże Zbawicielu rzucam fię 
miedzy ramiona twoie; ktote wycią- 
gnąłeś do mego obłapienia ! O święta 
miłości ofiaro zewfząd goreiąca, i bo: 
leściami ftrawiona! O! Wielki Kapła- 
nie nowego Feftameatu coczynilz ná 
tym krzyżu? zftąp, á cały świat be: 
dzie wierzył w ciebie, 

Ah]! nie zlłępuy. Teželi Synem Bo- 
fkim iefteś, trzeba ci umierać ná krzys 
zu, leżelibyś z niego zltąpił, niktby 
nie uwierzył w ciebie, żadenby nie 
chciał iść zá tobą, wfżyscy by uciekali 
przed krzyżem fwoim, wfzyscy zbra- 
nialiby fię umierać. 


U Q! 


6 Rozmyślania Część PII. 
O! krzyżn nayukochańtzy! całuię [i/u 
cię, obłapiam cię, umierać pragnę mie+ |W: 34. 
"dzy ramionami twemi. Zašlubitem |/ Cuh dz 
cię fobie ná chrzcie. Małżeńftwo to ieft [beriégo, 
nierozęrwane, ktore tylko śmierć mo- F.2l. 
że rozerwać. Niech świat mi fig więc | Z Chie 
nie przykrzy, bo pierna Pana mego ná | 19. 
ciele moim nofzę, z nim ieftem ukržy- Ktorż, 
żowany, ż nim pragnę umiera A vali zg 
Dufzo moia weyzrzey ná Zbáwicie+ Ý. 24 
la twego ni krzyżu. Grzechy, twoie | 44,1 
iego przybiły do krzyżą. Ráz ukržy- vedná w K 
žowany był ná Kalwaryi; lecz iak (ut, prz 
wiele razy ty go ukrzyżowałeś w fer- Kowa, á 
cu twoim? lle razy go obrażafz, tyl | Zmw 
fazy g0 Krzyżuiefz. Trzeba ukrzyżo- | [romova 
waé IEZUSA,albo pożądliwości twoie;. RO 
O IEZU niech umieram, abym niej CM 
był przyczyną śmierci Twoiey : Ukrzy” U pie 
zuy ciało moie, bym nie krzyżował 


Ducha twego. jezus 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO. [fwar 
Ukrzyżowali go, á z nim drugich dwus|Y iąc m 


ztad, i z owad, á w pośrodku JEzufa. loan: foie, | 


19. V 18. lecz pro 
Dali mu wino pić z žotcia zmię/zane, á (ýleira 


alje 
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4 megoj4 
em ukr4/- 
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Zbámietnych Uwdg. 47 
fkofitowawfzy, nie chciał pić, Mat. 27. 


- ee 


Caty dzień Wyciagalem Rece do ludy niga 
wiernego, t fprzeciwiaiacego fig. Rom. 10. 
Yezi: 

Z Chryfufem ieffem ukrzyžowan. Gal. 24 
4 


a "19: > 
Bra fa Chryftuľa, ciało fuote ukržyža« 
wali z grzechami i pożadliwościóśmi, Gal. 
syta 2 
: A a sody Bože, ábym fię chlubić miał, 
jedno w Krzyżu Pana nafzego IEZUSA Chrya 
fufu, przez ktovegy ief swiat mnie ukrzy- 
źowań, á 14 światu, Gal. 6. V. 12, 
Znowu krzyżuia fami fobie Syná Božegdy 
i fromoc go. Hebr. 6. 7. 6s ARCE 
ROZMYSLANIE CIX. 
> s . Ê 
O pierwfzym fowie Chryfiuja 
ná Krzyžu. < 3 
EZUS wifi ná Krzyżu, żadnego fios 
wa niemowiąc głębokie Zachowu- 
P iąc milczenie, áni lie żali ná boleści 
fwoie. Krew iego nie wzywa zemitys 
lecz profi ołafkę dlá tych; ktorzy 14 
wylewaig. Madli fię zá nich miedzy 
Uz nay= 


43 Rozmyslania Cześć III, 
nayprzykrzyfzemi mekami. I gdy na“ 
trzaľaia ię z iego utrapienia, wyma- 


wia ich grzech, zmaieyfza ičgo złość, | 


Pośrzednikiem ftaie itẹ ich, ktorych 
ieft Sędzią. Zapomina włalnego złego 
iwego; aby lekarftwo przyniofi złe- 
mu, nieprzyiaciot fwoich; bardziey go 
trapi ich zguba, niżeli śmierć ad nich 
jemu zadana. 

Zachoway milczenie dufzo Chrze- 
ściańfka, kiedy krzyż znofić ci przyi- 
dzie. Niechciey żalić fię ná utrapienia 
twoie, abyś nieftraciła owocu doleglte 
wości twoich. Schoway fię ná łonie 
pokory, i fpoczniy w cierpliwości two= 
iey. Modl fię zá nieprzyiacioł twoich. 
Zapomniy krzywd, ktore ci uczynili, 


Wymawiay ie przynaymniey inten- | 
cyą, gdy nie będziefz mogł fprawą; | 
niegodzien iefteś łafki, ieżeli nieod= | 


pufzczafz nieprzyiaciołom twoim. 


O IEZU daię odpufzczenie nieprzy- | 


jaciotom moim, przebaczam tym, ktos 


rzy mię ukrzyżowali. Ah niewiedzą | 


co czynią, rozumieją: že mi zaízkodzi- 


li, gdy mi wiele dobrego przynieśli; | 


ro 


rozum. 
gdy w 
Prześla 
czynią 
fobie f: 


| niżeli | 


Pan 
wiem 
oni Qt 


| by tyl 


tak nie 
mocno 
podob: 

b 


Oyez 
tzynią, 


Zbawiennych Uwag. 49 
dy nas | rozumieją: że fobie dobrze uczynili, 
vyma: | gdy wiele złego ná Ďe (prowadzili. 
złość, | Prześladuiąc mię, więcey mi dobrego 
otych | czynią, niżeli iá fobie mogę przynieść; 
ztego |fobie famym więcey złego przynofzą, 
t? złe: |niżeli iá im mogę życzyć. 

iey gol Panie odpuść 1m, nie wiedzą bo» 
inich | wiem co czynią. lá grzefzę przez złość, 
oni grzefzą przez niewiadomość. Gdy- 
Chrze: | by tyle mieli łafk, ile iá, nie byliby 
przyi* | ták niecnotliwi, iako já. Gdy bym ták 
pienia | mocno byt kufzony iako oni, gorizym 
oleglie | podobno byłbym niž oni. 

tonie SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
itwos|  Oycze odpuść im: nie wiedza bowiem Co 
woich. | czynia. Luc. 23. V. 34. 

zynili. | Odpuść bližniemu twemu; ktory ci [zka- 
inten: | dzi, a redy tobie profzacemu grzechy odptia 
rawą; |fzczone hęda, Eccl 28.V. 2. 

nieod« Mifuycie nieprzyiacioty wafzé modlcie fię 
m | zá prześladniące, i porwarzaiace was. Mat. 
eprzy* 15. V. 4%. x A 

nkros| Mnie pomfła: iá oddam, mowi Pan, Rom, 


giedzą | 12. V. 10, 
kodzie 


„niesli U3 


RO: 


| 


30, EMA SAB | 
ROZMYSLANIIE CX. pig c 
į E a ka ; « |loltatnim 
O pokucie dobrego Łotra, i niel o f 
pokycie złego. ać fod! 
> Orrieden wyznaie IEZUSA Chtys lpna bedz 
Ai ftufa, drugi fig go wyrzeka, iedea [nie te 
go czci sá drugi go bluźai. -leden twie. 7 
przez krzyż do Nieba wftępnie. Dru» (ktory ci 
gi z,krzyża [wego do piekła zftępuie, |pełail? 
jeden bliťki boku Chryftufowego zba» |krzyż. 
wiony. Drugi blifki boku Ckryftulos [bym cię 
wego potępiony, IEZUS iet Oakupie |Hdziś zem 
ciel obydwoch, á tylke ieden odkupiee SL 
nia owoc odnufí. IEZUS życie (woie | Jeda 
kładzie zá obydwoch, á drugi umiera (wiar, gha 
w fwoim uporze zakámiaty, V. 39, 
O! Sądy Bofkie, iak iefteście niedo- Drugi 
ścigłe! O! Dobroci Bofka, iakeś miła! ||boiź: 4 
O! fprawiedliwości Bofka, iakeś ftras |kó uczyn 
! O! Opatrzności Bolka iakeś czynił. (| 


fzna | 
przedziwna! Ktoż fiębaćmie bedziesáby || Pówie 
nie zginął? kto fię fpodziewaé nie bę» |Kroku 
dzie zbawienia? Potępiony kto bydź || Będą 
može ná káždym mieyfcu, gdy z Ło» ljá drugi 
trow ieden blifki Bofkiego boku po- ; 
tepion. Zbawiony bydź kto może ka= 
zaecgo 


Zbáwiennych Uwdg. zi 
żdego czalu, gdy z Łotrow jeden w 
oltatním życia zgonie ieft zbawiony. 

O ffowa chorym i maiącym umie- 
rać Rodkie i pociechy pełne! Dziś ze- 
mna bedziefz w Raiu. Panie pamiętay ná 
mnie teraz. gdy iefteś w twoim Krole- 
twie. Zaite zafłużyłem ná, krzyż, 
ktory cierpię: lecz ty iakiś grzech po- 
pełnił? dla ktorego przybito cię ná 
krzyż. O Panie! ktoby mi to dať, że- 
bym cie ftylzał mowiącego do mnie: 
dziś zemna będziefz w Rait. . 

LOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Feder ze dwoch Łotrow blużnił go: mo- 
wiąc, zbaw fiebie famego 1 nas. Luc. 23. 
W. 39- 

Drugi fukat go mowiac: áni ty Boga fe 
boifz: á myć fprawiedliwie bo godna zápľaté 
zá uczynki odnofimy, lecz ten mic złego nie u- 
czynił. Tamże. 

Pánie. pomniy ná mnie, gdy przyidziejz da 
Krolefiwa twego, Tamże. 

Beda dwa ná iednym tożu: iednego wezma, 
á drugiego zotawia. Luc.17.V: 34. 
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ROZMYSLANIE CXI, kn Ne 
O Bolescióch, Błogofłówianey pl 
PANNY MARYL Ea 
Dobry IĘZU czemu dopufzczafz liel 
JM ( Matce twoiey, ábý fzła zá tobą 
j ná gorę Kalwaryi? lák zniešé 
možefzsáby cię widziała umieraiącego? 
Albož wolney niepowinieneś byiey z4- 
chować od bolu tak wielce przykrego, | 
Co zá grzech przeciw tobie popełniła, | 
na ktorego karę, przytomna by bydź 
powinna twoiey męce? | 
BOG chce, žeby MARYA ftała pod krzyżow 
Krzyżem. Aby fię do nafzego odkupie- krzyżu, 
nia przyłożyła. Aby ofiarowała Bogu, (ki (woj 
wípaniata tę ofiarę. Aby náprawitá błąd bbem b; 
Ewy. Aby poczęła wlzylłkich przes tá Dufz: 
znaczonych. Aby wybranych Matką ynź fw 
fię ftała. Aby przyczyniała bolu {wex latki ra 
mu tynowi, Aby uczeftniczką była me- Pyn, kte 
ki iégo Aby z Kielicha lego piła. Aby Iivi, Mat 
ftała (ie Krolowa Męczennikow. Aby ktora € 
uwieńczona była cierniami lego, EUSA, | 
Męczennicy cierpieli zá IEZUSA. [ako żad 
Chryftufa. MARYA cierpiała z IEzue fa, tak; 
(em, Haplon: 
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fem. Męczennicy cierpieli ná ciele, 
MARY A cierpiała ná duízy. Meczen- 
DV] nicy cierpieli ná ciele fworm grzecha- 

/L| m zmazanym: MARYA cierpiała ná 
pufzcząz ciele niewinnym fyná fwego. Mýczen- 
x zatojąnicy pragnęli Śmierci; MARYA nie 
lik znidé mogła pragnąć śmierci Syna fwego. 
eraiącegj” Serce Męczennikow opływało w we- 
byjey j- fele +“ Serce MARYI ściśnione było 
rzykreg, fmutkiem. Miłość ulgę czyniła w mę- 
popełniĄ, kach Męczeńnikom. Miłość oftrzeytze 
-by byť czyniła MARYL. 
| IEZUS dwoiakiem fposobem był u- 
tałapdl krzyžowany ná (woim ciele, wifzgc ná 
odkupił krzyżu, ná fwoiey dufzy wdercu Ma- 
ała Bogh tki (woiey. MARYA dwoiakiem fpo- 
witábl4. fobem była ukrzyżowana. Duchownie 
ch przy ná Dufzy fwoiey, cieleśnie ná Ciele 
h Mati Syná fwego. Miłość zadawała fercu 
„olu (wł Matki rany, ktoremi okryte było ciało 
byłam Synś; ktore śmiertelne nie były Syno- 
piła. A) wi, Matce były śmiertelne. W focznia, 
ow. Abl ktora otworzyła ferce obumarte IE- 
90, ZUSA, przelzyła lerce żywe MARYI 
IEZUSĄ Iako żadna Matką gorętizey nie kocha- 
, z lEz} ła, tak żadna Matka ciężey nie byłą 
(em. | ftrapiona. 9? 
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O! Corko Syonu, do kogocię przys Znośić 
rownam? boleść twol4 ieft bez przy-liechy. L 
kładu; . niezmierzona ieft nákfztatelľkich út 
morza; głębbść iey ieft nielkoňczonagllzielz Sy 
fzerokość iey niezmiarkowana. Nie otrwalz 
jeft żadna, nád boleść fyna twegos|pr woy: 
ktoraby fię z rwoią porownać mogtá,|| O św 
iktoraby przefzła boleść twoię, Onlbsci! O! 
ieft Krolem Męczennikow, 4 ty iefteśl|pblubiei 
Krolową. On ieft Mężem boleści, 4 ty/llátke ır 
Matką boleści, Ynow ty 

O  Dufzo  Chrześciańfka wftąp 
z MARYĄ ná Gorę Kalwaryi, proś iey 
aby cię przyietá z Syna fwego, ucze: |iem bol: 
fta:kiem uczyniłź bolości twoich; mię- fulna; 4 
fzay łzy twoie ze łżami MARYI; nie- |ymieft 
chciey przyczyniąc iey utrapienia, |lados 
niechiey odnawiać iey boleści. Kiedy: foleści | 
kolwiek grzefzysz śmiertelnie, powtor= [rzenikn, 
nie krzyżniefz Syna iey. O iak tá śmierć |korym t 
iey ftaie fię przykrą! O! ják trapi święs Madery 
te iey ferce. Zezwoliła ona ná śmierć przytom 
cielefną Syňá fwego; lecz zezwolić nie łrzytom 
może na śmisrć iego duchowną. Piera łowi, 0, 
wiza życie nam przywroćjła druga |, iwpr 
nam śmierć przynofi, 


k 


Znoš 


iá} we W Izy- 
ftkich Útrapieniací woich. Nie bẹ- 
; dziefz Syne ra MARY V 1, ieżeli z nią nie 
s potrwafz pod krzyżem» Niewiajio oto 


, Syn Havo > 6 Sjnu oto Macka t 
1010 


kiem boleš 

ib fazna, Aby m 

nym nyc fal 

plada (E 

boleści 

przenikną 

ktorym 

Macierzy woią opieką, b 
przy tomna przy śmie Ti, 14kO 
przytomna umieraigcem Ťwemu 
nowi. Odbierz d lufzę moię w ręce two" 
ie, i wprowadź ią do Nieba. 


t 


SŁO- 
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SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Niewiafie mežna kto zmaydzie. Prov.31, 
V. 10. 

Stała pod Krzyżem gEzufa Matka, loan 
19. V. 25. 

Rzekł Matce fwoiey: Niewiafło, otó Sym 
żwey. Ioan. 10. W. 26. 

Rzecze Uczniowi; oto Matka twoia, loan. 
19. v 27. ©; 

Dufzę twa wiafna przeniknie miecz, ób 
mysli z wiela ferc byly obiawione, Luc. 2, 
v. 35. ; 
Wielkie ief iáko morze fkrufzenie twoie, 
Tren 2. v. 13. 


ROZMYSLANIE CXII. 


O opufzczeniu Chryfinfa. Boże | 


moy, Boże moy! czemaś mnie opuścił. 
lák ftrafzne to opufzczenie! Kto- 
O: czyni ięczącym Boga, ktore 
czyni płaczącym Boga, ktore 
czyni wofaigcym Boga. Ktore ieft lie- 
dyną przyczyną żalenia fię od niego 


wyrzeczonego przed nieprzyiacioła:, 


mi fwemi, przed wielką liczbą ludzi 
trochę przedtym, niżeli umarł. Ktore 


Buchając 
dało do | 
dziwym 
Dyca [we 
IEZUS 
fki, pig 
, nigdy 
wa. Z: 
togofła 
trafzne 
awielzej 
ey Bolt 
wu, Cię 
znie gr 
)pafzczo 
Pozna 
potępion 
| Voy n: 
ności ty 
przyczyn 
Tobą x 
będzie m 


onąłe, 
Ości, 2t 
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E60, | fłuchaiącym tego iego żalenia fię, rzecz 
-Prov.ft, dało do powątpiwania, czyli ieft pra- 
wdziwym Synem Bofkim, kiedy od 
stka, logu Oyca (wego opufzczony. 
IEZUS nigdy niebył odłączony od 
fo, ud Sntatki, nigdy niebył odłączony od chwa- 
ły, nigdy nie był odłączony od Bo- 
bola, lod. twa. Zawfze był świętym, záwíze 
Błogofławionym, —záwíze Bogiem. 
miecz, dy Straízne to opufzczenie niebyło, tylko 
Luc. | zawiefzeniem zwykłey pomocy, Kto- 
rey Boftwo dodawało cztowieczeň- 
znie rod, fu. Cieniem byłe owey kary, ktorą 
| czuie grzefznik, ktory w piekle ieft 
CXII opufzczony od Boga. ; 
wę Poznaię moy Boże: co to ieft, bydź 
(4. BOĄ .potępionym z bolu, ktory zaot Syn 
puści. Twoy ná Krzyżu. ieżeli odięcie obe- 
nie! Kt4 Chości twoiey oczywiltey i cielzącey 
a, ktof przyczyną było, že ięczaął Syn Twoy, 
a, kof z Tobą w Boftwie iednaki; Ktoż kiedy 
e ieft 4 będzie mogł znieść niefkończony cię- 
od nied ża? gniewu twego? Kto zniefie w pie- 
„yiaciot: kle oddalenie wieczne! Obnaženie do- 
pa ludi fkonate, z twoiey tafki, z tweiey mi- 
r, Któ łości, ztwoiey obecności, Z twoiey po» 
ciechy, 


1114 
15 
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ciechy, z tdsiky pomocy; Z padá | ŚLC 
rządu, Z twoley fzczęśliwość 1, W C yml Boże, b b 
fię zamyka wfzyft ko, cokol jiwi iske pra lat. 27. 
gnąć, co Ba wiek kochać możemy. Nie opi 
O! mo ) Boże, nieopufzczay mnićj|ddalay fi 
lubom iá « ai bie tá częfto o opuścił; odj| Nie pa 
dal odemnie (ie tego trzeba) twoićj|fonie mo 
pociechy, śle mie oddalay twoičyďafkil|. 9, 
Jeżeli mię porzuciiz w tým życiwyj| Rzeki 
przy pnaymnicy mie nie porz! uczy y przyjjrz geslady 


śmierci: ležeh (ie oddaliíz ode male W toby wyr 


czafis, przynaymniey fe odemnie nić 
oddalay w w OŇ i 
O!TEZU Zbawicielu moy! á cożeś 
uczynił takiego, że cię Oyciec twoj 
opaścił lać to za zrzefzył, iać to powie 
nien bydź opulzezony: á ty byłe k P 
fzezóny zá mnie. O! iák opufzczenie 
woie ftrafzy mię! i oraz mię ciefzył 
Strach mnie bier ze, gdy widzę, ná comi 
zafłużył. Mam pociechę, widząc czego 
fię mam Ipodziewać. Ty byłeś opus 
fzczony w czafie, abym iá nie pyta 


J 


Nie opii 
On mor 
(ZĘ Hel 


ROZ 
Pra 


| Rzus 
| podaje 
1 Očet 
by ná 


pufzczony ná wieki. Nie opulzezaý Zoli? 
mię Panie, przynaymniey w ten czas 
gdy mię świat cały opuści. 


SLO: 


Zym DO 
Y iwo! 


siej: 44 Uwag. 59 
z twopgt SLOWA PISA MA $WIEĘ TEGO 
.wchm Boże, Boże moy! czemuś mie opuścili? 
viek [ra Mat. 27. V. 6. 

Nie epufzczay mie Pónie Boże moy, nie 
nit oddalay fię odemnie. Pal. 37: V. 22. 
pd Nie perzucay mie w osale farosci; gdy 


doli ufiani e moc MOLA, nieopufz yA ZAY 71110. Pfa:. 10 


orey łąki V. 9, 
tym żyw  Rzekli mieprzyiaciele moi; Bog epuścił go, 
uczy Až] przes/aduycie, 1 poimaycie go; bo nie majz 


w ktoby wyrwał. Plał. 70. V. 11. 


leiniehi Nie opúfzezay mię do konca. Pfal. 118. 


V. 3 5 
On mowi nie zaniecham Cie, áni cig opus 
oj fzcze Hebr. 13. V. 5. 


ROZMYSLANIE! CXII. 
o Pragnieniu CHR YSTUSA 


ná Krzyżu. 
Ezus pragnie; Am mu kto napóiu 
ie C podá ie; ná pokrz zepienie fie żołć mu 
ies ju "i ocet podaią. Chciał znofić tę mękę; 


nie byjo4by ná fobie ikarał obżarftwa naize, 


ufzdaj iznofił wizyftkie kary grzechem nas 


ai chs fzým powinne. Był opulzezony ná du- 


fży fwoiey, boleściami ftrawiony tá 
FAI ciele 
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Aiele fwonn. Wfzyftkie zmyfły iegós 
były ukrzyżowane: Oczy z widzenia 
okrutnych nieprzyiacioł twoich. Ufzy 
z ich bluźnierftw. Węch z więzięnia 
fmrodliwego. Zmyfť dotykaniaz ran, 
Smak z goryczy žofci. Pamięć z po: 
znawania nafzych grzechow. Rozum 
z ciemności, Wola z poftrachow, żądzą 
z fłabości, z żalu, fmutku, Zadney nie 
miał ciała cząftki wolney od rany. 
Cierpiałiak fzczery człowiek; iakoby 
nie był Bogiem i Błogoffawionym. 
Ofiara iuż ze fkory fwoiey była 
wyzuta: wewnątrz iednak ielzcze zdro“ 


wa była Bicze fkorę pofzarpały ; wnes| 


trzności iednak nie narufzyły. Zeby 


więc utrapił wfzyftkie obżarftwa,i nies| 
powściągliwości nafze; znofił okrutne k 


pragnienie. Sprawił, że aż wewnątrz | 
ciała iego przelzła gorycz Kielicha ies) 
go. Była wprawdzie ná ten czas Kfięs| 


ga Nayświętlzego tego Baranka zapis 


fana z wierzchu i wewnątrz. JEZUŚ 


fię żali ná pragnienie, dobrze wiado- 
my, že mu-tylko żołći ocet podać mas 
ią. Chce, aby poznane były cd ne bos 
eści 


bleści; I 


ści iepo 
yt znędź 
ego. Pl 
| 
erpieć i 
O JEZ 
ç ná tw 
praga: 
pegos i 
agnien; 
zę záift 
ym iá 
pekt fię 
fowarzyi 


. 


kycięż (7 
litością t 
BOrŽAt/ 


I, 


a 


( 


NYM 


| 


L 


54 
i 


[7 


V 


how, žakalié pra znienie twoie? Bez wątpienia 


twai-twy przykładał. Abym pobożności 


y 


| 
; 
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ciebie znofié mak: ile ty zá mnie po: 
niozłeś! Mdleć mi przychodzi z m ło: 
ści! O! iak długo pragnę - z miłości 
twoiey fobie i światu umierać i roz: 
wiązanym bydź z śmiertelnego ciata 
tego. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Aby fie [petnifo pifino, rzeklipragnę. loani 
19. V. 28. 

O gdyby mi kto dal wody z fludni Beslea 
emfkiey, ktora ief przy Bramie. 1, Paralı 
FE ÓW 17: 

Niewiafio day mi pić. Joan. 4. W. 7, 

Dali zá pokarm żofć, 1 w pragnieniu mos 
sm riópoili mie oćłem. Pfal, 68. W. 22. 

loko bowiem pragnie ieleń do zrzodeł 
wod, tdk pragnie dufza moia do ciebie Boże. 
Pragnęla dufza'moia do ciebie Boże, Präs 
gmęla dufza moia do Boga, zrzodlá żywego 
Ral 41 W. r. 

ROZMYSLANIE CXIV. 
O /zofłym fłowie Cbryfiufewym ná Krzyżnę 
Wykonało fie. 

FEZUS tedy gdy wziął ocet, rzekł 

Wyksnate fe, iakby mowił; p ieft 

Qu 


lokotián: 
a, Ewa! 
wierdzi 
lone, Q 
łby. Nie 
jwafty, 
jione. | 
dfawioń 
jym mo 
ič mii 
ę toig 
idzie, ż 
O! fze 
. nielzć 
lokończ: 
olać bę 
pinęty, 
y, Pom 
ziele p 
zemina 
ala wy 
lezaa 
iefkońc 
O nie, m 
Wypej 
4 Błogę 


Zbáwiennych Uwag. 63 
4 mnie ly dokońiana. Wola Qyeowika wypefnio- 
li z mło na. Ewangelia ogłofzona. Proroctwa 
z miłdci ftwierdzone, zbawienie ludzkie oku- 
erać irẹ: pione. Oto ludzkie odpufzczone grze* 
nego cija Chy. Niewolnicy wWybawieni. Ray o- 
twaťtý. SAKRAMENTA  poftano- 
TEGO. | wione. Czarci záwolowatii. Swiat ná- 
pťawiony. Nic mi iuż nie zoľtaie, co- 
bym mowił, cobym czynił, i cierpiał. 
Indri Bel, Nič mi iuż nie zoftaie, tylko ábym du- 
‘Padli (zę moię oddał. Do ludzi zaś należeć 

będzie, żyć dobrze; i dufżę zbawić, 


agne, logii 


O! fzczęśliwe dóbrege dokonanie Í 
O! niefzczęśliwe złych i niezbožnych 


dokończenie! Skończyło fię wizyftko, 
| wołać będą grzelznicy. Uciechy: nafze 
cizkie Bał, fningtý, Rozrywki fię nálze przetwa- 
Brán, P} ty, Pomyślne dni nafze ultafy. Ná- 
dziecie náfze zniknety. Czas nálz 
przeminął. Zycie fięzakończyło. Złość 
ralza wypełniona. Zacząć nam teraz 
niezawodnie frzebá znofić złe nigdy 
JĄ! miefkończońe. Cierpieć nędzę, żadne= 
go nie maiącą końc4. i 
i Wypežnito fię wfzyftko; mowić be: 
id: dą Błogofławieni. Dni nafże niepos 
Wa smyśla 
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myślne przefzły. Utrapienia mäze kos śtb tak 
niec fwoy odebrały. Woyny fẹ nalzehi oi 
fkończyły: Zamięlzania nafże afpos ioei 
koione.  Boléšci nalze uśmierzone,|; qv, 
Choroby mafze uzdtowione. Łzy nasl 4... 
fze ofufzone. Utrapienia nalze zakoń: 
Czóne: Zaden nam teraz niezolłaie 
krzyż doznofzenia. Zadna pokuta dô, 
zadofyćuczyn nienia, Spiefzemy do Oys 

czyzny pokoju, gdzie radość ma afza ŻA» 

dnego mieć nigdy nie będzie końca. 


>> 


nitością 
oie To 
ym fie 
jego © 
dt ym 
pdybym 


zenit ( 
©bieray fobie Dufzo Chrześciańs Patio 
no 


(ka, co cheefz, z tego dwoiakiego wy” SŁ 
konania. Trzeba niezawodnie "mowić Vykon 
fobie kiedyżkolwiek. Wykowało fie. Mo: AE 


(bonu; 
wićże bedzicl zto z Łazarzem nałoe p 
mie Abrahamowym? czyli Z boga“ p ów 
czem Ewangeličznym w piekle? Moil, rc 
wićże będziefz z JEzufem? czyli z Pis| „> 
tatem ! Sędzią paynielprawiedliwfzym? |p s 
kiedy fię czas twoy fkoúczý, uznafzy| więk 
iż wfzyłtko nic infzego ieft; tylko że hen 

Pema ny 


iet y prożnością. letih 
O! JEZU fprawco wiary nalzey i J 


b wy p> 
zbawicnia nafzego Dokonywaczu. O: X 


A CZAS (1 


gdybym zá ciebie życie moie dokoń- rezida 
czył; 


(ią, Ece 
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czył; takoś ty Twoie zá mnie dopełnił - 
O! gdybym wypełnił wizyftkie chęci 


7 
z 


Twoie O! gdybym cały wyniszczył ię 
ná chwałę Twoie! O! gdybym pała 
miłością ku Tobie! O! gdybym ciál 
moię Tobie poświęcił na ofiśrę! O!gdy 
bym fiebie famego wyzuł z fiebie fa 
mego nieprzeftannie dla ciebie! ©. 
gdybym S, twoię wolą wypełniał. CH 
gdybym urzędowi memu  zadołyć 
cz:nit! O gdybym:umieraiąc prawdzi- 
wie mowić mogł: Wykonało fig. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Wykonato fie. Joan. 19. V. 30. 
Albowiem tedna ofiara dafkonatemí. uczy: 


| mil, ná wieki weświęcane, Hebr: 10.V. 34. 
Pawac na JEZUSA Przodka, 1 koczy- 


10 ciela wiary, Hebr: 12. v 2. 


Nańtzył fie z tego; ce cierpiał, poflufzeh= 
fwa; á dofkonatym zofiawfzy, flat fie wfzyji; 
A kim, ktorzy mu pofłufzm:ja, przyczyna zba. 
wienia wiecznego Hebr: 5 W. 

leźliby przez. wiela lat żyw byť człowiek, 
á wrych wfzy/lkich fie wefelt, má pamietać 
na czas ciemny, i ná dlugie dni, ktore kiedy 
M przyida, przefzfe rzeczy pokażą fie marna" 
i | sią, Ecel: 11. Y. 8. W3 KO- 
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ROZMYŚLANIE CXV. 


KTZYZU, 
Oycze! w Ręce Twoie pole. 
cam Ducha mego, 
EZUS fẹ oddał Oycu, chociaż od 
| Niego był opufzczonym, Uczy nas 
” umierać; jako nas żyć nauczył. U» 


czy nas ufności; wprzod nas náuçzy= 


wizy cierpliwości, 

Naślądnymy JEznla żyjącego. Nás 
śladuymy JEzuľa umieraiącego, Od- 
poczywaymy miedzy rozciągnionemi 
iego barkami, Polecaymy ducha ná: 
fzego w Ręce lego. On ieft Oycem 
nafzym, iakożby miał nas opuścić? Og 
Zbawicielem nafzym ieft, iakożby nas 
miał potępić? 

Smierci iuż blifki, mowić będę JE- 


zufowi Chryftulowi: Qycze moy: po- | 


ruczam ci ducha mego; wyfzedł on 
od ciebie jáko od (wego początku; oto 
wraca fię do ciebie, iako do (wego koń- 
ca, Jeft tchnieniem Uft Twoich. left 
zaplá- 


O oflatniitą fiowie Chryfiufa ná | 


| apłatą | 


akki Ti 
role, kti 
cam go 


Pgo 2901 


uchá mi 
voie, ni 
ie przy 
báwieni 
ie dopi 
torąś ta! 
Wychę 
ole. C; 
kalz? ] 
onol, ( 
iedy mi 
rwa prz 
hem ftą 
lofza C 
ktory ci 
le odku 
tory ci 
lo Rain 
4 znák 
u(zo mi 


Ręku 


3 
CXV, 


lula m 
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zapłatą krwi Twoiey left świątnicą 


łafki Twoiey. Polecam go w Ręce 


twoie, ktore zá niego fa przebite Po- 
lecam go fercu Tw:mu, ktore miłością 
iego zgorzało, O! Panie ! ftaranie miey 


d ducha mego, i kiedy on opuści ciało 


(woie, nie opufzczay go, profzę. Jeżeli 


aż d nie przyimiefz go w ręce twoie, ah 
zbawienie iezo bez nadziei. O! Panis, 


nie dopufzczczay ginąć dulzy moiey, 


| ktorąś ták drogo okupił. 


Wychodź dufzo moia, opuść ciało 


| twoie. Czemuż fię tak bardzo śmierci 


lękafz? JEzus zá ciebie śmierć fwoie 
ponofi. On fię Oycu fwemu poruczył; 


| kiedy mu polecił ducha [wego. Ktory 


trwa przy Bogu,iednym fię z nim du- 
chem ftaie. Wychodź z ciała twego; 
dufza Chrześciśńf(ka! w Imię ©ycá, 
ktory cię ftworzył, w Imię Syná, ktory 
cię odkupił, w Imię Ducha Swiętego, 
ktory cię poświęcił. IEZUS wołá cię 
do Raiu (wego. Nakłoń głowy twoiey 
ná znak pofłufzeńftwa. Nielękay fię 
dufzo moia. befpieczną álbowiem iefteś 
w Ręku IEzufa Chryftula. 
W4 SJO- 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 


Zawotawfzy: gtafem wielkiem, rzebf: Oy. 


zych, 4] 
ZĄC, DO 


cze wrece twae polecam dychó mego dO! iá 
8B 


rzekfzy fKonał, Luc: 23. W 46. 

A fklowufzy głowe ducha oddat loan. 19, 

4230; 

Ale Bog Krol nafz przed wieki /prówił 
zbawienie w pośrodku ziemie, Plal: 73.918 

A kio fie zlacza z Panem, iednym duchem 
ieff. 1. Cor 6. W. 17. 

Jeżli Beg zá nami, kto przeciwko nam, 
Rom:8.Y. 31. 

A ták i ci, ktorzy: cierpia wedle woli Bos 
Żej, wiernemu Stworzycielowi niech dujze 
fe polecaia: 1. Petr. 4. X. 19. 

ROZMYSLANIE CXVI. 
O smierci Syna Bożego. 

Ezus śmierć poniozł, 4 ktoż śmierci 

obawiać fię będzie? Umarł zá nas; 

4 ktoż umierać nie zechce z4 niego ? 
Umarł znifzczony boleściami, 4 ktož 
będzie pragnął umierać znifzczony ro- 
fkofzami? Umarł, áby nas odkupił, á 
ktoż by infzemu chciał ffužyé Pánu, 
procz iego? Umarł dla grzechow na: 
fzych, 


nart zá! 
te Rapt 
204, ŻA 
Fdziewy 
chat nas 
biefki 
fadził | 
O IE; 
prawied 
dym lá: 
rżykła 
ufzna 
KO ty, 
lieprzy! 


e od ci, 


+ 


pin 


Bao 
epo 


f Ioan1 


JM prá 


las W 
AURA A 


ym du uche 
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| Skoz ták śmiały będzie; grze- 
| S, parere go krzyża wać? 

O! ják dobry to. Paftetz, sj u. 
mart zálowieczki fwoie! « JI Wi: Iki zdie 
Ala ktory wóbńą gfare waze- 

zną, za ľúdzi uczynił Bogu! O“ pra- 
Boers fzczery | Przviaciel,ktory uko= 
chat nasážído śmierch! O! zaifte Nie= 
biefki Náaczyciel, ktory- ftolicę fwoię 
ofadził ná gorze Kalwaryt! 

O IE żu kiedyś ty umarł zá mnie, 
|fprawiedliwa i Rufzna rzecz ieft, de 
| bym iń tež zá ciebieninńa tt Albowiem 
przykład mi dałeś świętey śmierci, 
fufzna rzecz ieftábym ták umarł i4- 
ko ty. Darvię tedy wfzyftkie urazy 
nieprzy viaciofom moim, ipodziewam 
fię od ciebie zá to Raiu, Porucz mie, 
prolzę cię, Nayłatkawizey Matce two- 
ičy. Mów iey; aby pilne około mnie 
miała staranie. Ah! niechcieyże mię 

opufzczać moy IEzu! gdy mię świat 
cały co piiga Utwierdź mię ł talką two- 
ią, gdy utracę wfzyftkę moc ciała mes 
go. Pragnę, żądam widzieć cię. Pra- 
gnę, żądam świątobliwie umierać. I 


kiedyż 
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kiedyż tedy przyidzie koniec żywota | 
mego? Kiedyż fkończę ofiarę moię? 


O: OQycze moy! w Ręce. twoie po- M 


lecam ducha mego. Łączę i iednoczę| 
śmierć moię, z śmiercią Syna twego, 
Pamiętay, profzę, że mię odkupił Nay- 
drożfzą Krwią fweia. Nie zagubiay, 
žebrze. dufzy moiey, ktora ták drogo 
ieft odkupiona, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Afktontwfzy głowe Ducha oddat, Ioan, 

19. V, 30. 


Sprawiedliwy ginie, á nie máfzy ktoby ue JEK 


ważył mw fercu fwoim lai. 54. Ý. 1. 


Albowiem uwažaycie tego, ktory takowe k 


przeciwieafiwo od grzefznikow podeymował | 

przeciw fobie, ńbyście nie ufiawali oflába« 

w/zy na dufzach wafzych. Hebr: 12. Y. 3a | 
Umari zá niezbožne. Rom: 5. Y. 6. 
Albowiem ná te Chryftus umart, i Zmare | 


[KOZA 


lita 


ynilzezy 
rzyoblok 


twychwjłał, óby i nad umartemi i nad żyią* | 


cemi panował, Rom, 14. W. 9 
Umarliście i życie wafze okryte ief z 
Gbryfiufem w Bogu. 
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ic ra ROZMYSŁANIE CXVII. 
‘woe |o- Modlitwa ná Siedem flacyt SY 
iiednopę || ný Bo/kiego cierpiacego. 


Syna twejo, 


Ikupił Niy- STACYIA |. 


zagubi Ys IEZU Odkupicielu moy! ktoryś 
| tak drojo MJ ię Krwigiwoda ná gorze Oliwney 


pocił, uważaiąc męki, i grzechy 
TEGO, | moie; ktoryś ię z mocy 1 potęgi twey 
‘ddal, 1041. swynifzczył; abyś w fiabości lie nalze 

przyoblokł. Czczę cię zewfzad Krwią 
w kroby|- twoią nayéwietlza oblanego. Dzięki 
m | „czynię Nayffodfzemu fercu twemu, 
tory mkt że dla mnie tak okrutne. ták przykre 
podeymor Í ponioffo utrapienia. Brzydzę fię wfzy- 
wał ofóŃ* ftkiemi grzechami moiemi; ktore by- 
r12 YẸ. ły przyczyną tak ciężkiego fmutku 
, y. 61 |twego. Obieram fobie mocno raczey 
art, i Zmd” umrzeć, niżeli cię kiedy na potym Zá- 
inad ži fraacić i utrapié. Day mi łafkę twoigs 

ábym mogł, láko ty, wzbudzić w las 
kryte fb bie żal iák naypotężnieyfzy zá grze- 

-chy moie; ábym (ie opierał, áž do krwi 

naigrawaniu (zatańlkiemu, i pokulom 
RO ciała, i abym przykładem vp po» 

| le 
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budzony, we wfzyftkim do“ woli fię 
Oycá twego dofkonale ftofował., | 


STACYIA "ME | 

C ! IEZU Panie moy! ktoryś był 
# upoliczkowany, wyśmiany, i bez- 
božnie przyjęty w Dom Análza 

i Káifafza. Dziękuię ci, żeś z miłości 
ku mnie, tyle krzywd i obelg poniofł, 
Ah! wielem cie razy policzkował, 1| 
obcigami nakármiť w ofobie Bliźmego 
mego, albowiem ty każde złe ná fe- 


bie przyimuiefz, ktore fię bliźniemu 
i 3 


wyrządza. Odpuść mi, profzę cię iako | 
naypokorniey, 1 mocno ftanowie, že 


toć nad 
naypodl 
igdy cię 
y zawiz 
6, Nieci 


|cbym ci 


jielce žz 
ucyper: 
y włzylł 
izać, 


g 
[v 


| Nay 


z lu 
ne € 
jo 


na potym z miłości ku tobie, znofićbę: kt x 4g 


de wlzyftkie krzywdy, ktore mi wy:| 
rządzone będą, i nigdy cie nie obrażaćw | 
ofobie Braci moich, áni uczynkiem, 4- 
ni ffowem, áni pofądzaniem, áni wolą, 


lenia ZÁ 
Ycheám) 
Znaję, j? 
ak okrat 


SIACYIA HI. ľu. Żem Č 

IEZU Krolu moy! ktoryś był [0 tyle 
© pośmiewifkiem miany od Hero: fdziwe 
da, i ód Zydow, kiedy przenieśli [0M no 

nad ciebie łotra buntowniká i zaboy: [iev bo 
cę ludzi; odpuść mi profzę, iż tyle. [ie id 


kroć 


Zbówiennych Uwag. 73 
kroé nad ciebie przeniofłem " Czafta, 
i naypodleýíze ftworzenia. Stanowię, 
nigdy cie więcey odtąd nie pogardzać, 
Ty zawfze będziefz Krolem ferca*me< 

yśłyłgo. Niechay wprzod umieram, niżeli 

miany, FZ żebym. cię, (dotąd częfłokroć, czego 

om AnfZ4 wielce žafuie, czynifem) pod, mogi 

Cl Lucypera, Łotra, buntowniká i zaboy: 

fi cy wfzyltkich ludzi miał rzucać i pos 
|mżać, 


fi 


STACYTA TV. 


Nayczyftizy i nayniewinnieyfzy 
z ludzi IEZU! ktorego niewin- 


„ne ciało ubiczowane 1 zrasione 


g 


pa 


z : 
pítwo tylekroć odnowiłem przez (nie- 


„£odziwe rofkofzy, krorychem 'zmy« 
i fom imoim pozwalał. Upralzam cię 
, przez” boleści "twaie, | poswieé (ciała 
moie, i dulzę moię, obnayi ią: prze 
nay- 
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naydrożfzą Krwią. twoią od wfzyftkich bź 
ley:nieprawošci, ani dopufzczay, áby 
Ciało: moie Krwią twoią oczyfzczoneg 
jakim odtąd grzechem zmazać (ię mia- 


Os 
STACYIA V, 
O IEZU naywyżfzy Krolu! ktory 
„A jefteš cierniem ukoronowany: 
ł i ná ramionach twoich niofteáľ 
znak Krolewfki Panowania twego; 
nznaię i wielbię cie, iako Krola mego; 
luboś tak wzgatdzotiy, i zefzpecony, 
A ponieważ w całym ciele twoim 
mieyfca zdrowego nie było, niechcę 
odtąd žadney rofkofzy dozwalaé cia“ 
łu memu: śle pragnę żyć w boleści h 
abym był wiernym fługą twoim, igo- 
dnym członkiem Głowy twey, dla mis |; 
łości moiey cierniem uwieńczoney. 
STACYIA VI 
IEZU Odkupicieli moy! ktoryś 
QO mnie ieft ukrzyżowany, ib 


wfizyftkęś Krew twoię wylał, á 
byś mię wyrwał z mocy czafta, w ktos 
rego niewoli zoftąwałem; dziękuię ci 

ża 


i 


3 à 
walać ci 
w boleśd 
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wlzyltkifi zá niefkończoną miłość tę, iktorąś mię 
czay, ślj ukochał; zá tak wielkie boleści, kto- 


tes dlá mnie ponioff: Całuię z ufzano- 
waniem święte nogi cwoie, i święte rę- 
cetwoie dlą mnie gwoźdźmi przebi- 
te. Wielbię święte ferce twoie, ktore 


, dl4 miłości moiey włocznią przefzyte 


ieft, i ftaaowię umierać raczey, á ni- 


, żeli kiedy odtąd ciebie w fercu moim 


nkrzyżować. 


STACYIA VII 


() IEZU, życie moie! ktoryś ms 


marł zá mnie, i od Oycá twego 
byłeś opufzczonym, abym ná 
przy śmierci opufzczonym nie zoftał, 
O nayciżfzy Barauku, dla zbawienia 
ludzkiego zábity! Ofiaro miłości i 
cierpliwości, ktoryś był zniízczóny rak 


| cężkich okrucieú(twem boleści. O7 


Swięty nad Swiętych! O! Krolu Kro: 
low! coż mam czynić, 4 żebym fię ftał 
godnym tak wielkiey dobroci? O gdy- 
bym mogł zá cię umrzeć, láka ty ue 
marłeś zá mnie. 
Wierzę, iżeś ieft Zbawicielem mo" 
ím: 
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ł 
l 


ZY owete 
lebym -rozpaczać mufiał. Mam na: na 
dzieię, że mi fálkawieodpuciíz wízy- boj 3 Rob 
ftkie grzechy moie, i daż mi zapłatę diec Ż 
wieczną, podieważ Zycie ZA mię olas 7 fi wódi 
rowateś. Brzydzę fię z dufzy [pra kiai gi 
inych wyftępkow moich, ktore44 przys|ą u M 
czyną śmierci Twoiey; gotowem raf ÓZM 
czeyo:życie półożyć, á mżeli żebym) WIĘ 
cię kiedy zabiiać miał, w fercu' moim, EZÚS + 
bo śmierć, tá n'efkończenie ciężlza torfy. 
bie ieft i zelżywfza, á niżeli byfa smicré| tidha 
krzyżowa. Zebrzę pokôrnie od Ci cy tar 
bieodpufzczenia, tym, ktorzy mie. o* STB 
brazili, Całego fiebie ofiaruie Nay-L, tacili 


Z . gi » > >. „OO. Boja 
świętfzey Matce Twoiey, ktora takže! ni Mi 

> E U . ; s L a 
zá Matkę (obie. obieram: i umierać 0 


pragnę ná ramionach iey. W ręcetwox-| ; 
ie polecam ducha mego; i zaklináml 
ćię przez oftatnie opufzczenie Twoiej|;. 


abyś mię nieopufzczał w godzinę beck? NY. 
śmierci moiey: ale żebyścmię: wziął do D przyj 


Raiu Twego, śbym cię tam widziałyję uefa b 
kochał, chwalił, i błogofławił ná wiekt|, r) Əl 
wiekow. Amen. i 

Madlitwa tá; odmawiat fie może podczas V, WYŻ 
Mizy togofśj 


jna e [Je nád káždá fiačýd, i żgłebokości ferca 
p duzy TO! fyžby dza w fobie áktys ktore fig mowią, 
ktore1ą p 


Y ROZMYSLANIE CXVIIL. 
vm O pogrzebie Jeztja Chryftufa: 
tru m mirĘZUS z Kfzyża złożony ieit do gfo- 
je ciężiz | bu. Otoż Koniec pťac iego! Otož 
| bytaśmcrój] mieýfce (poczynku iego! Otož cel 
[ordtog iego! Uczniowie iego Wiarę pra- 
torzy my owie ftracilii bo ftracili przytomność 
fauie "HY" lego. Boiaźliwi f4, i przerażeni ftfa- 
ktorą tel hemi, bo go nie widzą; ani fłyfzą 
y 1 umi rac więcey. n , 
Wręcedyo-  Błogofławiońiy ten, ktory przyińmu: 
;i zaklikmig do ferča (wego IEZUSA Z Krzyża 
renie Ty? Ždieťego! Ziarno gotczyczne, áby po- 
w goding Žytek przyniofło, powinno obuimťzeéč, 
mię wziałdo jv ziemi być ukryte. Ramiona Kapłas 
ram W! ałypą przy Ołtarzu, fa tamiotami Krzý« 
awitná PX! ža, Serce twoie ielt grobem; w ktoś 
fým Chryftuś fpóczywać żąda; 
, mi pikas Błogofiówiony ten; ktory úkfzý: 
x Zowany 


7% Rozmysłani Część NI, 
żowany ieft, ktory umarł; i pogrzes 
bion ieft, Ktory leży w ziemi utaiony. 


Ktorego nogami depcą. Ktory tái tig Ji 


przed ludźmi, imže nieznalomy. Kto: 


ry fpoczywa w Bogu. Powitanie w | 


krotce z iEzulem, nieśmiertelny, i 
niecierpiętliwy, 14ko on. 
* Błogófławiony ten, ktory záchowu: 
ie wiarę w śmierci, i w zaćmieniu zmy: 
Row.. Ktory. nie traci nadziei, chociaž 
fię pozbył obrony (woiey Ktory nie 
przeftaie kochać, chociaż niema ža: 
dnego pocielzenia. ' 
AO IEZU! zachoway mię w grobie 
twoim. Racz mię obwinąć w święte 
prześcieradło twoie. Ktoby mi to dał, 
abym fię odtąd mogł taić nieznaiomy 
wizyftkim ludziom: Kroby mi to dał 
abym umarł wfzyftkim zmyfłom me: 
im! Gotow ieftem ztobą zftąpić aż do 
więzienia piekielnego. Jeżeli bowiem 
z tobą ieftem, niemam fię czego lękać, 
Piekło, przy obecności tweiey było: 
by.mi Raiem. Ray, bez przytomności 
twoiey byłby mi piekłem, 


ŚSŁO- 


SLO) 


Miewiafi 


Y megi; á 


Nópełnie 
oy przybi 
Poczyła 
m'he idka 
arłemi we 
Wfadzili 


0 cienia 


Il, Zbawiennych. Uwaga 
i pofzed ' SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
ni utajny.  Wziawfzy ciate, Jozefs obwinał ie w prze- 
ory tą tit ścieradło czyfłćz i położył ie w nowym fwotm 
omy. Kto grobie, ktory był w fkale wykował. Mat, 
owitańe W 27. 
ierteldy, |. Niewiafło, czemu.płaczefz? Iż wzięto Pó- 
ná mego; á niewiem, kędy go położono, Joan, 
v ż4chdwu 28. 
ieniudny — Nápetniona ief ztym dufza moia, á żywot 
ei, chdciai moy przybliżył fie do pieklá. Pial, 87. 
Ktord niť Poczytaúo mie z fiepuiącemi do dolu; fa- 
niemą ża łem figę ióko człowiek bez pomocy, miedzy i= 
marłemi wolny. Plal: 87. 

e W£ bila Wfadzili mię w dot giębfzy do ciemności 
é wśŚWęćć ido cienia śmierci Pfal. 87. 
mi tollai Jako zranieni, ktorzy spia w grobach. 
niezná A Pfal. 87. 

mi tofia r A 
vífomine ROZMYŚLA N E CXIX. 
tapié 4200 Zmartwychwhaniu JEZUSA 
eli boen: 4 . 1 
wegolkać Chryflu[a Pana nafzego. 
701E7 gło JEZUS zmartwychwítať. Zyie u- 
„ytomipść J wielbrony. Wyfzedł ożywiony z 
Ä grobu, Smierć zwyciężył. Szataná 
pokonał. Skrufzył bramy piekielne, 

Mz 


sLY fus 


So Rozmyślónia Cześć III. | 


Lupy z tamtąd zabrał. Przeftrafzył| 
ftraż grobu. Zawítydziť Zydow. Ze 


wfzyftkich nieprzyiacioł tryumfował, 


Dufzo moia! niechciey daley płakać, | 


JEZUS odebrał zycie nowe. Nie u: 
mrze więcey w fercu twoim, byleś go 
grzechami twemi powtornie nie krzy: 
żowała. 
JEzus zmartwychwftał w dufzach 
nafzych. Powrócił do Kroleftwa fwe. 
go. Czattow wygnał. Tryumfował 
z grzechu. Poźądhwości nafze poha- 
mował. Zoltate w nas przez łafkę 
fwoię. Zyie przez Ducha (wego. Kras 
luie przez miłość fwoię. Spoczywa 
przez pokoy fwoy. Cały Kościoł 
wfkrzefzony ieft. Całe tego ciało ožy« 
wione powftało Z grobu. Całe żyie) 
Całe ieft czerftwe. 


| 


Dufzo mo'a! niechciey więcey pł4 | 


kać. 1EZUS odebrał nowe życie. Nie 

umrze odtąd w fercu twoim, byłeś go, 

grzechami cwemi powtornie nie krzy: 
żowała. 

Zoftań z nami nayukochańlzy JE-| 

zu! Oto noc (ie zbliża. Oto dzień fię 

mó | 

| 

| 

| 


€ | 


4 ku ZA 
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frázy! má ku zachodowi, Oto czarci prze- 
ow] Zt ciw mnie fprzyfięgaią fię. Oto lwi ry- 
nt rat, czą. Oto namiętności, i niepohamo- 
płać wane affekra rokofz podnofzą. Oto 
NE v zle nałogi znowu ná mię powftaią. 
yild 30 Oto świat woynę mi wypowiada. Q- 
ZÝ to ciało znowu mocy przeciw mnie 
nabiera. Zycie twoie we mnie, o IEzu. 
dalaci w niebefpieczeńftwie ieft, Piekło lie 
va we przeciw tobie fprzyfięgło. Niezbożni 
mfdva! cznwaią ná śmierć twoię, Odnowić 
: piha pragną mękę twoie. "3 
Hik Dufzo moia! niechciey więcey ptá- 
o. fro kąć. IEZUS odebrał nowe życie. Nie 
oc Wi umrze -odtąd w fercu twoim, byleś 
Ko jol go grzechami twemi powtornie -nie 
fo |ZY* krzyżowałą. 
fee O bezroznmní Galatowie! Coż zam Sh 
, myślacie! lzaliż nie uznaiecie iuż wię- IB] 
14 cey IEZUSA Zbawicielem wafzym? A 
Nić Przed. dwiema dniami, płakaliście 
d 80 $mierci iego. A teraz znowu śmierć 
dzy: mu gotniecie? Inż do biczow fię po 


©. 


X3 go- 
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gobyście go powtornie przybić mogli? 
Coż profzę złego ci wyrządził, że | 
go znowu chcefz krzyżować? — Izaliž 
dla tego ieft winien śmierci, že cie mi: 
łował aż do śmierci? Izaliż z tey przy» 
czyny zafłużył ná śmierć, że cię zba: 
wić ufiłnie? 
Dufžo moia! niechciey więcey plá: 
kać. IEzus odebrał nowe życie. Nie 
umrze odtąd w fercu twoim, byleś go 


grzechami twemi powtornie nie krzyż, | 


žowatá. 
SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 
Wfłał Pan prawdziwie, © i pokózał. fæ 
Szymonowi. Luc. 24, 
Cbryfius powhawfzy z martwych, iuž wię 
cey nie umiera; śmierć mu więcey panować | 


ROZ. 
0 rat 


EZUS. 


zachow 


nie będzie, Rom, 6. i, 


Znowu krzyżmiac fami Jobie Syna Bożeś | 
go, i [Zydzac z miego. Flebr. 6. 

Przetoj iężeliście wfpot powfali z Chry- 
fufem, co w gorze ief, fżukaycie, gdzie Chry- 


fus te! ná prawicy Boga fiedzący; Co w gas | 


rze ief miluycie, nie 0 ná ziemi, Col. 3; 


RO. 


elt przy 
dli ię zá 


jll 
bić mogł? 
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r d E A 1 x 7%. 
ROZMYSLANIE CXX, 
O ranách JEzufa Chryftuja. 
záchownie rany. Aby cie nie trwo- 
żyły.rany, krore w tobie zoftaią po 
zmartwychw ftaniu twoim. Czuć 1€, 
„mice nie ieft złego. Wiełkiey zafługi 


me f [eho z martwych nawet wftawfzy 


xk iet, znofić ie. Bądź niecięrpiętliwy; 


Z 
acd 


, abyś żadney pożądliwości nie pobła* 


„ żał. Bądź mie wzrulzony, abyś ná ža“ 


dna pokufę nie zezwolił. 

Rany IEzufa oświecaią Wiarę nafzę: 
Umacniaią nadzieie nafzę. Zapalaiją 
miłość naizę, Nie możemy odtąd wąt- 


, „4 pić oiego ku nam miłości. Widzielisrny 


ferce iego przez rany. Nie powinni- 
śmy odtąd ná nadziei upadać. 1lEzus 
ieft przyczyńcą nafzym w Niebie. Mo- 
dli fię zá nás tyla uftami, ile ran liczy 
w ciele fwoim. Gwoździe kluczami 
fą, ktore nam otworzyły tę fkrzynią 
Odkupienia nafzego. Wfzyftkie (kar- 
by w niey zachowane, w naszey fa te- 
faz mocy. 

QISZU Zbawicielu moy; iakże cic- 

X4 fzą 
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Izą mię Rany twoie! lakže belpie: 
cznym mię czynią Rany twoie! Iakże 
wielce mię zapalają Rany twoje! Wya 
pływa z nich. balfam, ktory leczy 
wízyftkie rany moie. Ktož będzie śmiał 
olkarżać mię, wiedząc, iż ty iefteš| 
Przyczyńcą i Pośrzednikiem mom 
Ktoż będzie śmiał Potępiać mię, wie- 
dząc, iż ty iefteś fedzia meim? Ktoż | 
mi (ie . fprzeciwiać odważy, wie» 
dząc, iž ty iefteś Zbawicielem moim? 
O Zbawicielu Boże! WyYpiętnuy ná 
mnie, święte blizny twoie, Wyraź ie | 
ná duízy moiey, i ná ciele moim, Krož: 
by żyć most bez: ran, widząć cię ze- 
wízad ranami okrytego? Nie mogę 
kochać ferca mego, ieželi nie będzie 


Temi ief 
e milowal 
Oto wrol 
Ktoregos 


Meit Rany 


ROZA 
h 


wizyfkki 
iako on 
go. Zye 
U Qycą £ 


zranione; iako twoie. Nieftetyż! Toż lá 
famo, co pociech napełni Wybra: | 
: P y 


nych, nieznośną męką Potępionym bę- 


dzie! 


SŁOWA PISMA S. 
Pokazał im rece i nogi. LUC. 24. 
Pokazał im ręce i bok. loan, 20, 
Coż [a rany te w pośrzodku rak twoich È? 


Zach, 13, 
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lakże bepie.  Temi ieffem zraniony -w domu tych, ktorzy 
twoie! Iik že mię miłowali, Zach. 13. 

woie! Vy: Oto w ręku.moich zapifałem cie. 1. 49. 
ktory lzy  Kzoregoś ty uderzył, prześlódowali, á nad 


będzie Śdiał boleść, Ran moich naddąwal:. PÍ. 68 J 
aai ROZMYSLANIE CXXI, 
cem MAN n + 

á mię, ie. O TEzú/ie dobrym Pášierz 


meim? Hoż REzus iet dobry Pafterz; požnaie 
waży, Vie: f wfzyftkie owce fwoie. Poznáie ie, 
lem mola? 7 iakoon poznany ieft od Oycá {w04 


ypiętuyn4 iego. -Zycie 1m daie, iáko on ie odbiera 
, Wyrałie od Oycá {woiego; wlzyftkie zwoływa 
moim. kłż* poimieniu. Prowadzi ie przez drogi 
dząć cię |e- profte: Ofobliwfzą Opśtrznością nimi 
Nie mlze rządzi; Zawize przed nimi idzie. Za 
"nie bedie palterfką lafkę krzyż w reku niofac, 
ftetyż! >ž Náprowadza ie ná droge proftą, ieżeli 
ni Wyda> Z miey zefzły; W przykre pufzcza fię 
piony jg tiernifka, aby zgubioną owieczkę z 

nich wyrwał. Ználeziona bierze ná rá- 
mioná, i onę do owczśrni zánofi: Wiel- 


+ 14. kie ztad oswiádza wefele, że ią zná- 
a lązł. Nicprzykrego nie czyni owiecze 


wib? Ce zgubioney i odzyfkaney. 
iEzus ieft Pafterz dobry, Dobrze 
pa 
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pálie owce fobie uwielbione, Prowadzi kilkow lat 
ie ná páftwilká buyne; karmi ie ffo: 
wem fwoim. "Tuczy ie ciałem fwoim, 
Napawa ie krwią fwoią Umacnia ię 
tálka twoią. Ożywia ie duchem *fwo-|dy (i: ni 
im. Zbogaca ie zafługimi fwemi,lh Ztob 
Ktoryż Palterz karmi owce fwoie e ná doli 
ciałem fwoim? krwią fwoią, iśko Chry- kę, py. 
ftus? 

lEzus'ieft Pafterz dobry, życie fwoie 
kładzie zá owce fwoie, nie żywi fię || h iehor 
mięfem owiec. Nieodziewa fię ich weł: biznis 
ną ifkorą. Siebie famego odar+, aby f 
ie przyodział. Pościł, aby ie nakarmił. 
Nie pracuie, tylko dla nich, ftrzeże ich 
przeciw wilkom; ktorych odpędza, že“ | 4;, He 
by fie do trzody niezbližyli. Wfpoma:| ladniac ]: 
ga owce,aby wilkom odpor dały. Pod: || pó, M 
noli ie, gdy upadną.  Ciefzy ie i będzie, 
gdy fmętne lą. Leczy ie, gdy chore fą. b Pal 
W (krzefza je, gdy umárte fa OTEzu!| Zbłądz; 
iak prawdziwie iefteś Pafterz dobry | f 
Lecz, 14K przewrotne mafz owce! U: of 
mykaią fię od rządu twego. Gárdza 
páftwifkiem twoim. Niechcą żywno: 
ści brąć ze ftołu twego. "a." 

Wil- 
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Prodadzxvilkow fame fzukája s beczą. i z wilká- 
mi 4 ffo mi biega, iz nimi inne owce pož ają. 
m fjoim "O Paftzrza moy uboftwiony. Poydę 
maclia #74 tobą, gdzie fię tylko obrocifz. Ni- 
jem [wo gdy fig nieodwrocę od izládow two- 
i fdemiich Z tobą waidę ná góry. Z tobą zey- 
ce voit de ná doliny. Nigdy ná cie niebędę tie 
sko (hryżalit. Przeftanę ná rządzie twoim. 


ycie [vol SŁOWA PISMA S. 
żyw E Já ieffem Pafterz dobry. Loan. 10. 
eichwe! > Poznóię owce moie, i poznála 1810 MIO1E, 
larł,|abf Toan. 10. 
aákalmil "Przed nimi idzie, i orace ida zá ním. 10+ 
tej ici an. 10. 
edzą że Aia mie firiwožytém fie, ciebie Páflerza ná: 
Wfpjma šladniac lerem. 17. 
aty, hod. Pan mna rzadzi, á ná niczym mi [ftbodzić 
efzyj ie, mie będzie, ná mieyftu pajzy tam mię poja» 
chof 14, dzi. Pľal 22. 

Ołłzu. © Zbładziłem ióko owcó, ktora zgineła, 
zd rý fzukay [lugi“twego. Pfal. 118. 

owcd = 
Gądzi 


p ży "no 
r lnie RO- 
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ROZMYSLANIE CXXI] rei 
Oowcách FEzufa Chryfufa, Wego. Nie 

To kocha Pafterzá (wego, waa 

|| wfzyftkim idzie zá rządem lego, FIE. 
„ Słuchą i doznáie głosu iego.Z nimi 
belpiecznie” przebywą. Ginie: cdyj“ 
zbłądziod niego, Dobrze poltepniej4c# 

gdy go nášladuie, Ť í 
IEzus zlecił S. Piotrowi ftáranie o: | 

koło trzody; głos iego bywa fiuchany| fl | 

w Kościele; gdzieindziey oprocz w Kor? 

ściele fyfzeé fię nie daie, Cnoty bez 

poffufzeňítwa, fą (kroki zdrožne od 
proftey drogi. Błądzi raczey, niżeli 
poftępuic, kto bez ftarfzych nad fobą pva 


zwierzchności chce zoftawać. 


Owieczka rofkazu nie rozbiera. I- $é 
dzie, dokąd ią prowadzę. Nigdy pro: 
ściey niepoftepnie, iako gdy náslá- | 
daie Paľterza (wego, i iego powodowi || 
fiebie całą oddśie, i w ega towárzy- | 
ftwie niczego fię nie bol. Bez rozfądku | 


ieft, kto zbyt dowierza fwemu rozfąd: 
kowi; bez náprowádzenia ieft, kto nie fľzekal: 
dozwalą foba rządzić, 

Owies 
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| Owieczka niefzemrze. Niewybuchá 

+ fiiecierpliweścią: Nie obraża Pafterzą 
lula, fwego. Nie nárzeká tlá iego rządy. Po- 

wižwala fię ftrzedz. Ochotnie ná śmierć 

o dzie. Dopufzcza fię zatżezać, umiera 

„imi umilka. Wielkiey cierpliwości trzeba, 

: kdyśby znieść ludzi niéciefpliwych. Ci 

ie, chcą: żeby Bog cierpiał od nich; oni 
246 nic niechcą cierpieć od Boga. 

„9 Owieczká nie ieit uzdralóna zęba- 
uchny his Nie kąta infzych owiec. left nay- 
1 vkodálkáwfíza ze wfzyftkich zwierząt. Nic 
orybez jiema Z drapieftwa i z frogosci. Nie- 
„| odnawidzi fzczegulność, Ząćhówtiie ie- 

dność. Szuka towśrzyftwa. Má upo- 
b3 dobanie w ¿zgromádzeniu. Znaki owiec 
'lEzufa Chtyftufa iq łafkawość i mi- 

aj ]- tość: 3 
dy Iro: A czyli ty ieltes owieczką IEzula 
„4. Chryftufa? Kochafzli Páfterzá Kôšcio- 

[wi ła? Idziefzli zá powodem Boga? Pole- 

lg. eafzlí fiebie całego iego Opatrzności? 

ku Pofłufznyśli ffarfżym twoim? Nie u- 

|d. porczywyśże przy zdaniu twoim? Nie 
krohie jarzekafzii; ieżeli iaką čierpiíz pízý- 
ktość? Nie fzemrzefzźe w utrapieniach 

two“ 


90 Rozmyslánia Cżeść III. 
twoich? kochafzże bliźniego twegof 
nie úražaízli go żadnym fłowem/ mafzi 
li politowanie nad iego utrapieniem 
niegniewafzże fię ná niego? 
SŁOWA PISMA S. 
Ktory rzadzijz Izrdelem, pofiuchay? kto 
ty prowadzijz iako owcę Jozefa Pfal. 79. 
Zá sládem Jego [zlá noga moia. lob 23, 


Jóko Owcá ma zabicie wiedzton bedziejD 


iióko baranek przed firzyżącym go, Zá: 
miiknie, i nieotworzy uj? fwoicb, Ia: 53 

Zaniemiałem, 1 nieotworzylem uft. moich 
bos ty uczynił, Pfal. 38. 

Po tym poznata wfzyfcy, żeście uczniami 
memi, teżeli milost mieć będziecie, ieden ku 
drugiemu. 43. 

Jeżli ieden drugiego kafacie i iecie pás 
pr žcie, áby ieden drugiego nie ziędł. Gal, 5a 


ROZMYSĽANIE CXXIILI|Č 


ańlzy ( 
ny twol 
ężony A 
uielz żo! 


ie cję p 
ne niej 
wie fmi 
je niepo 
ażyteln 
iwe niej 


O w Niebo Wfapieniu JEZU: s 


SA CHRYSTUSA. | 

O kąd odchodziíz Boíki Pafterzu? 

4 1 także to opufzczasz Owce two: 

_ie? Dokąd odchodzifz. nayuko: 
chaňízy 


| Zbawiennych Uwag, 91 
 tłgofchańfzy Oycze? także to porzucafz 
m/dalzfyny twoie? Dokąd odchodziíz niezwy- 
niedem!Ciežony: Monarcho? 1 także to odltę- 
puiefz żołnierzy twoich? Coż czynić 
będą mizerne Owieczki w pośrzodku 
hoy) ku wilkow? Co czynić będą Synowie w 
fal. p. ofieroceniu? co czynić będą żołnierze 
Il 2;W pośrzodku fwoich nieprzyiacioł? 
m izi Odeydź kochanku moy. Opuść zie- 
, gł] zi miętę niewdzieczna, ktora tak okru- 
la . tniecię przyletá. Ciało twoie nieśmier= 
uf foidh telne niepowinno fig bawić w Krole- 
ftwie śmierci. Ciało twoie niefkażytel- 
„dian me nizpowinno fię bawić w mieyfcu 
pdn u (każytelności. Ciało twoie niecierpię- 
tliwe niepowiano fie bawić w mieyscu 
jde pi Utrapienia. 
+ AL; Idź Monarcho niezwyciężony. Zwy- 
"|, ciežco świata wftąp ná Niebiofa, ktos 
0 U! rycheś krwią fwoią nabył. Ofiądź Kro- 
7 [| leftwo od wiekow do ciebie należące. 
‘~| Zśprowadźztobądo wyfławiania zwy- 
A. |. | cieftwatwego zwyciežcow roty. Nieza- 
páľtázu ftanawiay fię w zapędach twoich, poki 
„ce twe“ niedoydzielz naywyžízego w Niebie 
nahiko Mieyfca.W ftąp,abyśzafiadł natronie Be 
-hańky fkim. 
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fkim. Słufzaa ieft, śbyś po ták wielkich 
pracach fpoczął. Słufźna ieft, abyś pd 
tak wielkim upokorzeniu, chwałą ip 
honoremi był uwieńczony. Poftąp Ko: 
rabiu Pańfki, ták wielą oKrutnemi ná« 
wałnościarni nápä(towany. Poftąp 4: 
byś ofiadł ná famym wierzchołku gofłtłoie obie 
Armenii Powitań Panie do fpoczynsk jara Ze 
Ku twego, ty i [Krżynia poświęcenia 
twego. Skrufzyłeś bramy piekielne; 
ótworz nam bťániý Nieba. Wnidź 
do Paľácii chwały twoiey. Idź ďotoš/Ah iakie 
wać nam mieysce, Idź, abyś nas fta pi śmie 
wiał Oycň twemu. ldź, abyś mu por | [O Izu: 
kazywał rdny twoie. Idź. Abyś był żądaną 4 
Pośrzednikiem tiafzyth: Idź. śbyś nam bł | 
zefłał Ducha twego Swiętego. ż 
„ OIEZU! ponieważ w Niebie kros | Soy 
luiefż chwałą uwielbiony; Żadney nież | |4 py, JI 
znayduię pociechy fiń ziemi. Gdzie i iety ief do 
ieft fkarb moy, tam ieft i fercé moie, / By. Mate 
Dufża moia rozwiązana bydź papag Whenniar 
Z więżow ciała, aby mogła ciefzyć fię d? niay 


z widomey obecności twoiey. Kiedyż | 
tedy wolnym wynidę ztego wygnania? | 
Kiedy fię wťoce do Oyczyzny minie 

ftaypożądańlzey f O | 
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ták siel ch O JEZU/ Nadzieio dufz opňízezo- 
iet; abyjponych, Pociechodufz ftrapionych. Ty 
i, chwali iprzyobiecałeś pociągnąć wlzyftko do 
. Poftáp kodiebie, iik wyniefiony będziefz od zie: 
trutnemihami, Oto wyniefiony inż iefteś nad 
awfzyftkie Niebiosa, Wypełniy teraz 
zchotku jofttwoię obietnicę. Wytwły mię z tego 
; fpóczriświara zepfutego, Oderwiy mię od 
poświęcdidftworzenia. Ciągniy mię mocno, bo 
y piekieheściśle przyległem do zaemi. Ciągniy 
ebi. Wtdźmię pręcko, bo tęfkno mi długo żyć. 
v. Idź ggosAh iakie życie! Ah iáká za nim na- 
abyś 125 aftapi śmierć. 

jpyś.miijo” O TEzu życie moie day. mi proszę 


4 śbyś Iyi pożądaną śmierć, przez ktorąbym fo- 
44, śbyś jmbie famemu umarł, á tobie ná wieki 
ego, 


Siebie Ho SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 
żidney He A Pan JEzus bowiem, /koro wymowił s 


fKiey. Marc. 16. 
dé pragpić Wfępuiąc w gore, zniewolova poprowa= 


o vyso a! fować wam mieyfte, wezmę was do fiebieš 
yny mhie óby gdzie iá ieffem, i wyście byly Joan. 14. 
| Y Já, 


4 Rozmiyslania Część II. 
34, iók bede podniefiony od ziemi, wizy 
jako pociagne do fiebie, Joan, 12. 
Pociagniy mie za (oba, Cant: r. 


ROZMYSŁANIE CXXIV. 


A I ) NE 
O przytsciu Ducha Świętego. 
Tle iefteśmy członkami IEZUSĄ 
Chryftusa, ieżeli nie żyjemy Dw 
chem iege. Duch IEzulow ief 
Duchem -żygła, ktory mas ożywia 
left Duchem fáľki, ktory nas poświął 


ca. left Duchem Mądrości, ktory nal g 


naucza. left Duchem Miłości, ktorf 


nas ścifłym miłości fpaia związkiemi f 


left Duchem pokoiu, ktory nas ufpo 


nas oczysczá. left Duchem wolności z 


žlie Bofki 


r 


[hych. Ni 
Wych, Br 


$. Stroni 


zľmy 
IE- ( ] 
VY AVIE 


Duch IE 


krory nas Z. więzow pożądliwości riase 
uwalnia. left Duchem radości, ktorý yé 


nas ciefzy. left Duchem Pokory, kto! 
ry nas nniža. left Duchem Pofufzeń: 
ftwa, ktory nas pofłufznemi czyni. | 

Duch IEzusow, z ludzi Bogami náš 
czyni. Z grzesznikow fprawiedliwemii 
Z ffabych mocnemi. Z fmutnych we 
fotemi. Z oziębłych gorącemi sj fu: 

žbie 


IK. Zhamwiennych Uwag. 

ziemi; Wzygbie Bolkieyi Z #niewhwych tafka- 
12, wemi. Z nieumieiętnych "mądremis 
1t. f. Z botaźliwych śmiałemi. 


CXXIV Duch IEzusow nie wftępuie w py: 
Swie lh nych: Nie [poczywa w ferčach burza 
S liwych. Barya zifię dufzamizmazane- 
mi pe SAmi. Stroni sę Lui yiye w prożności 
iemý Duzścopiónych. zgadza lie Z ciałem; 
Ezul low ielktore mu woynęw so. Ow iada, Nie e mogł 
nas 04y "dzítapié ná Apoftołow. poki pod zwierz- 
| pas posf 14chne a podpadaiącey obecno* 
i, ktoryjadlgej TEZ pis 7 Pep wali. 
tości Kori Duch tEzufow żyie w nas przeż ła: 
związkkmikę P Nika i krołuie przez miłość, 
ry nas UpoSpoczywa przez pokoy. Zalmucamy go 
tości, kpej przez grzech powszedni. Smiertelnym 
„m wolh štigota utracamy. Gul remy go przez 
pożądi śdmiłość świata, Wyganiamy przez mi. 
lošci, kpr)łość ciała. 
pokory: | NÁ O moy Boże! Iakže ffodki ieft Duch 
A pofiu elityoy ! łak przykry ieft duch moy: 
s i czy Także święty twoy: Także bezb ożay 
BogamifPffmoy / ląkże pokorny ieft Dach twoj! 
„riedliw bm lákže nader pyfzny ieft duch moy ! 
„utnych vd O Duchu Święty! Oycze ubogich! 
zcemi wiPociefzycielu ftrapionych! Przyidź i 
ibp X2 zltap 
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zítap ná nas. Przyidź i pociesz nas 


Oświeć i obiaśniy nas światłem two: 
im. Rządź nas Mądrością twoią. Q- 
żywiay nas łafką twoią. Poświęć nas 
Miłością twoią Uma acniay nas władzą 
twoią. Przenikniy nas namalzczeniem 
twoim, Ufpokoy nas przytomnością 
twoją. Zbaw nas miłofierdziem two: 


im. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 


Dach ief, ktory ożywia loan. 6. 
Nópełnieni Ja wfzyscy Duchem Swietym, 
Act. 2. 


Rom. 5. 


| 
Jeżeli kto Ducha -Cbryfiufowego viem: 


ten nie iefi tego Rom. 8. 
Kiterzykolwiek fie Duchem Bofkim rż 
dza, ci Ja fynami Bofkiemi. Rom. 8: 


Jeżeli Duchem żyiemy, Duchem i chodów 


my, Gal. 5: 


| 
Miłosć Bofka rozlana ief w fercach ná: 
fzych, przez Ducha S. ktory dany nam ief) 


Yle B Bo 
ile ftw 


ko świe 
nie fz 


1 czego n 


Zbówiennych Uwdg. 
"ROZMYS LANI E CXXV. 
10 Przenayswiçt[zey Troycy. 


Yle Bogow bydž wierzy człowiek; 
ile {tworzenia kocha. Kłania fię 
id Troycy ziemfkiey, A gardzi Troy: 
tomnos ca Niebiefką. Nie fobie nie poważa 
iem tw tylko świetne godności świata. Nicze- 
go nie fzuká, "tylko bogaćttw ziemi, 
Niczego nie żąda, tylko rofkoszy zmy- 
fłow: Gardzi mocą Oyca. Szydzi z 
m Swistją Madrości Syna. Nienawidzi Dobroć 
[Ducha Swiętego. 
frcach 4 Teftže to wierzyć, iż Bog Mądry, 
ny miąfzemrać przeciw iego Opatrzności ? 
|leftże to wyznawać, iż Bog Wízech- 
pego 1 niem mocny, nie lękać fię gniewu jego? 
leftże to twierdzić, iż Bog święty, ták 
kin rå wielą go obrażać wyftepkami? Nie 


m. $ | wierzyfz, iż Bog bezgrzefzny i żądney 
„m ibuąteft nieznający ma sobie zmazy, ieże- 
li w rofkofzach zmyfłow caży fig zas 
tapiafz. Niewierzysz, iż Bog dobry, ie- 
żeli go nie kochafz. Nie przyznaiefz 
Bogu niefkończoney W fpaniałości, ies 
RO- | żeli mu czci powinney nie eddaiefz. 


Y3 Nie 
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Nie wyznawafz Dobroczynności ‘Bol 
ieže A żadnych mu dzi iękczyj 
vyświadczone łafki nie od! 


daisiz, 
O. Przenayświętfza Troyco! Błogoe: 


Z 


fľawie cię: Wielbię cię, Kochať cit 


będę w czalie i w kn odo dh Chwal 


fa niech będzie Úycu, ktory mię ftwe 
rzył. Chwała niech będzie Synowi 
krory mie odkupił Chwała niech bę” 
dzie Duchówi Swiętetmu, ktory mię 
draw że niech będzie Oy! 

„Ktory mię wlipomaga przez! Mol 


fond: Chwałą niech będzie Synowi, 
k: io mną rządzi przez Mądrość fwo+ 
ie. Chwała niech będzie: Duchowi $. 


ktory mię,poświęca przez Miłość {wo 


Chwała niech będzie Qycu, ktory 
Za pów uie moię iftnosć. Chwała niech 


będzie Synowi, ktory rozum moya | 
świeca. Chwała niech będzie Ducho:.. 


yı S. ktory poświęca wolą moię. "Bądź 
błagofkaw lona P rzenayświętfza Troy: 


Zi 


dac tedy, 


i któ 1e U 


Qt ` 
AWięty, S 
na ief uj 
We yf ko, 


co od wf fzyftkich Aniołow, i ludzi; tet 


raz,i ná więki, Amen. 
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mości bo. SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Jzekchi ac: tedy, nauczaycie wjzyfkie Narody, 

ki nie Hehrzozac ie w Imie Oyca, i Syná, i Ducha S. 
| Mat. 28 

phobi  Trzey fa, ktorzy świadedłwo daią w Nie- 

schać hebie, Oyciec, słowo, i Duch S. á ci trzey iedno 

ści, Chyla. 1. Joan 5. 

v mię fp, „Swiety, Swiety, Święty, Pan Bog Zafiepow, 

je Synotipeľna ie? wfzelka ziemia chwały tego. M 6 6 

ich p.  Wfzyfłko, co ief ná świecie, pożadliwościa 

¿ciala iefi, i požadlnvošcia oczu, i pycha žy- 

dzie (6a. 1. Joan. 2. 

rzez MROZMYSLANIE CXXVI. 

synoft Ná kfztałt Rozmowy. 

easé i" . . $ 3 

0611 O Pofłanowieniu Nayświęt/ze- 


buchowip: 


Miłości go SAKRAMENTU. 


ała zy! Uczeń. 
m moy BE mowił do Paná mego, gdyż 
ie Duc j ieftem proch 1 popioł. O moy Bo- 
noie BĄ! że. iakże przedziwna ieft Mądrość 
a Tri twoia! lak niedościgłe fa Taiemnice 
idu | Swoie! Czemuż z nami mieľzkaíz ná 
ziemi, gdyż ciało twoie ieft uwielbio- 
| ne? Nayfzlachetnieyfze nad wlzyftkie 


sol Y4 cia- 
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Ciała, izaliż nie powinno miefzkać náhlmievlcu 
nąywyżfzym Niebios tronie? Tronem irhpił ná z 
Stolicą twoią fa Niebiofa. Ziemia left! kým zn 
podnożkiem nog twoich, Czemuż Stosohściłem : 
licy twey nie zakładafz w Pałacy 
Chwały twoiey? Czemuż na tey błon Tech 3. 
tniftcy ziemi przemielzkiwafz? I pa: 
g ś ape MEZO, 
Nauczyciel. „| pio 
TA ziemi miefzkam, abym. zado./| 94 ziem 
N lyé uczynił miłości moiey. Ob. jftrzuem 
cnię zludźmi, abym zadosyć ua [iz po 


4 
czynił pragnieniu ich. Towarzyłzę| Pom» po 


z Uczniami moiemi, abym ich uwefe JM ža 
lał przytomnością. moią. Mieízkam [m m 
miedzy owčami moiemi, abym ich bro: > gd 
nit od wilkow. Zeftaię w Kościele fm 
moim, abym mu był zamiaft Ofiary. 

Staię fię Ofiarą na Ofratzu, abym był | jego 
zakładem zá ludzi u Oycá mego. Nie otrzębą 
mielibyście Wiary; gdybyście Ofiary ken Bok 
nie mieli. Starożytność 1uż ieft znies 

fiona. lá fam ieftem, ktory mogę bydź 
ofiarowany. Ciało moie ieft w Niebie; 

iako ná mieyfcu fwoim przyrodzos | 
nym. Ciało moie ieft ná ziemi, iako 
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sielzkaéh! ná mieyfcu Sákramentalnym. Kiedym 
i zftąpił ná ziemie, Niebam nie opuścił, 
filgdym znowu w Niebo wfłąpił, nie 


ri i 


sp. opuściłem zien 


r , 
"sy 0893 
444 


z mowię do Pana 
yz ieftem prochem i po- 
„emuż miefzkaiąc z ná- 
dozwolifz fię nam zé- 
| wnérrznemi obaczy oczema? Czemuż 
Jfigtailz pod przymiotami Sakramen- 
talnemi, ponieważ bydž od nas miło- 
wanym žadaíz? Wfzyftkichbyś ferc4 
święrym miłości gwałtem do ficbie po- 
„jelągnął, gdybyś fię obiawił oczom ná- 
(zym. 


© 


(8 


LU 


nego. Ñ | potrzeba, abyś mię widział, Ukry- 
cie Ofálr| / łem Boftwo moie pod poftacia cz ło+ 
et zak wieka; i człowieczeńltwo moię pokry- 
mogę by łem zaffoną chleba. 

w Niebh | Zycie twoie 1eft ftańem Wiary, w 
yrodd ktorym Ciało moie powinnobyć záfľo- 
„emi, ip nione, Zycie twoie ieft itanem zafługi 
naj w kto» 

| 


, 
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w ktorym umyfł twoy powinien być 
upokorzony. Adam nie wierzył ffo- | 
wu memu, lecz wolał uwierzyć Rowu Adroś 
węża. Slepa wiara powinná naprawić /| | fkońc: 
ciekawość iego. Wiara poświęca rozum | powera 
twoy. Upokarza pychę twoię. Wystpby roz 
wyżfza poznawani: twoie. Poddaiep| prev 
cię Bogu. Wierzyć trzeba, śbyś widział. f|przed p 
Wiara poprzedzi chwałę. A iakžell ciem: 
Wiarę mieć będziesz, ieżeli to, co wie*llmności, 


rzylz, nie będzie zakryte? dpść lie t 
Uczeń, Ibbro fie 


lechay iefzcze raz mowie do Pas ate, Be 

na moiego, gdyżem ieft proch i [ Z8mian 

popiot. Bez wątpienia Człowie- dna, niż 

czeńftwo twoie, áby było celem, Wia: | 9% niž 

ry nafzey, rownież powinno bydź za- (|. Zal 

kryte, iako i Boftwo twoie, lecz cze: |konoc 

| muž pod kfztałtem chleba?  Izaliž," 
przyzwoity ieft (tan ten W fpaniałości fate podo 

twoiey? lák wielka ci cześć przynale- | Porywa 

ży! Ktoż zás godnie wielbić cię może f*POXam 

ták utaionego? u Bill 

FAATINU | 


Ná- {y z du 


Hszy mo 


wag. 193 
1 12 ZAL 4 

ył CZ CIC 

| yć fo: URA Adrosé moia nie byłaby nie- 
napra i Vi fkot PZ czona, gdyby nie była nie: 
rięca rozim poięra. Ť 


nh W: gdyby rozumu: ftworzonego poięcia 
ddie mie przewyżfzała Mądrość chroni 
vá widzkł, fię przed południowym światłem, i tai 
"A iafe ię w ciemnościach. Dobro gie fię 


to, co Ye ciemności, 1 chce jaw nie iaśnieć. Mq- 


Zbówiennych U 


knadáxŤ tv 
byłaby przedázi wna; 


hi - 


t 
ie, Po 


| drość (ie tai, bo chce bydź przyiętą, 
| Dobroć fię wydaie, bo chce: bydź mi- 

i h owang Bog pod poftacią; człowiek, 
wię do P eft zśmiana  podziwienia „więkfzego 
et prod | 9odna, niż człowiek pod przymiotem 


m 7 „We o niž ciafo po od part ftacią pokar- 
celem, iu Izaliż nie 1» ano! Baranká 


bydź [+ v 
o bydź 4 Wielk onocnego1M: anny? lvżeli požy: 
pod . wano figury, 1zaliž też i prawdy przež 
a: tamte podobień Aftwawyrażoney nietrze 


i 
[fpaniał “ba po Żyw ać? Sakramentu citrzeba było 
sé przy” i diá pokarmu dufzy:twoiey. Poniev waż 
bić cię BF” życie twoie Bofkie ieft, potrzebow ite 
pokarmu Bofkiego. Ponieważie -fteśzło» 

z żony z dufzy i z ciała, potrzebowałyś 
Nd-| duszy moiey i ciała mego, Jeżeli nie 


bę- 
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będziefz pożywał ciała mego, nie bę: 
dziefz mieć żywota. Wfzyscy ludzie 
pożywać go powinni, Więc potrzeba WISE 
było pokarmu takiego, ktoregoby „TA 
wfzyscy pożywać mogli. Smak ludzie, nym! ( 
rożny maią; chleb iednak fmaknie, ski Qot 
wizyftkim. Przyiąłem poftać chlebajj, i: , 
wfzyftkim ulabionego, Aby mię bez (<1 13 y 
Aa © a len Abym wfkruś przeejk fe SK 
niknąt fkrytości ferc4 twego. Abymig vidzie 
ci udzielił Ducha mego. Abym oczy: Vam, 
ścił ciało twoie. Abym ufpokoił po: [1 
żądliwość twoię, Abym zleczył chos; 
roby twoie. Abym ci udzielił czyfto- 
ści moiey, 1 darow Pánieň[twa mego, | 
Chleb ieft pokarmem  oświadczaią: 
cym fkutki Sakramentu tego. ` Chce; 
abyście byli wfzyscy ziednoczeni mie: 
dzy fobą, i byście "mieli iedno ferce i 
dufzę iedne, iako wielo ziarn pízeni: 
cznych ieden chleb fkładaią. Chcę 

zas we mnie przemienić, Ja żyję dlá 
Oycá, á kto mie pożywa, i on żyć bę: . 

dzie dla mnie. 


Swiet 


Uczeń, 
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ego, nieję Uczeń. 

zyscy lugis Swięty Nauczycielu! Iak prze- 
jęc potrai dziwna ieft Mądrość twoia! O 
| ktoregp/ iak prawdziwie iefteś Bogiem u- 


Smak lu Útaionym ! O iáki chleb! O iaká uczta! 
ak Imago jaki (tot! O iákže ci obowiązany ie- 
chbiftem, iż zemną raczyfz przemielzki- 


by mig Plwaé! IŻ te poftać ná fiebie wziąłeś, á- 


ai, CH codziennie umierał dl4 ciebie. Ponie- 
Jażyję |! waż żyć pragnieíz we manie, ia też żyć 
(on żyć” zawsze będę w tobie, 


RO- 
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ROZMYSŁAN XXVII: 1 

CY) JA f r Znam 

O milos JEZ Chry/ťuslledotzemy 
f | 


T # j = 1 7 „ > FE ; sy bi Ť arhie 
w. Nayświęt(zym Cala lego | premie 
Ý j ©  mpjamy w 


SAKRAMENCI 
ROR ten pochodzi 
K)Sakrament ten cieszy miłość. 

kráment ten rocz: miłość. Elt iedno 

Syn Bofki poftanowił Sakrament ten piEdziwnie 
z miłości. Wftąpił do Nieba z fprádielnice tę c 
wiedliwości. Lecz ná ziemi bawił fí | 
z miłości. Albož ludzie zafłużyli fo: [rozumie 
bie ná taką łafkę? I owizem ci to uczy:|mpść karm 
nili Be iey niegodnemi. Albož pożytkaliń, 1 
jákiego z tego Sakramentu Chryftufo: t 
wi przybywa? Ah! nayciężfze w nimigi: 
cierpi pogardy. Miłość tryumf odnioj? [80 przy, 
fa z Boga, Przynagliła go, áby ná zie dĄ, Nane} 
mię zftąpił, Obowięzuie go de mie: tfnoże opr. 
fzkania z námi. Zatrzymuie go iako| Ne odpor 
więźnia. Sakrament ten pochodzi z dle kocha 
miłości. Więc, ieft Sákráment miłości. Upntentoy 

Miłość dąży da iedności, ten ieft ko* | tfošé fwo; 
miec wízyltkiego pragnienia tey, W | cini Sákra 
Swietey Kommunii, otrzymując, czeg0/ Koż wie; 

żądaa 
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CYKY żąda. W niey albowiem 1Ezus iedno- 
pora czy fię znami. W niey wzaiemnie my 
liednočzemy fię z nim. W niey On fie- 
„4 bie przemienia w nas, i my Be prze- 
mienjamy w niego. W niey ftaie {iç on 
iedao z námi, i my ftaiemy fię iedno 
td. znim; Z pokarmu, i z tego, ktory fię 
4 karmi, nie ieft, tylko iedna Ofoba. ltać 

to ieft iedność uprzeyma, ktora miłość 
meptji przedziwnie ciefzy. Tá ieft, ktora tå- 
bá 1 (fi lemnice tę czyni Sakramentem miło= 
ni bawili SCIa 
aflużyldo Zrozumienie rodzi miłość, przyto- 
"ro gdy mnošé karmi miłość. Ządza zapala mi- 
1 tość. Dobrodzieyftwa wzbudzają mi- 
o tość. Dulza w świętey kommunii po- 
jj gląda ná kochanka | (wego. Ciełzy fię 

z iego przytomności. Poznaie iego żą* 
dzą. Napełnia fię iego łafkami, Ser» 
ce może oprzeć fię nienawiści, śle nie» 
može odporu dać miłości. Tam znay* 
duie kochanka (wego. Tam znayduie 
ukontentowanie fwoie, tám znayduie 
miłość (woie. I to ieft,' co tę tálemnice 
czyni Sákramentem miłości. 

Coż więc zá przyczyną ieft, že nás 

kfztałt 


W 
O 
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kfztałt lodu ziębnieię? z kąd pochodzijíhie całe: 
że ták fzczupła moia miłość? láko figBk, ktory 
može ferce moie uchronić przed Swie+3b, ktory 
temi miłości pożarami? zewízad opáľa“le. Boz 
ne ieft miłością, á niewie, co ieft mit ciebie, 
łość, ktha. Bog 
Miłość ná widok oczom mioim fię godżien 
ftawia, do ufłyfzenia fię podaie |ufzomWówiadcz 
moim, do imakowania ufłom moimille: most 
Miłość czuć fię daie fercu memu. Onálkeočnie! 
mię welá. wabi, zapala, do mnie fzturtewłznia d 
muie, mnie podchlebia, mnie obowię: Ah niem 
zuie, zgofá Chryftulowa miłość wízys wiki 
ftkich fposobow zażywa, aby mię znies idz. 
woliła fobie. A iá niewiem co to ieff hbe 
Chryftufa kochać? tjunikać 
Z kąd pochodzi, taka fercá mega bfnoácia. 
twardośc, i nieczułość? Czyli, že kos tlé febje 
cham ftworzenia? Czyli, że od nich nić b|żyć nien 
ieftem oderwany? Czyli, że lerce mam || kom, 
rozdzielone. Czyli, że nie doftatecznie bł pokary 
polkromiłem złe pożądliwości? SY 
Dufzo moia będzietzii záwíze nies  |ypovi: | 
wdzięczna, áni nigdy kochaukowi twes ff 4/25, 
mu, nie powierzyfz fércá twego? Bogs ii, ey | 
ktory zawfze z tobą ieft. Bog ktory Idy) b 
iiebie od: 16 y 


O NS. 


f 


zad stve Bog, ktory błogofławiany 1eft 
co ielt pe ciebie. Bog, ktoty ták gorąco cie 


kocha. Bog, ktory naywiękfzey miłoó- 
moim |ęści godżien ieft. Bog, ktory tyle. ci 
daje ułztiwyświadczył dobrodzieyftw;. nie bę- 
om mopdzie mogł zniewolić ku fobie fercá 
„emu. Gitwego? niebędzie mogł otrzymać przy” 
jeľubwiazania do fiebie twego? 
: obo Ah niemogę więcey fię oprzeć tak 
wielkiey miłości! nie mogę więcey za- 


Vl 


ŚĆ wi 
g u więcey świętego iey fľarania. Nie chcę 


à co toil wiecey z Boiaźni od Swiętey Kommu- 
| nii unikać, iowizem miłością zdiety, 
ercá md) Z ufnością do niey (ie zbliżę, chcę, ah! 
„yli, že k chcę fiebie odważnie przezwyciężyć, 
sd mich th bo Żyć niemogę bez miłości, chcę czę- 
erce mál to kommumikować, bo żyć niemoge 
oftareczj bez pakarmu. 
l SŁOWA PISMA SWDLTĘGO 
awie od Synowie lzraćlfcy rzekli ieden do drugie» 
„kowi EW. 8% Manbu: (ca znaczy coż te ieff) bo nie- 
„290? BA Wiedzieli co było, ktorym rzekł Moyżefz: ten 
Bog ktoj że chleb, ktory wam dał Pan ku iedzeniu, 
jebie] Exod: 16, V. 16. Z len 
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Ten tej? chleb ktory z Niehá zjłapił; nąp'dptagnę i; 
ióko Oycowie wafi iedli Manne i poumieralimoth, czem 
kto pożywa tego chleba żyć bedzie na wiekinuprzedem 


loan. 6. V: 5. | (prki Ter 
Ktoby dat z miefa lego, óbysmy fie nájydkodance me 
li. lob. 31. V: 31. kylezekam 


Ciało moie prówdziwie 1e! pokórmemiwap, la ief 
krew moia prawdziwie ief napoiem, Ktorý życia | 
pozywa Ciała mego, 1 piie krew moie, wlimbré zada 
mnie miefzka,i lá w mem. loan. 6. W. 57. ted nie žeh 

Umifowamfzy fwotch; ktorzy byli má światijkochano, 
cie, do kohcá ich umiłował, loan. 1 3. Vaprýpadkam 
ROZMYSLANIE CXXV [litrenin 

> .. cit fiažo ley, 

O Swiętey. Kommuni, le) Abym 
Orki ierozolimfkie oznaymiyciemgo iey da 

Go jsrozhsócy moiey, iż we dnie iwdnkzył z £ 
~ nôcy iey czekam iz miłości iefezdítwwo mo 
umdlewam, | [ielkofcz 

Niebom opuścił ábym przyfzedł mwih, coby, 
ziemię, iferce iey pozyfkał. Kfztałtdapwąć Ni 
wziąłem ná fię chleba, abym łatwiejnij mam, 
mogł bydź wzaiemnie kochany, i beźmął iey q; 
wftrętu pożywany. Pokarmem ftałem(ą) niemo 
fię, abym nayściśley ziednoczył fig zieylarować 
niewdzięczną dulzą, pragnę ią karta“ czem; 

mić, 
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lanih himié; pragnę ią zbogacać fkarbami talk 
i paumie moich, czemu ona mną gardzi? cze- 
zie na vl Mu przedemną ucieka 

Corki lerozohmíkie oznaymiycie 
my fe mki kochance moeiey, że we dnie i w nocy 
iey czekam - i z miłości iey umdle- 
) pykármá wam Iá ieftem chlebem 4 nie truci< 
jem, Ke angy życia iey użyczyć pragnę, nie 
zo minjo Śmierć zadawać. Ten klztałt przyla- 
6.7.5] tem, nie Žeby fię mnie bano, Aie żeby 
byli ná AR kochano. A.by mię poży wano, pod 
nan, 14.]1 PrZYpadňa mal chleba zoftaię, nie żeby 
NY X VI bod živ ieniu byłem.) Abym poświę- 
b: cił ciało iey, ciało moie iey darowa- 
unit. | łem. Abym ożywił dulzę iey, Ducha 
mít mego iey darowałem. Abym ią zic- 
noczył z Boftwem moim, czľowie- 
eň(two moie iey darowałem. 

Niefkończenie będąc mądry, nie- 
eyish wiem, cobym iey zacnieyfzego mogł 
ak, kt darować Niefkończenie bogaty będąc; 
„ym fat ie: mam; cobym kofztownieyfzego 
bany, 1 | mogł iey darować, Wizechmocny bes 
„mem taff dąc, niemogę nic doftoynieyfzego 
„iey darować. Czemuż przedemną u< 
"a 4 cieka? czemu fię mnie boi? > 
t i Zz Corki 


znaj 
ye dnie N 
miłości! €Z 


112 Rozmysláni ia Cześć LI 7 
Corki Ierozolimikie oznaymiycie kos | fę poz 

chance moiey, że we dmei w nocy iey; ido k 

czekam, i z miłości iey umdlewam. | ebedzi 


Abym ten bankiet iey nagotował, 
nakłady podiąłem nief (kończone. Zas, 
dnym wydatkom nie przepuściłem, 4: 
bym pragnienia jey zupełnie nafycit, | 
Ciało moie podaię iey do pożywania, 
Krew moię ofiaruię iey ná napoy: Nas] ebędzie, 
pełniam ią ła kámi memi. Zbogacam bę ai 
ią zaffugami mémi. Zdobie ią cnotami ieysce z 
memi. } gárdzi r 

Wifzyftkich ludzi zaprafzam ná ten 


s|liała rd 
ycia, że n 
tężnie | 
z podda, 


Zylść, pi 


[lažač OX 
bankiet, Chorych, aby fię uleczyli. Stás| |eyć p 
bych, aby fię umocnili. Slepych,-4by | ę ulaga 


fe oświecili. Smetnych, áby ie ro“ Och 
zwefeliłi. Grzefznikow, áby (ie poświę-| apiti « 
cili. Coż zá przyczyna poian A Nie rca mege 
wyciągam końca tego Sakramentu k, Ze poyn 
iiko irzodkū potrzebnego do tego Sa* 8 odezu 
mentu. ; 
SRB lerozolim(kie, ozaymiycie kos| boy b 
chance moiey, že iey wednie.i w nocý | se č 
czekam, i z miłości iey úmdlewam. ędąć W 
Oznaymiycieiey,że zginieod głodu O Bolk: 
ieżeli tego chleba niebędzie PA talasz y 
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ymiycie že fię pozbędzie łafk moich, . ie- 
w nocy ffželi do totu mego nie przyftąpi, że 
rá niebędzie miała fiły, że niebędzie 
magotowłymiała zdrowia, że niebędzie miała 
zone. Æ życia, że niebędzie miałą „pociechy, że 
puścitem,|* potężnie będzie kulzona, že pokufie 
nie naydi ie podda, że ieželiby (ie zbraniała 
pożywath przyjść, przyfmakow moich kolztować 
napoy: N* niebędzie, áni w życiu, áni w śmierci, 
 Zbogacă áni w niebie, áni ná ziemi. Ze ná iey 
z ią cootafl mieysce zwołam ślepych, i chromych. 
„| Iż gardzi mną gdy mię naywięcey po- 
„am ná M wažač powinna, iż trapi mnie gdy mię 
leczyli SÍ ciefzyć powinna, iż obraża mię gdy 
lepych 4 mię ułagadzać powinna. 
áby íg}! Ochlebie Aniołow ktoryś z Nieba 
vie pośwkzftąpił! Odważęż (ie przyjąć cię do 
iażni? M ferca mego, Mogež cie przyiąć, do- 
jkrameo$, brze poymuiąc co ińjieftem? mogęż 
dotego f cię odrzucić, uważaiąc co ty iefteś? 
| mogež do tego ftołu fię zbliżyć, wia- 
ymiycie ) domy będąc Świątobliwości twoiey; 
nie wod mogęż od niego odftąpić, wiadomy 
„dlecwams] będąć potrzeby moiey? 
jeodgłob O Bofki kochanku! ktory nas za- 
je pożywy prafzasz na gody twoie, i z ták natężo» 
1 Z3 ną 


„łą 
1 
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ną miłością wzywalz. Oblecz mięw|, 
fuknią gotową fkrufzonego marnos, sk WAMI 
trawce. Niegodzieńem w prawdziełk”* U” 
tego honoru, tey faíki. Ale uznanie, owiddam 
nikczemności moiey zaftąpi niedoľta:“ „ktorzy [a 
tek świątobliwości moiey, tv ták chceľa"]"“ Lu 
ty tak pragniefz, ro rofkazniefz, grozila] | 84! ul 
mi gniewem twoim, ieżelibym niepo % 4] 
chciał ciebie przyiąć. Lepiey ieft mi:/|*" 
łości bydź pofłufznym niżeli boiaźni, JOZMY 


lepiey poyść za głosem ciebie z4pra- 


O sa Ńdliiwa « 
fzaiącego, niżeli więcey, niż potrzeba, hi A do P 
fobie nie dowierzaé. i. Ma 
PE f ść Je SIRET 
Pre VA an Ko ntaa p TIBRĘ 
me cie z ufnością, Obłapię cię z miło" | IRA 
ścią, pożywaćcię będę radością, dzię. 1 ej 
ką? zulową 


kować ti będę zlerca zgorącością:; mo: 
wić do ciebie będę z wolnością. Służyć | e uzdroj 
ci będę z wiernością, błogofławić d i mi 
będę w czafie i w wieczności. Amen. Jr Dobro 
SŁOWA PISMA $. rości TR 
Cbętkiwiem pożadał pożywać tey Pafchy JT, zu 
z wami, pierwey, niżbym ucierpiał, Luc: zm | zulową | 
W. 15. | upoko 
Ktory pożywa Ciała mego i pite krew m0» pal mię, | 
łe, we mhie wiefzkó iid w nim. loan. 6, (Mile, Łą 
m 7 Czlo- 


ego mafo 
w prave 


41 
m! 


e uzn 
api niedda 
ry ták c 
ifi 


trzba, 
wością, pi! 
ię cie Z FO 
|dością, de 
fącością: 0 
ścią. STAV! 
opolławią cl 
ości. Amp. | 
aA) 


ać tey PAM 
ju 
piah Luch’ 


j pije hre? 
Joa 
a 


Cził 


mr. 


á fpołecznie wymawiać. 
U + 
.. żow, kterzy 


je: wsadz, 1%, 
i Y. 21. 
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E Modlitwa do Páná nófzego JEZUSA Chry- 


Í FRUlzo IEzufowa poświęć mi 
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WIECZCYZĄ 


Człowiek niektory Jprawił 


wielka i wezwał: wielu, i poczęli fie wfzyscy 


Luc. 14. Y. 16. 
Powiadam wam, aden z onych Me- 
fa záprofzent, nieukafi wiecze- 


Z 


"p 
QË << 


hp 12) motey Luc: 14. V: 14. 


i utomne, i ślepe, i chrome wpro- 


Ubogie, 
á przymuš iewmiść,. Luc. 14. 


ktora može w úžywaniu bydž ná 

o 8. Kommuni., 

ę. Krwi 
lEzulowa obmyi mię, Męko IE- 
zufowa umocniy mię, Rany IEzu- 

sowe uzdrowcie mię, Serce IEzulowe 

przyimii mię, Duchu IEzulow ożyw 
mię. Dobroci IEzulfowa poiednay mię, 

Piękności IEzulowa pociągniy mię, Po- 

koro lEzufowa ukorz mię, Cichości 

JEzulowa pofkrom mię. Pokoiu [EZu- 

fow ufpokoy mię, Mitóšci IEzulowa, 

zapal mie, Kroleftwo IEzulowe przyidž 
domnie, Łafko IEzuľowanápetniy mię; 

Za Mi- 


Suja, 
dziękczynienie p 
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Wifo(ierdzie lEzufowe zbaw mię, 
Swiątobliwości 1Ezúlowa poświęć mie, 
Czyftosci IEzufowa oczyść mię, krzy: 


żu iBzufow utrzymuy mię, Gwoždzie 
1Ezulowe przybiycie mię, Ciernie JE: 
zufowe uwieńczcie mię, żołci IEzufos 
wa napoy mię, Ufta lEzufowe pobło» | 
gofławcie mi, w życiu i w śmierci, W 
czafie i w wieczności. Amen. 

Trzeba nád kńżtym z tych wierfżem zas 
bawić fie uwagą, aby fię wzbudził pobożny 
affekt, l 
ROZMYSLANIE CXXX. 


O Náboženiffzvie ku PANNIĘ 
NáJSwiet[zey. 
M sad: sb a Vo. 


Byś był Synem Bofkim, trzeba ci 
A bydź Synem MARYI. Tá iet Má. 

tka wizyftkich Sprawiedliwych, 
Tá ieft pofržedniczká wfzyftkich grzes 
fznikow. Tá iet Królowa wfzyftkich 
przeznaczonych. Tá ich porodziła ná 
Gorze Kalwaryi. Dáni 1: iey zá Sy» 
now, pod Krzyżem ftoiącey. -Ona ży» 


Z 
dała ws; 
Bogu Cz 


fię do zb 


cgo ná of 


Zaden n 
[ko prze 
zyiść do 
Yciec nici 
JA mic m 


267 przy 
zednik ná 
zedniczka 
IEzusief 
fSzyią. | 
atya ief 
OŃCEM éy 
EWY prow 


„ Cierne A 


b a 
„ trzeba Il 
Tá ielt M 
wid 


frkich grz 


è, Gwoždle 


bar [Eu 
TeL IE ZU: 


jąc go ná ofiarę Oycu iwemu. 


- Z 2 
Zaden niemože przyiść do Oycá, 
Syná, żaden niemože 


pdził płody fłagi Syna. Nie będę zbawiony, tylko 


CXX 


| 4 TAJ M 
PANN l 


js 


śrzedniczka náfza u Syná. 

1Ezusieft Głową Kościoła, MARY A 
ieft Szyią. IEzus iet zrzodłem Lafk, 
Marya ieft ftrumieniem. IEzus ieft 
fióúcem świata, Marya kfiężycem. Nic 
niewyprowadza fię w dziełach natury, 
tylko przez fłońce, i przez k(iežyc, 


Nic niewyprowadza fię w dziełach tá- 
fki, tylko przez IEzufa 1 Maryą. Kíie- 
życ bierze wfzyftko od fłońcą, i przy- 
ktada fię do rodzaiu rzeczy. Marya 
bierze wfzyftko od 1Ezusá, i pomaga 
do poświęcenia dufz. 


O 
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O Swięta Matko Boża! teraz dopiee 
ro zaczynam oddychać, kiedy od “eied, 
bie zawifło zbawienie moie. Syn twoy jp 
jelt Zbawiciel moy, Lecz on razem 
ieft Sędzią moim, Dobroć iego ciefzy ( 
mię, Sprawiedliwość lego trwožy mie, 
Jeftem ślbowiem. wielu grzechow/ 
winnym, nieśmiem przed nim fie fta- 
wić Ale'ty nayukochańfza Matko 
moia, mic niemafz, przez cobyś mi 
boiaźń uczyniła. Ty iefteś Matką ła! 
fki, anie Sprawiedliwości. Dla tego | 


Zbau 
t0 mię zni 
(227 pÁL zoa 

MY 


LV EL 


| kz 
ko 


niepopeł 


ęśliwość, 


ftałaś fię Matką. śbyś nam porodziła Plrworodna, 
Zbświciela. Mátkasby Boga nie byłą, | ničízcze 


gdyby żadnego z grzelznikow nie by- 
ło. O Matko chcę bydź Synem twoim, 
abym był Synem Bofkim, chcę bydź 
fuga twoim, ábym był fugą Boga. 
SLOWA PISMA 5 

Rzekł Matce fwoiey: Niewiafłe oto Syn 
twoy Potym rzekł Uczniowi oto Matká twota, 
Joan. 26. 82 27. 

I od oney godziny wżtał ia uczen do fiebie, 
Joan. 19. V. 27. 

Miefzkay w Fakubie, á w Izraelu weźmiy 
dziedziććwo, á miedzy: wýbranemi memi ro- 


fusi korzenie, Ec. 24. Y. 13. Kto 


Mechy ucz 

niej 
dak dolęp| 
1 anie grze 


depieć, Mar 
obchodzo 
14 jete 
m, A prze 


teraz doje 


$ Matką fi 
i. Dla tgo 
m porod 4 
ga nie byf 


ikow NiE 


nem twoi 
„chce D 
A c 

ugą Bogą 


( 


jojo: oto | 
Matka 109. 


jezen 0 ie. 


raelu 1081 


ami mem 
Č 


, 


e dzie czerpał zł 


ża ieft 
[1 


„ chu piepopełniła. 
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Kto mie znaydzie, zmaydzie życie, + be- 
sawienie od Ľaná. Pr: 8:V. 39. 
ROZMYSLANIE CXXXI. 
O Niepokalanym Poczęczu Má- 

tki Bo/kiey. 

MARYA, że po- 
czętą ielt bez grzechu, fzczęśliwiza 
żadnego nigdy grze- 
pafza nie- 
fzczęśliwość, ŻE zaciągneliśmy winę 
pierworodną, ale daleko więkfza na- 
{za niefzczęśliwość, żeśmy popełnili 
grzechy uczynkowe. Marya chociaż 


jelt Marya, że 
elki 


nigdy iezgrzeszyła, _ wiele jlé- 
dnak dolegliwości zmofiła. lá nie- 


uftannie grzefzę, 4 przecię, choćby by- 
ło co naymnieyfzego zbraniam fię 
cierpieć, Marya była niewinna, iednak- 
że obchodzono fię z nią, iako z win- 
ną. lá ieftem wielu grzechow wins 
nym, á przecię pragnę, aby fię obcho- 


dzono zemną, iáko z niewinnym. 
Pierwfza Łófka Maryi była funda- 
Przyłożyła 
fig 


mentem (zczęśliwości icy. 


€ Zoan 
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fie do Łafki wiernością nienarufzoną, kaj pd 
przez cały bieg žyciá iwego. Są nie: $ ky: 
ktore Lálki w tym życia od BOGĄJ | vie? 
nam użyczone, ktore (4 SEA jaani 
wfzyftkiey fzczęśliwości nalzey. SA „| AR 
niektore grzechy w tym życiu, ktore A if ni 
fa po wfzyftkiey niezczęśli owal 
„ości nafzey. I hoc 
ú Wipoł p ze wfzyftkiemi łafkami. jra: a 
Strzeż (le wfzyftkich grzechow, mias Mirai 
nowicie ftrzež lie tych, ktore mogą RDZMY 
bydź innych zgorízeniem. Te [4 grze: ILIVYO 
chy zaražliwe, ktore fię wylewaią ná ( (zy fac: 
GRA Te fą grzechy  i4dowice, varia p 
ktore pfuią naturę. A A s 
O ko Matko Boga.. iák zn 
pieknaś ieft“ Tak czyftaš ieft i zmazy dôle 6 
niemafz w tobie, Poczęcie moie gdy mie Josa 
ieft niepokalane, fpraw żeby życie chł js 
moie było niepokalane. leželi zacią- | oné 
gnafem grzech pierworodny, uczyń: fimę ga 
abym fię uftrzegł grzechu uczynko- Hid ie 
wego. Ktoby mi to dał ! żeby Syn twoy dineis 
przy śmierci moiey WA, ná dná k 
dufzę moię, mogł mowić, Całaś Poj Boba a 
Przyiaciołko moia, i zmazy ph i w [oše Na 
tobie, SŁO- 
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5 Ł, O! VA PISMA S. 


jenáruízd, a 
podí 8a: b Rodzay iego kto wypowie. If 53. W. 8. 


n od BOM Calaś piekna tej? Przyiacielko moia á 
początków 2M02) niemafz w tobie, Cant. 4. Ý. 7. 

nálzev. M. Fám nie pofiagł na początku drog fwoich. 

życiu, kre Prov. 8: W. 22. 
Bo ief wiekie dzieło, mie czfowiekowi 

bowiem gorie: fiey miefzkónie, óle Bogu. 

Paral 29 W. 1 

Domowi twema Pónie przyjtoi świątobli- 


% 
FAY 4 
p. 


v niefzcząli 


emi taka jı 1. 


echow, a O s sr 
wost ná długość dni, Pfal 2. V. $. 


ktore me $ PEE Je SE 
a oł: ROZMYSLANIE CXXXII 
vylenaají Q Oczyfzczeniu-Pánny Máryi. 
| Í N Arya ieft Matką Boga, 4 przecię 
EA | ] chce bydź tylko „widziana Matką 
(fl i zad Człowieka. láká pokora! Marya 
ole gdy jeft jafna iáko fłońce, á przecię áby 
"žeby żyje była oczyłzczona; przychodzi do; Ko: 
Teżeli zad ściołą. láká /czyftość! Marya nie ieft 
y u. gczk: podległa práwu, á przecię dobrowolnie 
A BUA „ fię mu poddaie. takie pofłufzeńftwoł 
s a y Marya niemá tylko iednego Syná, ito 
feer y nayukochańlzego, á przecie i tego od- 
Soy 4 daie ná ofiarę Bogu w Kościele laka 
SAB | y miłość. Násladuy tych cnor Maryi, 
„af bądź 


€ 
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bądź w fercu pokorny idko oná, bądź 
czyfty ná ciele i ná dulzy. iako oná 
bądź chętnie pofłufznym 14ko. oná 
bądź hoynym iáko oná. Ofiaruy Bogu 
cokolwiek mafz nayukochańlzego, Po: 
święć mu fprawy twoie, myśli twoóie 
pragnienia twoie: Zgotá wizyftkie u-| 
czynki twoie. Daruy mu ferce twoigj| 
{erce iedyne, (erce pierworodne. | 

Idź do Kościoła iako Symeoni Weź 
1Ezusa nie miedzy tamiona twoie, ále 
do lercá twego, z Rak Kapłana. . Spie- 
way znim to miłości pienie: Teraz wy- 
pufzczafz (fugę twego Panie, według 
ffowa twego w pokotu, bo oglądały o* 
czy moie zbawienie twoie, ktoreś zgo* 
tował przed obliczem wfzyftkich lu- 
dzi, światłość ná obiawienie Poganom 
i chwałę ludu twego lzraelfkiego. 

W pokoiu żyć będziefz, ieżeli nicze* 
go pragnąć niebędziefz, tylko IEżufa 
w pokoiu umrzefz, ieżeli nikogo ko* 
chać niebędziefz tylko ITzufa. Proś 
Maryi, śby cię przyięła miedzy rámio» 
nå fwoie. Aby cię ofiarowała Synowi 
twemu, ná końcu życia twego. 


Wyświac 
zyftugę, 
dž Syne 
rnym iá! 
ym iáko : 
iłością iá 
O Matk 
latką nę 


Woie pole 


ief odki 
ędzielzże 
zielzże m 
lewaž of 
ana mi 


eżeli pow 

O TEZI 
báwienie 
© Wypu 
U, widzi 


lefzy mi 
1Syn.fľu 
zielz m 
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Wyświadczy oná ci tę Mścierzyńiką 
,przyfługę, ieżeli fię będziefz ftarał 
bydź Synem iey, jeżeli będzielz po- 
| kornym iáko oná, isżeli ędzielz czy- 
| tym iáko oná, ieželi będziefz gorzał 
s miłością iako oná. 
| 
j 


| + O Matko Boga! nie brzydź fię bydž 
wd, Matką nędznego grzefzmką: W Ręce 
twoie polecam dufzę mole. Dufza mo- 
ia ieft odkupiona Krwią Syná twego. 
Będziefzże mogtá nią wzgardzić? Bę- 
. dziefzże mogła ią odrzucić? Alepo- 
nieważ ofiarowałaś Bogu Głowę, po- 
winana mu ofiarować i członki, ktore- 
mi my iefteśmy. Bog niemože odrzu* 
cić daru, ktory ty mu ofiaruiefz. Zbá« 
wienie moie w befpiećzeńftwie' 1eft 
jeżeli powierzone ieftrekom twoim. 

O IEZI polecam ci Ducha moiego, 
zbáwienie-, moie rękom twoim odda- 
ię. Wypuść mię z tego świata w poko- 
ju, widziałem albowiem wfzyftko, co 
mi trzeba było widzieć. Grzechy mo- 
je trworzą mię. Lecz Dobroć twoia 
ciefzy mię. O Pnie: Oto i4 ffugatwoy, 
iSyn ffużebnicy twoiey: Czyliž be- 
dzielz mogł potępić Syná Matki two- 
iey? 


| 1 
rodné, 
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iey ? Czyliż, będziefz mogł w niená: ák btovof 
wiści go mieć, ktorego oná ukochałą, | Wo Boże 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, S, sich 
Przyniešli JEŁufa do Jeruzálem aby gopk. „>, 
żofłąwili Pánu. Luc. 2.W.2u, | 
Wezmiy Syná twega iednorodzonego, ktore: A 
go miluiefż, Azaaká, á idź do ziemi widzenią lie 
# tati go bedziefz ofiarował ná Całepalenit, |; 
Gen.22. W. 2. 
W fzczerosci Sercý wega ochotniem ofiara «| 
aj to w/zyfłko. 1. Paral. 29 Y. 17. l 
Teraz Pane pufzczajz fluge twego w pô |. 
koiu. i ue. iy, 29 | 
O Fónie! bo dá sieflem uga twoim i Sys 
nem fľuzebnicy żwożeg. Pfal. 115. Y 16. 
ROZMYŠLANE CXXXIII! 
O Zwiafiowaniu Nayšviet[zey: 
PANNY MARYI. 5 
7 lelka zaite cnota iet, zá małe: y 
W go fię mieć, przy Doftoreńftwie, | 
bydź pokornym miedzy godno |. 
Ściami. Marya ieft Matką Bogá, že by- 
Ťa iego ffazebnica. Marya finzebnicą i 
Pańfką fię zowie, gdy od Anioła Mar | [3 
tką Boga pozdrowiona ieft, lák | 


II] s, 
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"Ták bľogoffáwiona ielt, że poczęła 
4Stowo Boże w ciele fwoim! Lecz da- 
leko Błogofławieńlza ieft, że Słowo 
"Boże poczetá w Dufízy fwoiey. Oná 
przez tafkę poczęła Słowo Boże, ni- 
"żel ie poczęła przez naturę, poczęłź 
# ie w fercu fwoim, niżeli ie poczęła w 
"żywocie fwoim. Poczęcie Boga du- 
chowne chwalebnieyízym “dlá niey 
"było, niž "poczecie cielelne. Cielefne 
ią uczyniło Matką Boga, duchowne 
p iąuczyniło godną Bolkiego Mácie- 
rzyńftwa. 

Bądź Matką Pana nalzego czyniąc 
115. 9.16] wolą Oycá iego. Poczniy go przez wia- 
ayyy] We, porodź go przez miłość, Bądź Bra- 
a ||tem iego wierząc w niego. Bądź Ma- 
ywięt/zł tką iego, opowiadając go. | Odnow 
fl. przy Swierey Kommunii taiemnice 
kpk A Wcielenia. Bądź pokorny i pofłufzny, 
t, 24 92 jako była Marya, á duch Swięty zftą- 
stock tf pi ná cię. Bądź flużebnicą Pana, 4 íta- 

izy god] |niefz fig Matką iego. 
Bogá Ż£3| O, naydofłoynieyfzą Matko Boga! 
, fiuzebnif Profzę, nie zbraniay fię mnie przyípo- 


A 


Aniola vi sobić zá Syná, ktorego Syntwoy raczył 


twoimi i 


4 


apai B AA przy- 
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rzyfposobić zá Brata. Ponieważ Mas 
tką Boga iefteś, trzeba abyś oraz była 
Matką ludzi. Abyś była Matką ludzi, 
ftałaś fię Matką Boga. Dwie pierfi 
mafz mieka pełne, iednę podaway Sy- 


atkę fwoi 
US biorą 
aryą Pal 
ę biot rąc, 
hs sal 


nowi, lecz drugą dla mnie zachowaj | Boga. 


jeanę poday fprawiedliw ym, lecz dru: 


gą zachowa yg gr NÁ tn 


Janie edi pak 110660. E UC: 1. W: K 
Ktobykolwiek perya wola Oycá mego 
ktory ief w Niebiefiech, ten ief Braten moa 
im żfofra i Mótka. Mat. 12. V. 30. 
Niewj/łydzi fie Bracia ich nazywać, Hebr, 
1.51: 
Duch Swiery ztapi ná cię i moc nąywyża 
fzego zátmi tobie, Luc. 1. V. 35. 


ROZMYSLANIE CXXXIV. 

O upokorzeniu Syná Bożego, i o Wyniefieniu 
MARYI w Tóiemnicy Wcielenia, 

EZUS z Boga ftał fię Człowiekiem; 


# z Paná (tat (ie fługą. Z Wfzechmo- |B 


# cnego [tat fię faby, z bogatego ftał 
fię ubogi, IEzus człowiekięm fi fię i ftał, á| 


ogł, jáko 
bwftać ni 


ższym 0( 
Em nie je 
Wi ni (z 3y 
ertia [74 
rolow ą t 


kt, (e f 
adé p DC 
eltnikóm 


| 
| n Ť toba 
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TFI A a Matkę fwoię uczynił Matką Boga. IE- 
ai bla ZUS biorąc poftać fugi na ie, uczynił 
ludi vst. Panią Boga. [Ezns fłabość ra- 
Dwi pi fzę biorąc, dał Maryi moc Boga. IB- 
A zus uboftwo znofząc, zlecił Maryi (kar- 
| by Boga. IEzi „us głębie zy ľe zniżyć nie- 
1 mogł, "jako fię zmiżył. Marya wyżey 
pow ftać niemogtá, iáko powitała. Nic 
ema coby by łonad lEzusa. Nic 
ml niemafz, tylko Bog, coby byłonad Ma- 
y.h tya Cokolwiek nie ieft Bogiem, ieft 
„niższym od lEzusa. Cokolwiek Bo- 
giem nie ieft, ieft niższym od Maryi. 
Winfzuy iey takich doftoyności, O- 
Hdi bierz 14 zá Matkę twoię,czciy ią, iako 
Krolową twoię, Wzyway iey, iáko 
wyc Pośrzedniczki twoiey. Bądź iey po» 
i m WIT alzi 1ym, ktorey Bog był pofťuízny. 
35: , Szanúv ią, ktorą Bog fzanował- Służ 
CXXXI iey, ktorey Bog użył. Kochay ią, 
jo Wyne ktorą Bog ukochał. Pozdrawiay ią, 
W. isena] ktora Anioł pozdrawiat. Mow do niey 
gg) powieki? czeíto, fercem i uftami, 
zo chp Bądź pozdrowiona łafkiś pełna, u- 
ZW pocit! czeltnikámi nas uczyń pełnościtwoiey. 
fefta ji Pan z tobą, iáko Oyciec,iáko Syn, iako 
má Aa 2 Oblu- 


b ÓW 


CZ 
m. „lec d 


Ocú M 
f Bratem jo 
Y: 30. 
puj wat, 
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Oblubieniec. Błogo fáwionaš. ty mie- 
dzy niewiaftami, Błogofławieńftwami 
niefkończonemi. Ty fama iefteś Panną 
1 Matką. Ty fama poczęta ielteś bež 
grzechu. Ty lama żyłaś bez grzechu, 
Ty famá umarłaś bez boleści. Zadney 
niema, tylko Ty, ktoraby „Boga mias | 
Ťa zá Voda Poddanego. Zadney niee 


ma tylko ty, ktoraby byłą Corka Bo- 


ga, Matką Boga, Oblubienicą Boga, | 


Ty iefteś N Naprawicielką Šwiatá. Ty! 
ielteś Krolową świata. Ty iefteś Bra: 
mą Róju. Ty iefteś Podíkárbin nią łafk, 
Nayświędza Marya, i náygodnieys | 
fza Matko Boga: modl fięza fprawie: 
dliwych, i Grze fznikow, teraz gdy ich 
widzifz nápaítowanych od tyłu po- 
kus. Zniewolonych tylu grzechami 
© toczonych tylu mizeryami, Lecz o: 
sobliwie w godzinę śmierci, gdzie 
zbawienie ich w naywiękfzym zolta: 
wać będzie niebefpieczeńltwie, i Má- 
ierzyňíki ratunek twoy naywięcey 
im potrzebny będzie. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Sowo fiato fie ciałem, Joan. 1.Y. 14. 
Znacie 


Zł 
Znócie I a 
ufa, že dla 
tym, abys 
bo. 2, Cor 
Wynifzez 
h figi fi 
twa nález, 
«7. 
Był ir im pr 
Biogofiau 
My. Luc, 


ROZM 
( 
P4 


EZUS a 
nawiedz; 
poświęcą 
lta Mary i 
Bs lan Ch, 
łos Mary 
l4$nia 
dacera 
3 
li la 


[| Marya 1 


II? . 
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S Znácie łafke Pónć nafzego JEzuľa Chry- 
a? fufa, że dlá was fiat fię ubogim, bedac bo- 


oga MY fawa náleziony t1áko człowiek, Phil, 2. 
1e) Wi 7. 

` Był im poddany. Luc, 2. Y. 51. 

4 Btogofilawiona mie zwać beda wfzytkie ná- 
rody. Luc. 1.5. 48: 


ROZMYSLANIE CXXXV. 
O Nówiedzemiu 


PANNY MARYI. 
EZUS nawiedza S. lána. MARYA 
nawiedza Swieta Elżbietę; IEzus 
poświęca Matke i Syná, lecz przez 

ufta Maryi. Ktora co tylko przemowi- 
ła, Ian Chrzciciel poświęconym zoltať, 
Głos Maryi był ftrumieniem łáfki,ktora 
sú obiąśnia ślepego, uwalnia w niewoli 
| będącego, wfkrzelza umarłego, ufpra- 
TEGO, | wiedliwia grzefzniká. 
"ný. 41 Marya Wyžízemu miedzy Synami 
"= Znacie Aa 3 lu- 


leltes "a0Q gatym, ábyscie fię wy zbogacili z uboftwa 
| leltes DE iego 2. Cor. 8. Y. 9. 
jez grec Wynifzczyt famega fiebie, przytawfzy po~ 
ści. Zadn fiat flugi. fiawfzy fig podobnym ludziom, 'i po- 
R j 5 
Zad 
(, 
C 
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ludźkiemi przykłada pierwizy owoć FRIN 
Odkupienia nafzego. Poczyna ducho- pre Qela 
wnie człowieka, wprzod -począwfzy| 


iem m 


MARY: 


Boga cielenie. Stała fię Matką ludzi, erdzia, T 
> rzylmiy 


wprzod ftawizy fię Matką Boga. Onaj|P*'" 
iet Matką talki, Matką miłofierdziay| Abyś c 
Matką łafki dla fprawsiedliwych, mir! aśladow: 
łofierdzia dla grzefznikow. | rô člo 
O Marya Matko łafki! O Marko, O MAF 
miłoficrdzia/ Nawiedzay nas częfto o? kraj 
z Synem twoim. Nieschodzi ci ná tás 
sce, bo byłaś łafki pełna. Niefchodzi 
ci na miłofierdzin, ktore dziewięć mies 
fięcy w wnetrznosciách twoich zolta: 
wało. Pokaż ie nad ubogim slepym | Nówiedz 
nad ubogim więźniem, nad ubogim fob. 10. 
niewolnikiem fwoich pożądliwości, | Skoro 1 
nad umarłym nážyciu łafki; przyidźy WA4RPF], 
ábyš mie oswiecitá.ábyš mię uwolnifá, £ 
abyś mie wfkrzefiła, abyś mię pos 
święciła. . Niech zabrzmi głos tweý 
w nufzach fercá mego. Głos bowiem 
twoy fłodki, i piękność twoia niepo+ 
rownana. Mow Matko, á wyfkoczy 
z pociechy ferce moie. Wyrzecz fowo, 
a będzie uleczona -duíza maia Ty 
Os 
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5 


fobie ffowo Bože, 


. 


bowiem maíz w 


| ktore daie życie światu. 


MARYA Matko łafki, Matko miło- 
fierdzia, Ty mas od pieprzyiacioł broń, 

; iprzyimiy w godzinę śmierci. 

Abyś czcił MARY X potrzeba ci 
| naśladować cnoty iey. Kochay ofo- 

bność, iáko oná. 

O MARYA/!bądź Matką łafki du- 
fzom ftrapionym. -Bądź Matką miło- 
fierdzia grzefznikom. 

SŁOWA PISMA $. 

Błogofłówiony Pán Bog Izraelfki, iż ná- 
miedzi. Luc. 1. V. 68- 


Náwiedzenie twoie firzegła ducha mego, 
ob. 10. V. 12. 

Skoro ufłyfzałć -Elżbieta pozdrowienie 

MARYI, nápełmoná ief Duchem Świętym, 
Luc. 1. V, 41. 


ROZMYSLANIE CXXXVI. 

O smierci Nayswiet[z6). 
PANNY MARYI. 

c 


Q 


Rozmyslánia Cześć III, Zhi 
goi 8 czyni kielich šmier.| żeli żyć! 
ci? poftradanie fię świata. Roze kof, um TLES 
dzielenie. fię od Ciała. Rachun-llețli ży : 
ku naywyžízemu Sędziem u  oddaslcjumrzefz « 
nie, Czuie fię fmutek, gdy świat pravi: efzw gr 
chodzi opuścić Cznie fię boleść, gdy je li żyć be 
fię z ciałem przychódzi roádzielié [o ez z bol 
Cznie fie bosaźń, gdy przychodzi fta- ki] žycin, m 
wić fię przed Sędzią Bogiem. ti fo boleść 
Marya umarła bez i boiaźni, umarł4 (udha ci będ; 
bez fmutku, umárłá bez Golsści U- | D Panno $ 
martá bez boińźai, bo żyła bez grzes ktorą śm. 
chu. Umarła bez fmutku, bo ży tá bez | 
Ep zania fię do ftworzenia Umar- |: API, 
ła bež bol leści, bo żyła bez ziemfkicy e w talce 
tolkolzy i 
O gdyby nmieratá dufza moia émier« 
cia Swiętych! O gdyby śmierć. moja 
bytá [ podobna śmierci Maryi! Zyi ży: 
ciem Świętych, á umrzefz śmierc 14 
Swietych. Zyi iáko Marya, á umrzefz 
iako Marya. Zyi bez grzechu, 4 ue 
mrzefz bez boiažni, Zyi bez przywią- 
zania fię do tworzenia, 4 umrzefz bez 
fmutku. Zyi bez rofkoszy, á umrzefz 
bez boleści, 


Z ziem(k 


moia smiď 
mierć MA 
Zyi žb 
7 smie 
„du umrze 
zechu, 4 
ez brzywi 
ımrzelz bá 
A umrze 


; 


le: 


ści, azez. w pomiętz U 
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z życiem grzefzi 11- 
orzefznikow, 


[eželi F Č bed ziej 


"będzi efzw grzechu „umrze 
yie želi żyć będzi: (z w rol 
„mrzefz z bolące Co PEca: pr mak 


ciw życiu, męką ci będzie przy śmier- 
cico boleść ci przynofi w życiu, po- 
ciechą ci będzie przy śmierci. 

O Panno Swi era, nie ieftem trofkli- 
wy, ktorą śmiercią umrę, bylebym u- 
mart w dobrym ftanie; umrę bez bo= 
iaźni, ieżeli umrę ná Łonie twoim; 
umręw łafce, ież eli um: e na uffugach 
twoich. Ty: bowiem zbawiałz, ufłu- 
gom twoim podaiących agi nie dopufz 
czafz nigdy ginąć Synom twoim. Bądź 
przytomna profzę mnie umieraiącemu, 
lako byłaś przytomna Chr yftu- 
fowi Synowi twemu nak rzyżu umie- 
raiącemu. Koniecznie potrzeba ieft, á- 
by wfzyscy Przezn aczeni umierali 
między ramionami twemi, ponieważ 
tyś widziała umierającego Wodza Prze» 
znaczonych, 


Chcę 


Rozmyslania Czara 
he © duize mc pie od świata oder: 
j ál bym omari bez (mutkú. Chce 


lafo moie abym umar g bez bo! 
ace wftrzymać fię od grzechu 
marł bez -boiaźni Chcę żyć 

, abym umarł z ukontentowaj 
niem. Chcę żyć w cierpliwości, abym 
umarł w befpieczeńftwie IC hce żyć 
w miłości, abym umarł w św iatobliwo+ 
ści. Chcężyć Synem Maryi Panny; 
abym umarł przeznaczonym. Cheg| 
żyć w łasce abym umierał w zat [7 b 
Chce żyć w miłości, ábym umierał 
z miłości, 

SŁOWA PISMA S. 

Popr zyfis segam was Corki Jerozolimfkie te: 
źli zmaydziecie miłego mego, úr k 
znaymiły, iž mdleie od miłości. Can, $/| 
WB: 

Mocha ief ióke smierć milost, Can. 8, 
Y. 6: 

Niech umrze dufza moia śmiercią Sprde 
wiednwych Num. 23. V. 10 

Śmierć grzefznikow naygorfza, Pfal. 33. 
v. 22. 

Będzie fie ciefzył dnia oflatniego, Prov, 
31 V. Z. W rga 


ie 


ci 
u 
ści 


winna by 
Marya 


A left fig, 
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Gurtat , AS Oz A SAE R 3 
92 tą od W pece tworz polec dm duck a 110106014. 
ant Pa 
l Luc. 23. V. 46: 


YSŁANIE CXXXVII. 
Chce FO Błoco/łówioney Pánnie MA- 


ntentof! J 2% 


Ą CH « 

wości, bk RYJ od smierci w/krzejzoney, 
e. Chcę | ARYA wfkrzelzona ieft od śmier- 
świątoblig M ci, Ciało iey nieleży więcey w 
ryi Pan grobie. Ciało tak.czyfte,powinno 
onym. CH było bydź wyięte od fkśżytelności, 
rał w łał Kościoł tak Swięty niepowinien był 

ym umia bydź zgwałcony: ; 
| Marya iet nayczyltíza z Panien, 
a$; | owinna była więc bydź niefkażytel- 
„rozolimjkig na Marya ieft naydoftoynieyfza mie» 
jego, 4. dzy Matkami, powinna była więc żyć 
jj. Cafi z Synem Iwoim. leželí ciało 1Ezusa 
| przez Świętą Kommunią przylęte, 
st, Can. prawo date do zmartwychwítania, 4 
czyliż wikrzelzona niepowinna była 
„iercia SĄ! bydź ta, ktora Chryftufowi dała ciato 
| fwoie? leżeli fadzy fa z Panem fvyo: 
(ze, Pľal, im, á czyliž niezdobi Matkę bydź z 
Synem fwoim. leželi ła fka ta użyczo- 
„niego. PY Ba ieft ftugom, ktoż fię ważyć będzie 

Nr prze- 


EB TI 


ZUda 
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przeczyć ley Krolowy?  Ieželí ciato tt fo bydź V 
iey niebyło wfkrzefzone, czemuż ieft|ýdž Śmiet 
światu utálone? czemu oczywiście nieplfa smier: 
ieft czczone? Każdy zbierać będziebyp: aby by 
co zafiał, ktorzy fieią w ciele zbiorąpwierdzeni 


fkażytelność, ktorzy fieią > w duchufo|- Potrzel 
a 


zbieraią niefkazytelność. lupa byta 
Marya była w ziemi pochowanaj|!i|zmartwy 
w ktorey iednak niemogtá długo zo-| p 14k mił: 
ftawać Ciało iey zamknęło w. fobiejtepść. o rk 
Plod życia, ktory czyni iey ożywieniej't|czaiow p 
i wfkrzefzenie. Była pochowana, śby|"Fwornie u 
našládowafá Syna fwego, Aby náwie:5h coraz t 
dziła czyściec, áby poświęciła ziemię tfhielz? Cz, 
náfze, śby pewność byłś o śmierci iey, te ma by 
Do życia zás wrocić fię była powin- "toczone? 
ná, aby świadećtwo dała przyfzłemu leželi ofiar 
wfkrzefzeniu nafzemu, Schodziłoby Mgoić bed: 
Niebu ná znaczney ozdobie, gdyby "ftniężone 
ciało Maryi niebyło do niego prze: lenie, zen 
niefione. SLOW A 
O Chwalebna Páni moia! uchoway } 


li 


lie zofiaw 

mię Boże, ábym pomyślił, żeby ciało (b Świętem, 

twoie miało bydź zgnilizną narufzo* | k If. v 

ne, albo ná pokarm robakom oddane. | [m fati; 

Zeby ciało twoie niepokalane nie "| obroni n 
mia: 
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ch miało bydź víkrzelzone. Zebyś mia- 
ła bydź Śmierci niewolnicą, ktorąś ze- 
gie pfuła śmierci panowanie. Trzeba 
będ było, śby był wikrzęfzony mąż, dlá 


le zb ipotwierdze zenia, z marrwýc hwftańia me- 
PT dufiżow- Potrzet a więc byt o,aby wfkrze- 
p | fzona była niewi alta, dlá potwie rdze- 
EB howa | nia zmartwychw ftania niewiaft. 


,, O Ják miła ieft aga, 
całość. o rák obr eft fp 
id oby< zaiow poplów: anie. Czemu ták 

wytwornie tucząc ciało twoie, roba- 
 Piebin coraz tłuftfzy z niego pokarm 
gi gotuiefz : ? Czemu powa ażafz lobie ci lato, 
are má bydž wkrotce od robaftwa 
á podł roftoczone ? 

leżeli ofiara nie ieft folą potrząśnio- 
na, gnić będzie, ieżeli ciało nie będzie 
oka przez dobrowolne umar- 
twienie, zepfuie fię. 

SŁOW. 4 PISMA SW 18, TEGO. 

sa zollawifz Dufzy moiety w piekle ant 
dafz Swiętemu twemu ogladać fkaženia, 
SEBOL 15. VDO. 
| Jam [pat i twardom zófnał, i wflalem, bo 
s Pán obronił mie, Pfal: 3, V» 6, 


Sch odzi itdi 


ybie gdyj 


Oy: 


« | . 
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Qycze ktores mi dat, chce áby gdziem tál rofkol 
i om zemmą hjn. joan. 17. v. 24. płwinna 
Kto fieie ná fwoim ciele, zciałó tež žať be] Bofki S 
dzie fkóżenie, á kto fieie ná duobu, z dacha tl tronie 
żać Pó żywot wieczny. Gal 8. v. 8. liprzy 
Podlžže z Libanu Obľubieni co moia, podón viť ja 
bedziefz ko ronowana, Can. 4. V. 8. qi iey 1 
ROZMYSLANIE cxxxviilifooo 


O w Niebo wzięciu B ZU A 
wioney PANNY MARYI. być, 


7 Toraż tá ieft, ktora wftępuie W | 
Niebo „wfpieraiąc 4 fię ná kochanku | 
foim. Taieft Marya Matką Bo | 

fka. Krora, jako czyftfza ieft od wfzy: lvl, 
ftkiego ftworzenia, tak wynicíioná bkáz 
bydź była powinna nad wfżyftkie Nie: |. |. 
biofa. láko na /głębiey fię zniżyła, ták k AR 
powinna była ná tron naywyżlzy dy yy 
bydź podniefiona. láko od innych wię: py iey. 
cey odebratá łafk, rák powinna była hzefzni 
więcey chwały odebrać, iáko nayblie [n Bo 
żey tykała fię Boga ná ziemi, ták nay“ || sy. 
bliżey powinna byłą z nim fię złączyć |. lu 
w Niebie: Jako ucierpiała bez a cha g 
tá 
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iták rofkofzami napełniona była bydź 
powinna bez miary. 


ń 


dzied 

| 
też žali“ Bofki Salomon Matkę (woię ofadził 
pu z klina tronie twoim. Zá towarzyszkę fobie 
alg.v.| ią przybrał: Pánowania fwego. Pofta- 
o moa, głynowił ią, Krolową całego świata. Pod- 
v. % dał iey wfzyftkie tworzenia. Qyciec ` 


or 


“ 
DP S 


wał ia mądrością, Duch Swięty uko- 


"KYXI jjakoronował ią mocą. Syn ukorono= 
Blogo (> ronował ią świątobliwością ć 

(4RY IEzus Pośrzednikiem jeft nalzym 
IAN u Oycá, Marya Pośrzedniczką ielł na- 
yftępuię Wfzą u Syna. 1Ezus tamuje gniew Oycá 


kochali {wego, MARYA tamuie gniew Syná 
Matkáþol wego. 1Ezus Oycu fwemu pokazuie 
eft od WJ rany Íwoie, MARYA Synowi Íwemu 
wynieljnś pokázuie pierfi (woie. Krož iuż rofpa- 
vítkie fičiczaé będzie o zbawieniu iwoim, kiedy 
niżył444h ták mocnych má" do Boga P rzyczyń- 
naywyjzj cow. MARYA kochá grzeíznikow, bo 
innych | Syn iey ich, kocha. MARYA kocha 
„winna PH grzefznikow, ktorych žeby odkupił 
4ko mapi! Syn Bofki, ná świat przyfzedł, ftaiąc 
mi, ták py ię Synem MARYI MARYA kocha 
„(je złądył, grzefznikow, bo f4 nędzarze. MA RYA 
bez fi kocha grzefznikow, bo bez nich nice 
t byłą: 
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byłaby Matką Bofką. MARYA kochaj) n 
grzelzaikow, bo dlá nich ftała fię Ma 

3 Bofką. : e 

W ftępuy nayświętfza Matko moiáiț piecz 
Witepuy, abyś zebrała owoce prac!” 
twoich. Wftepuy tkrzynio Páňíká, á 
byś fpoczęła w Kościele chwały. Tam 
zgotowany juž reft dla ciebie tromi 
Tam ukoronowana będziefz od nay! 
Šwietlzéy Troycy. O z jakim  zaítas 
nawiam fię podziwieniem, gdy cię wi“ 
dze do Nieba bydź podniefioną z taką| 
wfpaniałością, poradą, poważeniem! j 
Aniołowie Niebiescy otworzcie bra: Przy 
my Matce Boga. Zachodźcie Krolowy ]":4 
wafzey,wfzelką uniżonością ią czciycie, Kioraż 
1áž do tronu Syná z welelem ją dof" 
prowadźcie, 

O Krolowa Nieba i ziemi 
łafki i miłofierdzia! Zycie moie, i nás 
dzieio moia po Bogu! pozdrawiam 
cię, i uniżam fię przed tronem chwały 
twoiey, ná ktory cię Bog wynioff, Wi- 
dzęcię iuż na Lądzie, gdy my dotąd zo: 
ftaiemy miedzy náwatnosciami. Widzę 
cię w Oyczyznie, gdy my iefzcze plá: 

cze. 


> X 
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anin., Widzę cie 
wie, gdy my nawet 
śmy rożnemi nie» 
O kochana Matkó 
jeyfza Pośrzedni= 


afza! GRE twoie mifólierne O- 


Ne -4 
a 
N d: 
A 


torzy p ,ięc zą, ná tym pa- 
dole přacźu M iey ftaranie koło zbá- 
„wienia nafzego, i łafkę nam wyiednay 
‘| widzenia potym w ygnaniu, ukochane- 
„480 Syna twego w Niebie Amen 

| WA PISMA ŚWIĘTEGO. 

.. Przyrdżz Libani, á bedziefź koronowana, 
Can. 4, V. 2. 


[a 
pe 
ža 
© 
s 
: 
u 

"v A 


| 

jo Ktoraž to ief; ktora whepuie z Pufzczy, 

a ją bopľywaiac 4 rofkofzami? pedpartfzy fig mitego 

ka A | fwego, Cant 8.v.s 

o Math Ukazał fię znak wielki ná Niebie, niewia. 
ui G obleczona w fłońce, á kfiężyć pod ley no 

ole, | z, gami, á ná głowie iey korona z gwiazd dwa- 


fiášcie, Apoc. LZ 7. 1. 

0 Wiechatá Krolowa Saba do Jeruzalem Z 
„ją Wielkim | pocztem í bogalławy, 3. Reg: 10, 
Wid Y- $i 
Wyflawiony ief troan Matce Krolá, ktara 

Bb ufig= 


ROZMYSLANIECXXXIX [0 
O Narodzeniu B. PANNY 
10 Imieniu MARYI. | począt 


Arodzenie MARYI leít dziełem b2d 


ray 


nad naturę, lecz ná wielkie: dodk tron 
bro natury. Z zacności: powinno jewej;ł 
bydź czczone, z dobrodzieyftw pożą”kzecho: 
dane, z piękności kochane, 
Imię MARYI ktore ley dane ieh, 


rozwefela Aniofow.  Ciefzy ludzi 

ftrafzy czartow. Po Imieniu ]JEzuła ia mżel 
żadnego niemafz fłodfzego, iáko lmię| O ky 
MARYI, żadnego mocnieyfzego, iákol e zá b: 
Imię MARYI. Ktory wymienia MA: |ogrzej, 
RY A» Panią mocną opowiada, i morze [ko pá 
pociech Pani ieft, bo była: ffuże joy 
bnicą. Morzem ieft pociech, bo byłśk Posy 
morzem gorzkości. leželi chcefz pa“ li moją 
nować, trzebá či bydž pofłutznym. p swis 
'Ieżeli czekafz pociech, cierpieć ci po*ofżw, 
trzeba: te 


„LF Jay 
+ AS 4 


zgodzi Ab 
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O Nayświętfza Panno życzę fobie 
pić Kielich uciemiežčnia twego, abym 
zafłużył kofztować kielicha pociechy 


'twoiey. Bydź pofłufznym láko ty, á- 
| bym zafłużył z tobą: kiedy krolować, 


O Krolowa po trzykroć naywyżfza. 
Ciefzę ię z narodzeńia twego, iako 
Z początku życia 1 zbawienia mego, 
Pozdrawiam cię w kolebcetwoiey, iáko 


)ná tronie łAfki i niewinności Ty 
(niewelzlá“ ná ten "świat więzami 
| grzechow obciążona, iáko my. Słońce 


cię widziało ukoronowaną, iák prę- 
tka tylko file narodziłaś. Nas zás 
wfzyftkich widziało godnemi potepie- 


l nia,miżeli iefzcześmy fię národzili. 


O Krolowa Nieba 1 ziemi! obieram 
cię zá Panią moie, Zá Matkę moię, zá 
Pośrzedniczkę moię. Służyć ci będę 


d- iáko Páni moiey, kochać cię będę já: 
“ko Matkę moię, wzywać cię będę iá- 
i ko Pośrzedniczkę mole, O święta Pa- 


ni moia! przyimiy mię w opiekę twoię, 

O Swięta Matko moia! Day mi bło- 

gofławieńftwo twoie. O Swięta Pos 
Bb 2 Śrzae 


144 Rozmyslamia Część IE | 
śrzedniczko moia, dopomagay mi jhice {e 
przyczyną twoja. (eu zlec 
SLOWA PISMA S fc uire | 
Tyś fláwa Jeruzalem, tyś wefele Izraela |y} 
fRie, tyś cześć ludu nófzego, lud: 15. V. 10, Khey tyl: 
Ktoraž to ief, ktora idzie iako zorza pos | aruy 
whaiaca, piekna iúko kfiężyc, wybrana ióko [14 Daru 
Jionee. ogromna: ióko woyfko ufzykowam |, tnie. | 
porzadnie. Cant. 6: Y. 9. HIY Eivi 
Pónuy zy nád nami i Syn twoy, Iudit tko tobi 
8. V. 22. (klu miłe 
Jen nas pociefzy z prac i robot rak nás ib) | 
fzyc, ná ziemi ktora Pan przeklał, Gem 
5. W. 29. 


ROZMYSLANIE CXL. 
O Ofarowaniu B. PANNY 


MARYI Kosciele. 
M ARYA ofiarowała Bogu, co tyl- |f 


ko miała, Ofiarowała Bogu fiebie, | 
iák prętko mogła. Ofiarowała | 
fięBogu zupełną wolą. Ofarowatá 
fię Bogu ná zawize. Ofiarowała fię 
Bogu obietnicą nieodwołaną, 
My Bogu: nicofiaruiemy tylko po: 
łowicę 


čí ca 


odrze 


> Zbawiennych Uwag. 14s 
łowicę {erca nafzego. My ferce naíze 
Bogu zlecamy bárzo rzadko. My fer- 
ce nálze Bogu oddaiemy niechętnie, 
4 My Bogu {erce poświącamy "ną nie 
ktory tylo czas. 
Daruy fiebie całego i w[zyftko two- 
je. Darny iák nayprędzey. Daruy o- 
/ chotnie, Darúy ná zawíze. 
O Swięta Panno. Oddaię fiebie cá- 
| łego tobie, bez żadnego okryślenia i 
krefu miłości. Oddaię fiebie tobie z ca- 
łego lerca mego, Załuię, że tak niefy- 
chło fiebie ci oddałem, darowałem. 
Oddaię fiebie tobie ná zawsze daro- 
waniem  nieodwołanym 
Ofiarny profzę ferce moie Synowi 
twemu. Zupełnie mu ie . odda- 
ie. Oddaie mu ie bez žadney opie- 
fzałości. Oddaie mu ie bez ociagania 
fię, Oddaię mu ie bez odwołania. 
Oddaie mu ie ná zawfze darowa- 
niem wiecznym. 
SŁOWA PISMA S, 
Dobrze iefł mężowi, gdy nofi iarzmo od 

mlodosci fwoiey, Thron. 28. W. 9. 


Bb 3 Sig» 


| 
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siedzi fama á milczeć będzie, bo poniof pci l 
Thren. 3. 28. & 29. Hdzony 
Ktora nie nalazlšzy gdzieby odpoczelá no) |Yznaię 
ga tey, wrocila [ré ku niemu do korabiu, Gem, PON 1 
RAWA 9. pieram 
W fzczerości ferca mego ochotniem ofsarowaj| |, PoŚtz 
Bo w/ziyfiko, Paral. 29. W. 12. | pwię, “ 
Anánia[z z Safira > żoną fwoią prem) takie 
dal rola, i zial pieniędzy zá rola; częst by b 
niektora, położył przed mogi Apofioifkie, [3 dni 
Aéčto. 5. Wa 12. | hoich £ 
Ananiafzuć czemuż fzatan kuft ferc Prorov 
twoi, iè bys fklamat duchowi Świętemu, i iy wię 
wział zapłaty roli, AA. 5, W. 3. „ Prz 
Rozdzielito fie ferc ich, teraz zginą Ol tich uc 
10. W. 2, oich, i 


ns . «| [mierci 
Oświadczenie fe z nfługami 

najzemi ku Pannie Nay- |. 
święt(żey. i 
NS Panno, náygodniey-. 
fza Matko Boga! lá chociaż zes 
wízad nayniegodnieyfzy, ábym/ 
był przybrany w liczbę fług twoich 
i Synow twoich; wfparty 1. Dos. 

ro- 


= 
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lo poni bľocia, i miłofierdziem twoim, i po- 
l |budzony pragnieniem fłużenia tobie; 

ło wát Wyznaig w obecności Boga. i całego 
biu, Gg dworu Niebiefkiego, że cię fobie dziś 
| obieram za Krolową moię, Matkę mô- 
1 ofarod ię, Pośrzedniczkę moię; i mocno fta- 
- '|nowię, że cię nigdy nie opufzczę, śni 

nia prd PIE takiego czynić i mowić nie będę; 
rola; czł CODY > było przeciw twemu honoro- 
gpf Wis, áni dopufzczę, aby kiedy co od 
| moich Poddanych działo fię przeciw 

Za i honorowi twemu. _Profzę cię przyi- 


miy więc w liczbę ffug iSynow two- 
ich. Przybyway mi profzę we wizyt- 
| kich uczynkach moich, potrzebach 
M moich, i nieopufzczay mię w godzinę 
śmierci moiey Amen. 
finga 


voodniť 
hociaž 4 
A Č aby 
g twoń 
pak D 
bro” CE 


1 
A 
u 


lezusk 
oj, i KC 
roli, al 


s 
= Ria 
9. EE, ), Bla 
4 7 cr fa 
HiLOSC? , 


emye 


z przylacioł, 
now. j 
iubieúcow, 
iekiem dlá mnie, 
tem, Stał fie ubo- 
gim iakó iá, idlá mnie. Stał fię nedz- 
ym lako.lá, i dlá mnie. Umarł dlą 
mnie, iáko i i4 umrę. 
1Ezus ieft Oycem moim, i Krolem 
moim. “telt Bratem moim, i Oblubień: 
cem moim. left Panem i Pafterzem Szym 
moim. left Głową i Lekarzem moim. lici? | 
left zbawieniem i Odkupieniem mo: | Kp ż 
im. 


miedzi 
17 y 
zl 


wN 


jieúcowi 


Krolem 
blubieńi 
terze 
, moimi 
jem moj 

im. 
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im, Iet nadzieiąi pociefzeniem moim, 
lezus kocha mię z całego ferca. Zawfze 
ftoi ikołace do ferca mego, Ząda i 
profi, abym mu dárowaf ferce moie. 
Zycie fwqie mi darował, aby otrzy- 
mał ferce moie. Niewdzięcznym 16- 


| tem,iieżeli mu odmawiam! ferea me- 


-L=1 


go. Biada temu ktory ná ferce (woie 


lz kim innym fe dzieli! Przeklęty, 


kto nie miłuie IEzufa z całego lercá 


(wego. 
O miłości nad. wfzyftkie: miłości! 


O ferce {erc wizy ftkich. Ktoby mi to 


Í dał, ábvm cię tak kockał, iáko ty mie 
kochafz! Abym cię rak kochał, iakoś 


godzien bydź miłowany: Nic niemafz 
nad IEzusa. Nic rownać lie nie może 
z IEzulem. Nic kochać: niechcę nad 
IGzusa. Nic rowno z IEzufem. | Nic 
tylko IEzufa i dlá IEzula. 
SŁOWA PISMA S. 

Wizyfhko, i we wfzech Chryflus. Col. 3, 
W. 11. 

Szymonie Jánov miłuie(z mię wiecey ni- 
žlici? Joan. 21. V. 15. 

Kto má przykázania moie + zachowyug 

ie, 


3 Rozmyślania Część 1V. : | 
że, tenci ief, ktory mie miłuie, Ioan, 14. kdnev t 
W: 21. (bu (ac! 
Jeżli kto nie miłuie Páná nafzéso JEzta ron, 1 
fa Cbryfufa, niech będzie przeklediwem Maa! | Daru 
rańatbs, i, Cor 16. Y. 22. b Bogi 
ROZMYSLANIE — CNLIL kai 
. MASZ ' PA | 
O tednos<1 milosci. 
A Mość pochodzi z iedności. Miłość 
M dąży do iedności. Miłość fpoczy»| 
wa w iedności. Miłość w całości 
Zachowuie fię przez iedność. Serce 
czyfte nie może fię zmazać. Serce 
wolne nie da fię zniewolić. Serce 
fzczere nie może fię rozdzielić. Biada 
tym, ktorzy fą dwoiftego ferca!f Serce 
Bofkie miłować ich nie może, | 
Nike nie može dwoiakiego używać 
Raiu. Nikt dwiema Panom niemoże 
flużyć. Nikt nie może złączyć fię z 
dwiema Oblubienicami. Nie można 
razem kochać i Boga.i świat. ledna | 
tylko dufza ieft w iednym ciele. Iedno | Bed 
fiońce przyświeca światu. Jeden Krol b całe 
rządzi Pańftwem. leden Rządzca ná- dtąd 
leży fię iednemu miaftu. leden Pafterz całęmi 
: iedney 


Ioan, A 


[poczl 
w cato$ 
Surf 
£. Seri 


ŻYWE 
niemoł 


| ferca twego ftworzy 84 
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jedney trzodzie: leden Szyper tedne- 
„mu fłatkowi. lédna miłość iednemu 
ftworzeniu, 


fercu. leden Bog iednemu 
Daruie, mowifz, À 


D + 
go Bogu. 1zaliž Bog tyl 

+? 
łowę tylko ferca twego odkur Iza- 
liž Bog połowę tylko ferca twego má 
zbawić? Izaliž ci Bog tylko połowę 
ferca (wego darował? Czemuż tedy ty 
mu tylko połowę ferca twego daiefz? 
Tzaliż Rog nie godzien ic ft, tak małe- 
go podarunku, iakim ieft całe ferce 
twoie? 

O Boże ferca mego! Tyś zawfze był 
moim. A iá nigdy nie byłem twoim. 
Tylu bátwanom kłaniatem fię, ilem 
ftworzenia kochał. Rozdzieliłem wia- 
rę moię, rozdzielając miłość moig. 
Straciłem i wiarę, i miłość, gdym 1€ 
rozdzielił, Nieíteryž! zgubiony le: 
ftem, żem cię nie kochał! 

Będę cię kochał odtąd, moy Boże, 
z całego ferca mego. Nie będę dzielił 
odtąd nigdy miłości moiey. Całe {erce 
całemu Bogu. ledno ferce iednemu 
Bogus 


5 Rozmyslania Cześć III. : 


p. ryn I 1 1 $ | 
Bogu: Ten nápis odtąd będzie ná fer mna 


nieważ darowałeś mi fetce twole, kto] 
re ták niezmierne jeft, fłuizna zaile 


cu moim: Bog moy i wfzyftko! Posl: 


left, ábym ci ferce moie całe poświęe||yniąc, 


cił, ktore ieft tak małei nikczemne. 
SŁOWA PISMA SWIĘ. TEGO, 
Zaden nie może dwiema Panom fażyć,| 
Mart. 6. W. 24. 


Miluy Pana Roga twego ze vfzyfikiego 


firca twego, i ze w/zyfikiey dafzy twoiey, | 

ze w/zyfikiey mysli twoiey, Matth, 22. V, | 

ak BO 
Pokiż bedziecie chramać ná dwie fronie? i 


Jeżli Pan tel? Bogiem, idzcież zá nim; á ieśli 
Balaam, idźcie zá mim. 3. Reg. 18. V. 21. 
Biada człowiekowi dwoif?ego ferca, Eccl, 
2. W. 14. 
Kozdzięliło fie ferce ich, teraz zginą, 
Ofez. 10. Y. 2, 


ROZMYSLANIE CXLIIIL 


wemnie. Bog ief 
by mię uważał. left 
zemną, 


Zbawiennych Uwag 
dzie na | zemnasáby mię rządził. Ieft wemnie, 
tka: láby mię 6ży wiał. Potrzeba tedy 
k mnie bawić (ie z przec d Bogiem, nie An 
zna prid, tylko o nim; Z] Bogiem; nic nie 
„+ czyniąc, tylko dla alk W Bogu, nie 


am. Bog záwfze 
jom A tac € A Nigdy nic nie działam. 
`- | Bog zawize zemną dziafá. Niczego 
Fore „fih am nie ge rpię. Bog zawize zemną 
náj s «a Czy nie to pa żyć w Niebie, 
Gw | zawfze ząpatry w ać fię ná sji Czy 
| | nie to ieft miefzkać w piekle, nigdy nie 
z f m$ wać fię ná Boga? 
nimá idi © moy Boże! Ty ząwfze myśli ifz 
11 ý,4 © mnie. A já nigdy nie mysle o tobie. 
Ty zawfze zemną iefteś, á iá nigdy nie 
| prz zeftaię z tobą Ty zawfze pracuicí Z. 
„az zgiń, MA a á iá nic dlá ciebie nie czy- 
- | nię. Ty we mnie iefteś, iáko w piekle; 
"YI abyś widział wyftępki i niezbożności 
moie. Będziefz wer mie odtąd, iako 
m. | w Niebie, byś widział uczynki moie 
"ie 4 dobre, i abyś fyfzał wyfławienia i 
> Bog id chwałę Dobroci twoiey. 


pel, Ed 


qżał, lá sLO 
zemný) A 


Rozmyslánia Cześć IV. 
SŁOWA PISMA SWI TEGO 
Panie doświadczyłeś mie, i doznałeś mię, | 
tyś doznał fiedzenia mego, i i wfławania mego 
Píal. 138. V. I- 
Atysiek miedzy námi, Pónie. Jer. 14, 
Ws 9. 
3. zafiepow, przed ktorego obliczem flos 
3. Reg. 3. W. 14. 
© Da kad poyde od Ducha twego? á kedy 
ucieke od oblicza twego? leżli whapie do 
Nieta, tameś ty ief, ieźli a do piekió, | | 
tamieś ief, Pal. 138. < H | 
ROZMYSLAN fe ČXLIV. 
O Pufiyni czyli o ofobnosci. 
C zko ieft prze awać razem z Ba 


giem iz ludźmi. Potrzeba towa: 

rzyfzenia z ludźmi unikać, i ieżeli 
chcefz towarzyftwa Kochanka twego 
Boga. Swiat zbytni zgiełk czyni 
w fercu twoim, dlá czego nie łatwo i 
ftyfzeć možeíz flow umiłowanego 
twego, Nie da fię Bog widzieć, 
tylko w aopa s iw ufpokoieniu 
zmyfłow;'i. w cichości żądz. 

Bądź w »iobabici ciAtem, Bądź W K pufy 

olo: 


Zbamiennych Uwag. 
ofobności myślą. Bądź w ofobności 
fercem. Bog cię nawiedza, kiedy cia 
łem w ofobności odłączonym od ludzi 
jefteś. Bog do ciebie mowi, kiedy my- 
ślą w, ofobności iefteś. Bog cię całego 
napełnia, kiedy lercem w ofobności 
zoftaiefz. 

leželi nie odftąpifz od ftworzenia, 
Bog cię nie nawiedzi leżeli milczenia 
nie nakażefz ftworzeniom; Bog do 
ciebie mowić nie będzie Ieżeli fię do- 
fkonale nie oderwielz od io EA 
Bog cię miłować nie będzie. O pufty- 
nio ciała! Q puftynio ferca! Teko- 
mu fmakuią; w tych kto przebywa, 
widzi, ffucha Boga, i nalýca (ie Bo- 
giem. Podźmy ná ofobność i pufty- 
nią, kochanku.moy! tam bowiem bẹ- 
dzielz mowił de ferca mego. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Zawiode ia ná pufzcza, i bede mowił da 


j fersa iey. Olez.2.Y. 14. 

Niewiajła uciekła ná pufiynią, A poc, 12, 
V. 14 

Oto oddalilem pg uciekaiąc, 1 wiefzkałem 
ná pufżym, Plal, 54. W. 8, 


Siedzie 


Rozmysłóńia Cześć 111, swe! 
Siędzie fam, á milczeć bedzie. Thren. 3, | 
v 28. | ACLIĘ 
Ale ty gdy fie modlifz wnidź do komory | „gm l 
fivoiey, ú zawarifzy drzwi, medl fie, Oych || JES 
twemu w fkryfiosci. Math. 6. v. 6. lekune 


Po ulicachi po rynkach fzukać bedę, kros pu 
rego miłuie dufza moia, fzukalam go, a ni ||" n 
zj rce (w 


znalazłam, Cant. 3.V. 2 [i 
Nr TÚ g 7 | 
ROZMYSĽANIE CXLV. || p 
p SPE A NY 

O opufzczeniu famego febie, (pagnie 
ALogofławieny człowiek, ktory ma | Dleca 
jufność w Bogu. Ktory (le całego | lzyftki 
porucza Opatrzności iego. Ktory || M. 

fię dozwala rządzić mądrości iego | Ale p 
Ktory zupełnie polega ná Dobroci ie: ||*ue 
go. Nic nie zmięfza dufžy, ktora fig | V dio 
wcale oddała Bogu. Nic nie fprzeci: ściąc| 
wia fię pragnieniom iey, Wfzyftko iey |Pržed: 
fię powodzi, "według woli iey. | ne 
Wfzyftko fię dzieie, według żądzy |) Bt 
jey. Bo niczego nie pragnie, tylko, ca |): L 
Bog chce. odži 


Zaly pia Dusza tá fpokoynie miedzy |iey 
burzliwemi nawáfnošciámi, Ufpoko: Cork. 
iona — [6,4 


1) sm Zbówiennych Uwag. 16 
a | iona iet w pośrzod prześladowania, 
11“ Pracuie bez trofkliwości. _Wfzyíftko 
> py działa bez zamielzania. Bog iey ieft 
hu Okrętem i Admirałem, Oycem i O: 
~A piekunem, Panem i Obrońcą. 
6 „|.  Dufza, ktora całą fiebie oddała Boe 
S | gu, fpoczywa w ręku iego. Składa 
rz _ferce (woje ná „łonie iego, Niczego 
nie pragnie, tylko śby mu fię podoba: 
ła. Nie nie myśli, tylko aby iego 
hid pragnieniom żadofyć czyniła. lemu 
-| poleca Ducha fwego, będąc umarłą 
"1. wlzyftkim boiaźniom i namiętnościom 
1. fwoim. ; i ; 

| Ale Bog czuwa, gdy ôná zafypia. 
€ Pracuie, gdy ona fpoczywa. Prowadzi 
"| lą w drogach iey. Zmacnia ią w fła- 
or". bościach iey. Wyffuchuie proźby iey. 
Pr] Uprzedża wfzyftkie pragnienia iey. 
| ledynie fie ftara o wfzyftkie potrzeby 
" dey. Błogofławi radom i zamyfłom 
ig #9 iey. Leczy wfzyftkie choroby iey. 

57 Sľodži — wfzyítkie gorzkości iey. 
vä Zmnieyfza boleści iey. 
ie BIEŃ  Corko moia, mowi Pan, myśl o 
7 ipot tnie, á iá będę myślał o tobie. Wye 

ną Ce pelniaý 


+ 


11 Rozmyšlániá Część IV. 
pełniay wolą moie, 4 ią będę wypet- 


miał twoię. Trway w ftateczności | 


iw pokoiu,4 niczego nie żąday. Das 
ruy mi {erce twoie, á ia daruię ci 
moie. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


Błogojlówiony maż, który w nim má náa | 


dzieje, Píal 31 W. 9. 
Nie zafrafuie [prawiedliwego, cokolwiek 
nah przypadnie. Prov. 12. W. 21. 


Kto fie Pana boi, mic [ie nie leká, áni fie 
bać będzie: bo on ief nadzicia iego. Eccl, 
34. W. 16. 

Wiem komum uwierzył, i pewienem tego; 
iż mocen ief pokiódu mego firzedz od onego 
dniá. 2: Tim. 1. Y. 12. ] 
ROZMYSLANIE CXLVI 
Jako fię potrzeba wcale opuścić. 

Tlewiem, czy mam bydź potepio« 

¿Noy Niewiem, czy mam bydź 

zbawiony. Niewiem, czy dobrzey 

czy źle fię fprawuię. Niewiem, czy 

poftępuię, czy uftępuię, Niewiem co 

mowię. Niewiem, co mysle. W takim 
za: 


| 


|» 


mielz. 
jebie B 
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y pod 
Przyi 
aią mi 
aduią 
|. Prz 


|Poołoc 
a AE A - |Epócon 
W bolesciách fbać będzie, 1s. go. W. 11. Aka 
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[Nie czu 
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ję WYPĄ zamięfzaniu myśli móich, wołam do: 
tecznod ciebie Boże moy: „Bože moy, całego 
day. D| fje oddaię tobie, 1 Opatrzności two 
dar? | jey pod rząd polecam fię. 

Przyjaciele moi wiarołomnie wyż 
daią mię. Nieprzyiaciele moi prze* 
sláduja mie. Nifzczą mię boleści moż 

„lie. Przyfzedłem do ofłatniey nędzy: 
, okoli Ogotocony ieftem z dobr moich. Ze: 
21. | fzpecony ieftem obelgami i potwa: 
so Y. | tzami. Niewiem, ktoby mię pociefzył, 
ská, 0] Nie czuię; żadnego (maku w ćwicze- 
g0 Ech niach pobożności. Pokufy moie po- 
| mnażaią fię. Siły moie zmnieyfzaią 
ienemted ię. Oświecenia moie ufłaią.' Nie- 
z od KĄ wiem, co fię zemną (taé má. Opuści- 

-| to mię ferce moie. Ogołocony ieftem 
CXLV z wízelkiey obrony. Wizelká pocie- 
T chá moia w utrapieniach moich ieft, 
000304 mnie famego wcale opuścić, i mowić 
, potępf| do ciebie: Bože moy! całego ci fię od- 
„am byť daię, catego fię pod rząd Opatrzności 
vy dobrí twoięy polecam. 
viem, 4 "Czy ieftem w łasce? Czy ieftem w 
iewiem( grzechu? Czy ieftem godzien miłości? 
fraki Czy umrę dobrze? Czy źle? Czy bes 
za Gea dg: 


PE 


e. 


13 RozmyslaniaCzesćlY, 


de zbiwiony? Czy potępiony bydź 


mam? Czy fię do Nieba, czy do pie: 
kła doftanę? Wizyftko to ieft minie: 


wiadome. Ale nic mię to nie miẹfza X 


W Bogu pokładam nódzieię moie, 
Spoczywam w miłofierdziu iego. Po: 
legam ná zafľugach Syna iego. Porú- 
czam mú Ducha mego. Ufpokoiony 
jeftem, gdy mowię do niego: Boże 


4 


W rece 
pites. m 


moy! całego ci fię oddaię, całego fię| 4.%. 14 


Opatrzności twoiey podrząd polecam, 


Czy umrzeć, czy żyć mam, czylí| 
mam prętko umierać, czyli żyć dłu: | 
go. -Czyli zdrow, czyli chory będę. 
Czyli bogaty czyli ubogi będę. Czy 
w pociechy obfitować, czyli dolegli: i 


wościami uciśniony będę. Czyli w po“ 


koiu, czyli pod czas woyny. Wfzyft s 


ko zarowno mi ieft. Twoie upodo: 
banie iet upodobaniem moim- Wola 


twoia ciefzy mię. Niczego nie pra: | 
gnę, tylko ábym cię kochał, i tobie fi | 


podobał. Ty iefteś nadzieją moią, i 


wfzelkim dobrem. Boże moy! tobie 


fię całego oddaię. i Opatrzności two« i 


s 


jey pod rząd całego fię polecam. 
$ SL 


iony bý 
czy do b 
et mi tp 


Jípokoidý 
całego |! 
d polec i 
mám, CZ! 
i żyć db 
hory D i 
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Zbawiennych Uwág. 14 
SŁOWA PISMA S. 
W rece twoie polecam Ducha mego: od- 
kupiłeś mie Pónie, Boże prawdy. PÍ. 30. 


"W pokoju pofpołu bedę (pal, 1 odpoczywał. 


Pf. 4: W. O. 
Ja lepak ieffem żebrak i ubogi, Pan fiaa 


(ra fię o mie. PÍ. 39 Ý. 18: 


Stałem fig ióko naczynie firacone. Píal, 


30. V. 14. ; : ; | 
Rot fam powiedział: nie zaniecham cil, 


śni cie, opufžcze. Hebr: 13. V. 5- 
ROZMYSLANIE CXLVII. 
O Wynifzczeniu. 


śmy od Boga, ták przez wymiízcze- 


i Jes przez to, že iefteśmy; wyízli- 


„ J nie nafze wracamy fię do Boga. Po- 
| ki dufza fwego nic nie znaydzie, poty 
| nie może znaleść Boga. Tai fię on w 
| ftworzeniach, niby pod zafłoną iaką. 
, Kto wewnętrzne rzeczy przenika, tem 
| Boga iawnie widzi. 


Abyś wiedział wizyftko, potrzeba 
nic nie wiedzieć, Aby ci fmakowała 
wizyftko, trzeba żebyś w niczym nie 

Ce 3 mia 


Giro 


A 
1 
1 
| 
| 


ry Rozmyślania Cześć IV. Ą 
miał (maku i upodobania. Abyś miał 
wizyftko, trzeba nic niemieé. Abyś 
był wizyftko, trzeba ci bydź niczym, 

O moy Bože! Ty mi żefteś wfzyfłe 
ko, iá niczym ieftem. Ty iefteś świa: 
tłem moim, iá nic nie umiem, Ty ies 
fteś moc moia, já nie nie mogę. 
Mow Panie, bo ffucha fuga twoy, 
Ufta moie przed tobą nieme fą, śle ty 
wicíz, co mowi do ciebie {erce moie, 

O fzezešliwa dufza, ktora fucha 


Boga w cichości wizyftkich rozmyśla: 


piafwoich!  Ucifzcie fię myśli ludz | 


kiei cielefne. Niech zamilknie ciała 
w obecności Bolkiey. 
SŁOWA PISMA S, 

Niech milczy wfżelkie ciało, od oblicza 
Pdńfkiego. Zach. 2, W. 13. i 

Wniwecz 1e8lem obrocony; odiałeś, 1áka 
wiatr, požadanie moie. lob..30. V. 18. 

Maluczko odfzedifzy od mich, znalazłam 
tego, ktorego miłnie dufza mola, “Cant. 3ą 
V. 6. 

Przynieś mi iefzcze móczynie. 4. Reg: 4. 
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ROZMYSŁANIE CXLVIII 


o Piaciu flopniach Dofkonatesci. 
Otrzeba ci, iako podroż nemu; piel- 
jrzymować má ziemi, Potrzeba ci 
bydź ukrzyżowanym; potrzeba ci 

umrzeć ná krzyżu. Potrzeba ci bydź 

pogrzebionym. Potrzeba ci zítapié aż 
do piekła. 

Podrożny nigdzie fię nie zabawia. 
Ukrzyžowany nic nie działa. Umarły 
nenie czuie. Ciało w ziemi pogrzebio- 
ne nogami depcą Zadnego welela, ża- 
dney pociechy niemafz w piekle: 

O święte nic! Gdzie dufza traci 
fwoie iftność, aby fię przemienitá w 
Boga. O groby żywe. Gdzie mądrzy 
buduia fobie puftynie. O tolo Ewan- 
geliczna! Gdzie fkárb łafki tai [ie zá- 
kryty. O ziemio żyiących! Gdzie 
ziarao zboża obumiera, aby było 
wfkrzeizone. 

O Boże iedyny! ińkżeś godzień ko- 
chania! Obierałbym fobie bydź Z to» 
bą w piekle, 4 niżeli bez ciebie bydź 
w Raiu, O gdybym był z wią Wazy 

to- 


17 Ryzmyslánialzest ID. d 
ktorzy fa ranńi miłością! O gdy: | 
bym zalnął z temi, ktorzy umarli 
zmyfłom i pożądliwościom  Íwo- 
im, i leżą w grobie zataienia przed 
światem! 

O moy Bože, Pragnę umrzeć, abyś 
ty żył wemnie. Pragnę być niczym 
fobie, ábym był cały twoy. Abyś ty 
był cały wemnie, cały moy, i ieżeli 
mowić mogę, ábym był cały tobą, i 
ty mna. 

| SŁOWA PISMA S. 

Naymileyfi, profzę was tako obcych i | 
przychodniow, óbyście fie wfrzymywali od 
poźadliwości cielefnych. 1, Pet. 2. V, 11. | 
Z Chryftufem iefiem ukrzyżowan, A zyię | 
tuż mie iá, ále Żyie wemnie Gbryfłus, Gal, 
2. V. 19, 

Albowiemeście umarli, i żywot wafž fkryn 
ty ief z Chryfiujem w Bogu. Col. 3, v. 3. 
| Jeleśmy z mim pofbołu-pogrzebieni w 
śmierć przez Chrzef!. Rom. 6. 

Bolesti piekielne obtoczyty mie, PÍ, 17, 
V. 6: 

Wywiodles z piekłó dufzę moię, PÍ. 29, 

RO- 
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o gł ROZMYSLANIE CXLIX. 


O Do/konalosciach Bolkivh. 

O ićft Bog? Niewiem. Fvtbyna 

Bogiem, gdybym to mogł obia+ 

śnić, Byłbym Bogiem, gdybym 
to mogł poiąć. 

Coż iet Bog? left ten, ktory ieft, 
left Ten, od ktorego iet wfzyftko, 
left Ten, dla ktorego iet wfżyftko, 
left Ten, w ktorym ieít wizyftko, 
jelt Ten, bez ktorego nic bydź nie 
może. left początek, koniec, śrzodek; 
i grunt iftności wizech rzeczy, 

Cożieft Bog? left wola wizechmo- 
cna, let Dobroć godna  Kochania 
nadewizyftko. left naywyžíza: (zczęe 
śliwość. Iet Światło wieczne» left ro= 
zum omylić fię i omylonym bydź nie 
mogący. left moc niezwyciężona, 
left Iprawiedliwosé nienáruízona. lefi 
wfzyftko to co widzę. Nie iet żadną, 
rzeczą Z tych, ktore widzę left pie“ 
kność, przez ktorą wizyftkie rzeczy 
(we ukfztałcenie maią. left dobroć, 
przez ktorą w fzytkie rzeczy Iwadobroé 
maią. left Ten, ktory mię Bo w 

Qń: 
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` 


fiońcu. Ktory mię zágrzewa w ognia, lie doc] 
Ktory mię chłodzi w wodzie. Ktory lie itn 


mię Karmi w chlebie. | Ktaty, mię 


wdzięcznym pokrzepia zapachem w 
kwiatach. 

Coż ieft Bog? Widziałyżeście Go 
oczy moie? Nie, bo nie podpada pad 


zmyfł zewnętrzenego widzenia. Stys| 


fzałyżeście go ufzy.moie? Nie, bo nie 
podpada pod. zmyfł. fuchu. Kofzto: 
wałżeś go ięzyku moy? Nie, bo nie ieft 

odległy zmyfłowi fmaku. Dotyka« 
esce go ręce moie? Nie, ho nie 
má ciałá, á zatym cielefnemi rękoma 
dotkniony bydź nie może. 

Coż tedy ieft Bog? left Iftaość od 
ktorey wfzyftkie rzeczy fwą iftotę 
maią. Od- ktorey rzeczy pod zewnes 
trzne zmyfły podpadaiące, to; iż wie 
dziane, fmakowane, i dotknione bydź 
znogą, maig: left światło, ktorego oko 
nie widzi. {et głos nad wizelkie gło- 
fy, ktorego ucho nie fłyfzy. Teft zas 
pach nád wízyftkie zapachy, ktorego 
powonlenielnie cznie, left fłodkość 
nad wfzyftkie fłodyczy, ktorey fmak 
7 ` UG 
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4 nie dochodzi. left 1ltnošé "nad wizy 
| kie iftności, ktorey ręką dotknąć 
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ft- 
ie 
nie potrafi. Ieít Iftność nieobięta, kto- 
fa saje i ogarnia rzeczy wizy ft- 


| kie, left Iftność nie kadziaľad: ktorá 


widzi wfzyftko. left lftność wieczna, 
ktora ftwarza wizy ftko. left Iftność 

nieodmienna, ktora w wfzech rzeczach 
odmiany czyni. 

Coż ieft Bog? left Duch, ktory mie- 
fzka fam w fobie. Ktory fzczęśliwy 
jeft fam przez fię. Ktory doftateczny 
iet fam fobie. Ktory wizyftkie dobra 
zawiera w fobie. Kto rý wielki ieft 
bez ilkości. Ktory dobrý ieft bez iá- 


| kości. Ktory niezmierny ieft, bez ro- 
| ściągłości. Ktory wieczny ieft bez 


trwałości. Ktory piekny teft bez kształ- 


i tu. Coż ieft Bog? left Duch, ktorego 
| natura ieft Dobroć. Ktorego w! lelkosé, 


jeft niedoftępma W fpaniałość. Krorego 
rozum, jeít niefkończona Mądrość. 
Krorego woóla, ieft iftotna fwiątobli- 
wość, Ktorego władza, ieft fama 
Wizechmocność Ktorego. fkłonność 


isft niefkończoną Miłość. Ktorega 
{praz 


21 Rozmniyslánia Część IV. (a 
fprawy, fa cuda. Ktorego trwanie! 
ieľt Wieczność. Ktorego mieysce ie] 
niezmierność i nieograniczoność. 

O Wielki Boże! O Wielki Ducha! 
Iák ftrafzli vy iefteś myślom nalzym! 
O Swięty Swietých! Wfzyftkie kości 
moie wołać będą wednie i w nocy: 
Pźnie! Krož podobien tobie? 

O Dufzo moia! czegoż fzukafz ná 
ziemi? Dobroci? Ta ieft w Bogu bez 
złości, Piękności? T4 ieft w Bogu bez | 
zmazy. Dofkonałości? Tá iet w Bo-l 
gu bez wfzelkiey niedofkonałości, 
Umieiętności? Ta ieft w Bogu bez 
wfzelkiego błędu i omylenia fię Mos 
cy? Tá ieft w Bogu bez fłabości. Pos 
koiu? Ten ieft w Bogu bez zámieľza- 
nia. Rofkofzy? Tá iet w Bogu bez 
boleści. Doftatku? Ten ieft w Bogu 
bez końca. Szczęśliwości? Tá iet w 
Bogu bez nędzy. 

O moy Bože! Kochać cię będę z ca- 
łego ferca mego, bo ty iefteś pociechą 
i naywyżlzą fzczęśliwością moią, Ni- 
czego odtąd fzukać nie będę, tylko 
ciebie, bo wfzyftko, czego fzukam, 

znay- 
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„ 
znayduie w tobie. © iśk [ie cięfzę, gdy 


pomyślę,iż cię więcey mogę kochać, 
niżeli cię mogę poznawać: Nie mogę 
cię obiąć myślą moią Ale mogę cię 
zamknąć przez miłość w fercu moim. 
1 czemuż ferce moie nie ieft całe two- 
im, ponieważ ty przez miłość ku mnie 
ftateś fię moim? 

O przedziwna Piękności! O Dobro- 
ci niefkoáczona! Kiedyż cię obaczef 
Kiedyż cię miłować będę? Ponieważ 
umrzeć mi trzeba, abym cię widział, 
fiufzna ieft, abym z miłości ku 
tobie uftawicznie umierał. 

SŁOWA PISMA S. 

Jam iefi, ktorym ief. Exod: 3 V. 14- 

Sam ief Alpha i Omega, poczatek 1 ko= 
niec, nowi Pan Bog, ktory ieft „i ktory był, 
i ktory przyidzie wfzechmogaty, Apoc i. 
v. 8. 

Ktoż podobien tobie miedzy mocarzami 
Pónie? kto podobny tobie? Wielmożny w 
światobliwości, firafzny i chwalebny, czyniąe 
cy dziwy, Exod: 15:V, 11: 


RO- 
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ROZMYSLANIE CL. Ik 
O Godnosci Bo/kiey, áby go kos ý 


chamo, 
TF åk nieograniczony i miezmierny | 
ic Bog, ktory ftworzył ták wiele 
kie i wipaniałe rzeczy! [ak piękny | 


rd 


left Bog, ktory ftworzył rak piękne | 


zy! lák dobry ieft Bog, ktory ftwos 
I ták dobre rzeczy! lák wiele dos 


dzieyftw wyświadczył mi Bogl i 
iák wielu i wielkich óbronił migā 


niębefpieczeńftw ! Z iák wielu i wela 
kich wybawił mię niefzczęścia! Iák 
wiele i wielkich dobr mi obiecuie! 

Ktoż ftulznieyfzym ‘prawem ferca 
mego wyciąga,iak on? Ktoż dlá otrzy- 
mania ferca mego więcey uczynił i 
czyni, iák on! Komuż ferce.moie das 
rować mam, ieżeli nie temu, który mi 
iwoie wprzod darował? Komuž {erce 
moie przedam, ieżeli nię temn, ktory 
naydrożfzą Krwią fwoią z lzatań: 
fkiey ie niewoli wykupił? 

O moy Boże! Niegodzienem życia; 
ieżeli żyć niemam iedynie dlá ciebie, 

Nie 
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CI YNie godzienem mieć ferca, iezeli co in- 
L| nego mam kochać procz ciebie, O iák 

by 00 h nierychło zaczynam cię kochać, Fie- 
© |lkności zawfze nowa izawíze dawna, 
zwi d bo przedwieczna! Niefteryžiak prętko, 
„di w niedoyzrzałym nawet de -cnoty 
wieku obraziłem cię, Dobroci nieu- 


ák piekli wsio ES 
ak pl f ftanney miłości, nieuftaunego pokio- 


ák pieklo 


ftg MU godna! Uznaię błąd moy. Lekam 
rory tyje PE Z daję A: OZ 
wile de fię i wftydzę niewdzięczności moich, 
wiele 4“ SEA 1 1 4 z ug 

A | Zawfze cię kochać będę, Boże niepo- 


ci! Nigdy cie nieobrażę, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Miłuy Páná ‘Boga twego że wfzyfikiego 
ferca twego, i ze wfzyfikiey dufzy twoiey, å 
ze wfzyfigich ft twoich. Lae. 10. W. 27. 

W tym fie okazalá milosť Boża wnas, iż 


Syná fwego iednerodzonego poflat Bog ná 


j 


moe Swiát, ábysmy żyli przezeń, 1. 1040, 4,V. 9, 
KOT My tedy miluymy Boga, iż Bog nas piera 
wey umiłował. 1 Joan. 4 V. 19. 
Bede cię miłowót Panie .mocy moia;z' Pán 
twierdza moia i ucieczkó moid, i wytawicieł 
tacy, Plal, 173 V. 2: Ś 3. 


muž fer} 
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PG SLANIE CLI Whai 
milosci Bo/kiey ku Pr | fi: 
i ludzkiey ku Bogu. | kś dzie 


ochay my BOGA, bo on nas kosi Fo: 
K cha. so BOGA, iako oń rd; 
nas kocha cy 

Miłość Bolk, á ku nam przedwieczna, | | 
bo nas ukochał od wiekow. Zawizej 
byliśmy obecnemi w myśli iego. Zas) 
wfze byliśmy obecnemi w fercu iego | |y? 
Młośćiego ku nam rak dawna | PZ 
jak dawno Bogiem ieft. Nigdy tego 
niebyło, by nas nie kochał. láko tedy 
Bog zawize był Bogiem, tak zawízé | |: 
nas kochał. I chce nás kochać przez 
całą wieczność. 

Miłość Bofka czyfta ieft, żadnego 
nie pragnie zyíku. Kocha nas, lubo po- 
mocy nafzey w niczym nie potrzebu: 
ie. Kocha nas, i żadnego od nas dlá 
fiebie nie YE? pożytku. Kocha nas 
bez zafługi nalzey. Kocha nas nie be: 
dąc znikąd do tego obowiązanym 
Kocha nas, abyśmy go Wzaietnnie ka: 

chali, 
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chali, ábysmy fię przez miłość nalzę 
ku niemu ná wieki fzczęśliwemi ftali, 

Miłuie nas więcey niż Oyciec i Ma= 
tká dzieci fwoie. Miłuie nas miłością 
moćną. Miłością wfzelkie zwyciężaią- 
cą przefzkody. Miłością świadczącą 
dobrodzieyftwa niewdzięcznym, bun= 
tuiącym fię, i nieprzyiaciołom fwoim., 

Miłość Bofka ielt niefkończona. 
Kocha nas miłością tą, ktorą fiebie fa- 
mego kocha Dobrodzieyítwa nam 
wyświadczył nieikończone. Zniofł 
dlá nas krzywdy niefkończone. Krew 
iwoię nam dał, ktora ieft fzacunku 
niefkończonego. Łafki fwoiey nam 
użycza, ktora ieft Íkárbem nielkoň- 
czonym. Chwałę (woię nam gotuie, 
ktora ieft dobrem niefkończonym. — " 

Miłość Bofka ieft powfzechna. Scią* 
ga lie do wfzyftkich ludzi. Zadnego 
niemafz, ktoregoby Bog nie kochať. 
Zadnego niemafz, ktoremuby ratun- 
ku mie podał. Zadnego niemafz, kto- 
remuby Anioła, zá Stroža nie nazna- 
czył. Żadnego niemafz, ktoregoby nie 
odkupił. Zadnego niemafz, ktoregoby 
niechciał zbawić, d o 
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O Miłośsiku rownego fobie nie m4»! 


jący! Gdzież znaydę przýiacielá ták] 
wiernego, ták dawnego, iáko ty? O 
Duízo moia!. możefzże nie kochać 
tego, ktory ciebie ták umiłował? Mo: 
želzze ferca twego żałować temu, 
ktory ci fwoie ferce darował? Poro- 
wnay iedno Z drugim. Zważ wielkość 
twego, i Bofkiego ferca 

O Boże moy, miłości moia! Izáliž 
byłą kiedy  miewdzięczność rowna 
moiey? Ty mię kochafz zawfze od) 
wiekow, lá cię obrażam zawfze od 
początku bycia mego ná świecie. Tý 
mię kochafż od wiekow, á iá cię nie: 
chcę mHłować w czafie. 

Kochać cię będę odtąd, Boże moy! 
jakoś ty mię kochał, Kochać cię będę 
ftatecznie. Kochać cię będę miłością 
czyftą. Miłością mocną. Miłością 
końca nie znaiącą. Kochać ciębędę 
wiecznie, Kochać cie będę ná 
wfzelkim — mieyscu. — Kochać cię 
bedę wfzelkiego czálu: Kochać cię 
będę w wfzelkim ftánie, i fzczesciu, 


Kochać cię będę dolkonale, we wizyfła| ktory 
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kim wolą i upodobanie twoie wypet- 
nialac, = 
SŁOWA PÍSMA ŚWIĘTEGO, 
Miłościa wieczną umilowałemt cig, je: 
fem; 31- V. 3 
Sam Oyciec miľuté tass joan. io. V. 27. 
Jáko Matká milnič iedýňego Syná wego 
żókem iá ciebie umiłował, 2. Reg. 1. Va 26. 
Chce áby wfzyscy byli zbówiećm, i przý« 
fzli ku uznanú prawdy. 1: Tim.2.V. 4: 
Umiłowazefzy five, którzy byli ná świecićs 
úž do końca ie umiłował. loań. 13. V“ 15 
izal z woli moiej iefi śmierć niezbożmć= 
go, Mowi Pan Bog; á nie úby [ie nówrocił ad 
drog fwożch, á żył? Bźech. 18. V: 23: 
ROZMYŚSLANIE CLII. 
O. Nieogramiczomiości Bo/kiej. 
Stnośći Bofkiey, żadnym, okryślić 
ie môžna czafem. Zadnym obiąć 
nie można mieyfcemia Zadnym po- 
iąć nie možná fożumemi: Zadnym dôs 
ftatecznie kochać nie podobna fetcem: 
Bog nie ieft żadną rzeczą ž tých, 
ktore widzę, ktorych fię dotykamy 


| ktorych żewnętrznym dochodzę żmys 
Dd ż cms 


e 
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ftem. Nie ieft żadną rzeczą z tych, 
ktore poznaię, i przyrodzonym poy- 
muię rozumem. left (ftnością pod 
zmył. zewnętrznego widzenia nie 
podpadaiącą. lftnością Duchowną. 
lítnoécia nieograniczoną. 

O moy Bože! Iák bogaty ieftem, ie- 
żeli nic niemam, tylkociebie! Iak oświea 
cony ieftem, ieżeli nic nie widzę, tyl- 


ko ciebie! Iák mądry ieftem, ieżeli nic | 


nie umiem, nic nie poznaię, tylko cie- 
bie! lák fzczęśliwy i błogofławiony 
ieftem, ieżeli mi nic nie ímakuie procz 
ciebie! 

Widzę wfzyftko, ieżeli nic więcey 
nie widzę. Smakuie mi wlzyftko, ie- 
żeli mi nic więcey nie fimakuie. Po» 
znaię wfzyftko, nic wiecey nie pozna 
iąc. Ofiągam wfzyftko, nic więcey nie 
maiąc, procz ciebie. 

Wielbię Wfzechmocność  Bofką 
przez Ofiarę (if moich. Wielbię Wfpa- 
niałość Bolką, przez ofiarę chwały i 
ffawy moiey. Wielbię Dobroć Bofką, 


przez ofiarę żądzy moich. Wielbię | 


Nieograniczoność Bo fką, przez ofia« 
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re myśli moich, ná pełnienie we wizy- 
ftkim woli i upodobania Bofkiego. 

Wyproźniey pamięć twoię z wyo- 
brażenia mniey przyzwoitych, 4 Bog 
ią napełni iftnością fwoią. Wyproźniy 
ferce twoie z pożądliwości iego, 4 Bog 
je napełni łafką fwoią. Wyproźniy 
rozum twoy z myśli fwoich, 4 Bog go 
napełni światłem Mądrości fwoiey. 

SŁOWA PISMA S. 

Wielki rada,  nieogarniony myslą, Ier. 
32. V. 19. 

Komusšcie mie przyrownali i przypodobali, 
i przymierzyl i podobnym uczynili? 1s. 46. 


V. 4 
Niechciaľa fie dat pociefzyć dufza moia, 
1w/pomniatem ná Boga, i kochałem fige "PE 
76. V. 4. 
Wjżyfikie kości moie rzekna, Pónie, ktoż 
podobny tobie? PÍ. 34: Vs 10. 
Spufłofzcie, [puftofzcie, úž do grantu w 
nim, PÍ. 136. V. 7- 


ROZMYSLANIE CLII. 
O Proflosci czyli Proflocie Sw 
Dd 3 Badž 
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PĄdź prolty myślą. Badž:prefty 
BB Myśl profła nie zna ża” 
dnych wykretow 1ofzukśnia. Serce 
profte, nie ma tylko jedno pragnies 
nie. Bez dwoiakiey tey proftąty nigdy 
nie przyidzielz do iedności z, bliźnim, 
4 do iedności z Bogiem przez miłość, 
láko Bog ieden tylko. ieft, tak nie 
może ścierpieć żadney dwoiiłości, Stos 


wo Bofkie iftotną prawdą ieft, leżeli | 


chcefz. przez. miłość bydź złączony i 
ziednoczony z Bogiem, w preftocie 
świętey ćwiczyć ci fię koniecznie po- 
trzebą. i pov 
Ná iákiž koniec tyla“ myślami, ták 
wielorakim rozważaniem' rozum twoy 
záprzatalz? Izaliż nie przekonała cie 
prawda? Czemuż tego fzukálz, co 
inž znalazł ? Czyń, co wielz „že czynić 
powinieneś. Zatop (ie, iáko.. w.morzu 
tólk; wBogu: W nim znaydziefz wfzy- 
ftko niepochybnie. pn 
Marto zbyt trofkliwa iefteś, ifra- 
fuiafz: fię © wiele. Starania twoie pro- 
žne fa“ NA nic fię te trofki nie przy- 
dadżą. ledna tylko rzecz: ielt potrze: 
bna, 
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lie. Lepíza ona część obrała. Słucha 
[1 nic nie mowi. Spoczywa bez fralun= 


"|ku. Rofpływa fię z radości, że fię za- 


[bawia w obecności kochanka Íwego. 
Chroń (ie wizelkiey dwoiftości. Ko- 
|chay iedność. Otož iedna tylko rzecz 
Í ci potrzebna, iédna tylko nálycié cię 


el może. 


Abyś iednę tylko miał myśl, iedno 


Lug i JETES mieć potrzeba pragnienie. A byś 


| był wolny od myśli twoich, potrzebá 
ci bydž welnym od żądzy twoich. 
| Bez proftoty lerca nigdy mieć nie mo- 
żefz proftoty i iedności myśli. Wiele 
rzeczy kochafz: áo żadney myśleć nic- 
| chcefz? Idziefz zá pożądliwościami 
twemi, á ufkarżafz fig ná błąkania my- 
éli twoich po wielu rzeczach? Ufkar< 
>ania tez zdrowym nie zgadzają fię ro- 
zumem. Dwoiftość miefzka w fercu 
twoim. Gdzie fkarb twoy, tam i ferce 
twoie. To go ciefzy; co miłuie. Ponie= 
waż tedy nie iedynie go ciefzy Bog 
nie iedynie Boga kocha. 

Nie iefteś Pánem myśli twóicy. Izą: 
Dd4 "og 
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liż zás nie iefteś Patem ferca twego? 
Nie możefz bydź bez wlzelkiey myśli, 
Lecz izáliž nie możefz bydź wolnym 
od wfzelkiego pragnienia iżądzy? Nie 
bedziefz miał złych myśli, ieźli nie- 
będziefz miał złych pożądliwości, 
W ftrzymuy lekkość myśli twoich. U- 
martwiay ciekawość ich. Miey ftraž 
nad fercem i myślą twoią, Miefzkay 
ftatecznie w wewnętrznym pokoiutwo= 
im, Ciefz fię z uboftwa twego. Cze- 
goż fzukaíz, Boga fobie obecnego más 
iąc! Izaliż nie pewnieyfza wiara, niž 
zewnętrzne zmyfły? Lepiey iet kos 
chać Boga, niż fię myślą po tyfiącnych 
ftworzeniach błąkać. Lepiey z Bogiem 
lęciefzyć i iego przytomnościz ufzczę- 
śliwieniem (woim zażywać, niż w 
tworzonych rzeczach ukontentowa- 
nia z pożądliwością fzukać.  Ofią- 
gniefz Boga, gdy go kochać bes 
dziefz, nic wiecey nie pragnąc. 

O Dufzo moia! iakbyś fzczęśliwą 
była, gdybyś ná famym Bogu dofyć 
miałą „gdybyś niczego nie pragnęła, 
tylko iemu fię podobać, gdybyś nicze« 
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go nie chčiatá, tylko co on chce! Cel 


myśli, | żądzy twoich ifpoczynek twoy znay- 


dziefz w modlitwie. 

O moy Boże! Coż ieft, czego pra- 
gnę, coż ieft czego fzukam? Coż ieft, 
czego żądam, coż ieft czego czekam? 
Ah! fzukam pokoiu 4 w uftawi- 
cznym zofłaię zamięfzaniu. Pragnę 
fpoczynku, 4 w nieuítanney znaydu- 
ię ie pracy. Zmordowany.iuż pracą, 
chcę odtąd fpoczynku zážywač. Zby- 
tniemi pomięfzany i roftargniony ie- 
ftem myślimi. Zacznę odtąd gorąco 
cię kochać, o Boże moy ! Dulzo moia? 
| fkofztuy i obacz iák ffodki i przyie= 
mny ieft Pán, A 

Ó Bože życia mego ! O Pokoiu du- 
fzy moiey : Wefoło i z ochotą ofiaruię 


| ci: wfzyftko w proftošci ferca mego, 


Ty wiefz, czego fzukam. Czego pra» 
| gnę, tobie! nie | tayno. Serce  moie 
| fzczere i profte ieft, moy Boże! nie 

zna żadney dwoiftości, Uczyńże Pá- 

nie, Aby fię doftało do fpoczynku Swig- 
tych, pociągniy je do zupełney z to» 
bą przez miłość jedności. 

SLO: 


Rozmyslania Część IV, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Z profiemi rozmowa iego. PTOV.3. V. 324 

Profiota fprawieqliwjcb prowadzi ie, 
Prov. ar. v. 3. 

Fezliby oko twoie było [zozere, wfzyfika 
ciało twoie światie będzie. Marth, 6. v. 22. 

Trofzczefz jg i frafuiefz około wiela, Alet 
iednegoż potrzebó. Luc.10 V. 41. 

W projlości ferca [zukaycie go. Sap.1.Y.1, 


ROZMYSLANIE CLIV, 
O Pelmos:i Bogaśiw Bofkich,' 


Og doftateczny ieft fam fobie, bo 
Bič potrzebuje pomocy nalzey. 

Doftateczny ieft ftworzeniom fwos 
im, bo teiego tylko pomocy potrze« 
buią. 

Bog iet wfzyftko wfzyftkim lu- 
dziom, left ślepym, światłem. Ieft 
chorym, zdrowiem, left uciemierzo« 
nym, pociefzeniem. left ffábym, u- 
mocnieniem. . left Šwiatobliwošcia, 
grzefznikom. Jeft życiem, umarłym 
lelt pokolem, žyiacym, 
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inne | 
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O ffodkie fowá! Bog moy i wizy: 
ftko!. Jak przylemne fa dowa te duízy, 
ktorey Bog ieft wfizyltko; á wízyftkie 
inne rzeczy» procz Boga, piczym 
O Boże moy i wizy tko! Niechcę die. 
myśleć; niechcę niczego fzukać, procz 
ciebie. Niechcę o żadney. rzeczy TO 
zważać, tylko © tobie. Wfzyftko znay- 
duię w tych dwoch fowach: Bog moy, 
i wizyftko. Rzeczy wfzyftkie, ktore 
poznaię; © ktorych czytam, nápeľnia- 
ją myśl moię; lecz nie nalycaią fercá 
mego. Wizędzie znaydnię prożność 1 
niedoftatek. W tobie famym o Boże 
moy znayduie, dopełnienie žadzy mos 
ich, O, Bože moy, 1wfzýltko! Bwa te 
ffowa miodem fą uftom  mo!m. sa 
źrzedłem żywey wody. fercu MEMU, 
ktora -gali pragnienie iego, i napełnia; 
wizelkie; żądze IEgo- : 

Coż mogę żądać Innego. procz cie- 
bie? Což mie nafycić potrafi, procz cie- 
bie? O Boże moy» 1 wizyftko! Ty m! 
zaw fze będziefz wfzy ftko; ftworzeniá 
wfzyftkie niczym mi odtąd będą. 


SIO- 
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SŁOWA PISMA SWIETEGO 
Rzekłem Pánu: Tyś ieff Bogiem moim, 
PE IV KŁ 
Já wfzyfiko dobre pokażę tobie, Exod. 335 
PROC 
Ktorý nápeľnia dobrami žadzá twoie, 
Ť. 102. V 4, 
Bo coż iá mam w Niebie, álbo CZEGOKŁ 
chcial ná ziemi oprocz ciebie? PÍ. 72: V+ 254 


ROZMYSLANIE. CLV. 
O Niebie. 


lebo iet Domem Bofkini, left 

ziemią żyiących. left celem ipo- 

czynku. Ieft mieyfcem, gdzienie- 
mafz zadnego złego. left krefem wízyft- 
kich żądzy left źrzodłem wfzelkich 
rofkoszy. Ieft fkarbem wlzelakich bo- 
gačtw. left tronem wfzyftkich doftoy- 
ności. left końcem wfzelkich trofkow. 
left zbiorem wszelakich pociech. 

Tam widzieć, i kochać będziefz. 
Ofiągniefz i będziefz (ie cieszył, Mieć 
bedzieíz wizyftko, czego pragnielz, 

i Nic 
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Nic mieć nie będziefz, czego fię lękafz. 
Tam będzie dobre bez złego. Rofkofz 
bez. boleści.  Doftatek bez niedofta- 
tku. Zdrowie bez choroby. Zycie bez 
śmierci, (poczynek i pokoy bez zamię- 
fzánia, 

O iakie welele! widzieć wizyftko, 
cokolwiek pięknego ieft. Kochać wfzy- 
ftko, cokolwiek ieft dobrego. Ofiągać 
wfzyftko; cokolwiek — wipaniałego 
znayduie ie. Widzieć pierwizą á i- 
ftotną Prawdę. Kochać naywyžíza 
Piękność. Ofiągać naywyżlze Dobro. 


Smakować fobie w naypierwfzey iifto= 


| tney fłodkości. 


lák ulubione przybytki twoie Bože: 


| pragnie dufza moia do przyfionkow 


i 


pańfkich. O iák nędzny ieftem ná tym 
wygnaniu: O iák blogoftáwiony będę 
w Niebiefkiey Oyczyznie“ Dufzo mo- 
já! ježeli kochać będziefz doczefne, 
ftracifz wieczne dobra, leželi fię zanu- 
rzyíz w rofkofzach ziemíkich, Niebie- 
fkich nie zažyiesz, Nieftetyż: iák o- 
brzydłą mi ziemia, gdy w Niebp ipoy* 


zrzę! 
Moy 


39 Rozmyslániá Część IV. 

Moy Boże! © gdybym umarł iák 
nayprędzey, ábym cię obaczył! bo ża: 
den ciebie widzieć nie może, ieżeli 
wprzod nie umrże. 


SŁOWA PISMA S, 
JÁ wfzyfiko dobre tebie pokaże, EX. 33.V.19; 
Beďziem nápeľniení dobremi domu twego, 
PÍ. 44. V. 5: 
Nafycoń będe, gdy fig okaże chwała twis 
ia PL 16. v. 15. j - 
„ Będa upoitnt bojteścią domi ttiego, 1 
frumieniem rofkofży twoiejnópoife ie. PE 
PIG 
Oko mie widziało, itiebo mie fłyfzas 
ło, iż w ferce człowiecze mie wjłapiło, co ná: 
gotował Bog tym; ktorzy go tmiłutd, 1; Cot, 
2. V, 9, 


ROZMYSLANIE . CLVI. 
O ziedmoczemiu fie z Bogiem. 


„A BY fię można žiednoczýé z Bos 
i A giem, pótrzeba wielkiego umafť: 
twienia, Pottżeba wielkiej úmý- 
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fu elobnosci. Potrzeba fię zupet- 
nie fpuścić ná Opatrzność Bofką. 
‘Trzeba dopuścić, abyś był dofkonale 
świętym  rzadzony pofłfufzeńftwem. 
"Trzeba odftąpić zdania (wego. Trze- 
bá fię wyrzec wyli fwoiey. Trzeba 

rzekonać pożądliwości Íwoie. Trze- 
ba Bofkim bydž powolnym natchnie- 
hiom. 

Nie możeíz razem towarzyfżyć iż 
Bogiem, i z ludźmi. Nie możefz (ie o- 
razi zarzec fiebie i we, wfzyftkim fzu- 
kać fiebie. Nie możelz z innemi pfze- 
ftawać, 4 w ofobności żyć. Serce mieć 
przykute do ftworżonych rzeczy, á 
myśl wolną. Kochać wizyftko, á o 
žadney rzeczy nie myśleć. Umrzeć 
duchownie, á żyć cieleśnie Z doga 
dzaniem włalnym zmyfłom ichu- 
ciom: 

Praca poprzedza  Bogomyślność, 
i wiedzie do fpoczynku, Boiaźń 
wipiera miłość, Pokutá fposobi do 
pociefżenia i wefela. Rozum wipo- 
maga wiarę. Człowieczeńftwo IEZu- 
fowe prowadzi do Boftwa ieg0. . 
Cźtae 


I Rozmysłania Część 1, 

Człowiek mądry i roftropny ros 
fporządza i ftanowi ftopnie w {ercu 
fwoim. Pierwfzy ftopień ieft przy fer- 
cu. Drugi ná fercu. Trzeci w fa» 
mymże fercu. Czwarty had fercem, 
W pierwizym boiemy fię BOGA, ia- 
ko Pana. W drugim Ruchamy go, iás 
ko Miftrza. W trzecim żądamy go, iá- 
ko Oblubieňcá W czwarty.n ulzczę- 
śliwienienafzeznayduiemy w nim, iáko 
w Bogu 

Łafki iedrie fa pobudzaiące, drugie 
nadgradzaiące, Pobudzaiące poprze- 
dzaig zadugę. Nadgradzalgce wień- 


czą zafługę. Pobudzaiące fa w czafiea. ` 
ą st Ace 14 


Nadgradzaiące šciggaig fię ná całą 
wieczność. Nie możefz fobie befpie- 
cznościślubić, żeś raz lezula przemie= 
nionego widział, Nie możelz (ie oblu- 
bienicą głofić,żeś raz na godach przyto» 
mny był. Może kto zażywać Boga,á niee 
być iefzcze w {tanie ofiągnienia iego. 
Zuchwata ufność ieft, chcieć bydź o- 
olubienicą, nie bywfzy wprzod fu- 
żebnicą. 

Pokutuigeego zabawa ieft płakać zá 

grze- 


lie kto 
gé a 


Dafz. 
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gtzechy. Dufza ran pełaa nie Oblu- 
bieńca, ale Lekarza potrzebuie. „Po- 
winná fzukáč lekárftwa ná rany, Á nie 
pocátowama miłości,  Pocałowawfzy 
wprzod nogi umiłowanego fwega, 
będzie mogła i ręce całować Cwi- 
czywfzy lie: i wydofkonaliwizy „w 
uczynkach dobrych, będzie mogła po- 
cátowánia twarzy iego doftąpić. © Pas 
nie ktoż'o tę łatkę proliéf Kró-iey: pra- 
gnąć odważy fię? 

Dufzá przez rozmyślanie uczy figs 
ják: Boga kochać, przez dolegliwość 
odrýwá fię od ftworzenia. Wzdycha do 


. Bog4, toż umiera ożądłiwościom fwo- 
3 T 


im. Traci używanie mowy. Nie wie 
co m4. mowić Bogu: /Milczenie fię w 
jey fercu ftaie, w ktorym w zadumie- 
nie i'w podziwienie wpáda. Strafzliwa 
ciemność wlzyftkie światła iey odbia- 
rá. lmaginacya iey bez wyobrażenia. 
Rozutm.iey bez myśli. Pamięć iey. bez 
obrazu fwego, Pożądliwośći iey bez: 
zgiełku 
Kiedy Bog z ciemności, ktoremi - 
Gora Synai okryta ieft, wzywa dulzęń 
Ee do 


© 
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do pałacu fwego, powinna bez odwło« 


ki wchodzić, Ogicň, grzmoty, łyfka- 
nia, pioruny ftrachem ią nápetnia. 


JI ecz iak do przybytkow Boikich wni- | 


dzie, Bog wyryfuie ná fercu iey pra- 
wo miłości i łalki, fłodyczy i przyie- 
mności. Uwieńczy ią iasnością, i uczy» 
ni, iż roziaśnieie twarz iey promicńmi 
Boftwa. 

W poł nocy przy zamknięcia bram 
Oblubieniec wchodzi do ferca Tam 
odprawuią fię gody Batanka. Nie fły- 


chać tam, tylko pienia radości. Same | 


nawet zmyfły wefela uczeltnikami 
fe ftaią. Rozum fię dziwi, nie wiedząc 
iiką drogą Obłubieniec wfzedt: Samo 
ferce przez doświadczenie wie, ale wye 
powiedzieć nie może. 
Błogofławieni, ktorzy wezwani fa 
ná gody tego Bofkiego Baranka! Bło- 
gofławieni umarli w Chry tufe Pánu, 
Umarli wygodom natury. Umarliswos 


im troíkom i pożądliwościom. Umáre , 


swoim smutkom i rofkolzom.Umarii 
Swoimboiážniom i žadzom. Przeyda z 
pokuty do ftánu rádošci,i ofągnienia 
BO: 
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BOGA, obácza prace swoie nágrodzo: 


ne pokoiem, fodyczą i rolkoľzámi nie- 
fkończonemi. 
SŁOWA PISMA SW... TEGO 

Napisz: Błogofiświen: umarli, ktorzy ®© 
Panu umieraia. © Apocz 14 V 13. 

Odtad inż mowi Duch, aby odpoczeli od 
prac swoich, ńlkowiem uczynki tub za aimi 
ida, Apoc: -14o M-13 

1 položyt ciemność taynikiem fwoim, oko: 
ło iego namiot ieg0, Ciemną woda w oblokách 
powietrznych: 15 AJ: 12 

Agdy whapii Moyżefz okrył obłok garę,,t 
mieszkała chwatá Pón/kó na Synat, zakry- 
wszy ta obłokiem przez sześć dni. á fiodmego 
dnia zawolat go z posrzodku mały. Exod, 24 
W-15 © 16. 

Oro oblubieniec idzie. Matth 25 W 6 

Ktore były gotowe, wefzły znim na gody, 
i zamkniono drzwi Máttb. 25. W 10% 
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MODLITWA 
Bo Przenayświetfzey TROYCY na uprofzenie 
táfki ziednoczenia fe z Bogiem. 
Adrości Bofká rządź mną, Wsze- 
MSZE Boga mego wzmá- 
cniáy mie. Dobroci Boga mego 
zbáw mię. Duchu Boga mego ožý- 
wiay mię. MiłościBoga mego zápál 
mię, WoláBogá megokieruy mie. 

Swiątości Boga mego poświęć mię. 
Lafkawości Boga mego“ pociesz mię: 
Wipaniałości Boga mego kroluy we 
mnie,  Nieograniczoności Boga mego 
napełniy mię. Swiártósci Boga mego 
obiaśniay mię. ` Miłofierdzie Boga me 
go mie zapómniy omnie: 

Piękności Boga mego przyciągniymię: 
do fiebie. Słodkości Boga mego prze: 
nikniy mię, Wielkości Boga megow y- 
nifzcz mie.“ Rokotu Boga mego ufpo- 
koy mię. Sprawiedliwości Boga mego 
rozrządzay © mnie. Przenayświętsza 
TROYCO pobłogofłów mi teraz i 
ná wieki. | 

Zabavte fe. trzeba nad kóżdjmwierfzemna 
wód temi ofobliwie, ktore wiecey fłodkości 
myffowi przyniofæ, 

Ad. M. D. Gloriam. 


